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GŁÓWNE ZADANIA APARATU KREDYTOWEGO NBP W ŚWIETLE TEZ
IX  PLENUM KC PZPR

i

Każde p lenum  K o m ite tu  Centralnego Po lsk ie j 
Zjednoczonej P a rt ii Robotniczej jes t doniosłym  w y - 
darzeniem w  życ iu  naszego narodu. N auczyliśm y się 
w idzieć w  obradach k ie ro w n ic tw a  p a rtii,  te j czoło­
w ej s iły  narodu polskiego, ob fite  źród ło  w iedzy teo­
retycznej oraz niewyczerpane źród ło  wskazań p o li­
tycznych. Każde obrady i  nauk i p lenum  daw ały ra m  
Jasny, p ra w d z iw y  obraz naszej rzeczyw istości i  uka­
zyw a ły  p iękno i  rozmach naszych osiągnięć, pokazy­
w a ły  nam rów nież w  sposób niesfałszowany i  k r y ­
tyczny nasze b ra k i i  niedociągnięcia, w skazyw ał;/ na 
źródła tych  b raków  i  błędów, u czy ły  nas ja k  należy 
je  zwalczać, daw a ły  nam do rą k  konkre tne  środk i do 
ich  zwalczania w  zależności od etapu na ja k im  zna j­
dow aliśm y się, wreszcie —  ukazyw a ły  nam w  ogrom ­
nym  fronc ie  w a lk i o budow n ic tw o  socjalistyczne 
m iejsca najsłabsze, na k tó rych  w in ie n  skupić się w  
danym  okresie skoncentrow any w ys iłe k  całego naro­
du, uparta  w o la  przodujące j k lasy  robotn icze j oraz 
gorąca ofiarność i  zapał m ilio n ó w  p a tr io tó w  po l­
skich w  walce z b rakam i i  b łędam i, w  walce o nowe 
zwycięstwo re w o lu c ji socja listycznej. Jeżeli spoj- 
rzym y  na nasze dotychczasowe osiągnięcia, na prze­
b y ty  już  szlak bo jow y  naszej re w o luc ji, naszych 
zw ycięstw  i  w a lk  toczonych codziennie i  na w ie lu  
odcinkach —  to u jrz ym y , że ja k  ogromne drogow - 
skazy, j ak  kam ien ie  m ilow e, stoją na naszej drodze 
nauk i i  wskazania zebrań p lenarnych  K o m ite tu  
Centralnego PZPR.

brady IX  P lenum  należą n ie w ą tp liw ie  do jed - 
2 na jba rdz ie j doniosłych pod ty m  względem, 

rady te, u ję te  w  te z y ’do dyskus ji przed I I  Z jaz - 
em P a rt ii —  stanowiąc w span ia ły  dokum ent i  b i-  
ans naszych osiągnięć w  ciągu ostatn ich p ięc iu  la t, 

* ° ry c h  m am y praw o być i  jesteśm y dum ni, ró w ­
nocześnie ukazu ją  nam ogromne zadania stojące 
Dod60 n.anV w  na jb liższym  okresie i  mające na celu 
P niesienie poziom u naszego życia i przyśpieszenie 

mpa zbudowania lepszego i  szczęśliwszego ju tra . 
_ow nym  i  zasadniczym zadaniem w  okresie n a j-  
izszych dwóch la t będzie znaczne przyśpieszenie 

wzrostu stopy życiow ej mas pracujących.

Dlaczego to właśnie zadanie wysunięto obecnie ja- 
io najbardziej aktualne i naczelne?

zyz dotychczasowa nasza praca, nasza w alka, 
 ̂ asz o fia rn y  tru d  m ia ły  in n y  cel? Czyż stanow i to 

JĘiiąs zasadniczą zm ianę l in i i  p a rtii?  Te j p a rtii, k tó ­
re, w yros ła  z k rz y w d y  i  bun tu  uciśn ionych i  w yzy ­
skiwanych, p a r t i i k tó ra  od w ie lu  la t w a lczy ła  z u - 
s ro jem  k rz y w d y  społecznej, nędzy i  ciem noty, pa r­
li, k tó re j członkow ie, na jba rdz ie j św iadom i i  o fia r­

n i synow ie O jczyzny —  walcząc i  ginąc męczeńską 
śm iercią w  obozach i w ięzien iach —  budow a li sw ym  
o ia rnym  życiem  i  k rw ią  us tró j lu d z i p raw dz iw ie  
w o lnych  —  socjalizm?

Oczywiście, że zrozum ienie zadania przyśpieszenia 
w zrostu stopy życiow ej mas pracujących, jako  gene­
ra lne j zm iany l in i i  p a rtii,  jes t zaprzeczeniem zrozu­
m ien ia  czegokolw iek, co się w  Polsce od 1944 r. dzia­
ło, dzie je i  będzie działo. Cała nasza dotychczasowa 
praca i  w a lka  oraz w szystkie  nasze w y s iłk i gospo­
darcze p rzyczyn ia ły  się bezpośrednio lu b  pośrednio 
do polepszenia w a runków  życia lu d z i p racy i  dopro­
w a d z iły  do tego, że dziś m ożem y z taką s iłą  i  z tak 
skoncentrowaną w o lą  skupić w szystk ie  środk i po 
to, aby w  ciągu bardzo kró tk iego  okresu czasu znacz­
n ie  podnieść poziom życia lu d z i pracy.

Czy m am y do tego korzystne w arunk i?  IX  P le ­
num  w skazuje nam, że te w łaśn ie  korzystne w a ru n k i 
obecnie posiadamy.

Jakie  to są w arunk i?  P rzy  usta lan iu  naszych za­
dań i  zamierzeń należy zawsze uw zględn ić sytuację 
m iędzynarodową. I  p a rtia  nasza zawsze to uw zg lęd- 
dnia. W  obliczu w o jennych  know ań im pe ria lizm u  i  
rozpętania przez niego przed trzem a la ty  bestia l­
sk ie j, barbarzyńskie j w o jn y  w  K o re i, k tó ra  m ia ła  
być w  m yś l p lanów  im p e ria lis tó w  ty lk o  punktem  
w y jśc ia  dla nowej w o jn y  św ia tow ej, wobec ciągłego 
niebezpieczeństwa odbudowania przez im p e ria lizm  
am erykański odwetowego neoh itle row skiego W ehr­
m achtu w  Niemczech Zachodnich i  zaw ierania coraz 
to  now ych paktów  w o jennych  i  związanego z ty m  
w zrostu  napięcia m iędzynarodowego —  w  obliczu 
tych  fa k tó w  p a rtia  i  k ie row any  przez n ią  naród 
po lsk i n ie  mogą zachować się b iern ie .

W raz z ca łym  obozem poko ju  i  socjalizm u, na cze­
le  którego stoi K ra j Rad p rzys tąp iliśm y do podno­
szenia naszych s ił obronnych. D z ięk i o fia rnem u w y ­
s iłko w i całego narodu i  słusznej po lityce  p a r t i i —  
m am y dziś silne i  doskonale uzbro jone wojsko. P o l­
ska przestała być k ra je m  słabym  i  bezbronnym . 
N ie  jesteśm y osamotnieni, op ieram y się o p rzy jaźń  
i  pomoc całego obozu poko ju  i  socjalizm u. M am y 
obecnie niezawodnych i pew nych p rzy ja c ió ł i  so­
juszn ików  we w szystk ich  k ra jach  dem okrac ji ludo- 
dowej, w  Chinach Ludow ych  i  N iem ieck ie j R epub li­
ce D em okratyczne j; naszym i so juszn ikam i są masy 
ludowe, m ilio n o w y  fro n t obrońców poko ju  we wszy­
stk ich  k ra ja ch  świata.

Przede w szystk im  zaś m am y niezawodnego p rzy ­
jacie la  i  niezłomnego sojusznika w  w ie lk im ; n iezw y­
ciężonym K ra ju  Rad, którego wciąż rosnąca potęga 
napawa nadzie ją i  w ia rą  w szystk ich  prostych lu d z i 
m iłu ją cych  pokó j oraz jes t postrachem i  ostrzeże­
n iem  d la  zbrodniczego im pe ria lizm u , dla w rogów  
pokoju.

Rosnąca wciąż w  nowe s iły  potęga Zw iązku  Ra­
dzieckiego i  całego obozu pokoju, rosnąca przewaga 
ruchu obrońców poko ju  nad podżegaczami w o jen ­
n ym i —  oto g łów ny czynn ik  ksz ta łtu jący  obecną sy­
tuację  m iędzynarodową ,k tó re j napięcie w  ostatn im  
okresie osłabło.



Zmuszenie a rm ii am erykańskie j do zawarcia roze j- 
m u w  K o re i, a rm ii k ra ju , k tó ry  uważany jes t za n a j­
większą potęgę kap ita lis tyczną  —  to  zwycięstwo 
m iędzynarodowego ruchu  pokoju, k tó ry  może coraz 
skuteczniej krzyżow ać w ojenne p la n y  im p e ria li­
stów, a ty m  samym wzmóc ogrom nie w ia rę  i  nadzie­
ję  m ilio n ó w  ludzi, że pokój można ocalić, że można 
okiełznać podżegaczy w ojennych . Obecnie spokoj­
n ie j możemy patrzeć w  przyszłość.

I  to jest p ie rw szy w arunek  sp rzy ja jący  naszym 
zamierzeniom.

D z ięk i w ys iłko m  lu d u  pracującego, a zwłaszcza 
k lasy robotn icze j, dz ięk i słusznej l in i i  p a rtii,  w  cią­
gu dziew ięciu  la t podnieśliśm y Polskę z ru in y  wo­
jenne j i  z zacofania, rozbudow aliśm y nasz przem ysł 
a zwłaszcza przem ysł ciężki, w y tw a rza jący  środki 
p rodukc ji, podstawę całej gospodarki narodowej 
i  s ta liśm y się k ra jem  w ie lk iego  przem ysłu. W  zakre­
sie p ro d u kc ji p rzem ysłow ej w ysunę liśm y się z sza­
rego końca na p ią te  miejsce, w yp rzedz iliśm y W łochy 
i  zapewne w  k ró tk im  czasie w yp rzedz im y F ranc ję  
pod względem p ro d u kc ji przem ysłow ej na jednego 
mieszkańca. Tezy przedzjazdowe przytacza ją  w ie le  
c y fr  i  w skaźn ików  m ów iących o naszych sukcesach 
gospodarczych.

A le  weźm y pod uwagę ty lk o  jedną cy frę : p roduk­
cja przem ysłu  maszynowego jest w  Polsce obecnie 
siedem razy większa n iż  przed w ojną, a w  przelicze­
n iu  na jednego mieszkańca dziew ięć razy większa.

Co to  znaczy? To znaczy, że dz ięk i słusznej l in i i  
naszej p a rtii, dz ięk i nowem u us tro jow i, k tó ry  budu­
jem y, w ie lo k ro tn ie  wzrosło  na jw iększe bogactwo 
narodu —  jego s iły  w ytw órcze. A  w iem y, że nie­
m o ż liw y  jest ja k ik o lw ie k  postęp bez rozw o ju  s ił w y ­
tw órczych, bez przem ysłu  ciężkiego, te j podstawy, na 
k tó re j dokonu je się o lb rzym i w zrost innych  gałęzi 
przem ysłu, k tó re  służą do coraz szybszego zaspoka­
jan ia  m a te ria lnych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb mas p ra ­
cujących.

I  dlatego zadanie podniesienia stopy życiow ej łą ­
czy się n ie rozerw a ln ie  z zagadnieniem  przeprow a­
dzenia dalszych naszych w ys iłkó w  zm ierzających 
do rozw o ju  s ił w y tw órczych , rozw o ju  naszej podsta­
w ow ej bazy —  przem ysłu  ciężkiego.

Dokonane iuż  osiągnięcia —  ja k  w skazu ją  c y fry  
IX  P lenum  —  składa ją  się na dalsze w a ru n k i sprzy­
ja jące  rea lizac ji podstawowego naszego zadania —  
szybkiego podniesienia stopy życiow ej mas pracu­
jących.

Obok tych  sp rzy ja jących  w a runków  zaistn ia ła  
rów nież w  naszej ekonomice poważna przeszkoda 
ham ująca nasze zam ierzenia. Tą przeszkodą jes t w  
naszej gospodarce zby t duża dysproporc ja  m iędzy 
rozw ojem  naszego przem ysłu  socjalistycznego a roz­
w o jem  ro ln ic tw a , k tó re  n ie  nadąża za wzrostem  ogól­
n ym  i  ham uje  ten  wzrost. Z tego też powodu is tn ie ­
je  konieczność znacznego przyśpieszenia rozw o ju  te­
go dzia łu  gospodarki narodowej. M us im y  więc 
osiągnąć tak ie  skoncentrowanie s ił i  środków, aby 
w  przeciągu bardzo kró tk iego  okresu czasu ten dzia ł 
gospodarki narodowej osiągnął odpow iedni wzrost, 
kon ieczny d la  rea lizac ji naszych dalszych zamierzeń.

W  zw iązku z ty m  k ie row n ic tw o  p a r t i i staw ia na­
stępujące zadania i  w ytyczne:

1) podniesienie ogólnej p ro d u kc ji ro lne j poprzez 
znaczne zwiększenie zb io rów  i  1 ha oraz poważne 
zwiększenie hodow li,

2) większe zaspokojenie potrzeb in w es tycy jnych  
w si poprzez zwiększoną pomoc k redy tow ą  i  całko­
w ite  zapewnienie zaopatrzenia m ateria łowego,

3) g run tow na  reorganizacja p racy PO M -ów  i  
G O M -ów  w  celu podniesienia jakości up ra w y  i  je j 
rozszerzenia,

4) w yda tne  zwiększenie p ro d u kc ji maszyn ro ln i­
czych w  celu poważniejszego zw iększenia mecha­
n izac ji prac ro lnych,

5) w yda tne  zw iększenie p ro d u kc ji dóbr konsum p­
cy jn ych  w  przem yśle lekk im , d robnym  oraz u in d y ­
w idua lnych  rzem ieśln ików ,

6) znaczna poprawa jakości w y tw arzanych  pro­
duktów  stosownie do wym agań konsumentów,

7) zdecydowana poprawa pracy aparatu handlo­
wego na w szystk ich  szczeblach,

8) stosowanie p o lity k i stopniowej obn iżk i cen 
i  podw yżk i p łac w  oparc iu  o w zrost masy tow aro­
w ej, podniesienie w yda jności p racy  i  obniżkę kosz­
tów  w ytw arzan ia ,

9) zwiększenie budow n ic tw a  m ieszkaniowego 
i  znaczne polepszenie a k c ji rem ontow ej w  budyn­
kach m ieszkalnych,

10) poważne uspraw nien ie  gospodarki kom una l­
nej, ośw ia tow o-ku ltu ra lne j, Funduszu Wczasów 
Pracowniczych, służby zdrow ia, sportu.

T ak w  dużym  skrócie w yg ląda ją  najważnie jsze 
zadania ja k ie  staw ia przed nam i partia . Postawione 
zadania n ie  są ła tw e  i  wszyscy zdajem y sobie z tego 
sprawę; są one jednak m ożliw e  do w ykonania , a na­
w e t do przekroczenia, ja k  to ju ż  nieraz m ia ło  m ie js ­
ce w  rea lizac ji naszych p lanów  i  zamierzeń. Zada­
n ia  te zostaną w ykonane jeże li ca ły  naród, każdy 
uczc iw y pa trio ta  kochający swój k ra j, zrozum ie cel 
tych  zamierzeń, jeże li znajdzie swoje m iejsce w  ogól­
nym  fronc ie  w a lk i i  będzie codziennie, uporczyw ie  
i  o fia rn ie  w a lczy ł o rea lizację  zadań pe łn ionych  na 
swoim  odcinku pracy.

I I
Nasza in s ty tu c ja  —  N arodow y B ank P o lsk i —  jed ­

no z na jw ażn ie jszych ogn iw  państwowego systemu 
finansowego i  gospodarczego, —  m a oczywiście w  
tych  zadaniach i  w ys iłkach  całego narodu swój bar­
dzo poważy udzia ł.

M y, p racow n icy centralnego banku państwa, m u­
s im y rów nież dokonać bojowego przeglądu naszych 
szeregów, naszego fro n tu  w a lk i, aby tam  gdzie do­
tychczas praca szła źle, gdzie n ie  w y p e łn iliśm y  w  
pe łn i nałożonych na nas zadań, opóźn iliśm y proces 
przekształcania naszego Banku w  bank w  p e łn i so­
c ja lis tyczny  —  dokonać poważnego prze łom u w  na­
szej pracy, zrównać ca ły fro n t i  podciągnąć słabsze 
odc ink i pracy. Oprócz tego, trzeba ta k  skoncentro­
wać nasze środk i i  s iły , aby nowe zadania, k tó re  
staw ia przed nam i p a rtia  zostały w  sposób szybki 
i  p ra w id ło w y  wykonane.

Z da jem y sobie sprawę z tego ja k  w ie lk ie  i  zasad­
nicze znaczenie posiada sprawne i  bezbłędne oddzia­
ływ a n ie  B anku na życie gospodarcze. W  walce o bu­
dow n ic tw o socjalistyczne w  Polsce, w  walce o pełną 
realizację zadań, ja k ie  w y n ik a ją  z tez i  wskazań IX  
P lenum , jesteśm y w  samym centrum  te j w a lk i. N ie 
m a takiego odcinka naszej p racy, k tó ry  b y  w  sposób 
bezpośredni n ie  odg ryw a ł ważnej, a często decydu­
jącej ro li. T ym  większa spada na nas odpow iedzia l­
ność i  ty m  większe w ym agania m usim y sobie stawiać 
w  rea lizac ji zadań ja k ie  na nas spoczywają.
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W szystkie odc ink i i  p iony  naszej p racy sto ją 
przed pow ażnym i zadaniam i, k tó re  w in n y  być w  
sposób na jbardz ie j p ra w id ło w y  i  dok ładny w ykona­
ne. Trzeba powiedzieć, że przede w szystk im  należy 
dokonać g łębokie j ana lizy  naszej dotychczasowej 
pracy. M us im y sobie zdać sprawę, gdzie są źród ła 
naszych niedomagań i  błędów, k tó re  w  naszej pracy 
jeszcze w  znacznym stopniu w ystępują, gdzie m usi­
m y dokonać jeszcze poważnego w ys iłku , aby w y ­
równać do przodujących odcinków  pracy.

W ystępu ją  w  naszym aparacie bankow ym  głębo­
ko czasem zakorzenione n a w yk i b iurokratycznego 
urzędowania, polegające na n ikom u n iepotrzebnej 
korespondencji, notatkach, m em oriałach, k tó re  wę­
d ru ją  m iędzy różnym i jednostkam i cen tra li, oddzia­
ła m i w o jew ódzk im i, oddzia łam i operacy jnym i, gdy 
sprawa jest zupełn ie  prosta i  trzeba ty lk o  um ieć pod­
jąć odpow iednio opera tyw ną decyzję. Ten s ty l pracy 
stosowany jes t czasem wobec naszych k lie n tó w  — 
przedsiębiorstw  i  zakładów socja listycznych. Is tn ie ­
je  jeszcze tu  i  ówdzie n iew łaśc iw y stosunek do p ra­
cow nika przedsiębiorstwa, załatw iającego sprawę w  
Banku— odsyłanie „w g  kom petenc ji“  od jednego do 
drugiego okienka. W ystępu je  u nas z jaw isko niepo­
trzebnej, czasem naw et przez nikogo w  B anku n ie  
czytanej sprawozdawczości z różnych dziedzin, 
wprowadzonej na skutek potrzeb, k tó re  dawno prze­
sta ły  być aktualne. P oku tu je  u  nas zwyczaj żądania 
różnych w ykazów  d la  te j czy inne j jednostk i nad­
rzędnej, gdy tymczasem m a te ria ł do tych  w ykazów  
zna jdu je  się często w  jednostce żądającej wykazu.

W ystępu ją  rów nież poważne niedomagania w  na­
szej pracy k redy tow e j, ja k  np. b rak  w łaściwego ba­
dania oświadczeń przedsiębiorstw , ko n fro n ta c ji ma­
te ria łó w  sprawozdawczych, głębszych analiz ekono­
m icznych, a stąd ju ż  ty lk o  k ro k  do form alistycznego 
urzędowania bez w n ika n ia  w e w łaściw e potrzeby 
kredytow e przedsiębiorstw  i  bez w łaściwego ekono­
micznego zabezpieczenia k redy tu . B ra k  jeszcze n ie ­
k iedy  w łaśc iw e j k o n tro li w ykonyw ane j pracy, co 
prow adzi do je j spłycenia i  w  konsekw encji do ’w y­
paczania słusznych w ym ogów  przepisów in s tru k c ji 
służbowych, zarządzeń i  poleceń; stąd znów ty lk o  
jeden k ro k  do form alistycznego urzędowania, ja k  to 
n ie jednokro tn ie  s tw ie rd z iły  kom is je  kon tro lne  B iu ­
ra G łównego Rewidenta. Poważnie szw ankuje jakość 
naszej pracy, zwłaszcza k re d y to w e j; —  zdarzają się 
P rzypadki sporządzania b łędnych zestawień cy fro ­
w ych  w  naszych sprawozdaniach i  zestawieniach, co 
Powoduje n iepotrzebną korespondencję w y ja śn ia ją ­
cą, a n ie jednokro tn ie  prow adzi —  p rzy  b raku  odpo­
w iedn ie j k o n tro li —  do fa łszyw ych ocen sy tuac ji f i ­
nansowej.

Często w ystępu je  jeszcze bezduszność, w y n ik a ją ­
ca z b raków  w  w yszko len iu  po lityczno-ekonom icz­
nym , k tó re  n ie  pozwalają nam  na głębszą ocenę ota­
czających nas z jaw isk  gospodarczych i powodują 
błędne decyzje. Słabe jes t często nasze oddzia ływ a­
n ie  na oddzia ły terenowe, zby t szablonowe byw a 
podchodzenie do różnego rodza ju  w ypadków  zacho­
dzących w  oddziałach terenowych. Często jeszcze 
zdarzają się w yp a d k i dub low ania  pracy, ja k  ró w ­
nież dw utorow ości w  w ydaw an iu  zarządzeń i  w y ty ­
cznych p łynących  z różnych w ydz ia łów  C en tra li ja k  
również z w ydz ia łów  oddzia łów  w ojew ódzkich. W y ­
stępuje rów nież u nas dość często zasada zby t dale­
ko idącej koncen trac ji w szystk ich  s ił na n iek tó rych  
odcinkach pracy, gdy tymczasem inne odcinki, nie

otaczane opieką, w yraźn ie  pozostają w  ty le  ze szko­
dą d la  całości naszej pracy. Zdarza ją  się także u nas 
w yp a d k i rozrzutności i  m arno traw stw a s ił ludzk ich  
i  czasu ja k  rów nież środków m a te ria lnych  na róż­
nych  odcinkach; przynoszą one znaczne szkody w  
walce o w yzw olen ie  rezerw  ludzk ich  i  m ateria lnych , 
w  walce o obniżkę kosztów w łasnych.

Jeżeli dokonam y te j poważnej i  m ającej ogromne 
znaczenie pracy ana lityczne j, to n ie w ą tp liw ie  duży 
odcinek p racy będziem y m ie li za sobą; podniesiem y 
przez to  poziom  słabszych ogn iw  naszej p racy i  ru ­
szym y z n o w ym i s iłam i do w ykonania  now ych za­
dań.

I I I
Jakie  są na jba rdz ie j ak tua lne  i  zasadnicze zadania 

załogi naszego Banku, w  św ie tle  U chw ał IX  P le­
num.'’ Jakie  są zasadnicze zadania Banku w  w yko ­
nyw an iu  podstawowych fu n k c ji k redytow an ia  i  kon­
t ro l i  gospodarki narodowej?

W  dziedzinie w ykonyw an ia  przez B ank jego fu n - 
c ji, jako  centralnego ośrodka p lanow ania i  w yko n y ­
w ania p lanu  kredytow ego i  kasowego, na czoło za­
gadnień w ysuw a s±ę zadanie podniesienia na wyższy 
poziom  samego planowania oraz poważnego pogłę­
b ien ia  prac ana litycznych  i  ekonom icznych p rzy  p la ­
nowaniu. Należy w ypracować i  w prow adzić w  co­
dziennej p rak tyce  (począwszy od oddzia łów  opera­
cy jnych) nowe, w łaściwe m etody śledzenia obiegu 
pieniężnego, w yk ryw a n ia  w szystk ich  n iep raw id ło ­
wości w ystępu jących jeszcze w  krążen iu  pieniądza 
i  pe łne j ich  lik w id a c ji. Trzeba um ieć w idzieć znacze­
n ie  tego zadania d la rea lizac ji w y tycznych  IX  Ple­
num  gdyż pełna s tab ilizac ja  złotego, jego trw a łość 
i  um ocnienie są czynn ikam i m a jącym i ogromne 
znaczenie i  o lb rzym i w p ły w  na podniesienie rea l­
nych dochodów lu d z i p racy; czynn ik i te stanow ią o 
rea lne j w artości naszej w a lu ty , a w  św ie tle  tezy 64 
„O  g łów nych zadaniach gospodarczych w  latach 
1954/55“ , m ów iącej o podniesieniu poziomu plano­
w ania  finansowego, zagadnienie to nabiera nowego, 
doniosłego znaczenia.

Trzeba ażeby nasze ko m ó rk i p lanowania obiegu 
pieniężnego szybko opracow ały w łaściw e m etody 
w iązania p lanowania i  sprawozdawczości z in n y m i 
p lanam i finansowo-gospodarczym i, a zwłaszcza z 
p lanam i w  zakresie obro tu  towarowego i  usług 
świadczonych ludności w  m ieście i  na wsi, w  ty m  
celu abyśm y u m ie li w ykorzystać ten bogaty m ate­
r ia ł p rzy  opracow yw an iu  p lanów  i  abyśm y u m ie li 
spraw nie i  szybko śledzić ich  bieżące wykonanie , 
opiera jąc się na różnych danych sprawozdawczych. 
M us im y pamiętać, że sprawozdawczość tego odcinka 
jes t bardzo ważna i  ma n iek iedy decydujący w p ły w  
na poważne decyzje w  po lityce  gospodarczej.

Należy rów nież w  ja k  na jk ró tszym  czasie pod­
nieść na wyższy poziom planowanie kasowe w  G KS- 
ach, k tó re  są w ażnym  ogniwem  obiegu pieniężnego 
na wsi, zwłaszcza w  obecnej sytuac ji, gdy obieg ten 
może być znacznie zwiększony. Zadanie to nabiera 
większego znaczenia, gdy p rzypom n im y sobie tezę 
4 rozdzia łu  I I I  re fe ra tu  „O  zadaniach rozw o ju  ro ln i­
ctwa w  latach 1954/55“ , gdzie w yraźn ie  ustalono za­
dania dla N BP  i  GKS, k tó re  w in n y  znacznie uspraw ­
n ić  swą pracę na odcinku obsługi w s i w  je j now ych 
zadaniach.

O grom nie ważne zadania sto ją przed naszym i og­
n iw a m i p lanow ania kredytowego, zwłaszcza na obec­
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n ym  etapie, gdy nasz p lan  k re d y to w y  jes t za tw ie r­
dzany przez P rezyd ium  Rządu; trzeba w ięc nauczyć 
się w idzeć w  naszym p lan ie  k re d y to w ym  jeden z 
ważniejszych p lanów  państwowych. P lan ten decy­
du je  często w  walce o m aksym alną m ob ilizac ję  za­
sobów gospodarki narodowej i  ich  p lanowe rozdzie­
len ie  d la w ykonan ia  podstawowych p lanów  gospo­
darczych k ra ju . Pam iętać p rzy  ty m  m usim y, że za­
daniem B anku jest n ie  ty lk o  w łaściw e ułożenie p la ­
nu kredytowego, ale rów nież jego w łaściwe w yko ­
nanie, m y  zaś często o w ykonan iu  p lanu zapomina­
m y w  codziennej p racy i  p rzypom inam y sobie do­
p iero w tedy, gdy k w a rta ł skończył się lu b  kończy się, 
a m y  jesteśm y p rzy  wnioskach na następny kw a rta ł. 
Będziem y m us ie li nauczyć się walczyć o w łaściwe 
w ykonan ie  p lanu  kredytow ego i  p lanu  kasowego tak 
ja k  w a lczy klasa robotnicza o w ykonanie  swoich za­
dań p rodukcy jnych . Będziem y m us ie li sobie p rzy­
swoić świadomość, że w łaściw e zaplanowanie i  w y ­
konanie p lanu kredytow ego to  w ie lka  praca ekono­
m iczna i  polityczna, gdyż od w łaśc iw e j m ob ilizac ji 
środków  i  ich  w łaściw e j re d ys tryb u c ji zależy n ie­
k ie d y  w iększe lu b  m niejsze tem po naszego budow­
n ic tw a  a przez to szybsze i  lepsze w ykonan ie  zada­
nia podniesienia stopy życiowej mas pracujących.

M us im y nauczyć ca ły aparat k re d y to w y  u m ie ję t­
ności zabezpieczania w ykonania  naszych planów, 
aby te zabezpieczenia b y ły  przem yślane i  konk re t­
ne oraz zgodne z rozw ojem  naszego budow nictw a. 
M us im y pamiętać, że opracowanie dobrego p lanu  to 
dopiero połowa zadania, że m usim y um ieć codzien­
nie oceniać sytuację w  w yko n yw a n iu  planu, odpo­
w iedn io  oddzia ływać a k tyw n ie  na przedsiębiorstwa 
i  branże, aby w  konsekw encji ca łkow ic ie  realizować 
plan k redy tow y.

Zadanie to n ie  jest ła tw e. W  zw iązku  z ty m  za­
daniem  trzeba znacznie uprościć i  uelastycznić na­
szą gospodarkę lim ita m i k re d y to w ym i, trzeba w y ­
pracować w łaściw e m etody k w a lif ik a c ji zapasów 
m a te ria łow ych  a zwłaszcza tow arow ych, ażeby raz 
wreszcie skończyć z panu jącym  na n ie k tó rych  od­
cinkach chaosem, k tó ry  przeszkadza naszym oddzia­
łom  operacyjnym  w  ich  tru d n e j walce o w ykonanie  
p lanów  kredytow ych .

Ażeby tego wszystkiego dokonać, m us im y m ieć 
głęboką świadomość drogi, k tó rą  kroczy nasza O j­
czyzna i  o lb rzym ie j p racy ja k ie j dokonu je nasz na­
ród z klasą robotniczą na czele. G dy tę świadomość 
będziem y m ie li, praca nasza nabierze, żywszych 
barw , stanie się ciekawa i  pożyteczna, przepojona 
zostanie głęboką troską o w łaściw e planow anie 
i  w łaściw e w ykonaw stw o.

Należy rów nież w  zw iązku z now ym  charakterem  
i  znaczeniem m ałe j m echanizacji w  przem yśle 
i  transporcie  w ypracow ać i  w prow adzić w  życie sy­
stem kredytow an ia  m ałe j m echanizacji, k tó ry  w i­
n ien sprzyjać rozw o jow i te j dziedziny, m ającej tak 
ogromne znaczenie na obecnym etapie gdy podnie­
sienie w yda jności (pracy i  ograniczanie nakładów  
in w e s tycy jn ych  do niezbędnych i  koniecznych w y ­
da tków  staje się koniecznością. Należy w idzieć w  
ty m  systemie ogromne korzyści ja k ie  niesie mała 
m echanizacja w  walce o przyśpieszenie podniesie­
n ia  stopy życiow ej mas pracujących.

N ajw ażn ie jszym  i na jbardz ie j odpow iedzia lnym  
zadaniem sto jącym  przed naszym aparatem  k re d y ­
to w ym  w szystk ich  szczebli w  na jb liższym  okresie 
jest zagadnienie kredytowania gospodarki rolnej.

Trzeba będzie dużego, twórczego w ys iłku , aby w 
ja k  na jk ró tszym  czasie w prow adzić w  życie pe łny 
i  przystosowany do potrzeb, w ysun ię tych  przez IX  
P lenum , system k re d y to w y  dla gospodarki drobno- 
tow arow ej na wsi. Nasz B ank i  nasz aparat k redy ­
to w y  znalazł się w  orb ic ie  na jw ażnie jszych zadań 
ja k ie  p a rtia  w ysuw a na na jb liższy okres, to znaczy 
zadań w  zakresie podniesienia p ro d u kc ji ro lne j oraz 
w yrów nan ia  dysp ropo rc ji m iędzy p rodukc ją  prze­
m ysłową a rolną.

Zadanie to n ie w ą tp liw ie  n ie  ła tw e. Trzeba bow iem  
pamiętać, że na w si po lsk ie j, gdzie dokonu je się o lb ­
rzym i proces rew o luc jon izu jący  życie społeczne 
i  gospodarcze wsi, dotychczas zacofanej i  ży jącej w  
ciemnocie, gdzie często panu ją  zaciemnione stosun­
k i klasowe, gdzie m am y do czynienia z dużą jeszcze 
klasą w yzysk iw aczy w ie jsk ich , m ających swe w p ły ­
w y  i  oddzia łu jących na resztę chłopstwa —  w pro ­
wadzenie w łaściwego systemu kredytowego, k tó ry  
ma stać się pow ażnym  ins trum entem  pomocy pań­
stwa robotniczo-chłopskiego d la  rozw o ju  p ro d u kc ji 
ro lne j, to  zadanie trudne  i  bardzo odpowiedzialne.

Trzeba będzie w  toku  pracy k redy tow e j na wsi 
pam iętać, że nam n ie  chodzi o p rodukc ję  d la  p ro d u k ­
c ji że „sens polega na tym : —  ja k  m ó w ił to M m c 
w  czasie dyskus ji na IX  P lenum  —  ażeby w  okresie 
na jb liższych  la t uzyskać w zrost p ro d u kc ji ro lne j 
p rzy  pow ażnym  wzroście sektora socjalistycznego 
na wsi, p rzy  pow ażnym  wzroście p ro d u kc ji spół­
d z ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  PGR, p rzy  w zm ocnien iu 
ekonom icznym  gospodarstw m a ło ro lnych  i  średnio­
ro ln ych  i  p rzy  w zg lędnym  spadku udz ia łu  ku łaka  
w  p ro d u kc ji i  dalszym  p o lityczn ym  izo low an iu  ku ­
łaka  na wsi. T a k i jes t sens p o lity k i gospodarczej na 
w s i“ .

I  to  trzeba m ieć na uwadze p rzy  opracow yw aniu 
i  w prow adzan iu  w  życie nowego systemu kredy to ­
wania. Trzeba będzie p iln ie  śledzić, zwłaszcza w  od­
działach operacyjnych, jego w ykonyw an ie , stale 
czuwać nad w łaśc iw ym  jego przebiegiem , korygować 
go i  doskonalić, ażeby system ten m ógł rzeczywiście 
odegrać w łaściw ą ro lę  w  naszej po lityce  gospodar­
czej. Ten system i  sama technika kredytow an ia  m u­
szą być otoczone nieustanną czujnością oddziałów  
w o jew ódzkich i  C en tra li Banku, muszą być poparte 
p ra k tyką  i  codziennym  doświadczeniem życia spo­
łeczno-gospodarczego na wsi. W  ślad za ty m  muszą 
być wypracowane i  p rak tyczn ie  stosowane w łaści­
we m etody działalności gm innych  kom ite tów  k re d y ­
towych, jako  bardzo ważnego organu k o n tro li społe­
cznej i  na jba rdz ie j w  obecnej c h w ili czołowego ogni­
wa w łaściw e j klasowej p o lity k i k redy tow e j. A  źród­
ła  te j p o lity k i k redy tow e j tk w ią  w  zrozum ien iu  n a j­
głębszej treści sojuszu robotniczo-chłopskiego, isto­
ty  treści w a lk i klasowej na w si i  spó jn i ekonomicz­
nej m iasta ze wsią w  obecnych w arunkach. M usim y 
uczynić ogrom ny w ys iłe k  na ty m  odcinku, aby dusz­
ne zarządzenia i pism a znalazły w łaśc iw y oddźw ięk 
w  p racy do łow ych naszych ogn iw  —  oddzia łów  te­
renowych i  G KS-ów .

Oprócz w ym ien ionych , sta ją przed naszym apa­
ratem  k re d y to w ym  na odcinku kredytow an ia  ro ln ic ­
tw a poważne zadania w  zakresie wprowadzenia 
w łaściw ych zasad kredytow an ia  i  k o n tro li spółdziel­
n i p rodukcy jnych  i  w spó łpracy na ty m  odcinku 
z Bankiem  Rolnym .

Zadania, ja k ie  staw ia przed nam i na ty m  odcinku 
IX  P lenum  są jasne. Będziem y ro z w ija li i um acn ia li
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spółdzielczość p rodukcy jną , jako  najw łaściwszą dro­
gę i  fo rm ę przebudow y w si i  budow y socja lizm u na 
wsi. P otrzebu jem y spółdzie ln i zdrow ych gospodar­
czo i po lityczn ie , spó łdzie ln i w zorow ych pod każdym  
względem jako  najw łaściwszego argum entu  dla 
przekonania reszty chłopstwa o wyższości gospodar­
k i ko lek tyw ne j na wsi. I  dlatego nasze kredytow an ie  
i kon tro la  muszą tak  być zbudowane i  tak  muszą 
działać, aby pom agały w  ro zw ija n iu  te j zdrowej 
gospodarki spółdzielczej, aby pom agały spółdzie l­
n iom  słabszym i  początkującym , ale o zdrow ych ten­
dencjach rozw ojow ych, w  ich  um ocnien iu gospodar­
czym oraz aby przez w łaściw ą kon tro lę  u m ia ły  roz­
poznać niezdrowe ob jaw y, u m ia ły  je  w y k ry ć  i  od­
pow iednio do tego oddziaływać, in te rw en iow ać i l ik ­
w idować p rzy  pomocy odpow iednich w ładz tereno­
wych. Trzeba rów nież opracować i  w prow adzić w  
życie w łaściwe m etody k o n tro li bieżącej, bezpośred­
n ie j i  następnej, w  stosunku do państw ow ych gos­
podarstw  ro lnych , w  celu uchwycenia na codzień 
w ykonyw an ia  p lanow ych zadań tych  jednostek i  da­
wania pomocy k redy tow e j zgodnie z ich  potrzeba­
m i, pam ięta jąc ciągle o tym , że PGR —  to n a jw yż ­
sza fo rm a socja listycznej p ro d u kc ji na w si —  to 
n ieustanny proces doskonalenia te j p ro d u kc ji — to 
w idoczny w zór dla całej gospodarki d robnotow aro- 
w e j i  spółdzielczej.

Poważne zadania czekają nas rów nież na odcin­
ku  finansowania i  k o n tro li PO.M i  GOM, k tó rych  
znaczenie i ro la  poważnie w zrasta ją  i  będą n ieustan­
nie wzrastać. M us im y pam iętać w  codziennej p rak­
tycznej działalności p rzy  finansow aniu  i  k o n tro li 
tych  jednostek, że są one n ie  ty lk o  przedsiębiorstwa­
m i us ługow ym i dz ia ła jącym i na wsi, ale że stanowią 
praktyczną realizację sojuszu robotniczo-chłopskiego 
i potężny ins trum en t w a lk i klasowej na wsi, in s tru ­
m ent m ający służyć ograniczaniu w yzysku  ku łack ie ­
go pod jego w szys tk im i postaciam i, m ający służyć 
zwycięstw u socja lizm u na w si po lsk ie j. Trzeba tu  
będzie rów nież zw rócić uwagę na współpracę ko­
m órek obsługi budżetu Państwa z kom órkam i kre ­
dy tow ym i, aby równocześnie i  współzależnie um ieć 
w łaściw ie  kon tro low ać środki pieniężne przezna­
czone na działalność PO M  i  GOM, ja k  rów nież na 
ak tyw ne  i  opera tyw ne oddzia ływ anie  na stan fin a n - 
sowy tych  jednostek.

Ogromne znaczenie dla przyśpieszenia podniesie­
n ia  stopy życiow ej i  p raw id łow ego podzia łu  dochodu 
narodowego posiada zagadnienie w a lk i z zamraża­
niem  środków obro tow ych w  nadm iernych  zapasach 
m ateria łow ych i  tow arow ych. Trzeba, ażebyśmy w  
swej pracy k redy tow e j ciągle pam ię ta li o tym , że 
każde zamrożenie środków, każdy nadm ierny, zbęd­
ny  zapas, to n ic  innego ja k  w iązanie dochodu naro­
dowego, n ic  innego ja k  rabunek funduszu spożycia 
i  akum ulac ji. Nasza praca na ty m  odcinku, m im o du­
żej poprawy, jest jeszcze ciągle niedostateczna; trze­
ba będzie ten fro n t w a lk i naszego aparatu k re d y to ­
wego znacznie ożyw ić i  w lać  w  tę w a lkę  w ięcej 
ofiarności.

Zagadnienie w a lk i z nadm ie rnym i rem anentam i 
trzeba trak tow ać jako  czołowe zadanie aparatu k re ­
dytowego. Oczywiście, z dotychczasowej p ra k ty k i 
w iem y, że zagadnienie to n ie  jest ła tw e  i  proste, ale 
w iem y rów nież z w ie lu  p rzyk ładów  pracy naszych 
oddziałów, że można tu  w ykonać bardzo dużo poży­
tecznej roboty. Trzeba znaleźć odpow iednie wyższe 
fo rm y  i  m etody rozeznawania, zapasów, aktywnego

oddzia ływ ania  na przedsiębiorstwa w  celu poważ­
nego zm niejszenia zamrozeń, trzeba upowszechnić 
stosowane ju ż  w łaściwe . m etody pracy i  wszech­
stronn ie j w ykonyw ać w łaściwą kon tro lę  tego odcin­
ka. W alka na ty m  odcinku to zagadnienie n iezm ier­
n ie  ważne na obecnym etapie naszego rozw o ju  gos­
podarczego.

Poważnego znaczenia nabiera w  now ych w arun ­
kach nasza w a lka  o w łaściw e ekonomiczne zabez­
pieczenie k redy tu , rozum iane w  sensie na jbardz ie j 
ogóinym , ale m a jącym  w yraz w  p rak tycznym  dzia­
łan iu . Z, chw iią  guy podniesienie stopy życiowej bę­
dzie się odbywaio w  drodze stopn iow ych obmzek 
cen a rty ku łó w  powszechnego spożycia, gdy nasza 
p o lity ka  obniżania cen m usi być oparta, aby nie 
stała się aw an tu rn .c tw em  gospodarczym i  p o iitycz - 
nym , na s ta łym  wzroście masy tow arow ej i  podnie­
sieniu jakości te j masy —  zagadnienie k o n tro li k re ­
dy tow e j te j masy tow arow e j nabiera nowego, głęb­
szego sensu. To ju ż  me może być szablonowe porów ­
nanie w artości ob iektu  k redytow an ia  z wysokością 
k redy tu . Nasza kon tro la  k redy tem  i  zabezpieczenie 
m usi wyrażać g łęboki sens naszej p o lity k i gospodar­
czej —  dawania na rynek  tow arów  na jbardz ie j po­
trzebnych  i  o najwyższej jakości. W  zw iązku z tym , 
że na obecnym etapie, ja k  uczy nas IX  P lenum , cno- 
dzi o w łaściw e oddzia ływ anie  hand lu  na przem ysł, 
że chodzi o „św ię tą  w o jnę  m iędzy handlem  a prze­
m ysłem “ , —  nasz aparat k re d y to w y  n ie  może stać 
na uboczu w  te j walce; m usi on brać w  n ie j żyw y 
udział, bo przecież ko n tro lu ją c  całe życie gospodar­
cze, wszystkie  procesy p ro d u kc ji i  obro tu  m usi m ieć 
świadomość o co chodzi w  te j walce, że idzie w  n ie j 
przecież o pełną realizację w y tycznych  IX  Plenum ,
0 podniesienie na wyższy poziom  stopy życiow ej lu ­
du pracującego. W  zw iązku z ty m  należy uważnie 
kon tro low ać stany w yrobów  gotowych w  przemyśle, 
stosować odpow iednie sankcje k redytow e w  stosun­
ku  do w yrobów  w ybrakow anych i  złe j jakości oraz 
w yrobów , k tó rych  p rodukc ja  n ie została uzgodniona 
z handlem.

Na odcinku kredytow an ia  i  k o n tro li hand lu  trze­
ba g łęb ie j sięgnąć w  analizę masy tow arow e j, w  roz­
dzie ln ic tw o, znajdować p rzyczyny i  źród ła  spiętrzeń 
masy tow arow e j oraz e lastycznie j stosować p o litykę  
k redy tow ą  w  stosunku do jednostek handlowych, 
gdzie zm iany upodobań konsum enta lu b  przesycenie 
ry n k u  różnym i tow aram i pow odują poważne waha­
n ia  w  stanach zapasów tow arow ych. Szczególnie do­
tyczy  to odcinka hand lu  w ie jskiego, gdzie przez 
gm inne spółdzie ln ie  „Samopomoc Chłopska“  ma być
1 jest realizowana n a js iln ie j spójn ia ekonomiczna 
m iasta ze wsią. Trzeba tw o rzyć  tak ie  w a ru n k i k re ­
dytow an ia  w  codziennej p rak tyce  aby ta  spójn ia  
mogła u rzeczyw istn ić  się w  sposób na jbardz ie j p ra ­
w id łow y .

Dopomoże w  ty m  n ie w ą tp liw ie  powszechne zasto­
sowanie k re d y tu  na obrót, k tó ry  to system bardzie j 
opera tyw n ie  i  pe łn ie j u jm u je  przedm io t kredytow a­
nia oraz bieżąco w y k ry w a  n iepraw id łow ości; trzeba 
jednak ten system ciągle doskonalić, pam iętać o tym , 
że nasze w a ru n k i kredytow e  muszą sprzyjać ja k  n a j­
bardzie j w zros tow i ob ro tu  towarowego oraz pełne­
m u zaspokajaniu potrzeb lu d z i p racy m iast i  wsi. 
Należy rów nież wypracow ać i  w prow adzić w  ży­
cie —  biorąc pod uwagę m ający nastąpić w zrost 
p ro d u kc ji a r ty k u łó w  powszechnego spożycia —  do­
godne w a ru n k i k redytow e sprzyja jące rozw o jow i
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p ro d u kc ji ubocznej w  przem yśle ciężkim , t j .  tak ie  
w a runk i, aby zakład m ógł m ieć zapewnioną w łaś­
ciw ą pomoc kredytow ą p rzy  ro zw ija n iu  p rodukc ji, 
ja k  rów nież p rzy  je j zbycie.

Oczywiście ta k i system n ie  może być nastaw iony 
na w sze lk i rozw ój te j p rodukc ji, lecz m usi uwzględ­
niać przede w szystk im  pierwszoplanowe potrzeby 
mas pracu jących i  m usi być uzgadniany z aparatem 
handlowym .

Należy rów nież w  sposób bardzie j opera tyw ny 
i  żyw y  zająć się k redytow an iem  przem ysłu  drobne­
go i  rzemiosła. Trzeba powiedzieć, że ten odcinek 
p racy k redy tow e j n ie  b y ł należycie doceniany w  
ska li całego naszego Banku. Bardzo często w  toku 
p racy oddzia łów  w ojew ódzkich  i  te renow ych w idać 
by ło  ja k  gdyby lekceważenie tego odcinka, k tó ry  
w ydaw a ł się nam m n ie j w ażny p rzy  problem ach 
k redy tow ych  w ie lk iego  przem ysłu. A  przecież w ie l­
k ie  znaczenie tego odcinka p racy podkreśla ją  wska­
zania IX  P lenum  o rozw o ju  punk tów  usługowych 
w  m ieście i  na wsi, o rozw o ju  przem ysłu terenowe­
go, o jego w ie lk ie j ro l i  w  zaspokajaniu codziennych, 
czasem bardzo palących potrzeb lu d z i pracy.

M us im y na ty m  odcinku dokonać dużego przeło­
m u; trzeba stw orzyć tak ie  w a ru n k i kredytow an ia  
i ko n tro li, aby spółdzielczość p racy mogła się roz­
w ija ć  i  krzepnąć gospodarczo, aby lep ie j mogła słu­
żyć potrzebom  mas.

Należy rów nież w  sposób bardzie j w n ik liw y  i  ope­
ra tyw n y , w  zw iązku z m a jącym  nastąpić wzrostem  
usług kom unalnych , kredytow ać i  kontro low ać 
wszystkie przedsiębiorstwa podległe resortom  gos­
podark i kom unalne j.

Należy pam iętać że zdrowa gospodarka finansowa 
tych  przedsiębiorstw , oznacza zwiększenie m ożliw oś­
ci ich  działania, a ich  sprawne dzia łanie —  to co­
dzienne lepsze zaspokajanie codziennych potrzeb 
nas wszystkich.

Tezy przędzjazdowe p rzew idu ją  przeznaczenie po­

ważnych środków na budow n ictw o urządzeń socjal­
nych, zdrow otnych  i  kom una lnych  ja k  rów nież na 
kap ita lne  rem onty w  budynkach m ieszkalnych i  w  
przem yśle p roduku jącym  dobra konsum pcyjne. Na­
leży w  zw iązku z ty m  zw rócić w iększą uwagę na 
sposób finansow ania i  k o n tro li kap ita lnych  rem on­
tów. Trzeba będzie poważnie wzmóc aktywność na 
tym  odcinku. Pozostające jeszcze na uboczu w  na­
szej codziennej p racy ko m ó rk i kap ita lnych  rem on­
tów  muszą w y jść  z ro li „kopciuszka“ , muszą się stać 
w  na jb liższym  okresie poważnym  instrum entem  
sprzy ja jącym  rozw o jow i kap ita lnych  rem ontów , 
nakreślonem u w  tezach przedzjazdowych. N iew ątp ­
liw ie  na ty m  odcinku jest jeszcze w ie le  do zrobienia.

To g łówne zadania naszego aparatu kredytow ego 
i  aparatu p lanow ania na na jb liższy okres. Oczyw iś­
cie w szystkie  inne  odc ink i naszej p racy są nadal 
bardzo ważne i  n ie  możemy dopuścić, aby praca na 
n ich  osłabła, lecz m usim y przede w szystk im  tak  
skoncentrować nasze środk i i  s iły , aby —  nie osła­
b ia jąc p racy  na in n ych  odcinkach —  te  na jw ażn ie j­
sze zadania, k tó re  staw ia  przed nam i IX  P lenum , 
wykonać ja k  na jsp raw n ie j i  ja k  najszybcie j.

W ykonam y te zadania, je ś li cała załoga naszej in ­
s ty tu c ji będzie przepojona świadomością, że pełna 
realizacja tych  zadań zapewni realizację podstawo­
wego i  głównego wskazania IX  P lenum  —  podnie­
sienia stopy życiowej mas pracujących.

Idz ie  także o to, aby w  walce o te w y n ik i osiągnąć 
rów n ie  w ie lk ie  w y n ik i po lityczne  i  wychowawcze, 
aby podnieść świadomość naszych p racow ników , 
wzmóc ich  aktywność, w poić w  n ich  przekonanie, 
że w  naszym u s tro ju  ludz ie  p racy skup ien i w okó ł 
swej przewodniczki, Po lsk ie j Z jednoczonej P a rt ii 
Robotniczej, sami tw orzą  h is to rię  swego narodu —  
historię , k tó ra  będzie drogą coraz to  w iększych 
zwycięstw , drogą ro zkw itu  i  św ietności naszego 
narodu, k tó ry  budu je  i  zbuduje w  Polsce socjalizm .

H. K is ie l

ZADANIA APARATU KAPITALNYCH REMONTÓW W ŚWIETLE TEZ
PRZEDZJAZDOWYCH

Tezy przedzjazdowe kon k re tyzu ją  zadania n a jb liż ­
szych dwóch la t d la w szystk ich  dziedzin naszego 
życia gospodarczego. Z tez tych  w y n ik a ją  konkre tne  
zadania rów nież dla Narodowego Banku Polskiego, 
p rzy  czym zadania B anku są dw ukie runkow e. Do­
tyczą one bow iem  Banku jako  przedsiębiorstwa, k tó ­
re w inno  zrealizować szereg postu la tów  w  zakresie 
gospodarki w łasnej, a ponadto co jes t najważnie jsze 
—  dotyczą Banku jako czynn ika kontro lu jącego ży­
cie gospodarcze k ra ju . W  tym  też charakterze Bank 
może i pow in ien  w yw ie rać  poważny w p ły w  na pe ł­
ną i  rac jona lną rea lizację  tez przedzjazdowych.

Zakres zadań Banku jako  czynn ika kontro lnego 
jest z n a tu ry  rzeczy bardzo szeroki i  różnorodny, 
toteż każdy p ion aparatu bankowego pow in ien  od­
dzie ln ie  sform ułow ać zadania wchodzące w  sferę 
jego zainteresowań. Spróbu jem y zatem skonkre ty ­
zować te zadania Banku, k tó re  sto ją  przed n im  z ra ­
c ji w ykonyw ane j przezeń fu n k c ji finansowania 
i k o n tro li działalności rem ontow ej gospodarki uspo­
łecznionej. Zadania te w y p ły w a ją  z tez bezpośrednio 
lub  też pośrednio ja ko  konsekwencje.

Tezy przedzjazdowe zakładają, iż  d la  szybszego 
podniesienia stopy życiow ej mas pracujących /m o ­
dyfikow ane  zostaną p roporc je  podzia łu  dochodu na­
rodowego w  ty m  sensie, iż  udz ia ł konsum pcji w  po­
dziale dochodu narodowego zw iększy się. N ie  ozna­
cza to jednak zm niejszenia dzia ła lności in w e s tycy j- 
nej, gdyż część dochodu narodowego przeznaczona 
na działalność inw es tycy jną  pozostanie kw otow o 
niezm ieniona. Ponieważ jednak dochód narodowy 
stale wzrasta, przeto ta  sama kw ota, przeznaczona 
na inw estyc je , będzie s tanow iła  m n ie jszy procent 
wzrasta jącej całości. W  konsekwencji, działalność 
inw estycy jna  n ie  zm nie jszy się, pozostanie na tym  
samym stopniu natężenia co w  roku  1953 —  lecz za­
ham owaniu u legnie dotychczasowe tem po je j w zro­
stu —  na rzecz konsum pcji.

Z te j fundam enta lne j tezy należy wyciągnąć od­
pow iednie w nioski. Skoro działalność inw estycy jna  
nie będzie wzrastała, to  ty m  w iększy nacisk należy 
położyć na treść te j działalności. Ustab ilizow ana na 
przeciąg dwóch la t w ie lkość in w e s tyc ji m usi nadal 
stanowić główne źródło wzrostu potencjału gospo­
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darczego, k tó ry  z ko le i w a ru n ku je  dalszy wzrost do­
chodu narodowego, a ty m  sam ym  w zrost i  poprawę 
stopy życiow ej. N iesłychanie w ażnym  zagadnieniem 
będzie w ięc treść wartościow o ustabilizowanego 
program u inwestycyjnego.

Treść ta w inna  być ja k  na jbardz ie j skondensowa­
na i  osiągać m aksim um  e fektu  p rzy  m in im u m  środ­
ków. Stąd tezy postu lu ją  obniżenie kosztów budow ­
nictwa, skrócenie te rm in ó w  w ykonaw stw a, ścisłą 
dokum entację techniczną i  kosztorysową, n ierozpra- 
szanie środków  i  m ocy wykonawczej na ob iekty 
naniej ważne, wreszcie przeciw dzia łan ie  podejm owa­
n iu  in w e s tyc ji poza planem. Jeszcze jeden w arunek 
pow in ien być jednak spełn iony d la  zachowania w ła ­
ściwej treści p rogram u inw estycyjnego. Is to tny  
m ianow icie  jest postu lat, aby w  program ie inw e­
s tycy jnym  ja k  na jm n ie jszy  udz ia ł s tanow iły  inw e­
stycje  w yłączn ie  odtwarzające środk i trw a łe  zużyte, 
zaś udz ia ł in w e s tyc ji nowych, pow iększających do­
tychczasowy stan środków  trw a łych , aby b y ł jak  
najw iększy. Jest to  zresztą ogólnym  postu latem  dzia­
łalności inw es tycy jne j w  każdych w arunkach, n ie­
m nie j jednak d la  program u gospodarczego n a jb liż ­
szych dwóch la t m a to  znaczenie specjalnie donio­
słe. Postu la t ten  z ko le i może być zrea lizow any pod 
w arunkiem , iż cała gospodarka uspołeczniona po­
staw i na w łaśc iw ym  poziom ie swą działalność re ­
montową. Stąd też gospodarka rem ontowa, z regu ły  
powszechnie trak tow ana  drugoplanowo, jako  niee­
fektow na, w  św ie tle  tez przedzjazdowych wysuwa 
się na w łaściwe miejsce, a tezy k ilk a k ro tn ie  akcen­
tu ją  konieczność zapewnienia i  uspraw nien ia  gospo­
d a rk i rem ontow ej w  przemyśle, transporcie, budow ­
n ic tw ie  i  ro ln ic tw ie . Log ika  tez p rzew idu je  bowiem, 
iż zaniedbania na odcinku gospodarki rem ontow ej 
mogą w  pow ażnym  stopniu obniżyć efektywność go­
spodarki ta k  eksploatacyjne j ja k  i  inw es tycy jne j, a 
tym  samym zaciążyć na w ie lkości dochodu narodo­
wego, którego zm niejszenie opóźnić m usi w zrost do­
b roby tu  św iata pracy.

Tak więc, zarówno teza generalna o zasadach po­
dzia łu  dochodu narodowego, ja k  rów nież konkre tne  
sform ułow ania  w  k ilk u  dalszych tezach, s taw ia ją  
przed gospodarką uspołecznioną w yraźne zadanie —  
wzmożenia, rozw in ięc ia  i  uspraw nien ia  działalności 
rem ontowej. Postu la t ten dotyczy całej gospodarki, 
z tym  jednak, że szczególny akcent położony jes t na 
zakłady produku jące dobra konsum pcyjne oraz na 
jednostki gospodarki m ieszkaniowej.

Wzmożenie i usprawnienie działalności remonto­
wej w jednostkach gospodarki uspołecznionej zale­
żeć będzie w  dużej mierze od postawy jaką wobec 
tego zagadnienia zajmie aparat kontrolny Banku. 
W pływ czynnika kontrolnego jest zawsze duży. Apa­
rat kontrolny Banku nie sięga wprawdzie do tech­
nicznej strony wykonawstwa i  nie może wpływać 
bezpośrednio na prawidłowość doboru obiektów re­
montowych, technologiczną stronę robót i efektyw­
ność remontu; niemniej jednak, pomimo zwężenia 
swego nadzoru nad działalnością remontową do jej 
aspektu finansowego, może w  zasadniczy sposób w pły­
wać na trzy istotne grupy zagadnień tej gospodarki.

Może mianowicie nie dopuszczać do przesączania 
się inwestycji do działalności remontowej czyli strzec 
fundamentalnej zasady rozgraniczania różnych form  
działalności gospodarczej oraz może decydująco 
wpływać na kształtowanie się sumy środków, które 
w poważnej mierze decydują o wielkości wykonaw­

stwa. Wpływ ten może być wywierany równolegle 
dwiema drogami: przez pilnowanie terminowej i 
kompletnej akumulacji przewidzianych planem 
środków oraz przez jak najoszczędniejsze wydatko­
wanie nagromadzonych środków.

Wreszcie aparat kontrolny Banku może wywierać 
istotny wpływ na terminowość realizowania progra­
mu rzeczowego, co ma niewątpliwie duże znaczenie 
zarówno dla całokształtu działalności remontowej 
jak też i dla działalności eksploatacyjnej.

Tak więc aparat kontrolny Banku może skutecznie 
oddziaływać na gospodarkę remontową w trzech za­
sadniczych kierunkach. Tak też pomyślany został 
system finansowania i kontroli kapitalnych remon­
tów w nowej Instrukcji Służbowej NBP Dz. V I'1.

Jakie zatem konkretne zadania stoją wobec apa­
ratu kontrolnego Banku w zakresie gospodarki re­
montowej na tle programu zawartego w tezach 
przedzj azdowych?

Kondensując zagadnienie możnaby stwierdzić, iż 
aparat ten winien jedynie bardzo skrupulatnie ale 
i z pełnym zrozumieniem celu i sensu gospodarcze­
go realizować postanowienia Instrukcji Dz. V I 1. 
Pełne bowiem i konsekwentne stosowanie Instruk­
cji gwarantuje osiągnięcie celu zbieżnego z postula­
tami tez przedzjazdowych.

Nie możemy jednak poprzestać, zarówno w etapie 
omawiania i wytyczania zadań jak również i póź­
niej, w okresie realizacji tych zadań, na ogólniko­
wym stwierdzeniu obowiązku stosowania przepisów 
naszej Instrukcji. Obowiązek ten stoi przed nami 
zawsze. Natomiast w okresie wytężonej pracy nad 
przyśpieszeniem wzrostu stopy życiowej mas pi acu- 
jących — spełnianie normalnych obowiązków musi 
być niewątpliwie bardziej wytężone i  skierowane na 
osiągnięcie określonych celów.

Ustalając zatem główny kierunek pracy naszego 
aparatu należy stwierdzić, że kontrola banuowa 
działalności remontowej musi położyć większy jesz­
cze niż dotąd nacisk na hamowanie w jak najszer­
szym zakresie procesów dekapitalizacyjnych, co jest 
równoznaczne ze wzmożeniem działalności remon­
towej. Wzmożenie działalności pozwoli z jednej stro­
ny na ograniczenie inwestycji odtwarzających, z a 
giej zaś — umożliwi pełniejsze i bardziej wydajne 
wykorzystanie istniejących już środkow trwałych 
dla postulowanego zwiększenia produkcji w ogolę, a 
w szczególności produkcji dóbr konsumpcyjnych

Ten ogólny kierunek bankowej kontroli działal­
ności remontowej musi znaleźć swój' wyraz w szcze­
gólnym uwypukleniu i skupieniu całej uwagi na k il­
ku zasadniczych punktach które muszą byc: wysu­
nięte na czoło innych zagadnień i wcielane w 
ze specjalną skrupulatnością i  konsekwencją. _

Zagadnieniami, na których w szczegołnosci musi 
skupić się w r. 1954 uwaga aparatu kontroli kapital-

nyi)h rygorystyczmi pilnowanie rozgraniczania form 
d z ia ła ln e j gospodarczej. W szczegółności w cięzar 
środków przeznaczonych na kapitalne remon y 
mogą byćPfinansowane żadne nakłady mwestycyjn  ̂
Po pierwsze dlatego, iż niedopuszczalne jest pm
wadzenie jakichkolwiek inwestycji ^ ^ k  . poza 
planowych, a po wtóre dlatego, ze inwestycje takre 
umniejszą środki na kapitalne remonty a tym sa 
mym umniejszą zakres wykonawstwa, ktorego mak­
symalna wielkość jest przecież postulatem naczel­
nym. Uczulenie aparatu kontrolnego na punkcie m-
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w e styc ji w  p lanach rem ontów  dotyczyć w inno  w  
szczególności e lim inow an ia  robót, k tó re  z charakte­
ru  swego należą do robót inw estycy jnych , choćby 
naw et pozornie m ieśc iły  się w  ramach k ry te r ió w  
finansow ych kap ita lnych  rem ontów . Postawa Banku 
w  tym  zakresie pow inna być rygorystyczna, a w  
sprawach w y ją tko w ych  ja k ie ko lw ie k  ustępstwa 
czynione mogą być jedyn ie  na podstaw ie przekaza­
nych B ankow i jednostkow ych decyzji na jwyższych 
w ładz gospodarczych.

2) S krupu la tne  p ilnow an ie  i egzekwowanie te r­
m inowego i  kom pletnego akum ulow an ia  wszelkich 
s iodków  przew idzianych w  planach na finansowanie 
kap ita lnych  rem ontów . A pa ra t bankow y m usi roz­
w inąć całą energię, zarówno je ś li chodzi o te rm ino ­
we akum ulow an ie  ra t am ortyzacy jnych  ja k  też i in ­
nych środków, ja k  np. do tac ji budżetowej, przerzu­
tów  p lanow ych lu b  pozaplanowych, pożyczek z fu n ­
duszu inw estycyjnego w  spółdzielczości itd . Zanied­
bania na odcinku akum u lac ji środków  spowodować 
mogą ograniczenie w ykonaw stw a, a to  z jaw isko 
jest oczywiście szkodliwe.

3) P ilnow an ie  m aksym aln ie  oszczędnego w yd a tko ­
wania środków  na kap ita lne  rem onty. Isto ta  zagad­
nienia sprowadza się do u trzym an ia  m oż liw ie  wyso- 
k ie j dyscyp liny  finansow ej na odcinku kosztów ka­
pita lnego rem ontu. Zagadnienie to jes t n iew ą tp liw ie  
trudne, tym  bardzie j, że dotychczasowa p rak tyka  
przedsiębiorstw , rozw ija jąca  się w  k lim ac ie  ła tw iz ­
ny  finansow ej n ie  sprzy ja  szybkiem u przestaw ieniu 
się przedsiębiorstw  na ścisły ryg o r oszczędności. Po­
za tym  in s tru m e n ty  i  m etody k o n tro li kosztów ka­
p ita lnego rem ontu, ja k im i dysponuje Bank, są — 
pom im o ich  znacznego już  pogłębienia —  dość p ry ­
m ityw n e  i n ie  pozwalają sięgnąć do źród ła zła, m ia ­
now icie  do dowolności stosowania cen w  kosztory­
sach i fak tu rach . T ym  n iem nie j B ank może i  musi 
pamiętać, iż w  każdym  razie przedsięb iorstw u nie 
w olno przekroczyć planowego i  za tw :erdzonego kosz­
tu  robo ty  bez jednostkow ej zgody jednostk i nadrzęd­
ne j, na k tó rą  spada odpowiedzialność za n iew łaściwe 
rozeznanie m o tyw ów  przekroczenia. Taka zasada 
k o n tro li kosztów —  n ie w ą tp liw ie  fo rm a lna  —  nie 
w yk lucza  jednak kry tycznego  podejścia aparatu 
bankowego zarówno do kosztorysu, p lanu ja k  i de­
cyz ji jednostk i nadrzędnej, je ś li aparat bankow y 
zdo lny jest rozeznać n iepraw id łow ość kszta łtow ania 
się kosztów rem ontu. Zbędny, nieuzasadniony wyso­
k i koszt rem ontu  jes t m arnotraw stw em , k tó re  w  
konsekw encji ogranicza w ykonaw stw o danego 
przedsiębiorstwa , a jeś li naw et przedsiębiorstwo to 
p rzy  nadm iarze środków  w ykonać może ca ły  p ro ­
gram  rzeczowy , to nadm ierne zużycie jego środ­
ków  ograniczy w ykonaw stw o innego przedsiębior­
stwa, którego szczupłe środk i m og łyby  być zasilane 
zaoszczędzoną nadw yżką w  fo rm ie  przerzutu .

A  zatem postawa Banku w  zakresie k o n tro li w y ­
p ła t na kap ita lne  rem onty  m usi być rygorystyczna 
i  n ieustęp liw a; m a ona bow iem  na celu zaoszczędze­
n ie  środków, rozszerzenie przez to m ożliwości w y ­
konawczych, krępow anych w  n iek tó rych  branżach 
szczupłością środków, a ponadto ma w p łynąć w y ­
chowawczo na przedsiębiorstwa, k tó re  na ogół na 
ty m  odcinku potrzebu ją  m ocnych ham ulców .

4) P ilnow an ie  term inow ego i  sprawnego rozlicza­
nia się zleceniodawców i  w ykonaw ców . Opóźnianie 
fak tu row an ia  przez w ykonaw ców , co ciągle jeszcze 
jest z jaw isk iem  nagm innym , ja k  rów nież opóźnianie 
regu low an ia  zobowiązań przez zleceniodawców —

p ła tn ików , w yn ika jące  częstokroć z opóźnionego 
akum ulow an ia  środków  lu b  przekroczenia kosztów 
innych  robó t pow oduje kom p likac je  i  trudności 
finansowe przedsiębiorstw  wykonawczych, k tó re  
z w p ływ a ją  n iekorzystn ie  na m ożliwości rozw i­
nięcia całej m ocy w ykonawczej. Opóźnia to  oczyw i­
ście i  zmniejsza efektywność gospodarki rem onto­
w ej.

B ank m usi przeciwdzia łać tem u z jaw isku  wszel­
k im i m o ż liw ym i i  dostępnym i środkam i i korzystać 
w  szerokim  zakresie z m ożliwości w spó łpracy z ban­
kam i spec ja lnym i finansu jącym i i  ko n tro lu ją cym i 
przedsiębiorstwa wykonawcze.

Ten sam akcent należy oczywiście położyć na roz­
liczenie środków obro tow ych angażowanych w  dzia­
ła lności rem ontow ej prowadzonej sposobem gospo­
darczym. Należy p rzy  tym  dążyć do ograniczenia 
angażowania środków  obrotowych, na tonras t w  ja k  
najszerszym zakresie stosować zaliczkowe re fundo­
wanie ze środków  na kap ita lne  rem onty, tak aby 
przedsiębiorstwo już  w  momencie ponoszenia w y ­
da tku  n ie  m usiało uszczuplać —  choćby przejściowo 
środków  obrotowych. W arunk iem  te j p ra k ty k i m u­
si być oczywiście term inowość rozliczania zaliczko­
w ych  re fundac ji i zachowanie dyscyp liny  związanej 
z lim ite m  w yp ła t na daną pozycję planu.

5) P ilnow an ie  term inow ego i kom pletnego w yko ­
nawstwa. Zadanie to, wybiegające w  pew nym  sen­
sie poza ra m y  k o n tro li typu  w yłączn ie  finansowego, 
a wchodzące już  w łaśc iw ie  w  zakres k o n tro li rze­
czowej, jes t jednak  dla aparatu N BP  m ożliw e do 
wykonania , a w  św ie tle  postu la tów  zaw artych w  
tezach przedziazdowych nabiera dużego znaczenia. 
W  całej ̂  działalności rem ontow ej na jis to tn ie jsze 
jes t w łaśnie to. aby przedsiebm rstwo w ykona ło  ca ły 
program  rzeczowy i abv harm onogram  w ykonaw ­
stwa b v ł przestrzegany. Należy pamiętać, że Uchwa­
ła N r  126 P rezyd ium  Rządu z dn. 14 I I  53 r. w  spra­
w ie  gospodarki rem ontow ej w  w ie lk im  i  średnim  
przem yśle akcentu je  bardzo w yraźn ie  obowiązek 
w ykonania  całego program u rzeczowego i grozi za 
n iew ykonan ie  identyczną odpowiedzialnością jaka 
przew idziana jest za n ie  w ykonan ie  p lanu p rodukc ji 
w  asortymencie.

A pa ra t bankow y m usi być nastaw iony na p iln ą  
obserwację tego zagadnienia, zwalczanie tendencji 
ograniczania w ykonaw stw a przez przedsiębiorstwo 
oraz na udzie lan ie  przedsięb iorstw u pomocy tam  
gdzie pomoc Banku może okazać się pożyteczna 
i  skuteczna. R ównie ważne jest pdnow anie harm o­
nogram u robó t w  sensie przeciw dzia łan ia  opóźnia­
n iu  lu b  przyśpieszaniu robót bez zgody jednostk i 
nadrzędnej —  gdyż zjaw iska te, je ś li n ie są uzgod­
nione z jednostką nadrzędną, mogą n iekorzystn ie  
oddzia ływać na w ie lkość i  plan sp ływ u  m asy tow a­
row e j na rynek.

Uczulenie aparatu bankowego na zagadnienia 
te rm inow ości i kom pletności w ykonaw stw a nie mo­
że się ograniczać jedyn ie  do inspekc ji w  przedsię­
b iorstw ie , lecz m usi się u jay/n iać p rzy  każdej spo­
sobności, ja k  np. p rzy  zatw ie rdzan iu  w n iosku  k re ­
dytowego, k o n tro li w y p ła t z p u n k tu  w idzenia ich 
zgodności z planem, k o n tro li a kum u lac ji środków, 
k o n tro li w n iosku do p lanu  kredytowego, analizie 
bilansu itd .

Om ówione w yże j p u n k ty  n ie  w yczerpu ją  oczy­
w iście w szystkich odcinków  na k tó rych  aparat ka­
p ita ln ych  rem ontów  N BP  w in ie n  realizować swe
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zadania wynikające z tez przędzjazdowych. Są one 
jedynie uwypukleniem zagadnień węzłowych, na 
których uwaga Banku winna być specjalnie skupio­
na.

Jednocześnie z ustaleniem  w ęzłow ych punktów  
w  p rzekro ju  —  że ta k  to określę —  poziom ym , na­
leży sobie uśw iadom ić, że w  p rze k ro ju  p ionow ym  
Bank obowiązany jest ze specjalną troskliw ością  
trak tow ać działalność rem ontową przem ysłu  p ro ­
dukującego dobra konsum pcyjne oraz gospodarkę 
rem ontową w  zakresie budynków  m ieszkalnych. 
A kcen t położony w  tezach przedzjazdowych na p ro­
dukcję  a rty k u łó w  konsum pcyjnych  jes t dość w yraź­
ny. Specja ln ie zaś podkreślona została doniosłość 
i  konieczność popraw ien ia  gospodarki rem ontow ej 
budynków  m ieszkalnych, gdzie efektywność te j gos­
podarki, ja k  dotąd, pom im o w ys iłków , n ie  by ła  za­
dowalająca, a to g łów n ie  z tego względu, że na od­
c inku  gospodarki m ieszkaniowej działalność rem on­
towa odznaczała się w szystk im i n iem al wadam i, 
a m arno traw stw em  środków  w  p ierw szym  rzędzie. 
Konieczne zatem jest wzmożenie na om aw ianym  
odcinku rygo ru  i  d yscyp liny  finansow ej, zaostrzenie 
k o n tro li w yp ła t, konsekwentna w a lka  o obniżkę 
kosztów rem ontu, wzmożenie dyscyp liny  p lanu, tę ­
pienie „d z ik ic h “  rem ontów  pozaplanowych, p rzy  
stosowaniu ob liga to ry jnośc i n o ty f ik a c ji um ów  i  sto­
sowanie w szystk ich  dostępnych i  przew idzianych 
In s tru kc ją  V I/1  ins trum en tów  zm ierzających do 
uspraw nien ia gospodarki rem ontow ej.

Jest oczywiste, że zaostrzona uwaga aparatu ban­
kowego i  ryg o r w  stosowaniu w ym ogów  k o n tro li 
bankowej n ie  mogą doprowadzić do zb iu rokra tyzo ­
wania i  bezdusznej fo rm a lis ty k i w  dzia łaniu . Nasza 
postawa wobec gospodarki rem ontow ej w  ogóle 
musi odznaczać się w ysok im  rygoryzm em , ale rów ­
nocześnie dużą operatywnością. W  w ie lu  przypad­
kach decydować będzie może zd row y rozsądek, 
a każdej czynności i  każdemu posunięciu naszego 
aparatu towarzyszyć m usi pełne zrozum ienie celu, 
do którego m am y dążyć i  ja k  na js iln ie jsza  wola, aby 
cel gospodarczy, społeczny i  po lityczny , w yraźn ie  w  
tezach przedzjazdowych nakreślony szybko i  w  
pe łn i osiągnąć.

Tak w  ogólnym  zarysie p rzedstaw ia łyby się g łów ­
ne k ie runkow e  w ytyczne  d la  aparatu kap ita lnych  
rem ontów  na ro k  1954. W ytyczne te  pow inny  być 
drogowskazem zarówno d la  zw yk łych , codziennych 
czynności ja k  i  d la  prac czy przedsięwzięć o charak­
terze program ow ym , k tó ry c h  celem pow inno bye 
stworzenie m oż liw ie  ko rzystnych  w arunków  a 
stałej rea lizac ji w y tycznych  i  osiągnięcia tą  drogą 
właściwego celu.

Wydaje się, że nieodzownym warunkiem sprosta­
nia przez niedość jeszcze okrzepnięty aparat kapi- 
talnych remontów wytyczonym zadaniom, jest w o- 
zenie dość dużego wysiłku w ustabilizowanie i  skry­
stalizowanie aparatu kapitalnych remontów oraz w 
usprawnienie współpracy tego aparatu z przedsię­
biorstwami i jednostkami nadrzędnymi. Pod tym 
kątem widzenia powinny być zatem ustalane pewne 
prace programowe na wszystkich szczeblach apara­
tu kapitalnych remontów.

Konieczne jest, aby komórki kapitalnych remon­
tów na wszystkich szczeblach organizacyjnych przy­
stąpiły energicznie do walki o organizacyjne usta­
bilizowanie komórek oraz o zasadnicze polepszenie 
kwalifikacji zawodowych całej załogi komórki.

Stab ilizac ja  kom órek jes t zadaniem podstawo­
w ym . Jak należy rozum ieć tę stabilizację? Przede 
w szystk im  chodzi tu  o konsekwentną realizację za­
sady specja lizacji. P rob lem atyka  kap ita lnych  re­
m ontów , ja kko lw ie k  znakom icie węższa od prob le ­
m a ty k i k redy tow an ia  i  k o n tro li eksploatacji, jest 
jednak p rob lem atyką  specjalną, opierającą się i  w y ­
n ika jącą z odm iennej s fe ry  zainteresowania, przed­
m io tu  k o n tro li, systemu finansowego i  systemu roz­
liczeń, te ch n ik i k o n tro li itd . W szystkie odmienności 
w yk lucza ją  łączenie te j te m a tyk i z ja ką ko lw ie k  in ­
ną z w y ją tk ie m  jedyn ie  te m a tyk i inw es tycy jne j, 
k tó ra  jednak p rak tyczn ie  n ie  wchodzi w  zakres agend 
NBP. D rugą cechą agend kap ita lnych  rem ontów  jest 
ich  „pozabranżowość“  gdyż w  zasadzie _ wszystkie 
branże w ym agają  jedno litego podejścia i  obję e 
jednym  systemem fm asowania i  ko n tro li. Stąd wa­
runk iem  p raw id łow e j obsługi odcinka kap ita lnych  
rem ontów  jest specjalizacja personelu. O ile  zagad­
n ien ie  specja lizacji jes t w zględnie proste w  y  n 
przypadkach, gdzie ilość przedsiębiorstw  „ ^ J o n u ­
jących kap ita lne  rem onty, w zględnie ilość p lanów  
lu b  pozyc ji pokryw a  się lu b  przewyższa w skaźn ik 
obciążenia na 1 pracow nika (gdyż w te d y  ten pracow ­
n ik  staje się w łaśnie specjalistą) o ty le  w  tych  p:t y  
nadkach gdzie w ed ług  wskaźnika obciążenia w ra 
chubę wchodzi jedyn ie  część etatu -  zagadnienie 
specja lizacji sta je się trudne.

Skoro zakłada się pozostawienie agend k a p ita l­
nych rem ontów  w  kom órce k re d y tó w  —  to wazn 
jest tak ie  rozw iązanie obsługi ka p ita ln ych  rem. -
tów  aby p rzy  zachowaniu pełnego obciążenia p 
cow nika przeprow adzić równocześnie specjalizację 
p rzyna jm n ie j funkc jona lną . K o n k re tn ie  zatem, jeś li 
^  komórce k re d y tó w  jest dwóch lu b  w ięcej re fe­
ren tów  k redy tow ych  a na obsługę ka p ita ln ych  r
m ontów  w ysta rczy  np. V* etatu — . ̂ ^ ^ ^ z y p a d -  
ta lnych  rem ontów  n ie  może byc w  żadnym  przypa 
k u  rozproszona i  n ie  może być w ykonyw ana  przez 
w szystk ich  re fe ren tów  w  stosunku do p rzydzie la­
nych im  przedsięb iorstw  —  lecz bezwzględnie s 
niona m usi być w  reku  jednego ty lk o  re fe ren ta  k re ­
dytowego, k tó ry  staje się w  ty m  J
Ponieważ zaś dobre opanowanie te m a tyk i k redy  
„ , pi j ka o ita ln ych  rem ontów  jest bardzo truc in  ,

aby re fe ren t k re d y to w y  pe łn iący równocześnie 
fn n kc ie  re fe ren ta  kap ita lnych  rem ontów , raczej 
spełn ia ł fu n kc je  ew idencyjno-statystyczne ^ z a  r e ^
kredytow ania , n iż  obarczony by  y  ^  liczby 
tro lą  i kredytow an iem  choćby n ie w ie lk ie j liczby  
przedsiębiorstw . Ważne jest przy_ t y r ^  a b y ^ u ^  
fn n k r i i  k re d y to w ych  s tanow iła  jedyn

m ontów.
W konsekwencji, doda tkow ym i czynnościam i dla 

takiego re fe ren ta  pow inny  być oczywiście czynnoś­
ci k redytow e  a n ie  obsługa kap ita lnych  rem ontów . 
Realizacja tego postu la tu  będzie oczywiście tym  
trudn ie jsza im  m n ie j re fe ren tów  lic zy  kom orna k re ­
dytowa, a n iem ożliw a do zrealizowania tam , gdzie 
is tn ie je  ty lk o  1 re fe ren t k redy tow y . W  tak  drastycz­
nych przypadkach oddzia ł pow in ien  wysunąć pro­
pozycję uplasowania agend kap ita lnych  rem on ow 
w  inne j komórce, np. w  kom órce planowania.



żadnym  jednak p rzypadku n ie  można świadom ie 
pozostawiać agend kap ita lnych  rem ontów  bez na­
leżyte j obsługi.

Z zagadnieniem specja lizacji w iąże się w  pewnym  
stopn iu  sprawa wyposażenia oddziału w  etaty. 
Oczywiście w  n iek tó rych  oddziałach szczupłość eta­
tów  u tru d n ia  w łaściwe ustaw ienie obsługi ka p ita l­
nych rem ontów  i  bądź to nie pozwala na stworzenie 
kom órk i kap ita lnych  rem ontów , bądź też uniem oż­
liw ia  zastosowanie praw id łow ego w skaźnika obcią­
żenia referenta. N ie  ulega jednak w ątp liw ośc i, że 
w  w ie lu  oddziałach, p rzy  dobrej w o li, p raw id łow e j 
organ izacji p racy w  innych  pionach, w łaśc iw ym ' w y ­
korzystan iu  i  podniesieniu w yda jności pracy b y łyb y  
m ożliwości „w ykrzesan ia “  ta k  potrzebnego etatu 
i przeznaczenia go na obsługę kap ita lnych  rem on­
tów.

N a jtru d n ie jszym  jednak zagadnieniem, a równo­
cześnie na jbardz ie j obecnie szkod liw ym  zjaw isk iem  
jest prob lem  dużej p łynności ka d r obsługi k a p ita l­
nych rem ontów .

P rzyczyny te j p łynności są różne; n iek iedy  w  ra ­
chubę wchodzi p o lityka  kadrowa, n iek iedy  odp ływ  
poza Bank z uw ag i na większą a trakcyjność pracy 
lub  p łacy; n iek iedy  odp ływ  referentów" kap ita lnych  
rem ontów  spowodowany jes t chęcią lu b  potrzebą 
awansowania zdolnego pracow nika i  przesunięcia 
go do spraw k redy tow ych  lu b  inne j kom órk i, wresz­
cie czasami u tra ta  re fe ren ta  kap ita lnych  rem ontów  
następuje na skutek decyzji k ie row n ika  oddziału w 
w y n ik u  konieczności „za ła tan ia  d z iu ry “ , powstałe j 
w  inne j komórce. Bez względu na działające p rzy ­
czyny stan spowodowany tą p łynnością jest obecnie 
bardzo n ieko rzys tny  i  niczego dobrego n ie  w róży. 
A pa ra t obsługu jący kap ita lne  rem onty jest in ten ­
syw nie  szkolony, Bank w kłada  w  to  szkolenie dużo 
trudu , czasu i  p ien iędzy —  a ca ły ten w ys iłek  roz­
prasza się i  n ie  daje efektu, gdyż przeszkolony per­
sonel zm ienia się ja k  w  kalejdoskopie. P rzykładem  
tego stanu rzeczy może być okręg b ia łostocki, gdzie 
u tra ta  personelu kap ita lnych  rem ontów  w  r. 1953 
sięgała 75°/» stanu pierwotnego. N iew ie le  lep ie j pod 
tym  względem przedstaw ia się sytuacja w  innych  
okręgach (Kielce, K ra kó w  i  w ie le  innych). Jest rze­
czą konieczną zahamowanie dotychczasowej p ły n ­
ności obsługi kap ita lnych  rem ontów  p rzyna jm n ie j
0 ty le , o ile  to jes t m ożliwe. N ie wchodząc w  prze­
s łanki p o lity k i kadrow e j w yda je  się, że działanie 
w szystkich innych  przyczyn tego zjaw iska można po­
ważnie ograniczyć. Przeszkolonemu pracow n ikow i, 
„uc ieka jącem u z Banku trzeba w  m iarę  możności
1 k w a lif ik a c ji p racow nika um oż liw ić  awans, zachę­
cić i  przekonać o celowości pozostania w  Banku. 
Przesuwanie p racow nika z kom órk i kap ita lnych  re ­
m ontów  do innych  kom órek należy ograniczyć je ­
dyn ie  do przypadków  is to tn ie  koniecznych i  zasłu­
gu jących na uwzględnienie, zawsze jednak pod 
w arunkiem , że na m iejsce p racow nika ustępującego 
przychodzi nowy. k tó ry  w in ie n  być przed przesu­
nięciem  poprzedniego odpowtódnio przeszkolony 
i  wprowadzony. Przede w szystk im  jednak m usi być 
ograniczona p ra k tyka  polegająca na „ ła ta n iu  d z iu r“  
pow sta łych w  innych  kom órkach, re fe ren tam i kap i­
ta lnych  rem ontów , zwłaszcza gdy dzie je się to przez 
dłuższy okres czasu (ponad 3 dni) lu b  na stałe. Tego 
rodza ju  „d z iu ry “  należy łatać p rzy jęc iem  nowego 
pracow nika w pros t na w łaściwe stanow isko pracy,

a n ie  należy tw orzyć  z ko m ó rk i kap ita lnych  rem on­
tów  nieustannej „s zkó łk i“  i przedsionka.

Niezależnie od zagadnienia specjalizacji, wygos­
podarowania niezbędnych etatów  i  zaham ow an i 
dotychczasowej p łynności kadr, należy m etodycznie 
i konsekwentnie szkolić krzepnący pow o li aparat, 
stosując w szelkie dostępne racjonalne w  danych 
w arunkach fo rm y  szkolenia. Mogą to być okresowe 
akcje generalne, ja k  akcja zorgamzowana na pole­
cenie Zarządu Banku w  IV  kw a rta le  1953 r., mogą 
być loka lne ku rsy  czy kurso-odpraw y, ku rsy  cent­
ralne, odpraw y w  oddziałach wojewódzkich, kon­
sultacje  w  ośrodkach, u t r z y m a n i któ~ych celowe 
by ło b y  może jeszcze na pew ien czas wreszcie szko­
len ie  indyw idua lne . W szystkie fo rm y  szkolenia m o­
gą dać rezu lta t, lecz muszą być kontro low ane. Nieza­
leżnie od a kc ji szkoleniowych —  konieczne jest sta­
łe, metodyczne oddzia ływ anie  na oddzia ły operacyj­
ne i  to przede w szystk im  poprzez bezpośredni oso­
b is ty  ko n ta k t z danym  oddziałem  w  fo rm ie  w izy ­
tac ji. W yk ryw a n ie  b łędów  w  pracy uczy na jlep ie j, 
zarówno w izytow anego ja k  i  w izytu jącego. Toteż 
konieczne jest, aby szczególnie oddzia ły  w o je ­
wódzkie m aksym aln ie  uo p e ra tyw m ły  swoje m etody 
pracy, gdyż na jważnie jszą fu n kc ją  w o jew ódzkich 
kom órek kap ita lnych  rem ontów  jest n ie in te rp re to ­
wanie przepisów i  m ontaż sprawozdania, a le stała 
kon tro la  pracy i  k w a lif ik a c ji w  kom órkach oddzia­
łó w  operacyjnych.

Tak więc, je ś li m am y należycie w ykonać stoiące 
przed nam i zadania —  m usim y, na wszystkich 
szczeblach organ izacyjnych założyć jako  podstawo­
we, program owe zadania roku  1954 —  energiczną 
i konsekwentną w a lkę  o organ:zacyjne okrzepnięcie 
aparatu kap ita lnych  rem ontów  i znaczne podniesie­
n ie  k w a lif ik a c ji zawodowych personelu.

Poza uporządkowaniem  „w łasnego podw órka“  
w ysuwa się jeszcze jeden w arunek skuteczności 
i e fektyw ności p racy w  zakresie obsługi kap ita lnych  
rem ontów.

N aw et p rzy  w ysok im  poziom ie i  w ysok ie j jakości 
pracy naszego p ionu re zu lta ty  będą n ie w ie lk ie  lub  
dadzą na siebie długo czekać, je ś li w  sposób zasad­
n iczy n ie  pop raw im y w spó łpracy przedsiębtórstwa 
z Bankiem . W iem y dobrze, że współpraca ta w ie le  
jeszcze pozostawia do życzenia. Wdemy, że przedsię­
b iorstw a w  przeważającej l'czb ie  n ie  m ają  jeszcze 
dostatecznego zrozum ienia d la ro li i  celu k o n tro li 
bankowej, że św iadom ie i  celowo lu b  czasami n ie­
św iadom ie pope łn ia ją  różne n iepraw id łow ości, ba­
ga te lizu ją  w ym og i Banku lu b  w  ogóle ich  nie znają 
i n ie  stara ją  się poznać. N ajw iększa ilość trudności, 
na ja k ie  napotyka we w spó łpracy z przedsiębior­
stwem  nasz aparat, w y n ik a  bodaj z nieświadomości 
przepisów i  w ym ogów  bankow ych oraz ich  celu. To 
samo zagadnienie w  ostrzejszej może naw et fo rm ie  
is tn ie je  w  zakresie w spó łpracy Banku z cen tra lnym i 
zarządam i i  jednostkam i rów norzędnym i a także 
i z m in is te rs tw am i. Ten stan rzeczy m usi u lec za­
sadniczej zm ianie i  to  ja k  najszybcie j, gdyż efek­
tywność i  skuteczność naszej p racy będzie w prost 
proporcjonalna do stopnia praw id łow ości w spó łpra­
cy z k lien tem .

D latego też d ru g im  zasadniczym program ow ym  
zadaniem całego aparatu kap ita lnych  rem ontów  w  
r. 1954 pow inno być naw iązanie kon tak tów  z przed­
s ięb iorstw am i, ce n tra ln ym i zarządam i i  m in is te r­
stwam i, w  fo rm ie  odpraw, ko n fe re n c ji czy konsu l­
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tac ji, jednorazowych lu b  k ilka k ro tn ych , w  celu w y ­
jaśnienia i  ustalenia obow iązków obu stron, w ym o­
gów Banku i  ich  celu, uzgodnienia m etod współpracy 
oraz wzajemnego w yjaśn ien ia  spraw  spornych, 
w ą tp liw ych  i  usunięcia tą drogą w szelk ich zadraż­
nień i  niedom ówień.

Zarów no Bank ja k  i  przedsiębiorstwa wspóln ie 
budu ją  naszą gospodarkę n ie  mogą zatem występo­
wać wobec siebie jako  dwa zwalczające się i  prze­
ciwstawne czyn n ik i —  ale odw rotn ie , muszą dążyć 
razem do jednego celu, m ieć w spó lny język, a w ys i­
łek  ich  m usi być zbieżny. W ys iłek  uspraw nien ia 
w spółpracy m usi podjąć B ank (szczególnie ca ły apa­
ra t kap ita lnych  rem ontów) z tym , że akcje  z przed­
s ięb iorstw am i w in n y  prow adzić w łaściw e oddzia ły 
operacyjne, z ce n tra ln ym i zarządami —  w łaściwe 
oddzia ły  w o jew ódzkie p rzy  w spó łpracy C en tra li 
Banku, zaś z reso rtow ym i m in is te rs tw am i —  Cen­
tra la  Banku.

T rzecim  wreszcie program ow ym  zadaniem apara­
tu  kap ita lnych  rem ontów  na rok  1954 pow inno być 
przejście na analityczną ocenę cy fr, ja k ie  dostarcza 
B ankow i kon tro la  kap ita lnych  rem ontów  sprawo- 
wana przez oddziały. C y fry  dotychczas uzyskiwane 
przekazywane b y ły  po szczeblach bankow ych dale j 
do w ładz gospodarczych, lecz z c y fr  tych  Bank do­
tąd n ie  w yc iągną ł żadnych wniosków, n ie  czyn ił na 
ich  podstaw ie obserwacji, n ie  sygna lizow a ł korzyst­
nych  czy n iekorzystnych  z jaw isk  gospodarczych' ja ­
k ie  za cy fra m i się k ry ły ,  n ie  zu ży tkow yw a ł ich  w  
fo rm ie  oddzia ływ ania  na w łaściw e czynn ik i.

W yda je  się, że stan ten pow in ien  ulec zm ianie 
oraz, że B ank także i  na ty m  odcinku m usi w y jść 
poza ram y ew idencji, a przejść na ana litykę  i  od­
dz ia ływ an ie  w  ta k im  zakresie, w  ja k im  to dla apara­
tu  bankowego będzie m ożliwe.

T rudno  dziś jeszcze określić w  ja k im  zakresie 
m eryto ryczną analizę gospodarczą w  ska li branży 
lu b  je j w yc inka  będzie m ógł przeprowadzić oddział 
operacy jny lu b  oddział w o jew ódzki. Ł a tw ie j nato­
m iast określić zakres ana lizy  ja k ie j dokonywać w in ­
na C entra la  Banku. W yda je  się jednak, że każdy 
szczebel aparatu kap ita lnych  rem ontów  w  pew nym  
zakresie może i  pow in ien  wyciągać i  uogólniać 
w n iosk i p łynące z c y fr  jego w yc inka  branżowego 
i  zużytkować poczynione obserwacje w  k ie ru n ku  
powodowania pew nych św iadom ych posunięć czyn­
n ikó w  gospodarczych zm ierza jących do popraw ie­
n ia  e fektyw ności działalności rem ontowej.

Zadanie to  jes t dość trudne  lecz zarazem wdzięcz­
ne, a w  każdym  razie leży ono na ogólnej l in i i  dzia­
łan ia  jaką  aparat kap ita lnych  rem ontów  podjąć m usi 
w  św ie tle  postu la tów  tez przedzjazdowych.

Poruszone w yże j zagadnienia, sprowadzające się 
do organizacyjnego ustab ilizow ania  aparatu k a p ita l­
nych rem ontów , popraw ien ia  k w a lif ik a c ji zawodo­
w ych  obsługi tego aparatu, uspraw nien ia  w spółpra­
cy z k lien tem  i  pogłęb ienia m etody pracy aparatu 
bankowego, stanow ią jedyn ie  ram ow y, m in im a ln y  
program  zadań stojących przed nam i.

R. M ich e jd o

PLAN KREDYTOWY UCHWAŁĄ PREZYDIUM RZĄDU
12 września 1953 r. P rezyd ium  Rządu P.R.L. pod­

ję ło  Uchwałę (n r 673/53 —  nie pub likow ana) w  
spraw ie opracowywania zatw ierdzania i  w ykonyw a­
nia kw a rta ln ych  p lanów  k redy tow ych  Narodowego 
Banku Polskiego.

Uchwała ta stanow i dalszy w ażny etap w  procesie 
przeobrażania naszego systemu kredytow ego w  sy­
stem socja listyczny. P lan k re d y to w y  sta je się jed ­
nym  z cen tra lnych  p lanów  finansow ych —  obok bu­
dżetu i  p lanu  kasowego —  k tó rych  zadaniem jest 
kon tro la  i  oddzia ływ anie na przebieg w ykonyw an ia  
narodowych p lanów  gospodarczych w  zakresie p ro ­
dukc ji, obrotów , zapasów i  akum u lac ji.

Nałożenie obow iązku sporządzania w niosków  do 
p lanu kredytow ego przez m in is te rs tw a  i  urzędy 
centra lne oraz zatw ierdzanie kw a rta ln ych  p lanów  
k redy tow ych  przez P rezyd ium  Rządu, n ie  ty lk o  pod­
nosi znaczenie p lanu  kredytow ego w  państw ie, ale 
przede w szystk im  ma na celu pogłębienie oddzia ły­
wania finansów  na w ym ien ione  w yże j procesy go­
spodarcze, na um ocnienie rozrachunku gospodarcze­
go w  przedsiębiorstwach oraz na podniesienie dys­
c y p lin y  finansow ej. P lan k redy tow y, za tw ierdzony 
Przez P rezyd ium  Rządu, sta je  się norm ą obowiązu­
jącą —  d y re k tyw ą  w  zakresie rozdzia łu  środków, a 
w ięc lim itó w  k redy tow ych  zarówno dla w szystkich 
przedsiębiorstw , jednostek nadrzędnych i  resortów  
ja k  i  d la  całego aparatu Banku. Ponadto p lan  k redy ­
to w y  d la  B anku jest d y re k tyw ą  w  zakresie źródeł 
pokryc ia  dzia ła lności k redy tow e j, i  em is ji pieniądza 
(obok p lanu kasowego). P lan k redy tow y, oparty  w  
sw oje j budowie o w skaźn ik i innych  p lanów  gospo­
darczych, musi zapewnić dogłębną analizę i  kontro­

lę w ykonyw an ia  Narodowego P lanu Gospodarczego.
Tak ie  b y ły b y  cele i  przesłanki pod ję te j uchw ały. 

A  teraz zapoznajm y się nieco b liże j z treścią samej 
uchw ały. Uchw ała —  biorąc fo rm a ln ie  —  nie wnosi 
d la  p racy Narodowego B anku Polskiego n ic  nowego, 
gdyż kw a rta ln e  p la n y  kredytow e sporządzane są 
przez Bank od dawna. Uchwała nakłada na przedsię­
b iorstw a, jednostk i nadrzędne i  m in is te rs tw a  (urzędy 
centralne) obowiązek sporządzania w niosków  do 
p lanu  kredytow ego na zasadach in s tru k c ji N BP  —  
co dotychczas fo rm a ln ie  n ie  by ło  uregulowane. I  
tak:

—  przedsiębiorstwa obowiązane są przedłożyć do 
dn ia 10 miesiąca poprzedzającego k w a rta ł p lanow a­
n y  w n iosk i do p lanu kredytow ego —  cen tra lnym  za­
rządom lu b  jednostkom  rów norzędnym , przesyłając 
jednocześnie kopię dla oddzia łu N B P  kredytu jącego 
przedsiębiorstwo;

—  centra lne zarządy lu b  jednostk i równorzędne 
obowiązane są przedłożyć zbiorcze w n iosk i do planu 
kredytow ego w łaśc iw ym  m in is te rs tw om  (urzędom 
centra lnym ) w  te rm in ie  do dnia 18 tegoż miesiąca;

—  m in is tro w ie  i  k ie ro w n icy  urzędów centra lnych  
przedkłada ją  zbiorcze w n iosk i do p lanu kredytow e­
go (wg dzia łów  gospodarczych) Przewodniczącemu 
P K P G  i Prezesowi N BP w  te rm in ie  do dnia 24 m ie­
siąca poprzedzającego k w a rta ł p lanow any;

—  C entra la  N BP  na podstaw ie w niosków  resortów  
i w n iosków  oddzia łów  sporządza p ro je k t p lanu  k re ­
dytowego, k tó ry  w  te rm in ie  do dn ia 15-o pierwsze­
go miesiąca k w a rta łu  objętego planem  przedkłada­
n y  jes t przez M in is tra  F inansów P rezyd ium  Rządu 
do zatwierdzenia.



Jeżeli chodzi o w yże j om ówione postanowienia 
uchw a ły  to w  zasadzie n ie  w ym agają  one bliższych 
w yjaśn ień. T e rm in y  w ym ien ione  w  n ie j w  zasadzie 
są tak ie  same ja k  w  in s tru k c ji k redy tow e j, try b  
i  sposób sporządzania w niosków  zgodne są rów nież 
z obowiązującą ins trukc ją . Nową rzeczą jes t to, że 
resortow y m in is te r, w zględnie k ie ro w n ik  urzędu 
centralnego, przedkłada w n iosk i resortu  Przewod­
niczącemu Państwowej K o m is ji P lanow ania Gospo­
darczego i  Prezesowi NBP. Z tego w yn ika , że cen­
tra ln y  zarząd składa swoje w n iosk i w łaściw em u m i­
n is te rs tw u  a n ie  C en tra li Banku— ja k  by ło  dotych­
czas. Ma to na celu zwiększenie głębszego za in tere­
sowania się resortu  gospodarką finansową podleg­
łych  przedsięb iorstw  oraz w iąże się ze wzm ocnie­
n iem  ana lizy  i  k o n tro li oraz odpowiedzialności za 
podleg łe jednostk i w  zakresie w ykonan ia  założeń 
u ję tych  we wnioskach a w  szczególności na odcin­
ku  gospodarki zapasami.

Inne  postanow ienia uchw a ły  p rzew idu ją , że w ła ­
śc iw y m in is te r w  porozum ien iu z M in is tre m  F inan­
sów może usta lić  odm ienny try b  przedkładania 
wniosków , a m ianow ic ie  może zlecić sporządzanie 
w niosków  centra lnem u zarządow i w zględnie jedu 
nostce równorzędnej, bez udz ia łu  przedsiębiorstw , 
w zględnie może też upoważnić n iek tó re  jednostk i 
nadrzędne przedsięb iorstw  państw ow ych roz licza ją­
cych się z budżetem te renow ym  i  spółdzielczych do 
bezpośredniego sk ładan ia  w n iosków  Narodowem u 
B ankow i Polskiem u, a w ięc z pom in ięciem  resortu.

Postanow ienia te stanow ią pewną nowość w  na­
szym systemie k re d y to w ym  i  w ym agają  szerszego 
om ówienia. Jak już  powiedziano w yże j, resortow y 
m in is te r, w  porozum ien iu  z M in is tre m  Finansów, 
może upoważnić cen tra lny  zarząd do sporządzania 
w niosków  bez udzia łu  przedsiębiorstw . D otyczy to 
cen tra lnych  zarządów m ających uporządkowaną go­
spodarkę finansową, k tó re  na podstaw ie w łasnych 
m a te ria łów  oraz sprawozdawczości przedsięb iorstw  
będą m og ły  samodzielnie opracować w n iosk i, n ie ob­
ciążając tą pracą poszczególnych przedsiębiorstw . 
Oczywiście pociągnie to za sobą zm iany w  zakresie 
dotychczasowego try b u  sporządzania w niosków  za 
pośrednictwem  oddzia łów  Banku oraz zm iany w  za­
kresie  gospodarki lim ita m i k re d y to w ym i. Jest to 
m ożliw e  do zastosowania w  przem yśle w ie lk im  
(przede w szystk im ) i  to w  branżach m ających upo­
rządkowaną księgowość i  sprawozdawczość oraz 
sprężysty aparat finansow y. U chw ała przew idu je , 
że w  p ion ie  przedsięb iorstw  państw ow ych rozlicza­
jących się z budżetem te renow ym  i  spółdzielczych, 
resortow y m in is te r w  porozum ien iu z M in is tre m  
F inansów wskaże jednostkę nadrzędną tych  przed­
siębiorstw , k tó ra  będzie składała w n iosk i do p lanu 
kredytow ego bezpośrednio N arodowem u B ankow i 
Polskiem u. Przepis ten ma na celu skrócenie drog i 
w n iosku  do p lanu  kredytow ego w  tych  branżach, 
k tó re  posiadają w.ększą ilość szczebli jednostek nad­
rzędnych, a przez to um oż liw ien ie  sporządzania 
w niosku do p lanu  kredytow ego w  określonym  te r­
m in ie . Może tu  rów nież zadecydować czynn ik  b liż ­
szego zw iązania przedsięb iorstw  z te renow ym i w ła ­
dzam i państw ow ym i np. w  zakresie gospodarki ko­
m una lne j. W  ty m  przypadku resortow y m in is te r w  
porozum ien iu  iz M in is tre m  F inansów  nałoży obo­
w iązek bezpośredniego przedkładania w niosku N BP 
np. na prezesów zw iązków  spółdzielczych, d y re k ­

to rów  cen tra lnych  zarządów, przewodniczących 
w o jew ódzkich rad  narodowych itp .

Należy przypuszczać, że chociaż uchw ała o tym  
w yraźn ie  n ie  m ów i, że resortow y m in is te r może uz­
nać, iż n iek tó re  branże przedsięb iorstw  spółdziel­
czych w zg lędn ie  państwowych, ^rozliczających się 
z budżetem terenow ym , będą sk łada ły  w n iosk i w  
no rm a lnym  try b ie  opisanym  na początku, tzn. że 
resort będzie p rzedk łada ł je  Prezesowi NBP.

W  dalszych postanow ieniach uchw ała określa, że 
l im ity  p lanu  kredytow ego rozdziela Prezes N BP  k tó ­
ry  dokonu je rów nież ich  zm ian w  ciągu k w a rta łu  
na wniosek zainteresowanych jednostek. Należy tu  
podkreślić, że aparat B anku upow ażn iony przez Pre­
zesa na podstaw ie przepisów  in s tru k c ji Dz. V I  bę­
dzie dz ia ła ł w  ty m  zakresie na dotychczasowych za­
sadach. A  w ięc w  zakresie rozdzia łu  lim itó w  i  ich 
zm ian —  poza ty m  że obecnie o przyznan iu  lim itó w  
pow iadam iane są resorty  i  centra lne zarządy względ­
nie p rzy  ich  w spółudzia le następuje rozdzia ł l im i­
tów  —  dla aparatu Banku obow iązują przepisy 
wspom nianej in s tru k c ji, k tó re  w  pe łn i należy stoso­
wać. N atom iast ja k  już  z powyższego w yn ika  zm ie­
n iła  się ro la  resortów  i  cen tra lnych  zarządów w  gos­
podarce lim ita m i. Resorty, centra lne zarządy lub  
jednostk i równorzędne mogą czynnie w p ływ ać  na 
rozdział lim itó w  na poszczególne rozdzia ły  i  pozyc­
je  p lanu  —  n ie  rozdzie la jąc jednak lim itó w  we w łas­
nym  zakresie. Zm iana lim itó w  w  ciągu kw a rta łu  
może nastąpić na wniosek resortu  w  szczególności 
w  p rzypadku  zasadniczych zm ian w  lim ita c h  k re d y ­
towych, bądź gdy te zm iany obe jm u ją  większą ilość 
podleg łych przedsiębiorstw . Jeżeli na podstawie 
w niosku resortu  l im i t  zostanie zm ien iony wówczas 
rozdział jego może nastąpić albo na podstaw ie roz­
dzie ln ika  złożonego przez resort albo w  m ia rę  na­
p ływ a jących  zgłoszeń przedsięb iorstw  do oddzia­
łów  Banku. W  zasadzie przedsiębiorstwo lu b  zakład 
na pe łnym  w ew nę trznym  rozrachunku gospodar­
czym w ystępu je  w  spraw ie zm iany lim itó w  do w łaś­
ciwego oddzia łu Banku, jednak obecnie zarówno re­
sort ja k  i  cen tra lny  zarząd mogą zastrzec sobie, że 
w n iosk i p rzedsięb iorstw  w  spraw ie zm iany lim itó w  
będą w ym aga ły  np. uprzedn ie j akceptacji cen tra l­
nego zarządu w zględnie będą b ieg ły  po l in i i :  przed­
siębiorstwo —  cen tra lny  zarząd —  resort —  depar­
tam ent k re d y tó w  NBP.

Zagadnienie szybkości i  sprawności za ła tw ien ia  
w n iosku  odgrywać w in n o  tu  zawsze decydującą 
rolę.

Obok s trony  fo rm a lne j om ów ionej w yże j, uchwa­
ła  ma bardzo poważny aspekt ekonom iczny i  p o li­
tyczny. Uchw ała zb liży ła  nasz system k re d y to w y  do 
wypróbowanego systemu radzieckiego. Zan.m  Bank 
doszedł do okresu przedkładania kw a rta ln ych  p la ­
nów  k redy tow ych  P rezyd ium  Rządu do zatw ierdze­
nia, aparat k re d y to w y  Banku m us ia ł dokonać w ie l­
k ie j p racy o rgan izacyjne j. M etody i  fo rm y  udzie­
lan ia  k re d y tu  ja k  i  p lanow ania  kredytow ego rozw i­
ja ły  się stopniowo, w  ścisłym  zw iązku  z naszym i 
osiągnięciam i w  budow n ic tw ie  socja listycznym . 
D z ięk i b ra te rsk ie j pomocy i  doświadczeniom naszych 
radzieckich tow arzyszy m ogliśm y szybciej i  lep ie j 
wypracować te m etody ja k im i się dzisia j posługuje­
m y w  p racy na odcinku p lanow ania kredytowego. 
Osiągnięcie obecnego poziom u p racy  n ie  by ło  ła tw e 
i  wym agało ogromnego w y s iłk u  od całego aparatu 
Banku. W  obecnym okresie, k iedy  P a rtia  i  R rząd po­



s ta w iły  przed ca łym  narodem  w ie lk ie  zadania w  
dziedzin ie przyspieszenia tem pa w zrostu  stopy ży­
ciowej szerokich mas pracu jących —  p lan k redy to ­
w y  sta je  się obok innych  p lanów  finansowych, cen­
tra ln y m  planem  m ob ilizu jącym  i  rozdzie la jącym  
środki d la w ykonan ia  tych  zadań. Zadaniem  planu 
kredytow ego jest p raw id łow e  odzw iercied lan ie  w y ­
mogów podstawowego ekonomicznego praw a socja­
lizm u ja k  i  w ym ogów  p raw a proporcjonalnego roz­
w o ju  gospodarki narodowej. P lan k re d y to w y  w in ien  
stać się poważnym  narzędziem k o n tro li tych  wszyst­
k ich  zadań, ja k ie  na obecnym etapie budow nictw a 
socjalistycznego staw ia przed nam i partia .

W ykonanie tych  zadań będzie zależało od całego 
aparatu finansowego a w  dużej m ierze od pracow ­
n ików  Banku. Osiągnięcia uzyskane na odcinku  p ra ­
cy k redy tow e j n*e mogą nam ani na chw ilę  p rzy ­
słaniać tych  w szystk ich  braków  ja k ie  jeszcze spoty­
kam y w  naszej codziennej pracy. P lan k re d y to w y  
powsta je  na podstaw ie w niosków  resortów  ja k  ró w ­
nież na podstaw ie m a te ria łów  zb ie ianych  przez od­
dz ia ły  Banku. Trzeba dołożyć wszelk ich starań aby 
w n iosk i i  sprawozdania sporządzone przez oddzia ły 
b y ły  jakośc.owo lepsze zarówno pod względem mo­
b ilizu jące j ro li k re d y tu  ja k  i  precyzyjnego podawa­
n ia  w  n ich  cy fr. Trzeba aby ca ły aparat Banku na 
w szystk ich  szczeblach rea lizow a ł poprzez k re d y t za­
dania w ysun ię te  przez IX  P lenum  K.C . P.Z.P.R. oiaz 
aby ca ły apara t Banku pomagał w  rea lizac ji w y tycz ­
nych kredytow anym  przedsiębiorstwom . P lan k re ­
d y to w y  ja k  i  cała działalność kredytow a muszą bar­
dziej an iże li dotychczas m obilizow ać przedsiębior­
stwa do rea lizac ji ich zadań. Poprzez k re d y t należy 
walczyć z wszelkiego rodzaju fa k ta m i n iedbalstwa 
i  n iepraw id łow ościam i zakłóca jącym i nasz rozw ój. 
W łaśnie k re d y t w in ie n  p rzyczyn ić  się do zmniejsze­
n ia  tych  w szystkich dysproporc ji ja k ie  za is tn ia ły  w  
naszym rozw o ju  na obecnym etapie.

W  p racy p lan istyczne j m am y ca ły szereg braków , 
k tó re  m og łyby  być usunięte gdyby aparat k re d y to ­
w y  dołożył w ięcej tro sk i o pow ierzony m u odcinek. 
M am y fa k ty  pewnego rodza ju  w ygodn ic tw a  w  p la ­
now aniu lim itó w  kredytow ych . O ddzia ły  n ie jedno­
k ro tn ie  zawyżają św adomie proponowane l im ity  
kredytów , po to ty lko , aby zostawić sobie rezerw y 
„na  w sze lk i w ypadek“ . E fe k t jes t tak i, że w  n iek tó ­
rych  branżach czy oddziałach pozostają n ie w yko rzy ­
stane lim ity ,  podczas gdy w  innych  n ie  można po­
k ry ć  uzasadnionych potrzeb p ra w id ło w ym  k re d y ­
tem. Jest to źle poję ta przezorność oddzia łów  i  m ar­
notraw stw o środków  ham ujące nasz rozw ój, a prze­
cież zadaniem Banku jes t u jaw n ian ie  rezerw  środ­
ków  dla celów budow n ic tw a socjalistycznego. To 
samo można powiedzieć o opóźnian iu  zw oln ień l i ­
m itów . Często l im ity  k redytow e są zawyżane przez 
n iepraw id łow e p lanow anie  sum potrąconych z k re ­
dytów , a m ianow ic ie  n ieprze te rm inow anych zobo­
wiązań fa k tu ro w ych  i  dostaw n ie faktu row anych.

O ddzia ły  i  przedsiębiorstwa, zakładając n ierealne 
sytuacje zarówno na początek okresu planowanego 
ja k  i  przez to  na koniec okresu planowanego, zan i­
żają stany n ieprze te rm inow anych zobowiązań fa k ­
tu row ych  i  dostaw n ie fak tu row a nych  bez uzasadnie­
nia gospodarczego. W  roku  1953, p rzy  zam ykaniu  
p lanów  k redy tow ych  p raw ie  zawsze na tra fiano  na 
trudności spowodowane zaniżaniem  sum potrąca­
nych z k redy tów . Dopiero po skorygow aniu  tych  
pozyc ji na szczeblu cen tra lnym  (co n ie  zawsze by ło

dokonywane praw id łow o) można by ło  zamknąć plan 
k redytow y. Trzeba aby tym  zagadnieniem za ję ły  się 
w ydz ia ły  p lanow ania oddziałów  w o jew ódzkich i aby 
w y n ik i przeprowadzonych analiz k ie ro w a ły  do w y ­
dzia łów  k re d y tó w  w  celu usunięcia n iepraw id łow oś­
ci. M us im y pamiętać, że naw et stosunkowo drobne 
/iw o ty  zamrożone w  ten sposób w  poszczególnych 
oddziałach B anku pomnożone przez ilość oddziałów, 
^  ska li ogólno-państwowej sięgają setek m ilionów  
i m a ją  poważny w p ły w  na w łaściw e sporządzanie 
p lanu kredytowego.

P ra k tyka  w ykazu je , że jeszcze za m ało p recyz ji 
w ykazu jem y na odcinku p lanow ania zapasów N ie­
k iedy  p lanu je m y stany zb y t wysoko, n .ek iedy zaś 
zby t nisko w  w y n ik u  niedostatecznej ana lizy is to t- 
nych potrzeb przedsiębiorstwa. Różnice m iędzy p la- 
nem a fak tycznym  w ykonaniem  są jeszcze wciąż za 
duże. Np. p rzy  p lanow an iu  zapasów tzw . „ in n ych  
k redy tow anych “  n ie  um iem y rea ln ie  ocenić i  prze­
w idzieć stanu zapasów na początek okresu planowa­
nego. Stan ten p lanu je m y na k ilkanaście  dn i mzed 
ty m  okresem, a jednak b raku je  nam  k ry tyczn e j oce­
ny  realności p lanów  up łynn ie n ia  zapasów m im o, że 
n ie jednokro tn ie  przez ca ły k w a rta ł n ie  są one w yko ­
nywane. B łędne ustalenie stanów zapasów na począ­
tek planowanego okresu powoduje błędne ustalenie 
stanów zapasów na koniec planowanego okresu a 
przez to i  n iew łaściw e zaplanowanie lim itu  k redy tu  
na nadzwyczajne potrzeby. Trzeba pamiętać, że stany 
zapasów należą do tych  danych, na k tó rych  Bank 
opiera swoją działalność kredytow ą. D latego też w ię ­
cej tro sk i należy wykazać p rzy  rozw iązyw an iu  tego 
zagadnienia zarówno w  p lanow an iu  ja k  i  sprawoz­
dawczości. N ie  mogą w ięcej m ieć m iejsca fa k ty , aby 
odchylenia m iędzy danym i sprawozdawczym i na jed ­
ną datę —  ja k  to  m ia ło  m iejsce w  ub ieg łym  roku  —  
sięgały setek m ilio n ó w  (nawet pom ija jąc  pierwsze 
sprawozdanie za kw a rta ł). Na ty m  odcinku oddzia ły 
pow inny  n ie jednokro tn ie  sięgnąć do przedsiębior­
stw , do ich  sprawozdawczości i  księgowości a zau­
ważone u s te rk i w  ty m  zakresie usuwać. Szczególną 
uwagę pow inny  zw rócić oddzia ły na fa k ty  świado­
mego zaniżania zapasów w  oświadczeniach przedsię­
b io rs tw . co n ie jednokro tn ie  stw ierdzono w  ubieg­
ły m  roku.

W  Uchwale P rezyd ium  Rządu, zatw ierdzające j 
p lan  k re d y to w y  w in n y  znaleźć się postu la ty  Banku 
w  fo rm ie  d y re k ty w  Rządu sk ierow anych do poszcze­
gó lnych resortów , a m ających na celu usunięcie n ie ­
p raw id łow ości w  poszczególnych branżach i  zapew­
n ien ie  w ykonan ia  założeń p lanu  kredytowego. Bę­
dzie to jeden z bardzo w ażnych elem entów  czynnej 
ro li p lanu  kredytowego.

P lan k re d y to w y  jest w yko n yw a n y  przez wszyst­
k ie  oddz ia ły  B anku w  granicach zatw ierdzonych dla 
danego oddzia łu lim itó w  k redy tow ych  i  c y fr  kon­
tro lnych . Dotychczasowa p ra k tyka  w skazuje na zby t 
m ałą operatywność oddzia łów  na odcinku gospodar­
k i  lim ita m i. Szczególnie m ałą gospodarność w yka ­
zyw a ły  n iek tó re  oddzia ły p rzy  lim ic ie  k re d y tu  na 
nadzwyczajne potrzeby. Często oddzia ły  wojew ódz­
k ie  w ystępow ały  do C e n tra li B anku z w n ioskam i o 
podwyższenie lim itó w  m im o, że l im ity  b y ły  w  po­
w ażnym  stopn iu  n iew ykorzystane przez oddzia ły 
operacyjne. Taka gospodarka dem ob ilizu je  środki 
przeznaczone do praw id łow ego w ykonan ia  p lanu 
kredytow ego Zdarza ją  się jeszcze w ypad ła  przekrą-



czania lim itó w  k redy tow ych  bez uprzedniego pod­
wyższenia ich  przez oddzia ły w o jew ódzkie lu b  Cen­
tra lę . N ie  wszyscy jeszcze uśw iadam ia ją  sobie, że 
p lan k re d y to w y  jest d y re k tyw ą  Rządu i  że za re a li­
zację te j d y re k ty w y  odpow iedzia lny jest 3ank. 
T rudno  sobie w yobrazić aby bez rygorystyczne j dys­
c y p lin y  na ty m  odcinku, bez na leżyte j w a lk i o w y ­
konanie założeń p lanu  m ógł on być p raw id łow o  zrea­
lizowany.

B raków  jes t w  naszej pracy w ięcej, ale na v ie lu  
odcinkach dadzą się one pokonać z miejsca, będzie 
to od nas wym agało w iększej m ob ilizac ji s ił i  w ięk ­
szej trosk i. O ddzia ły  w o jew ódzkie  w in n y  w yko rzy ­
stać dla podniesienia poziomu sw oje j p racy p la n i­
stycznej i  sprawozdawczej okresowe oceny ich  pra­
cy, ukazujące się na łamach W iadomości NBP. W  
ocenie te j departam enty k re d y tó w  w skazują na cały 
szereg usterek i  b łędów ja k ie  m a ją  m iejsce w  opra­
cowywanych m ateria łach.

M us im y zdać sobie sprawę z tego, że fa k t za tw ie r­
dzania p lanu  kredytowego przez P rezyd ium  Rządu 
nakłada szczególne obow iązki i  szczególną odpowie­
dzialność na aparat Narodowego Banku Polskiego. 
Naszą am bic ją  pow inno stać się ja k  najlepsze w y ­
pełn ien ie  tych  obowiązków, aby poprzez m ob ilizu ­
jącą ro lę  p lanu kredytow ego przyczyn ić  się do rea­
liz a c ji zadań ja k ie  staw ia przed nam i partia .

W  tezach przędzjazdowych p rzy ję tych  przez IX  
P lenum  K C  PZPR —  K o m ite t C en tra lny  w zyw a 
wszystkich członków p a rtii, robo tn ików , p racu ją ­
cych chłopów i  in te ligenc ję  pracującą, do rozw in ię ­
cia tw órczej in ic ja ty w y  dla w ykonan ia  zadań stoją­
cych przed gospodarką narodową w  ciągu n a jb liż ­
szych la t.

W  ty m  potężnym  fronc ie  budowniczych nowego 
lepszego ju tra  w k ła d  p racow ników  aparatu k redy to ­
wego N BP  w in ie n  być ja k  najw iększy.

R. Malesa

ZAGADNIENIE RYTMICZNOŚCI OBROTU TOWAROWEGO 
W PRACY PIONU KREDYTOWEGO

Zagadnienie ry tm iczności p racy w  przem yśle jest 
już  u  nas przez ca ły a k tyw  gospodarczy rozum iane 
i  doceniane; w  większości przedsiębiorstw  w y tw ó r­
czych rytm iczność jes t realizowana jako  zasadni­
czy w arunek zwiększenia p ro d u kc ji i  pełnego w y ­
korzystan ia  s ił w ytw órczych .

Natom iast w  obrocie tow arow ym  zagadnienie r y t ­
m iczności n ie  jes t jeszcze dostatecznie dokładnie 
zbadane i  opracowane teoretycznie an i też pogłę­
bione przez p ra k tykę  handlu , co n ie w ą tp liw ie  w ią ­
że się z bardzie j skom plikow anym  jego charakterem . 
Pojęcie ry tm iczności p ro d u kc ji w  przem yśle jest 
zupełn ie jasne, podczas gdy pojęcie ry tm iczności w  
obrocie tow arow ym  nie zarysow uje się ta k  w yraźn ie  
i  ko m p liku je  się na skutek kon tak tu  aparatu handlo­
wego z żyw ym , ru ch liw ym , posiadającym zmienne 
upodobania konsumentem oraz w sku tek z jaw isk  
sezonowości w  zakupie i  sprzedaży.

Rytm iczność przem ysłu polega przede w szystk im  
na pe łnym  w yko rzys tan iu  przez ca ły okres (rok, 
kw a rta ł, miesiąc, dekadę itp .) m ocy p rodukcy jnych—  
w ydajności pracy, surowców m a te ria łów  itp . a w ięc 
środków pracy, przedm iotów  p racy i  p racy żyw ej. 
Oczywiście rytm iczność p ro d u kc ji m usi wiązać się 
z rea lizacją  planowanego asortym entu produkow a­
nych w yrobów , gdyż pełne i  ry tm iczne  w ykorzysta ­
n ie  środków pracy, przedm iotów  pracy i  p racy ży­
w ej dla w ytw arzan ia  a rty k u łó w  w  ilości p rzekra­
czającej zapotrzebowanie by łoby sprzeczne z zasad­
n iczym  praw em  ekonom icznym  socja lizm u oraz z 
praw em  planowego, proporcjonalnego rozw o ju  go­
spodarki narodowej.

M ów iąc o ry tm iczności w  handlu , m am y na m yś li 
rytm iczność s ływ u  masy tow arow ej od producenta 
poprzez poszczególne ogniwa aparatu handlowego 
do konsumenta. N ieodbieranie przez aparat handlo­
w y  w yrobów  gotowych w ytw orzonych  przez prze­
m ysł, d ługo trw a łe  p rze trzym yw an ie  tow arów  w  
magazynach na szczeblu zby tu  i  h u rtu  oraz opóź­
nione dostarczanie tow arów  do konsum enta —  to 
elem enty, k tó re  w  p ierw szym  rzędzie w yw o łu ją  
zaburzenia w  rytmiczności obrotu towarowego.

P ierw szym  i  zasadniczym celem rytm iczności 
obro tu  towarowego jes t sprawne zaspokojenie po­
trzeb odbiorcy, to jes t konsumenta. Ten cel w yn ika  
z podstawowego praw a socjalizmu, k tó re  m ów i o za­
pew n ien iu  m aksym alnego zaspokojenia stale rosną­
cych m a te ria lnych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb całego 
społeczeństwa. Oczywiście, tw ierdząc, że ry tm icz ­
ność obrotu zapewnia sprawne zaspokojenie potrzeb 
konsum entów —  zakładam y, że obró t tow arow y 
rea lizu je  jednocześnie zasadę ilościowego i  jakościo­
wego dostosowania asortym entu towarowego do po­
trzeb konsumenta.

D ru g im  celem, k tó ry  aparat hand low y rea lizu je  
poprzez rytm iczność pracy —  jest w a lka  z m arno­
traw stw em  i  niszczeniem tow aru. B ra k  rytm icznoś­
c i w  przesuwaniu masy tow arow ej do konsum entów 
powoduje nieraz bardzo poważne s tra ty  w sku tek 
psucia się, niszczenia tow arów  oraz wychodzenia 
z m ody pew nych a rtyku łó w . M arno traw stw o  tow a­
rów , w yn ika jące  z b raku  rytm iczności, ma m iejsce 
zwłaszcza p rzy  towarach ła tw o  psujących się, ja k  
np. n iek tó re  ga tunk i owoców, tłuszcze, ryby , zwłasz­
cza, że nie wszystkie  p laców ki detaliczne posiadają 
odpowiednie urządzenia techniczne, pozwalające na 
przechow yw anie i  konserwowanie towarów .

B ra k  rytm iczności w  pracy aparatu handlowego 
może prow adzić do zaburzeń w  p raw id łow e j dys­
try b u c ji tow arów  w  terenie. Z a to ry  i  nagromadze­
n ie  nadm ierne j masy tow arow ej w  aparacie hand­
lo w ym  jednych  re jonów  powodować mogą b ra k i to ­
w arow e w  innych  rejonach. B ra k  rytm iczności w  
czasie może powodować zaburzenia w  d ys tryb u c ji 
terenowej.

Rytm iczność w  pracy handlu, oddzia łu jąc na prze­
bieg konkre tnych , rzeczowych procesów ekonomicz­
nych, zna jdu je  swe odbicie i  w  finansach przedsię­
b io rstw , a ty m  sam ym  w  finansach gospodarki naro­
dowej.

Przede w szystk im  b rak  rytm iczności w  sp ływ ie  
masy tow arow ej prow adzi do zamrożeń środków 
obro tow ych przedsiębiorstw , na szczeblu zby tu  lub  
h u rtu . Zasadą pracy aparatu handlowego jest ja k  
najpełniejsze zaspokajanie potrzeb konsum entów
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przy  m oż liw ie  ja k  na jm n ie jszym  angażowaniu środ­
ków  obrotowych. D z ięk i bow iem  sprawnej pracy 
aparatu handlowego, dz ięk i szybkie j ro ta c ji tow a­
row ej zw a ln ia ją  się środk i obrotowe zamrożone w  
nadm iernych zapasach i  przeznaczone są na realizo­
wanie innych  celów w  ram ach gospodarki narodo­
wej.

Rytm iczność obrotu towarowego m a rów nież 
w p ływ  na kszta łtow anie  się obiegu pieniężnego w  
poszczególnych okresach. O trzym any przez masy 
pracujące fundusz płac w  gotówce powraca poprzez 
kana ły obro tu  towarowego do Banku, o ile  handel 
deta liczny spełnia swą rolę, dysponując odpowied­
nią co do ilości i jakości masą towarową. R ytm icz­
ność sp ływ u  masy tow arow e j od przem ysłu, po­
przez poszczególne ogniw a aparatu handlowego, do 
konsumenta um oż liw ia  powiązanie -pieniądza gotów­
kowego (inkaso detalu) z masą tow arow ą (sprzedaż 
detalu). D z ięk i ry tm iczności p racy hand lu  następu­
je  z jednej s trony  zaspokojenie potrzeb konsumen­
ta, z d rug ie j —  sta je  się m ożliw a rea lizacja  zadań 
planowych, postaw ionych w  zakresie obiegu p ien ią­
dza gotówkowego.

M ów iąc o celach, k tó re  aparat hand low y rea lizu je  
dzięki ry tm iczności pracy, należy pamiętać, że k a r­
dyna lnym  w arunk iem  ry tm iczne j pracy jest odpo­
w iednia jakość i  asortym ent tow arów  rozprowadza­
nych poprzez ogniwa obrotu towarowego.

Chcąc ugruntow ać rytm iczność obrotu tow arow e­
go, aparat hand low y m usi n ieustannie analizować 
popyt konsumentów, sygnalizować p ro d u kc ji wszel­
kie zm iany w  tym  popycie i  oddzia ływać a k tyw n ie  
na k ie ru n k i p ro d u kc ji przem ysłu.

Zagadnienie to  zostało jasno postawione, jako  jed ­
no z czołowych zadań handlu uspołecznionego, w  
tezach do dyskus ji, Ip rzy ję tych przez IX  P len i im  
KC  PZPR. Teza 77 w yraźn ie  stw ierdza:

„Handel uspołeczniony winien wzmóc swoje od­
działywanie na przemysł tak, aby rodzaj, asorty­
ment i jakość wytwarzanych towarów odpowiadały 
wzrastającym wymaganiom ludności i aby zaprzes­
tano produkcji towarów nie cieszących się popytem. 
Równocześnie winna nastąpić wydatna poprawa w  
obsłudze ludności przez handel uspołeczniony. Na­
leży zwiększyć sprawność uspołecznionego handlu 
przez lepsze przystosowanie rozdzielników towaro­
wych i asortymentu do potrzeb i życzeń konsumen­
tów, lepsze wykorzystanie lokalnych źródeł zaopa­
trzenia, zaostrzenie w alki z biurokratyzmem w  apa­
racie handlowym, ulepszenie obsługi w  sklepach“ 1.

K szta łtow anie  się popytu  konsum entów w yw ie ra  
bardzo poważny w p ły w  na rytm iczność obrotu to­
warowego. D latego też rytm iczność ta może być 
utrzym ana ty lk o  p rzy  n ieustannym  badaniu popytu, 
re jestrow an iu  i  sygnalizowaniu wszelk ich zm ian w  
tym  popycie i  przekazyw aniu  ich  do p rodukc ji. Lecz 
ro la  apratu handlowego n ie  jest ty lk o  bierna. A p a ra t 
ten pow in ien  ak tyw n ie  oddziaływać na konsumen­
ta w  celu realizowania pew nych założeń p o lity k i 
obro tu  towarowego, ja k  np. przesunięcie popytu  
konsum entów z mięsa na ryby , z w ódk i na w ino  itp .

Ponieważ popyt konsum entów  zależy od szeregu 
czynn ików  ja k  upodobania, tradyc je , n aw yk i, skład 
socja lny ludności, charakte r danego okręgu (prze­
m ysłow y czy ro ln iczy), skład dem ograficzny lu d -

0 Osiągnięcia w  wykonaniu planu sześcioletniego i głów­
ne zadania gospodarcze w latach 1954—55. Nowe Drogi nr 
10/53 str. 62.

ności (kobiety, mężczyźni, w ie k  ludności), zarobki, 
s tru k tu ra  i  p roporc je  cen itp ., przeto od s trony po­
p y tu  is tn ie je  w  obrocie tow arow ym  nieustanne n ie­
bezpieczeństwo zw ichnięcia ry tm u  obrotu tow aro­
wego. D la  zapobieżenia tem u aparat hand low y pow i­
n ien n ie  ty lk o  stale badać popyt konsum pcyjny, lecz 
oddziaływać zarówno na dostawcę (producent) jak  
i  na odbiorcę (konsument).

D ru g im  czynn ik iem  przeciw dzia ła jącym  i  u tru d ­
n ia jącym  u trzym an ie  ry tm iczności obrotu tow aro­
wego jest sezonowość. Sezonowość w ystępu je  przede 
w szystk im  jako  rezu lta t pew nych zm ian w  naturze, 
w iążących się z poram i roku. Sezonowość jes t więc 
czynn ik iem  na tu ra lnym . Natom iast rytm iczność jest 
zależna przede w szystk im  od człowieka. Ścieranie 
się pertu rbacyjnego w p ły w u  sezonowości z regu lu ­
jącym  w p ływ e m  rytm iczności jes t jednym  z prze­
jaw ów  w a lk i człow ieka z przyrodą, przykładem  
u ja rzm ian ia  p rzy rody  przez człow ieka w  celu jak  
najpełn iejszego w ykorzystan ia  je j d la zaspokojenia 
potrzeb ludzkich . W  te j walce cz łow iek coraz bar­
dziej opanowuje sezonowość, rozkłada je j w p ływ , 
l ik w id u je  m arno traw stw o w yn ika jące  z nadm iaru 
pew nych dóbr w  stosunku do bieżących potrzeb w 
okresie ich  urodzaju, stara się —  poprzez konserwo­
wanie tych  nadm iarów  —  pokryw ać n iedobory w 
innych  okresach roku. Oczywiście, ta w a lka  r y t ­
m iczności z sezonowością odbywa się n ie  ty lk o  w  ra ­
mach aparatu handlowego; zaczyna się ona w  ro l­
n ic tw ie  i  leśn ictw ie, odbywa się rów nież w  prze­
m yśle

P rzyk ładem  tak ie j w a lk i może być dążenie współ­
czesnego, nowoczesnego hand lu  do równom iernego 
zaspokojenia zapotrzebowania na owoce.

Sezonowość w  obrocie tow arow ym  prze jaw ia  się 
w  dwóch zasadniczych form ach, m ianow icie :

1) jako  sezonowość zakupu, np. podaż owoców, 
warzyw , m iodu itd .

2) jako  sezonowość sprzedaży, np. wzmożony po­
p y t na tłuszcze w  okresie z im ow ym , na kostium y 
kąpie lowe w  okresie le tn im  itp .

Chcąc u trzym ać ja k  na jw iększą rytm iczność w 
pracy aparatu handlowego, należy n ieustannie ba­
dać te dwa kanały, k tó ry m i w dzie ra ją  się czynn ik i 
zakłócające rytm iczność, to  jes t zakup i  sprzedaż 
oraz p rzekró j, stanow iący w y n ik  zakupu i  sprzedaży 
tow arów , to  jes t stany zapasów.

W skaźnikiem , k tó ry  daje obraz kszta łtow ania  się 
współzależności pom iędzy zapasami i  obrotem  tow a­
row ym  jes t w skaźn ik ro tac ji, obliczany w  sposób 
następujący:

gdzie: Z —  średni zapas towarów ,
S —  sprzedaż po cenie zakupu, 
n  —  ilość dn i badanego okresu.

W skaźnik ro ta c ji daje w ięc obraz współzależności 
sprzedaży i  zapasów tow arow ych oraz charak te ry­
zu je  szybkość obrotu zapasu (w ciągu i lu  dn i obraca 
się zapas). P rak tykow any jest rów nież uproszczony

S
w skaźn ik ro ta c ji W  =  k tó ry  ilu s tru je  ile  razy

zapas obróci się w  ciągu danego okresu. Narastanie 
zapasów bądź spadek sprzedaży w p ływ a ją  na po­
gorszenie się wskaźnika ro tac ji, a spadek zapasów 
lu b  w zrost sprzedaży w p ływ a ją  na polepszenie się 
w skaźnika ro tac ji.
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Jezeli np. w wyniku nierytmicznego spływu masy 
Z ^Ur û detalu będą w hurtowni rosły 

zapasy towarow, a spadały obroty, wówczas wskaź­
nik rotacji hurtowni ulegnie pogorszeniu 

Jednakże wskaźnik rotacji nie wskazuje dosta­
tecznie precyzyjnie zmian w rytmiczności obrotu 
owarowego. Dla zilustrowania powyższego rozpa­

trzymy trzy przykłady:
Przykład 1

SprzedażZakup

styczeń 400
lu ty 400
marzec 400

Razem: 1 200

Zapasy
300 <- (stan na  
300 początek 
300 I  kw ar- 
300 ta łu i

W i _  1200
300

Zakup Sprzedaż Zapasy
300 ** (stan na

kwiecień 400 400 300 początek
m aj 400 400 300 I I  Kwar-
czerwiec 400 400 300 tału)

Razem 1200 1200

w 2 = 1200
Qnn ---

W  okresie I  k w a rta łu  zakup kszta łtow a ł się w  po­
szczególnych miesiącach ry tm iczn ie , podobnie ja k  
i  sprzedaż. Rezultatem  tego by ło  u trzym yw an ie  się 
n iezm iennych stanów zapasów na u lt im o  poszcze­
gó lnych miesięcy. Chcąc w y liczyć  w skaźn ik ro tac ji 
d z ie lim y  w ie lkość sprzedaży kw a rta ln e j, t j .  1 200

przez średni zapas, t j .  -------- - =  300, o trzy ­

m u jąc  w skaźnik ro ta c ji 4.
W  d rug im  kw a rta le  w skaźnik ro ta c ji u trzym u je  

się w  n iezm ienionej wysokości, a zarówno sprzedaż 
ja k  i  zakup w ykazu ją  pełną rytm iczność.

P rzyk ład  powyższy pozwala stwierdzać, że wskaź­
n ik  ro ta c ji charakte ryzu je  rytm iczność obrotu to ­
warowego. Ponieważ w  okresie I I  kw a rta łu  nie za­
szły żadne zm iany w  stosunku do I  k w a rta łu  i  r y t ­
m iczność obrotu towarowego została utrzym ana, 
przeto i w skaźn ik ro ta c ji n ie  u leg ł zm ianie.
Przykład 2

Zakup Sprzedaż Zapasy
300 (stan na  

400 400 300 początek
400 400 300 I  kw ar-
400 400 300 ta łu)

1200 ~

styczeń
lu ty
marzec

Razem: 1 200 

Wskaźnik Wi

kwiecień
m aj
czerwiec

Razem:

zakup

50
100

1050
F20(T

W„ :

=  3°JL 
1200

Sprzedaż

350
100
750

Zapasy 
300 <

0 
0 

300

-  (,'tan na  
początek 
I I  kw ar­
ta łu)

1200

120o =  4
300

W  okresie I  k w a rta łu  zakup i  sprzedaż przebie­
ga ły  ry tm iczn ie , zapasy ksz ta łtow a ły  się na u ltim o  
poszczególnych m iesięcy bez zm ian, w skaźn ik ro­
ta c ji w yn iós ł 4.

W  I I  kw a rta le  obserw ujem y poważne zahamowa­
nie ry tm iczności p racy przedsiębiorstwa. Zakup w

k w ie tn iu  jes t m in im a ln y  (50) i  łącznie z zapasem 
początkowym  (300) zostaje sprzedany w  k w ie tn iu  
w  w y n ik u  czego rem anet na u ltim o  kw ie tn ia  w y - 
nosi 0. Zakup w  m a ju  jest w praw dzie  nieco w iększy 
(100), lecz za m a ły  w  stosunku do potrzeb. C ały za­
kup iony  tow ar zostaje w  m a ju  rozprzedany i  stan 
zapasów na u ltim o  m aja  jest ró w n y  zeru. W  czerw­
cu następuje w ie lk ie  spiętrzenie dostaw (1050), w  
w yn iku  czego p rzy  najwyższej w  I I  kw a rta le  sprze­
daży (750) pow sta je  rem anent na koniec k w a rta łu  
300.

Łączna sprzedaż I I  k w a rta łu  p rzy  dużej n ie ry t-  
m iczności w ykazu je  kw otę  1 200, a ponieważ średni 
zapas (początek i  koniec I I  kw a rta łu ) w ynosi 300, 
przeto w skaźn ik ro ta c ji ksz ta łtu je  się w  wysokoś­
ci 4.

Z powyższego p rzyk ładu  w yn ika  co następuje:
1. Zakup i sprzedaż w  I  kw a rta le  ksz ta łtow a ły  się 

ry tm iczn ie ; w skaźn ik ro ta c ji w yn iós ł 4.
2. Zakup i sprzedaż w  I I  kw a rta le  ksz ta łtow a ły  się 

n ie ry tm iczn ie , w ykazu jąc bardzo poważne odchyle­
n ia  w  poszczególnych miesiącach, w skaźn ik ro ta c ji 
w yn iós ł też 4.

3. Pom im o rytm iczności obrotu w  I  kw a rta le  i  n ie - 
ry tm iczności obrotu w  I I  kw arta le , w skaźn ik ro­
ta c ji n ie  u leg ł zm ianie.

P rzyk ład  2 wskazuje więc, że w skaźnik ro ta c ji n ie 
ilu s tru je  odchyleń od rytm iczności w  pracy aparatu 
handlowego. O pierając się na danych odnośnie za­
kupu  i  sprzedaży w  ska li kw a rta ln e j i zapasów na 
początek i  koniec kw a rta łu  dochodzimy w  oparciu 
o w yliczone w skaźn ik i ro ta c ji do przekonania, że 
obró t tow arow y m ia ł przebieg ry tm iczny . A na liza  
działalności przedsiębiorstwa w  poszczególnych m ie­
siącach w ykazuje, że dz:ałalność tę cechował b rak 
rytm iczności. O pieranie się w ięc w yłączn ie  na 
wskaźnikach ro ta c ji p rzy  ocenie ry tm iczności obro­
tu  towarowego n ie  jest wystarczające.

Oczywiście p rzyk ład  2 ilu s tru je  dość specyficzny 
uk ład  sprzedaży w  poszczególnych miesiącach I I  
kw a rta łu . Jeżeli bow iem  w  k w ie tn iu  sprzedano t y l ­
ko 350, w  m a ju  100. a ja k  w iem y popyt kszta łtow a ł 
się w  wysokości 400 miesięcznie, to sprzedaż w  
czerwcu:

11 może być dopełn ieniem  kw arta lnego zapotrze­
b o w a n i.  ta k  ja k  to p rzy ję to  w  podanym  w yżej 
p rzyk ładz ;e

[1 200 —  (350 +  100)] =  750 lu b
2) może ograniczyć się do zaspokojenia popytu  w  

granicach miesięcznego zapotrzebowania, t j .  400.
W  tym  d rug im  przypadku kszta łtow anie  się obro­

tów  i  zapasów w  I I  kw a rta le  przedstaw iać się bę-

zakup Sprzedaż Zapasy
300 (stan na

kwiecień 50 350 0 początek
maj 100 100 0 I I  kw ar-
czerwiec 1050 400 650 ta łu)

Razem: f2 0 0 ~ _ 850T

w 2
850
475 1,8

Z w o ln ie n ie  w skaźn ika  ro ta c ji z 4 do 1,8 będzie w
** J  1 1 1 Jr ̂ “J giidiciit Lllilctllj' W X y  lllllLLllUijLl

obrotu towarowego. B ra k  rytm iczności dostaw w  
k w ie tn iu  i  m a ju  oraz spiętrzenie dostaw kv /a rta l-  
nych w  czerwcu spowoduje n iew ykonan ie  p lanów  
sprzedaży w  k w ie tn iu  i  m aju, w sku tek czego sprze­
daż całego k w a rta łu  będzie niska p rzy  równoczes-
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nym  narastaniu zapasów. W yn ik ie m  tego będzie 
w ysok i stan zapasów na u lt im o  k w a rta łu  i  zw o ln ie ­
n ie  ro tac ji. W  ty m  przypadku pom iędzy w skaźni­
k iem  ro ta c ji a rytm icznością  pracy przedsiębiorstwa 
is tn ie je  współzależność.
P rz y k ła d  3

Zakup Sprzedaż

styczeń 400 400
luty 400 400
marzec 400 400

Razem: 1 200 1200

Zapasy
300 (stan na  
300 początek 
300 I  kw ar- 
300 ta łu)

Wi = 1 200 A 
=  4

zakup Sprzedaż

kwiecień 500 400
maj 600 400
czerwiec 100 400

Razem: 1200 1200

Zapasy
300 (stan na  
400 początek 
600 I I  kw ar- 
300 ta łu)

Wskaźnik W 2 =  =  4

O bró t tow arow y w  I  kw a rta le  przebiegał ry tm i­
cznie, w skaźnik ro ta c ji w yn iós ł 4. W  I I  kw a rta le  ob­
serw u jem y n ie ry tm iczn y  zakup, k tó ry  osiąga n a j­
niższą kw otę  w  czerwcu (100), lecz nagromadzone 
zapasy z poprzednich m iesięcy pozwalają na p o k ry ­
cie w  czerwcu pełnego zapotrzebowania konsumen­
ta. Sprzedaż ksz ta łtu je  się ry tm iczn ie , w kaźn ik  ro ­
ta c ji w yn iós ł 4.

P rzyk ład  powyższy ilu s tru je  ja k  p rzy  n ie ry tm i-  
czności zakupu w  pew nych okresach może być u trz y ­
mana rytm iczność sprzedaży, a w skaźn ik ro tac ji, 
charakte ryzu jący stosunek sprzedaży do zapasów, 
nie w ykazu je  w  okresie k w a rta ln ym  zaburzeń na 
odcinku zaopatrzenia (nadm ierne gromadzenie za­
pasów na u ltim o  kw ie tn ia  i  m aja). Dopiero analiza 
m iesięcznych obro tów  i  zapasów pozwala na uchw y­
cenie n ierytm iczności zakupu i  je j w p ły w u  na za­
mrożenie środków obro tow ych w  zapasach.

Rytm iczność obrotu towarowego w yw ie ra  ta k  
poważny w p ły w  na kszta łtow anie  się zapasów będą­
cych przedm iotem  kredy tu , iż aparat bankow y po­
w in ien  w  swej pracy zwracać baczną uwagę na to 
zagadnienie .

Zam rażanie środków  obro tow ych w  nadm iernych 
zapasach przedsiębiorstw  hand low ych jest w  dużym  
stopniu powodowane n ie ry tm icznośc ią  dostaw, co 
w yw ie ra  swój w p ły w  na sprzedaż. Znane są liczne 
p rzyk ła d y  bądź spiętrzenia się dostaw w  ostatnich 
dniach miesiąca lu b  w  ostatn ie j dekadzie kw a rta łu , 
bądź n ierytm iczności dostaw w  okresie zapotrzebo­
w ania sezonowego, w  rezultacie  czego popyt kon­
sum entów w  okresie sezonu jest niezaspokojony, a 
nadm ierne zapasy gromadzą się po sezonie, czeka­
jąc przez d ług ie  miesiące na rozładowanie w  następ­
nym  sezonie.

D la  ana lizy ry tm iczności obrotu towarowego apa­
ra t bankow y posiada szereg ins trum entów  i  m ate­
ria łów , pozwalających na uchwycenie w  porę od­
chyleń od p raw id łow e j gospodarki i  operatyw ne 
oddziałanie na przedsiębiorstwo w  k ie ru n ku  usunię­
cia tych  odchyleń.

Przede w szystk im  p ion k re d y to w y  B anku dyspo­
nu je  następującym i m a te ria łam i:

1) arkusz ew idency jn y  rozliczeń fak tu row ych ,

2) oświadczenie o stanie norm ow anych i  n ienor- 
m owanych środków  obro tow ych (C— la),

3) załącznik do oświadczenia C— la. obejm ujący 
dane odnośnie zakupu i  sprzedaży przedsiębiorstwa,

4) p lan k redytow y,
5) arkusz ew idency jny  stanów rachunków  ban­

kowych,
6) p lan opera tyw ny przedsiębiorstwa,
7) sprawozdawczość te rm inow a przedsiębiorstwa 

(H— 48).
Powyższe m a te ria ły  pozwalają na stałe analizo­

w anie danych charakteryzu jących:
a) p lanow any i  fak tyczny  zakup,
b) planowaną i  fak tyczną sprzedaż,
c) planowane i  faktyczne zapasy:

1) norm atyw ne,
2) ponadnorm atywne,

d) planowaną i  faktyczną ’ rotację,
e) p lanowane i  faktyczne k re d y ty :

1) norm atyw ne
2) ponadnorm atywne

Dopiero kompleksowa analiza w szystk ich  tych  
e lem entów pozwala na w yk ryc ie  odchyleń w  ry tm i­
czności p racy przedsięb iorstw  handlowych. Jak 
s tw ie rd z iliśm y  bow iem  poprzednio, sam w skaźn ik 
ro tac ji, reprezentu jący współzależność pom iędzy 
sprzedażą i  zapasami, chociaż jest poważnym  in ­
strum entem  ana lizy  obrotu towarowego, to jednak 
n ie  pozwala na zupełn ie p recyzy jne  sygnalizowanie, 
zaburzeń w  rytm iczności p racy przedsiębiorstw  
handlowych.

A na liza  ry tm iczności obrotu towarowego wym aga 
ograniczenia badań do m oż liw ie  na jkró tszych  okresów 
czasu, np. m iesięcznych, dekadowych, pięciodnio­
wych. Ocena rytm iczności obrotu towarowego w  
okresie kw a rta ln ym  jest n ie  wystarczająca, gdyż 
rytrm czność kw a rta lna  n ie  zapewnia ry tm iczności 
m iesięcznej czy dekadowej .

Zakup Sprzedaż Z* pas
P la n  W y k . P la n  W y k . P lan W y k .

styczeń 50 0 0 1000 50 0 0 20 0 0
1000
10 00

1000 <Stan "s
n  poc/ątek

luty 5 5 0 0 20 0 0 55  0 20 00 1000 q  tału
marzec 60 00 13500 60 0 0 25 0 0 1000 1000“

Razem: 16500 16500 16 50  1 16500

Jak z powyższego p rzyk ładu  w yn ika , k w a rta ln y  
p lan  zakupu, sprzedaży i  zapasów został w ykonany 
w  100°/o. Natom iast w ykonan ie  zakupu, sprzedaży i  
zapasów w  poszczególnych miesiącach k w a rta łu  od­
biega bardzo poważnie od planu. Planowana sprze­
daż w  styczniu 5 000 i  w  lu ty m  5 500 n ie  została 
wykonana. Zapotrzebowanie konsum entów  zostało 
p o k ry te  w  ciągu tych  dwóch m iesięcy ty lk o  w  w y ­
sokości 4 000 zamiast 10 500, a nastąpiło to w  c y n i­
ku  b raku  dostaw w  ciągu pierw szych dwóch m iesię­
cy  i  spiętrzenia się ich  w  trzecim  miesiącu.

A na lizę  ry tm iczności obro tu  towarowego na ja k  
na jm nie jszych odcinkach czasu u m oż liw ia ją  nam 
dane zawarte w  arkuszu ew idency jnym  rozliczeń 
fak tu row ych , gdzie przebieg zakupu i  sprzedaży od­
no tow yw any jes t bieżąco.

Poczynając od 1 sierpn ia 1953 roku  aparat banko­
w y  o trzym a ł bardzo skuteczny ins trum en t k o n tro li 
ry tm iczności obro tu  towarowego w  postaci k re d y tu  
norm atyw nego na obrót, stosowanego w  przedsię­
b iorstw ach handlowych. D z :ęki swemu mechaniz­
m ow i k re d y t na obró t sygna lizu je  zaburzenia w  r y t ­
m iczności obro tu  towarowego.
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K re d y t na obró t z jedne j s trony  um oż liw ia  ela­
styczne finansowanie potrzeb przedsięb iorstw  han­
d low ych  w  zakresie zaopatrzenia przedsięb iorstw  w  
tow ary, a z d rug ie j zaś s trony  przeciw dzia ła  n ie ry t-  
m iczności obro tu  towarowego, u rucham ia jąc sank­
cje w  postaci k re d y tu  przeterm inowanego w  p rzy ­
padku n iew łaściw e j gospodarki przedsiębiorstwa w  
zakresie obrotu towarowego.

K re d y t no rm a tyw n y  na obró t w  naszym systemie 
finansow ym  pozwala na w y k ry w a n ie  zaburzeń w  
rytm iczności p racy przedsięb iorstw  hand low ych w  
ogólnym  u jęc iu  w artościow ym , n ie  daje natom iast 
sygnału w  ja k ich  grupach tow arow ych nastąpiło od­
chy len ie  od p raw id łow ego ry tm u  zaopatrzenia 
i  sprzedaży.

M ając jednak —  dzięk i m echanizm ow i k re d y tu  
na obró t —  sygnał n ierytm iczności, oddzia ł może, 
poprzez bardzie j szczegółową analizę obro tów  i za­
pasów, s tw ie rdz ić  zasadnicze p u n k ty  w  k tó rych  w y ­
stępuje n ierytm iczność. zbadać p rzyczyny je j pow­
stawania oraz usta lić  środk i w  celu je j usunięcia.

Poza mechanizmem k re d y tu  norm atyw nego na 
obrót, aparat bankow y o trzym u je  sygnały odchyleń 
od p raw id łow e j ry tm iczności poprzez k re d y ty  po­
nadnorm atyw ne, re jestru iace  gromadzenie de za­
pasów tow arow ych  w  przedsiębiorstwach handlo­
wych.

Zagadnienie ry tm icznośc i obro tu  towarowego w  
szerszym u jęc iu  te renow ym  now inno być nrzedm m - 
tem  ana lizy  t^ z y  sp o rzą d za n i sprawozdań z w yko ­
nania oddziałowego p lanu k re d y tu  norm atywnego.

Zarówno oddzia ły  terenowe ja k  i  oddzia ły  w o je ­
wódzkie pow inny  w  sprawozdaniach tych  naświe­

tlać  rytm iczność sp ływ u  masy tow arow ej z przem y­
słu, poprzez poszczególne ogniwa aparatu handlo­
wego do konsumenta, w yk ryw a ć  wszelkie n ie p ra w i­
dłowości, w yjaśn iać ich  przyczyny, wreszcie kon­
kre tyzow ać środki zm ierzające do lik w id a c ji tych  
niedociągnięć i  zapewnienia ry tm iczności sp ływ u 
masy tow arow e j. Sprawozdania z w ykonania  p lanu 
k re d y tu  norm atyw nego p o w in n y  stać się cennym  
instrum entem  ana lizy : ry tm iczności obrotu tow aro­
wego, b raków  w  pe łnym  zaspokojeniu popytu  kon­
sum pcyjnego oraz nadm iernych  zapasów 'towaro­
wych.

Zarówno p rzy  analiz ie  ry tm iczności p racy posz­
czególnych przedsięb iorstw  i  branż, ja k  i  p rzy  "ana­
liz ie  ry tm iczności sp ływ u  masy tow arow e j w  -;zer- 
szym zakresie (pow iaty, województwa, k ra j)  należy 
pam iętać ,że analiza n ie  może kończyć się stw ierdze­
n iem  pew nych niedociągnięć i  odchyleń od p ra w i­
d łow e j gospodarki. Tak ie  podejście by łoby  „sztuką  
dla sz tu k i“ . A na liza  skuteczna, operatyw na m usi 
staw iać konkre tne  w n iosk i w  celu usunięcia odchy­
leń od p raw id łow e j rytm iczności, m usi fo rm u łow ać 
i  określać zespół środków, k tó ry  należy u ruchom ić 
c71a lik w id a c ji stw ierdzonych błędów.

A pa ra t bankow y posiada, dz ięk i system owi k re ­
dytowem u, możność aktyw nego oddzia ływ ania  na 
przedsiębiorstwa handlowe w  k ie ru n ku  u trzym an ia  
ja k  na jw iększe j ry tm iczności obro tu  towarowego. 
Te m ożliw ości pow inny  być przez p ion k re d y to w y  
Banku w ykorzystane w  całej pe łn i.

S. F ico w sk i

KONTROLA FUNDUSZU PŁAC PRZEDSIĘBIORSTW I  GOSPODARSTW
ROLNYCH

Uchw ała P rezyd ium  Rządu n r  53 z dnia 10 stycz­
n ia  1953 r. w  spraw ie wzm ocnienia k o n tro li fu n d u ­
szu płac w  gospodarce socjahstycznej dotyczy rów ­
nież przedsięb iorstw  i  gospodarstw ro lnych  dzia ła­
jących na zasadach rozrachunku gospodarczego. 
U chw ała ta zobow iązywała Przewodniczącego P K P G  
do opracowania i  przedłożenia P rezyd ium  Rządu 
ak tów  praw nych, określa jących zasady bankow ej 
k o n tro li funduszu płac przedsięb iorstw  przem ysło­
w ych, handlow ych, usługowych, w ykonaw stw a in ­
w estycyjnego oraz przedsięb:o rs tw  ro lnych . W  w y ­
konan iu  wspom nianej uchw ały, P rezyd ium  Rządu 
podję ło  uchwałę n r  295 z dnia 18 kw ie tn ia  1953 r. 
w  spraw ie zasad bankowej k o n tro li funduszu nłac 
w  uspołecznionych gospodarstwach i  przedsiębior­
stwach ro lnych , dzia ła jących w ed ług  zasad rozra­
chunku gospodarczego.

Zan im  zostaną om ówione g łówne zasady te j kon­
tro li,  należy spojrzeć na zagadnienie k o n tro li fu n ­
duszu płac przedsięb iorstw  ro ln ych  od s trony h isto­
rycznej.

Podstawowym  aktem  p raw nym , w prow adzającym  
bankową kon tro lę  funduszu płac w  przedsiębior­
stwach ro lnych , by ła  uchw ała Rady M in is tró w  z 
dnia 21 czerwca 1949 r. w  spraw ie bankow ej kon­
t ro l i  funduszu płac w  przedsiębiorstwach uspołecz­
nionych.

Na podstaw ie powyższej uchw ały, Bank Rolny, 
spraw u jący kon tro lę  tych  przedsiębiorstw , w yd a ł w

roku  1950 i  1951 szereg zarządzeń i  przepisów, re­
gu lu jących  przejściowo bankową kon tro lę  fu n d u ­
szu płac. Dopiero od dnia 1 kw ie tn ia  1952 r. in s tru k ­
cją Banku Rolnego z dnia 24 marca 1952 r. została 
w  pe łn i wprowadzona kon tro la  funduszu płac, w y ­
konyw ana na podstaw ie te j in s tru k c ji aż do koń­
ca roku  1953.

K o n tro la  ta sprawowana ex post, ju ż  po dokona­
n iu  w y p ła t za okres sprawozdawczy, p rzy  zachowa­
n iu  podziału na p racow n ików  um ysłow ych, inżyn ie ­
ry jno -techn icznych  i robo tn ików  oraz uszeregowaniu 
na fg u p y  w ytw órcze, niey^ytwórcze itp ., wym agała 
z jedne j s trony  zaostrzenia, poprzez przejście na 
kon tro lę  bieżącą, a z d rug ie j s trony  uproszczenia, 
um ożliw ia jącego sprawowanie k o n tro li bieżącej.

Do k o n tro li przedsięb iorstw  ro lnych  n ie  m og ły  
być w  pe łn i zastosowane te przepisy k tó re  zostały 
ustalone dla przedsięb iorstw  przem ysłow ych czy 
handlowych.

Specyficzne zagadnienia w ystępujące w  ro ln i­
ctw ie. w  k tó ry m  produkc ja  w  daleko w iększej m ie­
rze n iż  to ma m iejsce w  innych  działach gospodar­
k i narodowej jest sezonowa i uzależniona od w a ru n ­
ków  atmosferycznych, następnie duże zróżnicowanie 
systemów prem iow ania, poczynając od robo tn ików  
poprzez b rygady połowę, trak to rzys tów , kom baine- 
rów . p racow n ików  hodow li zw ierząt, ryb , pszczół, 
d rob iu  itp .. p rzy  uw zględn ien iu  różn icy  poszczegól­
nych narzędzi pracy, g leby, w a runków  a tm osfery­



cznych —  powodowały, że u regu low anie  bankowej 
k o n tro li funduszu płac tego typ u  przedsięb iorstw  
wym agało odrębnych przepisów praw nych, uw zględ­
n ia jących z jedne j s trony  specyfikę ro ln ic tw a , a z 
d rug ie j, um oż liw ia jących  przeprowadzanie k o n tro li 
bieżącej przez bank i bez specjalnego rozdrabnian ia  
się na poszczególne g ru p y  i  rodzaje pracow ników .

O pierając się na doświadczeniach Zw iązku  Ra­
dzieckiego, w  k tó ry m  try b  k o n tro li funduszu płac 
sowchozów różn i się od try b u  k o n tro li innych  
przedsiębioi’stw , uchw ała n r  295 z 18.4.53 r. określa 
podstawowe w ytyczne  ko n tro li.

W  ZSRR sowchozy mogą realizować w y p ła ty  na 
płace w  granicach ustalonego na każdy m iesiąc fu n ­
duszu płac. Jeżeli sowchoz ob liczy ł płace, przekra­
czające m iesięczny fundusz płac, Bank Państwa m o­
że w yp łac ić  przekroczenie albo w  ciężar oszczędno­
ści uzyskanych w  poprzednich miesiącach danego 
kw a rta łu , albo na poczet funduszu płac następnego 
miesiąca, w  ram ach jednak k w a rta łu  sprawozdaw­
czego.

Przekroczenie kw arta lnego funduszu płac może być 
zrealizowane w  przypadku uzyskania przez sowchoz 
dodatkowego funduszu płac. Te podstawowe w y ty ­
czne k o n tro li w  ZSRR są rów nież częściowo zawar­
te we wspom nianej w yże j uchwale.

Uchw ała ta  określa obow iązki przedsiębiorstw  w  
zakresie składania p lanów  i  sprawozdań z w ykona­
n ia  p lanów  funduszu płac oraz obow iązki banków  
w  zakresie dokonyw ania w yp ła t, ja k  rów nież usta­
la  obow iązki jednostek nadrzędnych i  m in is te rs tw  
w  zakresie decydowania w  spraw ie  przekroczeń fu n ­
duszu płac.

Obowiązująca in s tru kc ja  Narodowego B anku Pol­
skiego, k tó ry  p rze ją ł w  1953 r. kon tro lę  przedsię­
b io rs tw  ro lnych  z B anku Rolnego, została opraco­
wana na podstawie:

a) uchw a ły  P rezyd ium  Rządu n r  53 z dnia 10 
stycznia 1953 r., w  spraw ie wzm ocnienia k o n tro li 
funduszu płac w  gospodarce socja listycznej,

b) uchw a ły  n r  295 z dn ia  18 kw ie tn ia  1935 r. w  
spraw ie zasad bankowej k o n tro li płac w  uspołecz­
n ionych gospodarstwach i  przedsiębiorstwach r o l­
nych, dzia ła jących w ed ług  zasad rozrachunku go­
spodarczego;

c) in s tru k c ji Przewodniczącego P K P G  n r  3 z dnia 
25. 9. 1952 r. w  spraw ie zasad gospodarowania bez­
osobowym funduszem  płac.

Przepisam i te j in s tru k c ji, wprowadzonej w  życie 
od dn ia 1 stycznia 1954 r. zostały objęte:

1) przedsiębiorstwa podleg łe M in is te rs tw u  Pań­
stw ow ych Gospodarstw R olnych, ja k  rów nież Stac­
je  S e lekc ji R oślin  i  F irm y  Nasienne pod zarządem 
państw ow ym , podlegające C entra lnem u Zarządow i 
S e lekcji Roślin,

2) gospodarstwa ro lne  —  zespoły w zględnie gos­
podarstwa wydzie lone, działające na pe łnym  roz­
rachunku gospodarczym, in n ych  in s ty tu c ji i  przed­
sięb iorstw  poza PGR, podległe różnym  resortom, 
ja k  np. M in is te rs tw u  R oln ic tw a, M in is te rs tw u  
O św ia ty itp .

Przedm iotem  k o n tro li bankowej w  tych  przedsię­
b iorstwach jes t fundusz płac, określony uchw ałą n r  
53 z 10 stycznia 1953 r., a zatem  kontro low ane są 
wszelkie w y p ła ty  dokonywane przez przedsiębior­
stwo, za pracę w ykonyw aną  przez osoby za trudn io ­

ne stale i  niestale w  danym  przedsiębiorstw ie oraz 
przez osoby zatrudnione na podstawie um ow y
0 dzieło lu b  zlecenia, bez w zględu na źródło fin a n ­
sowania tych  w yp ła t; bez względu również na do­
kum en ty  płatnicze, na podstawie k tó rych  przedsię­
b io rs tw o w yp łaca oraz niezależnie od tego czy w y ­
p ła ty  te b y ły  objęte planem.

W  przedsiębiorstwach ro lnych  więc, ta k  ja k  i  w  
innych  przedsiębiorstwach, do funduszu płac, pod­
legającego k o n tro li bankowej zalicza się n ie  ty lk o  
fundusz płac potrzebny przedsięb iorstw u do re a li­
zac ji p lanu  eksploatacyjnego, ale rów nież fundusz 
płac potrzebny do rea lizac ji p lanu kap ita lnych  re­
m ontów  czy in w e s tyc ji prowadzonych systemem 
gospodarczym, co n ie  narusza obowiązującej zasady 
rozgraniczania p ieniężnej gospodarki eksploatacyj­
nej od pieniężnej gospodarki inw es tycy jne j. Uspo­
łecznione gospodarstwa i  przedsiębiorstwa ro lne 
obow iązują w  zasadzie te wszystkie  przepisy ogólne, 
k tó re  obow iązują przedsiębiorstwa przem ysłowe
1 handlowe czy usługowe.

Uchw ała P rezyd ium  Rządu n r  295 oraz in s tru kc ­
ja  Narodowego Banku Polskiego usta la ją  te same za­
sady ogólne, określone uchw ałą  n r  54 o k o n tro li fu n ­
duszu płac przedsiębiorstw  przem ysłow ych i  hand­
low ych.

U jedno licen ie  przepisów w  zakresie te rm inów  
składania p lanów  funduszu płac do banku, dokony­
wania zm ian w  złożonych planach, u jedno licen ie  
obow iązujących fo rm u la rzy  p lanów, zapotrzebowań 
i sprawozdań, usta lenie je d n o litych  sankcji za n ie - 
złożenie do banku potrzebnych p rzy  k o n tro li doku­
mentów, przynosi poważne korzyści zarówno dla 
jednostek kon tro low anych  ja k  i  d la banku.

Uspołecznione gospodarstwa i  przedsiębiorstwa 
ro lne składają p lany  osobowego funduszu p łac na 
wzorze n r  2a oraz p lany  bezosobowego funduszu 
płac na wzorze n r  4 (w zory te są rów nież stosowane 
p rzy  k o n tro li p rzedsięb iorstw  hand low ych i  usługo­
wych).

P lany funduszu płac są opracowywane na podsta­
w ie  p lanów  zbiorczych kw arta lno-m iesięcznych, za­
tw ie rdzonych  przez m in is te rs tw a  d la  cen tra lnych  
zarządów, k tó re  z ko le i za tw ie rdza ją  p la n y  d la pod­
leg łych  im  przedsiębiorstw .

P lany funduszu płac, składane do banku, obejm u­
ją  w  zasadzie dw ie  części:

1) te rm inarz  w yp ła t,
2) dane określające fundusz płac oddany do dys­

pozyc ji przedsiębiorstwa w  okresie p lanow a­
nym .

Term inarze w y p ła t w  planach przedsiębiorstw  
ro lnych  obe jm ują :

a) te rm in  ostatecznego rozliczenia p racow ników  
fizycznych,

b) te rm in  w y p ła ty  wynagrodzeń pracowników ' 
um ysłow ych (części stałej).

Ponieważ w y p ła ty  p re m ii n ie  odbyw ają  się w  
ściśle usta lonych term inach, gdyż są zależne od 
osiągnięcia zadań na poszczególnych odcinkach dzia­
ła lności przedsiębiorstwa, te rm in  ten n ie  jest p la ­
nowany. W yp ła ta  p re m ii następuje w  te rm in ie , w  
k tó ry m  przedsiębiorstwo przedłoży dokum ent s tw ie r­
dzający przyznanie p re m ii przez jednostkę nadrzęd­
ną i  zapotrzebowanie na środki p ła tn icze na w y ­
p ła tę  przyznanej p rem ii.
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Dlatego też te rm in y  w y p ła t są ustalane w yłącz­
nie dla ostatecznego rozliczenia p racow n ików  fizycz­
nych i  w y p ła ty  części sta łe j p racow n ików  um ysło­
wych.

P rzy  w yp ła tach  dokonyw anych przedsiębior­
stwom ro lnym  obowiązują te wszystkie  przepisy, 
aktua lne p rzy  k o n tro li w y p ła t w  przedsiębiorstwach 
przem ysłowych, k tó re  n ie  zezwalają bankow i na do­
konanie w y p ła t v/ te rm inach  wcześniejszych niż po­
dano w  te rm inarzu ; obow iązuje rów nież p re k lu zy jn y  
te rm in  dokonywania w yp ła t, k tó re  m ają  być za li­
czone do miesiąca sprawozdawczego, k tó ry m  to te r­
m inem  jest 25 dzień po u p ływ ie  miesiąca sprawoz­
dawczego.

Należy zw rócić specjalną uwagę, że zagadnienie 
dochowywania usta lonych te rm in ó w  w yp ła t jes t po­
stawione w  przepisach m ocno i  rygorystyczn ie . W y­
p ływ a  to z jedne j s trony  z trosk i o pracownika, gdyż 
w yp ła ta  wynagrodzenia nie może być uzależniona od 
wcześniejszego czy późniejszego sporządzenia lis t 
płacy, a z d rug ie j s trony w yp ływ a  to z ogólnych za­
sad gospodarki p lanow ej. Wypuszczenie na rynek, 
w  innych  term inach  niż planowano, pieniędzy, k tó re  
są w  o lb rzym ie j swej większości przeznaczone na 
zakup a rty k u łó w  konsum pcyjnych może spowodo­
wać, że pieniądz ten n ie  spotka na ry n k u  odpowied­
n ie j masy tow arow e j, k tó ra  m ia ła  być dostarczona 
w  okresie, w  k tó ry m  ukazanie się tego pieniądza na 
ry n k u  by ło  planowane. Dochowywanie zatem te r­
m inów  w yp ła t jes t konsekwencją i  w ym ogiem  na­
szej gospodarki p lanowej.

P lan funduszu płac obejm uje, poza term inarzem  
w yp ła t k w a rta ln y  fundusz płac z podziałem  na m ie­
siące. Osobowy fundusz płac jest p lanow any oddzie l­
nie dla części sta łe j i  d la części zm iennej. Część sta­
ła funduszu płac zaw iera ca łko w ity  osobowy fundusz 
p łac w szystk ich  g rup p racow n ików  (robotn ików , 
p racow ników  in żyn ie ry jn o - technicznych, inw es ty ­
cy jnych , adm in is tracy jno -b iu row ych , finansowo- 
księgowych, p racow n ików  brygad rem ontow o-bu­
dow lanych i  innych). Część zm ienna natom iast obej­
m uje  fundusz p rem iow y pracow n ików  um ysłowych.

P lan funduszu płac, podpisany przez dyrekto ra  
lu b  k ie ro w n ika  i  głównego lu b  starszego księgowe­
go przedsiębiorstwa i  za tw ierdzony przez jednost­
kę nadrzędną pod klauzulą, że zatw ierdzone c y fry  
mieszczą się w  całości w  p lan ie  zbiorczym , stanow i 
dla banku dokum ent do przeprowadzenia ko n tro li.

Zasadniczą zm ianą w  stosunku do przepisów obo­
w iązujących przedsiębiorstwa przem ysłowe i  hand­
lowe jest odm ienny sposób przeprowadzania kon­
t ro l i  i  usta lania odchyleń od planu.

Bank, spraw ujący kon tro lę  osobowego funduszu 
płac, w ypłaca przedsiębiorstwom  ro ln ym  środki 
p łatn icze p rzy  ostatecznym rozliczeniu na w yp ła tę  
wynagrodzeń robo tn ików  oraz sta łe j części w yna ­
grodzenia pracow nikom  um ysłow ym , do wysokości 
planowanego na dany okres funduszu płac.

Również część zm ienna (prem ia) w ypłacana jest 
pracow nikom  um ysłow ym  do wysokości kw o t zapla­
nowanych.

Ponieważ pracow n icy n ie  są p rem iow an i za w y ­
konanie p lanu  gospodarstwa rolnego jako  całości, 
lecz za osiągnięcia na poszczególnych odcinkach 
planu, ja k  np. hodowla, nasiennictwo, orka, om ło ty  
itp ., bank n ie  uzależnia bezpośrednio w y p ła ty  w  
przedsiębiorstwach ro lnych  od stopnia w ykonania

p lanu p ro d u kc ji jako  całości, lecz jedyn ie  ustala od­
chylen ia  bezwzględne, przez porównanie pianowa- 
nego funduszu płac z funduszem zapotrzebowanym.

D la  usta lenia odchylenia bezwzględnego możemy 
posłużyć się następującym  wzorem:

Fp —  Fz =  =fc Ob
Fp —  p lanow any osobowy fundusz płac
Fz —  zapotrzebowany osobowy fundusz płac
Ob —  odchylen ie bezwzględne 

Powyższy sposób ustalenia odchylen ia bezwzględ­
nego jes t stosowany oddzieln ie od części sta łe j fu n ­
duszu płac i  oddzieln ie od części zm iennej, ponie­
waż przekroczenie np. części stałej n ie  może być 
pok ry te  n iew ykorzys tanym  funduszem płac części 
zm iennej.

P rzedsiębiorstwa rolne, k tó re  pragną podjąć 
z banku środk i na w yp ła tę  funduszu płac, muszą 
złożyć zapotrzebowanie środków p ła tn iczych  dla 
w yp ła t z osobowego funduszu płac i  d la każdej w y ­
p ła ty  z bezosobowego funduszu płac.

D okum entem  pom ocniczym  do dokonania w yp ła ­
ty  przez bank jest lis ta  p łacy lu b  inne dokum enty, 
na podstawie k tó rych  przedsiębiorstwo dokonuje 
w y p ła ty  zainteresowanym  osobom.

L is ta  p łacy ja k  i  inne dokum enty są przedkłada­
ne ty lk o  na w yraźne żądanie banku, n ie  są obow ią­
zu jącym  załącznikiem  do każdego zapotrzebowania.

W ykazane zatem k w o ty  na zapotrzebowaniu nie 
zawsze są porów nyw ane z kw o tam i na liśc ie  płacy, 
gdyż już  samo zapotrzebowanie podpisane przez dy­
rekto ra  i  głównego księgowego przedsiębiorstwa jest 
dokumentem, k tó ry  bank p rz y jm u je  w  dobrej w ie­
rze co do jego praw id łow ości.

O bow iązkiem  jednak banku jest sprawdzenie czy 
przedsiębiorstwo posiada zatw ierdzony te rm in  w y ­
p ła ty , w  k tó ry m  bank m óg łby zrealizować zgłoszo­
ne zapotrzebowanie. D otyczy to ty lk o  w y p ła t z oso­
bowego funduszu płac i  d rug ie j części funduszu bez­
osobowego, gdyż dla pozostałych w y p ła t z części 
p ierwszej i  trzecie j bezosobowego funduszu płac te r­
m in y  n ie  są ustalane i  w y p ła ty  te, ze względu na ich 
charakte r (wynagrodzenia za prace doraźne i  zleco­
ne), są dokonywane w  momencie złożenia przez 
przedsiębiorstwo zapotrzebowania w  m iarę  posiada­
n ia  przez przedsiębiorstwo niewykorzystanego l i ­
m itu  i  środków p ieniężnych na rachunku w  banku.

Jeżeli przedsiębiorstwo pragnie pobrać na zapo­
trzebowanie prem ie czy to dla p racow n ików  fin a n ­
sowo-księgowych, czy też prem ie przyznane w  
zw iązku z w ykonaniem  lu b  przekroczeniem  plano­
w anych zadań, to załącza dokum ent, na podstawie 
którego bank może stw ie rdzić  wysokość p re m ii 
i  sam fa k t je j przyznania.

W  zasadzie podstawą w y p ła ty  p re m ii jes t decyzja 
jednostk i nadrzędnej przedsiębiorstwa. W y ją te k  
stanow ią prem ie d la  k ie row ców  samochodowych, 
m aszynistek i  tych  pracow ników , k tó ry m  prem ie, na 
podstawie obow iązujących regu lam inów  prem iow a­
nia, zatw ierdza zarząd przedsiębiorstwa. W  p rzy ­
padkach gdy jednostka nadrzędna zatw ierdza prem ie 
(co ma zresztą m iejsce bardzo często) jedyn ie  przez 
ustalenie należnego przedsiębiorstwu zwiększonego 
wskaźnika określonego procentowo to podstawą w y ­
p ła ty  p re m ii jes t —  poza oświadczeniem jednostk i 
nadrzędnej, s tw ierdza jącym  przyznanie p re m ii i  je j 
procentową wysokość —  oświadczenie zarządu 
przedsiębiorstwa, określające prem ię kwotowo.
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Jeżeli zapotrzebowanie na środki p ła tn icze n ie  jest 
składane na w y p ła ty  zaliczkowe, to  p rzy  zapotrze­
bowaniu w in ie n  być rów nież złożony prze lew  na 
podatek od wynagrodzeń. Jest to w arunek koniecz­
ny, gdyż b rak  przelewu, m im o spełnienia w szystkich 
innych  w arunków , powoduje odmowę w yp ła ty , k tó ­
ra może nastąpić dopiero z chw ilą  złożenia b ra ku ją ­
cych elementów, w  danym  przypadku prze lew u na 
podatek od wynagrodzeń. Przepis ten ma na celu 
zabezpieczenie każdorazowego i  p raw id łow ego od­
prowadzenia podatku od wynagrodzeń. P rzy  zapo­
trzebow aniu składanym  na ostateczne rozliczenie 
pracow n ików  fizycznych, przedsiębiorstwo ko n tro ­
lowane m usi dołączyć do om ów ionych w yże j doku­
m entów  sprawozdanie z w ykonan ia  p lanu  funduszu 
płac oraz załączyć polecenie prze lew u z ty tu łu  skła­
dek na ubezpieczenia społeczne (ZUS). Dopiero na 
podstawie tych  w szystkich dokum entów  bank doko­
nu je  w y p ła ty  rozliczającej wynagrodzenia pracow­
n ików .
P rzyk ład :
Przedsiębiorstwo pobrało na zapotrzebowanie: 
z dnia 10.10.53 n r  11—  zaliczka p racow n i­
ków  fizycznych  ...........................................10.000
z dnia 15.10.53 n r  12 —  prem ia za wrzesień 5.400 
z dnia 30.10.53 n r  13 —  płace
podstawowe .......................................12.000
godziny n a d l i c z b o w e ....... 1.000 13.000
z dnia 5.11.53 n r  14 —  zaległa prem ia
za m aj ................................................................ 400
z dnia 5.11.53 n r  15 —  ostateczne 
rozliczenie p racow n ików  fizycznych  19.300
prem ia za październ ik  p ra ­
cow ników  um ysłow ych . . . .  5.100 24.400

W  zestaw ieniu dokonanych w y p ła t z osobowego 
funduszu płac, k tó re  przedsiębiorstwo jest obowiąza­
ne w ype łn ić  w  sprawozdaniu, w in n y  być wykazane 
w szystkie  w yp ła ty , zgodnie ze zrea lizow anym i zapo­
trzebowaniam i, a zatem w y p ła ty  zaliczone do osobo­
wego funduszu płac miesiąca sprawozdawczego, do­
konane od dnia 1-go do dnia ostatecznego rozliczenia 
pracow n ików  fizycznych za miesiąc sprawozdawczy, 
p rzy  k tó ry m  przedsiębiorstwo składa sprawozdanie 
oraz wszelkie w yp ła ty  zaliczone do funduszu płac 
ubiegłego miesiąca sprawozdawczego, ,ą dokonane 
od dnia złożenia sprawozdania za ub ieg ły  miesiąc 
do dnia 25 miesiąca sprawozdawczego.

Ponieważ w yp ła ta , pobrana na podstaw ie zapo­
trzebowania n r  12 z dn. 15.10.53 dotyczyła  p re m ii za 
wrzesień, w ypłacone j w  ciężar niewykorzystanego 
funduszu płac z września i  n ie  została umieszczona 
w  sprawozdaniu za sierpień, złożonym w  dn iu  5.10.53, 
zostaje ona dla celów ew idency jnych  u ję ta  w  zesta­
w ien iu  zapotrzebowań w  sprawozdaniu za paździer­
n ik . Ponieważ jednak w yp ła ta  ta została dokonana 
do dnia 25 październ ika i  —  ja k  wspomniano w yżej 
—  w ypłacona w  ciężar funduszu płac miesiąca 
września —  n ie  może ona ponownie obciążać fu n d u ­
szu płac październ ika i  dlatego w inna  być w y e lim i­
nowana p rzy  usta lan iu  zapotrzebowanego funduszu 
płac miesiąca października. W yp ła tę  tę jednak bie­
rze się za podstawę do obliczania składek ZUS, gdyż 
nie by ła  ona w zięta za podstawę p rzy  odprowadza­
n iu  składek we wrześniu.

Pobrana natom iast na podstawie zapotrzebowania 
n r  14 w  dn iu  5.11.53 zaległa prem ia n ie  będzie w y ­
kazana w  sprawozdaniu za październ ik, gdyż w yp ła ­

ta  ta, jako  w yp ła ta  spóźniona, została dokonana w 
te rm in ie  ostatecznego rozliczenia i  obciąża fundusz 
płac miesiąca, w  k tó ry m  została wypłacona; w  da­
nym  przypadku obciąża fundusz płac miesiąca lis to ­
pada i  zostanie umieszczona w  sprawozdaniu za ten 
miesiąc.

Bank, k tó ry  ma dokonać w y p ła ty  osatecznego roz­
liczenia pracow n ików  fizycznych, m usi zbadać w  
p ierw szym  rzędzie praw id łow ość sporządzania spra­
wozdania pod względem fo rm a lnym , a następnie 
pod względem  m eryto rycznym .

Po ustaleniu, że wszystkie  kw o ty , pobrane na pod­
staw ie zapotrzebowań na środk i p ła tn icze zostały 
umieszczone w  zestaw ieniu zapotrzebowań w  spra­
wozdaniu i  że kw o ta  ustalonego funduszu płac, po­
mniejszonego o w y p ła ty  n ie  dotyczące okresu spra­
wozdawczego a dokonane m iędzy ostatecznym roz­
liczeniem  ubiegłego miesiąca a 25 miesiąca spra­
wozdawczego, jes t zgodna z fak tyczn ie  pobranym i 
kw o tam i z banku i  zapotrzebowanym i na ostatecz­
ne rozliczenie, bank sprawdza praw id łow ość odchy­
len ia  ustalonego w  sprawozdaniu.

Jeżeli na podstaw ie sprawozdania z w ykonan ia  
p lanu  funduszu płac zostanie ustalone odchylenie 
dodatnie, to w  te rm in ie  do dnia 25 po m iesiącu 
sprawozdawczym bank może jeszcze dokonać w y ­
p ła ty , np. w y p ła ty  p re m ii lecz do wysokości n iew y­
korzystanego za ten okres funduszu płac.

W  przypadku natom iast stw ierdzen ia  odchylen ia 
ujem nego a zatem p rzy  przekroczeniu funduszu 
płac, w yp ła ta  środków zapotrzebowanych przez 
przedsiębiorstwo może nastąpić:

a) w  przypadku, gdy przekroczenie zna jdu je  po­
k ryc ie  v/ n iew ykorzys tanym  funduszu płac poprzed­
niego miesiąca danego kw a rta łu , na podstawie de­
c y z ji d y rek to ra  lu b  k ie row n ika  oddziału banku;

b) w  przypadku przekroczenia w  p ierw szym  m ie­
siącu k w a rta łu  lu b  w  przypadku pierwszego prze­
kroczenia miesięcznego funduszu płac, k tó re  n ie  
zna jdu je  pokryc ia  w  n iew ykorzys tanym  funduszu 
płac poprzedniego miesiąca danego k w a rta łu  —  na 
podstawie decyzji dy rek to ra  bezpośredniej jednost­
k i nadrzędnej kontro lowanego przedsiębiorstwa;

c) w  p rzypadku następnych przekroczeń miesięcz­
nego funduszu płac, n ie  zna jdu jących pokryc ia  w  
danym  kw a rta le  lu b  przekroczeń kw arta lnego fu n ­
duszu płac —  za zgodą właściwego m in is tra .

Zgoda m in is tra  może być przejściowa, t j .  przesu­
wająca jednorazowo do następnego te rm in u  w yp ła ­
ty  sankcję bankową w strzym an ia  części w ynagro­
dzenia, stanowiącej przekroczenie funduszu płac w  
danym  kw arta le , lu b  może być ostateczna, t j.  lega­
lizu jąca  dane przekroczenie.

P rzyk ład  n r  1
I  miesiąc I I  miesiąc I I I  miesiąc

Fp 7.000 8.000 9.000
Fz 6.000 8.600 9.200
W  p ierw szym  m iesiącu k w a rta łu  odchylen ie bez­

względne w ynosi:
Fp —  Fz =  ±  Ob 

7.000 —  6.000 =  -j- 1.000
W  d rug im  miesiącu odchylen ie bezwzględne w y ­

nosi:
8.000 —  8.600 =  —  600

Ponieważ przekroczenie to  w  wysokości 600 pow­
stało w  d rug im  miesiącu kw a rta łu  i  zna jdu je  p o k ry ­
cie w  dodatn im  odchylen iu  pierwszego miesiąca
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1.000) danego kw a rta łu , może ono być w ypłaco­
ne na podstawie decyzji dy rek to ra  lu b  k ie row n ika
oddzia łu banku kontro lu jącego.

P rzyk ład  n r  2
I  miesiąc I I  miesiąc I I I  miesiąc

Fp 7.000 8.000 9.000
Fz 7.000 9.000
Przekroczenie 1.000 w  d rug im  miesiącu kw a rta łu  

n ie  zna jdu je  pokryc ia  w  n iew ykorzystanym  fu n d u ­
szu płac pierwszego miesiąca k w a rta łu  i  może być 
wypłacone na podstawie decyzji dy rek to ra  jednost­
k i  bezpośrednio nadrzędnej.

P rzyk ład  n r  3
I  miesiąc I I  miesiąc I I I  miesiąc

Fp 7.000 8.000 9.000
Fz 8.000 9.000
Przekroczenie, k tó re  powstało w  p ierw szym  m ie­

siącu k w a rta łu  w  wysokości 1.000 może być w yp ła ­
cone na podstaw ie decyzji dy rek to ra  jednostk i nad­
rzędnej, natom iast przekroczenie w  d rug im  miesiącu 
może być wypłacone ty lk o  na podstawie decyzji 
w łaściwego m in is tra .

Jeżeli bank s tw ie rdz i przekroczenie funduszu płac 
na podstawie sprawozdania, a ma to m iejsce przy 
ostatecznym rozliczeniu p racow n ików  fizycznych, 
to, aby n ie  potrącać przekroczeń, p rzy  w yp łac ie  p ra ­
cow ników  fizycznych, k tó re  pow sta ły  z ty tu łu  prze­
kroczenia funduszu płac pracow n ików  um ysło­
wych, przedsiębiorstwo w inno  złożyć oświadczenie 
stw ierdzające wysokość k w o ty  przekroczenia fu n ­
duszu płac pracow n ików  fizycznych  oraz wysokość 
kw o ty  przekroczenia funduszu płac pracow ników  
um ysłow ych. Potrącenie przekroczenia następuje 
p rzy  w yp łac ie  dokonywanej odpow iednie j g il ip ie  
pracowników .

W szystkie dokum enty, stanowiące podstawę w y ­
p ła ty , a w  szczególności sprawozdanie z w ykonania  
p lanu funduszu płac, muszą być składane przez 
przedsiębiorstwo w  sposób n ie  budzący żadnych za­
strzeżeń. D latego też przepisy ta k  ostro staw ia ją  za­
gadnienie błędnego sporządzania sprawozdań, k tó re  
nie mogą ulegać popraw kom  po złożeniu ich  do ban­
ku. S tw ierdzenie natom iast świadomego złożenia 
do banku danych niezgodnych ze stanem fak tycz­
nym , pociąga za sobą wdrożenie postępowania k a r­
nego.

P rzy  k o n tro li przedsięb iorstw  ro lnych  ja k  i  p rzy 
k o n tro li innych  przedsiębiorstw  większość sankc ji 
bankowych jes t sankcjam i pośrednim i, t. zn. przed­
siębiorstwo n ie  jest dodatkowo karane za n iew yko ­
nanie i  n iespełn ienie nałożonych nań obowiązków, 
np. b rak  sprawozdania z w ykonan ia  p lanu  funduszu 
płac powoduje niedokonanie w y p ła ty  ale n ie  nakła ­
da dodatkowych sankcji.

Jedyn ie  w  przypadku n ie term inow ego złożenia 
p lanu funduszu płac bank w ystępu je  z w nioskiem  
do jednostk i nadrzędnej o obniżenie lu b  ca łkow ite  
pozbawienie p re m ii p racow n ików  odpow iedzia lnych 
za n iedotrzym an ie  te rm in u  oraz w  przypadku n ie - 
złożenia prze lew u na sk ładk i ZUS bank nalicza od­
setki za zw łokę za n ie te rm inow e złożenie przelewu.

Jeśli chodzi o kon tro lę  bezosobowego funduszu 
płac przedsiębiorstw  ro lnych , to jes t ona sprawo­
wana na analogicznych zasadach ja k  w  przedsiębior­
stwach hand low ych i  przem ysłowych.

Bank dokonuje w yp ła t z bezosobowego funduszu 
płac do wysokości lim itó w  zatw ierdzonych w  p lan ie  
oraz przeprowadza kon tro lę  bezpośrednio, na pod­

staw ie składanych zapotrzebowań na środk i p ła tn i­
cze.

Omówione zasady bankowej k o n tro li funduszu 
płac w  przedsiębiorstwach ro lnych  nakłada ją na ko­
m ó rk i k o n tro li funduszu płac obowiązek dalszego 
pogłębiania i  uspraw nian ia  m etod pracy. Bankowa 
kon tro la  funduszu płac ma na celu zapewnienie bez­
względnego w ykonan ia  p lanów  gospodarczych, 
zmniejszenie kosztów osobowych, a ty m  samym ma 
na celu w p ływ a n ie  na zwiększenie akum u lac ji soc­
ja lis tyczne j.

P rzy  pom ocy te j ko n tro li, sprawowanej stystem a- 
tyczn ie  i  dokładnie, przestrzega się usta lonych zasad 
wynagradzania w edług ilości i  jakości pracy, zacho­
wania praw id łow ego stosunku m iędzy produkc ją  
a funduszem płac z jedne j s trony oraz funduszem 
płac a w ydajnością p racy z d rug ie j strony.

K o n tro la  ta w a lczy o zachowanie d yscyp linv  f i ­
nansowej, oszczędne i  celowe w ydatkow an ie  środ­
ków. Te cele i  zadania k o n tro li funduszu płac muszą 
być zrealizowane rów nież w  odniesieniu do przed­
sięb iorstw  ro lnych, k tó rych  kon tro lę  na now ych za­
sadach rozpoczęto od dnia 1 stycznia 1954 r. Zagad­
n ien ie  p raw id łow e j k o n tro li funduszu płac każdego 
p ionu gospodarczego a obecnie i  ro ln ic tw a  jest spra­
wą węzłową, wiążącą się ściśle z w y tyczn ym i IX  
P lenum  K C  PZPR, zaw artym i w  tezach o zadaniach 
rozw o ju  ro ln ic tw a  w  la tach 1954 —  1955 i  zapewnie­
n iu  niezbędnych środków  dla wzrostu p ro d u kc ji 
ro ln icze j. Państwowe gospodarstwa rolne, stanow ią­
ce g łów ny człon jednostek ob ję tych  om ów ionym i 
w yżej przepisam i ko n tro li, osiągnąwszy —  jak  
stw ierdza IX  P lenum  —  znaczne w y n ik i w  rozw o ju  
p rodukc ji, w ykazu ją  jednak w  n iek tó rych  w ypad­
kach pewne b ra k i w  zakresie w ykonaw stw a p lanów  
p ro d u kc ji i  dostaw, w ykazu ją  m arno traw stw o  s iły  
roboczej, osiągają niską wydajność pracy.

Zadania, ja k ie  w ytycza  IX  P lenum  dla PGR, p rzy 
równoczesnym zapewnieniu op iek i w  postaci zw ięk­
szenia nakładów  inw es tycy jnych  na budow n ic tw o 
gospodarcze i  m ieszkaniowe, zaopatrzenia w  maszy­
n y  itp . —  są zadaniam i bardzo w ażnym i i  p iln ym i.

W ykonanie  tych  zadań zapewni szybsze podnie­
sienie stopy życiowej ludz i pracy. „Szybsze podnie­
sienie stopy życiowej trzeba w yw alczyć i  wypraco­
wać“ 1). Z rea lizow anie  tych  zadań wym aga przezw y­
ciężenia b łędów  i  usunięcia b raków ; PGR muszą 
walczyć nie ty lk o  o podniesienie p ro d u kc ji ale i  o je j 
jakość i  potanienie.

Bankowa kon tro la  funduszu płac w inna  być na 
odcinku gospodarki p łacam i w  PGR jednym  z ele­
m entów  zapewniających realizację tych  zadań, ele­
mentem, k tó ry  na ty m  odcinku u m o ż liw i w ype łn ie ­
n ie  założeń podniesienia stopy życiowej mas pracu­
jących.

A p a ra t k o n tro li funduszu p łac w in ien  pamiętać, 
że praca jego, obok czynności ko n tro ln ych  ma cha­
ra k te r p racy wychowawczej.

W ymaga to stałego podnoszenia zawodowych 
i  ideologicznych k w a lif ik a c ji p racow n ików  aby móc 
„m ieć  n ie  ty lk o  form alne, ale i  m ora lne prawo kon­
tro low an ia  i  pouczania in n ych “ 2).

Z. G rochu lsk i

1) Plenum Komitetu Centralnego PZPR —  Referat to­
warzysza Bolesława Bieruta, Tezy do drugiego zjazdu. 
Książka i Wiedza 1953 r. str. 66.

2) J. W. Stalin, Dzieła, t. IV , Książka i Wiedza 1951 r. 
str. 379.
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OBRÓT WARTOŚCIAMI DEWIZOWYMI
Ustawa dew izowa z dn ia  28. I I I .  1952 r. (Dz. U. 

R. P. N r 21 poz. 133) jes t ustawą nowego typu , k tó ra  
zastąpiła w ydany  w  okresie gospodarki k a p ita li­
stycznej dekre t Prezydenta RP z dn ia  26.IV . 1936 r. 
w  spraw ie ob ro tu  pieniężnego z zagranicą oraz 
obro tu  zagranicznym i i  k ra jo w y m i środkam i p ła t­
n iczym i. Ustawa prze ję ła  w praw dzie  n iek tó re  po ję­
cia i  in s ty tuc je  przew idziane dekretem , bądź też w y ­
tworzone przez p ra k tykę  opartą na dekrecie, w pro ­
wadziła jednak także nowe, charakterystyczne dla 
siebie pojęcia.

Jednym  z ważnie j szych, a być może naw et n a j­
ważnie jszym  z tych  pojęć jes t o b r ó t  w a r t o ś ­
c i a m i  d e w i z o w y m i .  Bez właściwego 
zrozum ienia tego pojęcia nie może być m ow y o poz­
nan iu  przepisów dew izowych.

Zgodnie z art. 4 ustaw y dew izowej przez obrót 
w artościam i dew izow ym i rozum ie się:

1) zaw ieranie i  w ykonyw an ie  um ów, w  w y n ik u  
k tó rych  następuje lu b  ma nastąpić przeniesienie 
prawa własności lu b  posiadania w artości dewizo­
w ych;

2) dokonyw anie przekazów, przelewów , w y p ła t 
i  w p ła t w artości dew izowych opartych na in n ych  
ty tu łach , ja k  rów nież innych  czynności, w  w y n ik u  
k tó rych  następuje lu b  ma nastąpić przeniesienie 
własności lu b  posiadania tych  wartości;

O m ów im y poszczególne kategorie  wartości.
3) w yw óz za granicę, przyw óz do k ra ju  lu b  prze­

wóz przez po lsk i obszar dew izow y w artości dewizo­
wych.

W  podanym  określen iu  ustaw ow ym  w ystępu je  
k ilk a k ro tn ie  pojęcie w a r t o ś c i  d e w i z o ­
w y c h .  Pojęcie to zbliżone do występującego w  
ustawodawstw ie radzieckim  „w a liu tn y je  cennosti , 
w  naszej p rak tyce  jest pojęciem  now ym , dlatego też 
m usim y przede w szystk im  z n im  się zapoznać.

W artościam i dew izow ym i w  rozum ien iu  art. 2 
ustaw y dew izowej są zatem:

1) zagraniczne środki p łatn icze: pieniądze, ma­
jące za granicą obieg ustaw ow y (banknoty i  mone­
ty), zagraniczne pieniężne znaki papierowe oraz opie­
wające na w a lu tę  obcą: weksle, czeki, asygnaty ka­
sowe, a k redy tyw y, polecenia w y p ła t i  przekazy,

2) złoto i  p la tyna  —  z w y ją tk ie m  w yrobów  użyt­
kowych,

3) em itowane lu b  w ystaw iane za granicą pap ie ry  
wartościowe, św iadectwa udziałowe, książeczki 
w kładow e i  oszczędnościowe.

Ponadto jednak w artościam i dew izow ym i są rów ­
nież:

1) k ra jow e  środki p łatn icze: pieniądze mające w  
k ra ju  obieg ustaw ow y (banknoty i  m onety), k ra jo ­
we pieniężne znaki papierowe oraz opiewające na 
w a lu tę  polską: weksle, czeki, asygnaty kasowe akre­
d y tyw y , polecenia w y p ła t i  przekazy,

2) em itowane lu b  w ystaw iane w  k ra ju  pap ie ry  
wartościowe, św iadectwa udziałowe, książeczki 
w kładow e i  oszczędnościowe —  jeże li stanow ią 
przedm iot lu b  środek obrotów  z cudzoziemcami de­
w izow ym i, bądź też stanow ią przedm iot w yw ozu za 
granicę, przyw ozu do k ra ju  lu b  przewozu przez po l­
ski obszar dew izowy.

O m ów im y poszczególne kategorie tych  wartości.
Zagran icznym i ś rodkam i p ła tn iczym i są przede 

w szystkim  obiegowe p i e n i ą d z e  z a g r a ­
n i c z n e .  Będą to zarówno m onety ja k  i  banknoty

in s ty tu c ji em isyjnych. P rzy  tym  zdarzyć się może, 
że pieniądz, k tó ry  u tra c ił moc prawnego środka 
obiegowego w  k ra ju  puszczenia go w  obieg, zacho­
w a ł jednak charakte r pieniądza w  in n ym  k ra ju . 
Podreślić rów nież należy, że pieniądzem w  rozum ie­
n iu  ustaw y są m onety zdawkowe (b ilon) chociaż mo­
gą m ieć —  i  z re g u ły  m ają  —  ograniczoną moc um a­
rzania zobowiązań). W ie rzyc ie l może odm ówić p rzy ­
jęc ia  zap ła ty  w  b ilon ie  w  kw otach przekraczających 
pewną ustaloną ustawowo granicę).

Z p ien iędzm i zrównane są „p ien iężne znaki pa­
p ie row e“ . Mogą to być tzw . b ile ty  skarbowe, znacz­
k i pocztowe, k tó ry m  nadano moc zastępowania p ie­
niądza, pieniądze wycofane z obiegu lecz w ym ie n ia l­
ne na pieniądze obiegowe itp .

Do zagranicznych środków  p ła tn iczych  zaliczane 
są następnie w ym ien ione  w  ustaw ie dew izy, a w ięc 
opiewające na w a lu tę  obcą weksle, czeki, asygnaty 
kasowe, polecenia w y p ła t i  przekazy. Z w róćm y uw a­
gę, że zagranicznym  środkiem  p ła tn iczym  w  św ie tle  
postanowień ustaw y będzie każdy czek, weksel lu b  
przekaz, opiewający na w a lu tę  obcą niezależnie od 
m iejsca w ystaw ien ia  i  m iejsca płatności. Zatem  czek 
do la row y w ys taw iony  przez N BP  czy in n y  bank 
k ra jo w y  jes t „dew izą“  w  podanym  w yże j rozum ie­
niu.

N ie  w y jaśn iam y b liże j znanych ogólnie pojęć 
weksla, czeku, ak redy tyw y , polecenia w y p ła t czy 
przekazu. Rzadziej spotykane są asygnaty kasowe, 
przez k tó re  należy rozum ieć dokum enty na okazi­
ciela, wydaw ane przez bank i i  stw ierdzające złoże­
n ie  w  banku w k ładów  gotówkowych. A sygnaty  ka­
sowe są zw yk le  w ystaw iane przez bank i snecjalnie 
upraw nione i  ty lk o  na pewne określone ustawowo 
kw oty .

W artością dew izową jes t • rów nież z ł o t o  
i  p l a t y n a  we w szelk ie j postaci z w y ją tk ie m  
w yrobów  użytkow ych. Rozporządzenie M in is tra  F i­
nansów z dnia 15. 4.1952 r. w  spraw ie w ykonania  
ustaw y dew izowej (Dz. U rzędow y n r  21 poz. 137) 
uważa za tego rodza ju  w y ro b y  użytkow e:

1) p rzedm io ty  w ytw arzane zazwyczaj ze złota lu b  
p la ty n y  (obrączki, p ierścionki, broszki, bransoletk i, 
łańcuszki i  inną  b iżuterię , m eda lik i, k rz y ż y k i i  in ­
ne p rzedm io ty  k u ltu  re lig ijnego , medale, m edaliony 
ordery, w y ro b y  artystyczne itp.),

2) pro tezy i  inne w y ro b y  dentystyczne oraz pó ł­
fa b ryka ty  uż.ywane w  p rak tyce  dentystycznej, choć­
by  w y ro b y  te lu b  ich  części b y ły  w sku tek uszkodze­
n ia  niezdatne do uży tku .

Z powyższego w yn ika , że n ie  mogą być uważane 
za w y ro b y  użytkow e ze złota przedm ioty, k tó re  no r­
m aln ie  n ie  są w yrab iane  z tego m eta lu  (chyba, żeby 
m ia ły  specjalną wartość artystyczną). N ie będzie 
w ięc tak im  w yrobem  np. zw yk ła  k lam ka do drzw i, 
czy też końska podkowa; chociaż artys tyczn ie  w y ­
konany przyc isk w  fo rm ie  podkow y może być w y ­
robem artys tycznym  a wartością dewizową n ie  bę­
dzie.

Z d rug ie j s trony  za w y ro b y  użytkow e ze -łota 
czy p la ty n y  uważany jes t złom  z tych  w yrobów . Pa­
m ię ta jm y  też, że w yrobam i ta k im i są w y ro b y  i  pó ł­
fa b ry k a ty  ze złota i  p la tyny , używane w  p raktyce  
dentystycznej oraz złom z tych  przedm iotów . Za­
tem  blaszka czy d ru t dentystyczny, choćby w  ścin-
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kach, n ie  są w artościam i dew izow ym i. Natom iast 
to samo złoto dentystyczne stopione w  sztabki lu b  
od lew y jest taką wartością.

Z tego co pow iedzie liśm y w yże j w yn ika , że za 
w artości dewizowe należy uważać złoto i  p la tyną  w  
monetach, sztabach i  odlewach, złoto w  lis tkach  i  n it ­
kach oraz złoto i  p la tynę  w  postaci surowej (samo­
rodk i, piasek itp .). P odkreślm y p rzy  tym , że inaczej 
n iż prawo probiercze —  ani ustawa ani rozporządze­
n ie  n ie  w yłącza ją  spod ograniczeń dew izowych 
złota czy p la ty n y  w  niższych próbach.

Rozporządzenie zaw iera natom iast ciekawe posta­
now ienie, w  m yś l którego n u m i z m a t y  ze 
z ło ta  i  p la ty n y  są zrównane z w yrobam i uży tkow y­
m i. N um izm atam i ta k 'm i są m onety b ite  przed 1850 
r., je ś li m ają  charakte r zabytkow y. C harakter za­
b y tk o w y  danej m onety może być stw ierdzony przez 
muzea państwowe wyznaczone przez M in is tra  K u l­
tu ry  i  S ztuk i (Muzeum Narodowe w  Warszawie, K ra ­
kow ie, W roc ław iu  i  Poznaniu). Z powyższego w y n i­
ka, że m onety b ite  po 1850 r. num izm atam i n ie  są, 
choćby m ia ły  ch rak te r zabytkow y, s tw ierdzony 
przez w łaściwe muzeum.

P apiery wartościowe, św iadectwa udziałowe, ksią­
żeczki w kładow e i  oszczędnościowe są wartościam i 
dew izow ym i ieś li są enrtow ane lu b  w ystaw iane za 
granicą. Papieram i w a rtośc iow ym i są zarówno pa­
p ie ry  dyw idendow e (akcje) ja k  i procentowe (ob li­
gacje). K upony  od tak ich  papierów  są rów nież w ar­
tość5 am i dew izow ym i.

Om ówione w yże j w artości są określane jako w a r­
tości dewizowe b e z w z g l ę d n e ,  gdyż zacho­
w u ją  swój charakte r dew izow y bez względu na oko­
liczności w  ja k ich  się znajdą.

Natom iast zgodnie z postanow ieniam i ustaw y po l­
skie środki p ła tn icze oraz w ystaw iane w  k ra ju  pa­
p ie ry  wartościowe i  inne w a lo ry  polskie są w artoś­
ciam i dew izow ym i w z g l ę d n y m i ,  gdyż stają 
się n im i dopiero wówczas, gdy stanow ią przedm iot 
obrotów  z cudzoziemcami dew izow ym i, bądź przed­
m io t w yw ozu za granicę, przyw ozu do k ra ju  lu b  
przewozu przez po lsk i obszar dew izowy. Ta bardzo 
ciekawa i  szczęśkwa konstrukc ja  pozw oliła  ustawo­
dawcy w łączyć do systemu dewizowego gospodaro­
w anie w artościam i po lsk im i w  stosunkach z zagra­
nicą i  z cudzoziemcami dew izow ym i. D z ięk i te j kon­
s tru k c ji po lskie  pieniądze i  w a lo ry  n ie  mogą być 
przemieszczane przez granicę, an i zbywane czy sta­
w iane do dyspozycji cudzoziemców dewizowch.

W yczerpa liśm y na ty m  om aw ianie w artości de­
w izowych. P rze jdz iem y zatem do w y jaśn ien ia  ja k ie  
rodzaje czynności są zaliczane do o b r o t u  
w a r t o ś c i a m i  d e w i z o w y m i .  Czynności 
te, zgodnie z art. 4 ustaw y rozb ite  są na trz y  ka te­
gorie.

P ierwsza to  zaw ieranie i  w ykonyw an ie  u m  ó w, 
w  w y n ik u  k tó rych  następuje lu b  ma nastąpić prze­
niesienie własności lu b  posiadania w artości dewizo­
wych.

Zaw arcie  w ięc np. u m o w y  o w yp ła tę  w  za­
granicznych środkach p ła tn iczych  odszkodowania w  
zw iązku z rozwodem jest obrotem  w artościam i de­
w izow ym i, choćby w y p ła ty  m ia ły  następować ze 
s trony  zagranicy na rzecz k ra jow ca  i  choćby te rm in  
ich  wym agalności b y ł bardzo odległy. Również w y ­
konanie um ow y określone w  om aw ianym  przepisie, 
będzie obrotem w artościam i dew izow ym i, choćby

umowa by ła  zawarta przed w ejściem  w  życie usta­
w y  dew izowej. _

Is to tną  cechą um ów określonych a rt 4 jes t mo­
m ent, że ty lk o  te z n ich  są obrotem  w artościam i de­
w izow ym i, k tó re  pow odują przeniesienie własności 
lu b  posiadania tych  wartości. W  praktyce  pojęcia 
własności i  posiadania n ie  są zw yk le  odróżniane, 
zwłaszcza w  stosunku do rzeczy ruchom ych. Posia­
dacz rzeczy ruchom ej, k tó r y —  zgodnie z zasadami 
praw a —  w łada rzeczą ja k  w łaścicie l, jes t uważany 
za w łaścicie la rzeczy. D latego też ustawa dewizowa 
n ie  rob i różn icy pom iędzy ty m i dwoma pojęciam i.

N ie  ma zatem obro tu  w artościam i dew izow ym i 
tam  gdzie w łaścic ie l lu b  posiadacz tych  w artości nie 
zm ienia się, chociażby fizyczn ie  w artości tak ie  zo­
s ta ły  oddane w  inne ręce. P rzy  tak im  bow iem  od­
daniu przechodzi ty lk o  d z i e r ż e n i e  rzeczy. 
D zierżycie ! zaś n ie  w łada rzeczą we w łasnym  im ie ­
n iu  i  może n ią  w ładać jedyn ie  w  im ien iu  lu b  na 
rzecz w łaścic ie la  lub posiadacza. P rzykładem  tak ie j 
um ow y będzie um owa o przechowanie, czy li depo­
z y t p ra w id ło w y  .(regularny). W  ta k im  przypadku 
deponent wręcza depozytariuszow i rzecz, polecając 
m u przechować ją  z obow iązkiem  zw ro tu  te j samej 
rzeczy w  określonym  lu b  b liże j n ieokreślonym  te r­
m in ie .

Inaczej jes t z depozytem n iep raw id ło w ym  (niere­
gu larnym ). p rzy  k tó ry m  rzecz zostaje oddana 
ną przechowanie z obow iązkiem  zw ro tu  nie te j sa­
m ej a ta k ie j samej rzeczy. Um owa taka jest zrów ­
nana w  m yś l postanowień Kodeksu Zobowiązań 
z um ową pożyczki i  je ś li je j przedm iotem  będą w a r­
tości dewizowe, będzie ona obrotem  ta k im i w artoś­
ciam i. Powyższe zasady zostały potw ierdzone w y ­
raźnie w  § 5 rozporządzenia w  spraw ie w ykonania  
ustaw y dew izowej.

Jakie um ow y są zaliczane do obro tu  w artościam i 
dew izowym i?

Będą to  w  p ierw szym  rzędzie ta k  zwane um ow y 
typowe, a w ięc kupno-sprzedaż, zamiana, pożyczka 
i  przelew, dalej darow izna w artości dew izowych. 
Pewne w ą tp liw ośc i budzi um owa zastawu, skoro sa­
mo oddanie rzeczy w  zastaw n ie  jest równoznaczne 
z przeniesieniem  posiadania. Ponieważ jednak w  
w y n ik u  um ow y zastawu przeniesienie własności 
rzeczy zastawionej może nastąpić w  przypadku n ie - 
w yw iązan ia  się zastawcy z zobowiązania —  zarów­
no teoria  ja k  i  p ra k tyka  dewizowa uznają zastaw 
za umowę będącą obrotem  w artościam i dew izow y­
m i, o ile  oczywiście w artośc i te będą przedm iotem  
zastawu.

Innego rodzaju w ą tp liw ośc i nasuwa rozporządze­
n ie  wartościam i dew izow ym i n a  w y p a d e k  
ś m i e r c i .  W  zasadzie w yrażen ie  w o li przenie­
sienia tak ich  w artości na osobę trzecią, je ś li posta­
now ienie to jes t powzięte za zgodą lu b  zostało p rzy ­
ję te  przez tę osobę trzecią —  posiada wszystkie cechy 
um owy. Jednakże zgodnie z paragrafem  6 p k t 2) 
rozporządzenia w  spraw ie w ykonan ia  ustaw y dew i­
zowej dysponowanie w artościam i dew izow ym i w  
fo rm ie  ak tów  praw nych  sporządzanych na wypadek 
śm ierc i —  n ie  jest obrotem  ta k im i wartościam i.

Poza om ów ionym i ju ż  um owam i, k tó rych  bezpo­
średnim  przedm iotem  są w artości dewizowe, do ob­
ro tu  w artościam i dew izow ym i zaliczam y również 
um owy, k tó re  pośrednio powodują przeniesienie 
w łasności lu b  posiadania tak ich  wartości.
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Do um ów tych  należą na p rzyk ła d  um ow y 
o świadczenie rzeczy lu b  usług, za k tó re  zapłata na­
stępuje lu b  ma nastąpić w  zagranicznych środkach 
p ła tn iczych, lu b  też w  k ra jo w ych  środkach p ła tn i­
czych, je ś li rzecz lu b  usługa świadczona jest na 
rzecz zagranicy. W  te j ka tego rii um ów  w ym ie n im y  
występujące w  naszej p raktyce : transakcje  towaro­
we w  obrotach z zagranicą, sprzedaż nieruchomości 
cudzoziemcom i  kupno nieruchom ości od cudzoziem­
ców, kupno samochodów od obcych przedstaw i­
c ie ls tw  dyplom atycznych i  konsularnych, um ow y
0 świadczenie usług na rzecz zagranicy, tak ich  ja k  
us ług i spedycyjne, transportow e (morskie, lądowe
1 lotnicze), sprzedaż b ile tó w  ko le jow ych  i  lo tn iczych  
oraz k a r t okrę tow ych na przebiegi zagraniczne, 
sprzedaż i  kupno p raw  autorskich, licenc ji, paten­
tów  itp ., um ow y o odpłatne zastępstwo w  różnych 
sprawach.

Podkreślić należy, że do obro tu  w artościam i dew i­
zow ym i zaliczane są rów nież i  tak ie  um owy, w  k tó ­
rych  zapłata następuje na rachunek zablokowany 
cudzoziemca, chociaż dysponowanie ta k im  rachun­
k iem  jest bez zezwolenia zabronione i  w p ła ta  na ta ­
k i rachunek zezwolenia n ie  wymaga.

W  tym  m iejscu m us im y zw rócić uwagę na umo­
w y  o świadczenie w  k ra ju  usług i  rzeczy rucho­
m ych na rzecz cudzoziemców przebyw ających w  
k ra ju . Sprawę tę regu lu ją  postanowienia art. 26 
ustawy i  § 36 rozporządzenia. W  m yś l tych  posta­
now ień zaw ieranie tego rodza ju  um ów  i  pobieranie 
w yn ika jących  z tych  um ów  należności w  k ra jow ych  
środkach p ła tn iczych  n ie  w ym agają  zezwolenia. Ce­
lowość w prowadzenia tych  postanowień jest n ie­
w ą tp liw a . Inaczej bow iem  sprzedawca gazet czy pa­
pierosów, ke ln e r w  restau rac ji czy konduk to r tra m ­
w a jo w y  n ie  m óg łby  bez każdorazowego zezwolenia 
św iadczyć usług na rzecz cudzoziemców dewizo­
wych, p rzy  czym, w  obawie popełn ienia przestęp­
ie1'' **’ m usia łby leg itym ow ać w szystk ich  swoich 
k lie n tó w  czy n ie  są cudzoziemcami dew izow ym i. 
Oczywiście tak ie  postaw ienie spraw y b y łoby  absur­
dem.

Dalszą kategorią  czynności wchodzących w  za­
kres obrotu w artośc iam i dew izow ym i jest dokony­
wanie przekazów, przelewów, w p ła t i  w y p ła t w arto ­
ści dew izowych w yn ika jących  z ty tu łó w  n ieum ow - 
nych, ja k  rów nież innych  czynności, w  w y n ik u  
k tó rych  następuje lu b  m a nastąpić przeniesienie 
własności lu b  posiadania tych  wartości. Przepis ten

w yda je  się bardzo szeroki; ponieważ jednak w ię k ­
szość płatności następuje w  w y n ik u  tego czy innego 
rodzaju um ów  —  zakres czynności ob ję tych  tym  
przepisem jest dość ograniczony. Do te j ka tego rii 
zaliczam y np. przekazy na u trzym an ie  placówek 
po lskich za granicą i  na pokryc ie  kosztów podróży 
zagranicznych.

O statn ią wreszcie grupą czynności będących obro­
tem  w artościam i dew izow ym i są czynności powo­
dujące przemieszczenie w artości dew izowych przez 
granicę polskiego obszaru dewizowego, ja k  np. prze­
wożenie ich, przenoszenie, sprowadzanie, w ysyłan ie , 
a naw et przerzucanie (por. § 24 rozporządzenia).

P rzyk ładow o w ym ie n im y  w yw óz za granicę w ar­
tości dew izow ych wszelkiego rodzaju, przyw óz do 
k ra ju  po lsk ich  p ien iędzy obiegowych, w ysy łan ie  za 
granicę książeczek oszczędnościowych, sprowadza­
n ie  do k ra ju  papierów  w artościow ych itp .

D la  pełnego zrozum ienia pojęcia obrotu w artoś­
c iam i dew izow ym i konieczne jest w y jaśn ien ie  okreś­
len ia  p o l s k i  o b s z a r  d e w i z o w y .  Obszar 
ten pokryw a się z po lsk im  obszarem celnym, k tó ry  
obejm uje te ry to r iu m  Państwra Polskiego z ty m  jed ­
nak, że polskie w ody przybrzeżne do tego obszaru 
n ie  są zaliczane. Polskie w olne obszary celne i  obsza­
r y  mające charakter w o lnoc łow y należą do polskie­
go obszaru celnego i  dewizowego w  tym  znaczeniu, 
że moc ustawodawstwa dewizowego rozciąga się na 
te obszary, jednakże granica m iędzy ty m i obszarami 
a resztą Państwa jest granicą dewizową je ś li chodzi 
o przekazywanie, prze lew y, w p ła ty  i  w yp ła ty , w y ­
wóz* przyw óz i  przewóz w artości dew izowych.

Jak pow iedzie liśm y na wstępie, zrozum ienie po­
jęcia obrotu w artościam i dew izow ym i jest kluczem  
do zrozum ienia całokszta łtu naszego systemu dew i­
zowego. Pojęcie to  obejm uje, ja k  w idz ie liśm y, w ie l­
k i  i  różnorodny w achlarz czynności. D latego też do­
kładne poznanie w szystk ich  tych  czynności n ie jest 
wcale ła tw e, ty m  bardzie j, że życie stwarza często 
nowe okoliczności, k tó rych  ustawodawca n ie  prze­
w id y w a ł i  n ie m ógł przewidzieć. Z d rug ie j jednak 
s trony w arto  poświęcić nieco w ys iłku , aby poznać 
om awiane pojęcia. P rzepisy te bow iem  rozszerzjdy 
bardzo poważnie swój zasięg i  znajomość ich  dla 
w szystkich obyw a te li jest co na jm n ie j pożyteczna a 
d la  p racow ników  naszego Banku staje s:ę po prostu 
konieczna.

P. Heinzelman

Groźba nowej dewaluacji franka francuskiego
W  m arcu 1953 r. m inę ło  150 la t od c h w ili w p ro ­

wadzenia do obiegu franka  francuskiego. Jednakże 
ta jubileuszowa data m inę ła  we F ra n c ji p raw ie  n ie ­
zauważona. Postarano się zapomieć o rocznicy ju ­
bileuszowej z tego względu, że n ic  dobrego o ju b i­
lacie n ie  można by ło  powiedzieć.

H is to ria  franka  francuskiego w  ostatn ich trzech —  
czterech dziesiątkach la t, w  okresie ogólnego k ry z y ­
su kap ita lizm u, jes t nadzwyczaj pouczająca. W  n ie j, 
ja k  w  zw ierciadle, przedstaw iona jes t ekonomiczna

i) Opracowano na podstawie artykułu M. Poliakowa, 
zamieszczonego w N r 8/1953 r. czasopisma „Finansy i kredit 
SSSR“. ‘ ,

i  po lityczna  degradacja jednego z na jw iększych k ra ­
jó w  kap ita lis tycznych , zajmującego jeszcze stosun­
kowo niedawno jedno z p ierwszych m iejsc w  gospo­
darce św iatow ej.

W. I. L e n in  w  pracy „Im p e ria lizm , jako  wyższe 
stad ium  ka p ita lizm u “ , podając p rzyb liżone dane 
o rozm iarach ka p ita łów  u lokow anych za granicą 
przez trz y  g łówne k ra je  kap ita lis tyczne (Anglię, 
F rancję  i  N iem cy) zaznaczył, że ka p ita ł u lokow any 
za granicą przez F ranc ję  stanow ił w  1914 r. 60 m ld  
fra n kó w  (złotych). W edług rozm iarów  lo ka t kap ita ­
łow ych  za granicą, F ranc ja  zajm owała drug ie  m ie js ­
ce po A n g lii,  k tó re j inw estyc je  zagraniczne w yno­
s iły  w  1914 r. 75 —  100 m ld  franków .
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A b y  dać ogólne pojęcie o g łębokim  upadku fra n ­
ka francuskiego w ysta rczy wspomnieć, iż  od 1914 r. 
do c h w ili obecnej s iła  nabywcza franka , określona 
w  oparciu o ceny hu rtow e  tow arów  we F ranc ji, 
zm nie jszy ła  się 188 razy. S iła  nabywcza franka , 
określona w  oparciu o ceny detaliczne, spadła od 
1914 r. jeszcze w  w iększym  stopniu —  o 200 razy 
i przedstaw ia obecnie na ry n k u  w ew nętrznym  F ran­
c ji ty lk o  72% swojej w ie lkości p ie rw o tne j.

O fic ja ln y  ku rs  w ym ie n n y  fra n ka  w  stosunku do 
dolara U SA  w ynosi 350 fra n kó w  za 1 do la r wobec 
5,2 franka  w  1914 r. A  w ięc ku rs  fra n ka  zm nie jszy ł 
się 67 razy. Należy jednak nadm ienić, że w  tym  
okresie do lar b y ł rów nież zdewaluowany i  jego usta­
wowa zawartość złota by ła  zm niejszona o 11%. 
F rank  francuski, k tó ry  od 1803 r. do 1914 r. b y ł rów ­
n y  290,3 m g czystego złota, reprezentu je  obecnie, 
(biorąc pod uwagę urzędow y ku rs  franka  do dola­
ra) ty lk o  2,5 m g złota. Tak w ięc w  stosunku do z ło­
ta fra n k  s tra c ił na w artości ponad 100 razy i  stanow i 
m n ie j n iż  1% swojej p ie rw o tne j wartości.

Spadek w artości franka  dokonu je się, z n ie w ie lk i­
m i przerw am i, p raw ie  od 40 la t. od początku p ie rw ­
szej w o jn y  św iatow ej. W  ty m  okresie fra n k  francu ­
sk i został 13 razy zdewaluowany (tj. podlegał zm ia­
n ie  ustawowej zawartości złota w  n im , względnie 
urzędowego kursu  w  stosunku do innych  w a lu t, m a­
jących określoną ustawowo zawartość złota), przy 
czym  na przestrzeni dwóch la t 1948 i  1949 doko­
nano czterokro tne j dew a luac ji franka.

Szczególnie os try  spadek w artości franka  nastąpił 
po d rug ie j w o jn ie  św ia tow ej. W  porów nan iu  z 1938 
r. zawartość złota w  jednym  franku , obliczona na 
podstaw ie urzędowego ku rsu  franka  w  stosunku do 
dolara (350 fra n kó w  za 1 dolar), ustalonego p rzy  
przeprowadzaniu ostatn ie j dew a luac ji fra n ka  we 
w rześniu 1949 r., zm nie jszy ła  się 9,2 raza; w  ty m  
samym czasie ceny hu rtow e  we F ra n c ji w zrosły 
w edług danych o fic ja ln ych  27 razy, a w skaźnik 
kosztów u trzym an ia  36 razy (według danych tygod­
n ika  francuskiego ,,Notes et études économiques“ ). 
Odpowiednio siła  nabywcza fra n ka  obn iży ła  się do 
3% je j poziomu przedwojennego, a o fic ja ln y  ku rs  
franka  w  stosunku do dolara i  złota obn iży ł się p ra ­
w ie  o 90%.

Spadek w artości k ra jo w e j i  zagranicznej franka  
w  ciągu d rug ie j w o jn y  św ia tow ej i  po w o jn ie  od­
zw ierc ied la  się w  poniższych danych o rozw o ju  cen 
i  ku rsu  dolara we F ra n c ji:

1938 r. 1945 r. 1948 r. 1951 r. 1592 r.
O ficja lny wskaźnik cen 
hurtowych (1.943 =
100) 5,83 22 100 155 163
O ficjalny wskaźnik 
kosztów utrzym ania  
(1948 r. =  100) 8,19 100 154 171
O fic ja lny kurs • dolara 
USA we frankach 38,0 119,3 266,1 350 350
Wolny kurs dolara na  
czarnym rynku Paryża 518 433 412

Z powyższych danych w yn ika , że od roku  1938 do 
roku  1945 ceny tow arów  w zros ły  we F ra n c ji p raw ie  
4 razy. W  ciągu trzech następnych la t, od 1945 do 
1948, ceny znów zw iększy ły  się przeszło 4 razy i  od 
tego czasu n ieprzerw an ie  nadal zw yżku ją . Odpo­
w iednio do w zrostu  cen spadła s iła  nabywcza franka.

O fic ja ln y  ku rs  dolara U SA  zw iększył się w  tym  
okresie w  znacznie m n ie jszym  stopniu,n iż ceny to­
warów . T łum aczy się to  dwoma rodza jam i czynn i­
kó w : po ¡pierwsze s iła  nabywcza dolara U S A  od 
1938 r. zm nie jszy ła  się przeszło 2 razy, po d rug ie  —  
rząd francusk i sztucznie u trz ym u je  ku rs  fra n ka  na 
znacznie wyższym  poziom ie od tego, na ja k im  usta­
l i łb y  się on p rzy  w o lnym  popycie i  podaży. O statn i 
fa k t często zna jdu je  potw ierdzen ie  w  rozw o ju  k u r­
su fra n ka  na ta k  zw anym  pa ra le lnym  (tj. czarnym) 
ry n k u  Paryża. Na ry n k u  ty m  transakcje  przeprowa­
dzane są ty lk o  w  odniesieniu do gotów kow ej w a lu ty  
zagranicznej (banknotów), a na w a lu tę  w  gotówce 
ku rs  zw yk le  jes t niższy, n iż na przekazy te legra- 
w iczne w zględnie na czeki. Ponadto ku rs  na czar­
nym  ry n k u  ksz ta łtu je  się w  oparciu o o rien tacy jną  
cenę rynkow ą  złota. Ponieważ w o lnorynkow a cena 
złota, w  w y n ik u  ograniczonego nań popytu,, p rzy  
znacznie zwiększonej od 1951 r. podaży spada i  z b li­
ża się do m onopolistycznej ceny złota w  USA, 
sztucznie u trzym yw ane j przez monopole am erykań­
skie na n isk im  poziomie, w ięc i  ku rs  czarnego ryn ku  
Paryża n ie  w yraża pełnego stopnia spadku wartości 
franka. Do tego należy dodać, że i  na czarnym  ry n ­
ku  B ank F ra n c ji w ystępu je  w  charakterze bądź to 
sprzedawcy bądź to  nabyw cy w a lu ty  zagranicznej 
w  ty m  celu, aby hamować spadek ku rsu  franka .

K a tas tro fa lne  tem po spadku w artości franka  
św iadczy o tym , że gospodarka i  finanse F ra n c ji 
przeżyw ają chron iczny i  stale pogłęb ia jący się k ry ­
zys. W y b itn y  w p ły w  w yw a rła  na to oczywiście w o j­
na. Francja , ja k  w iadomo, okupowana by ła  przez 
wojska N iem iec h itle row sk ich ; na je j te ry to r iu m  
prowadzone b y ły  dzia łan ia  wojenne, okupanci gra­
b i l i  bezlitośnie ludność F ranc ji, d renow a li z n ie j 
żywotne soki. Jednakże tw ie rdzen ie  bu rżuazy jnych  
pism, że druga w o jna  św iatowa jest g łów ną p rzy ­
czyną opłakanego położenia'gospodarczego F ra n c ji 
zupełn ie n ie  odpowiada rzeczywistości. W iadome 
jest, że Zw iązek Radziecki i  k ra je  dem okrac ji ludo­
w ej, k tó re  pon ios ły  w  czasie w o jn y  bez porówmania 
większe s tra ty  n iż  F rancja , dawno zaleczyły spowo­
dowane w o jną  ra n y  i  w  szybkim  tem pie posuwają 
się naprzód na drodze rozw o ju  gospodarczego i  k u l­
turalnego.

W  referacie sprawozdawczym na X IX  Z jeździe 
K P Z R  G. M a lenkow  podał dane o wzroście p roduk­
c ji przem ysłow ej w  ZSRR i  w  k ra jach  kap ita lis tycz ­
nych w  la tach 1929— 1951. Jak w yn ika  z tych  da­
nych,^ p rodukc ja  przem ysłowa F ra n c ji do 1950 r. 
kszta łtow ała  się znacznie poniżej poziomu z 1929 r. 
Dopiero w  1951 r. w  zw iązku z przeprowadzaną przez 
koła rządzące F ra n c ji m ilita ryza c ją  gospodarki i  roz­
szerzeniem w o jennych  gałęzi w ytwórczości, wskaź­
n ik  p ro d u kc ji przem ysłow ej w zrósł do 104 (1929 r. =  
100). W  1952 r. w skaźn ik p ro d u kc ji przem ysłowej 
F ra n c ji podniósł się do 108, tzn. wzrósł o 4% w  sto­
sunku do 1951 r. Jednakże produkc ja  tow arów  co­
dziennego uży tku  skurczyła  się w  okresie roku  o 10%, 
a produkc ja  tow arów  d ługo trw a łego  użytkow ania , 
w  konsekw encji w zrostu w ytw órczości zbro jen iow e j, 
zw iększyła się o 12%. W edług danych francuskiego 
in s ty tu tu  narodowego s ta tys tyk i i  badań gospodar­
czych, p rodukc ja  teks ty lna  we F ra n c ji ispadła w  
1952 r. o 14% w  porów nan iu  z 1929 r., p rodukc ja  
przem ysłu  skórzanego zmalała o 45%, budow n ictw o 
(łącznie z budow n ic tw em  dom ów m ieszkalnych) 
zm nie jszy ło  się o 28%. W  p ie rw szym  półroczu
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1953 r. sytuacja  pogorszyła się jeszcze bardzie j. W  
okresie styczeń —  m aj 53 r. ogólne rozm ia ry  p roduk­
c ji przem ysłow ej sku rczy ły  się o 5% w  porów na­
n iu  z odpow iednim  okresem roku  poprzedniego. Spo­
wodowane to zostało w  znacznej m ierze zmniejsze­
niem  p ro d u kc ji tow arów  codziennego uży tku  w  
zw iązku z trw a ją cym  bez p rze rw y  spadkiem s iły  na­
bywczej ludności. W  ciągu pierw szych m iesięcy 
1953 r. m ia ło  m iejsce także pewne zm niejszenie p ro ­
d u k c ji maszyn i  urządzeń, spadek przeciętnej dzien­
nej załadunków  na ko le jach żelaznych w  stycz­
n i}1 —  k w ie tn iu  1953 r. o 7,5% w  stosunku do odpo­
w iedniego okresu 1952 r. oraz podobny spadek u ta r­
gów w ie lk ich  magazynów Paryża.

W  konsekw encji zw yrodnia łego i  jednok ie runko­
wego rozw o ju  przem ysłu, stagnacji w  gospodarce 
ro lne j oraz silnego w zrostu  cen, ludność pracująca 
F ra n c ji w  obecnych czasach odżyw ia się i  ubiera 
znacznie gorzej i  ży je  w  gorszych jeszcze w a run ­
kach m ieszkaniowych i  k u ltu ra ln y c h  n iż  przed w o j­
ną. O obniżeniu poziomu życiowego k lasy robo tn i­
czej F ranc ji, o względnej i  bezwzględnej jego pau­
peryzac ji św iadczy fa k t, iż realna płaca zarobkowa 
robo tn ika  francuskiego stanow i obecnie ty lk o  około 
50% p łacy przedw ojennej.

Szybko zm n ie jszy ły  się rów n ież w  porów nan iu  
z okresem przedw ojennym  realne dochody pracu­
jącego chłopstwa we F ranc ji. W edług danych tygod­
n ika  „Notes et etudes economiques“  ceny a rty ku łó w  
ro lnych, po ja k ich  ch łop i francuscy zmuszeni są je  
sprzedawać kupcom  hu rtow ym , w zros ły  w  stosun­
ku do przedw ojennych 17 razy, podczas gdy ceny 
hurtow e tow arów  przem ysłow ych zw iększy ły  się 32 
razy a w skaźn ik kosztów u trzym an ia  podwyższył się 
36 razy. W  konsekw encji siła nabywcza ro ln ic tw a  
zm nie jszyła  się rów nież p raw ie  dw u kro tn ie  w  sto­
sunku do przedw ojennej. W  ty m  samym czasie do­
chody kap ita lis tów , a w  szczególności w ie lk ich  prze­
m ysłow ych i  finansow ych tiu s tó w  i  spółek, s iln ie  
wzrosły. W  rezu ltac ie  wzmożenia eksploatacji ro ­
bo tn ików , zmuszonych obecnie do sprzedawania 
swej s iły  roboczej dwa razy tan ie j n iż  przed wojną, 
a także zubożenia pracującego chłopstwa, wysokość 
zysków m onopolistów  dosięgła ogrom nych rozm ia­
rów.

Jednym  z czynn ików  sprzy ja jących  podzia łow i 
dochodu narodowego na korzyść k lasy  w yzysku ją ­
cych jest in flac ja , stanowiąca przepełn ien ie  s tru ­
m ienia obiegu pieniężnego pap ie row ym i znakam i 
p ien iężnym i. In fla c ja  sta je  się charakterystyczną 
cechą gospodarki w szystkich k ra jó w  kap ita lis tycz ­
nych w  okresie ogólnego kryzysu  kap ita lizm u ; we 
F ra n c ji p rzyb ra ła  ona jednak szczególnie o lb rzym ie  
rozm iary. Od 1938 r. do kw ie tn ia  1953 r. suma zna­
ków  pieniężnych zna jdu jących się w  obiegu wzrosła 
z 108 m ld  fra n kó w  do 2127 m ld  fra n kó w  t j. zw ięk­
szyła się p raw ie  20 razy. W  jednym  ty lk o  roku  od 
kw ie tn ia  1952 r. do kw ie tn ia  1953 r. obieg pieniężny 
zw iększył się o 200 m ld  franków , czy li w ięcej n iż  
o 10%.

Równocześnie z ty m  w zros ły  w  w ie lk im  stopniu 
w k łady  na rachunkach bieżących w  bankach fra n ­
cuskich, w  g łów ne j m ierze dzięk i in fla c y jn e j ekspan­
s ji k redytów , co spowodowało w zrost cen i w  kon­
sekw encji spadek s iły  nabywczej pieniądza. Od r. 
1938 do lutego 1953 r. suma w k ładów  na rachunkach 
bieżących w  bankach francusk ich  wzrosła według 
danych urzędowych statystyki francuskiej z 80 mld

do 2075 m ld  fra n kó w  t j.  w ięcej n iż  50 razy. Od lu ­
tego 1952 r. do lutego 1953 r. suma ich zw iększyła 
się z 1779 m ld  do 2075 m ld  fra n kó w  czy li o 16,5%.

N ieprze rw any w zrost znaków pieniężnych w  obie­
gu p rzy  równoczesnym skurczeniu się masy tow a­
row ej prow adzi do w zrostu cen tow arow ych i  spad­
ku  w artości pieniądza; ma to m iejsce na przestrze­
n i d ługo trw a łego  okresu we w szystkich k ra jach  ka­
p ita lis tycznych  a w  szczególności we F ranc ji.

Gospodarka burżuazyjna może wypuszczać do 
obiegu dowolną ilość p ieniędzy papierowych, jed ­
nakże ogólna masa pieniężna zawsze będzie przed­
staw iać ty lk o  tę ilość z ło ta  k tó ra  jest niezbędna dla 
potrzeb obiegu w  danym  czasie, a w ięc w  konsek­
w e n c ji czym w ięcej em itowano p ieniędzy papiero­
w ych  ty m  m n ie j z ło ta  reprezentu je  każda jednost­
ka pieniężna.

Podstawową przyczyną pogłęb ienia in f la c ji we 
.Francji sta je się chroniczny a e iic y t budżetu pań­
stwowego w  latach pow ojennych, zw iązany w  g iow - 
nej m ie ize  z forsowaniem  zbro jeń i  przestępczą w o j­
ną przeciw ko narodom  lndoch in . F ranc ja  jaKo 
uczestnik agresywnego b loku  pó łnocno-a tian tyc ide- 
go przeprowadza pod naciskiem  k ó ł rządzących USA 
szeroki p rogram  zbrojeń. W ydatkow ane na ten cel 
środk i poch łan ia ją  wzrastającą z roku  na lo k  część 
rozchodów budżetowych F ranc ji. Już ósmy ro k  im ­
pe ria lizm  francusk i p row adzi ok ru tną  w o jnę  prze­
c iw ko narodow i W ietnam u, walczącemu o swoją 
niepodległość i  p rzeciw ko narodom  dwóch innych  
państw  lndoch in  —  Laosow i i  Kam bodży. W edług 
in fo rm a c ji gazety „F ra n c - t ire u r“ , m in is te r bez tek i 
d la  spraw  u n ii europejskie j wskazał w  wygłoszo­
nej niedawno mowie, że przez siedem la t w o jn y  w 
W ietnam ie F ranc ja  w yda tkow a ła  3000 m ld  fra n ­
ków. W  bieżącym roku  p ro je k tu je  się w yda tkow a­
nie na tę „b rudną  w o jn ę “  jeszcze 500— 600 m ld  fra n ­
ków. Jak w ykazu je  czasopismo „Notes et études 
économiques“  z 8 m a ja  1953 r „  za sumę w yda tkow a­
ną przez w ładze francuskie  na każdy dzień w o jny  
w  Indochinach można zbudować 1500 mieszkań, 
k tó rych  ta k  bardzo potrzebu ją  k lasy  pracujące 
F ranc ji.

Czasopismo angie lskie  „T h e  Econom ist“  (z 20 
czerwca 1953 r.) zaznaczna. że w y d a tk i F ra n c ji na 
w ojnę w  Indochinach s tanow iły  przecię tn ie  po 1250 
m in  do larów  rocznie, t j .  dwa razy w ięcej n iż  cała 
o trzym ana przez F rancję  „pom oc“  w  ramach planu 
M arshalla.

W y d a tk i w  Indochinach to  jednak ty lk o  część w y ­
datków  w o jennych  F ranc ji. W edług danych „T he  
Econom ist“  ogólne w y d a tk i w o jenne F ra n c ji stano­
w ią  11% je j dochodu narodowego. W yw o łu je  to 
k iańcow e naprężenie finansowe, udarem nia rozw ój 
poko jow ych gałęzi przem ysłow ych, w  te j liczb ie  
pracujących na eksport. Przed każdym  now ym  rzą­
dem F ra n c ji (k tóre  zm ien ia ły  się po w o jn ie  ju ż  18 
razy) staje wciąż py tan ie  —  skąd wziąć ś rodk i na 
pokryc ie  w yda tków  w ojennych.

Podstawowa masa ludności p łac i 75% całej sumy 
podatków, podczas gdy na udz ia ł trus tów  i  spółek 
przypada ty lk o  9%. T ym  n iem n ie j przedstaw icie le 
monopolistycznego kap ita łu  w  parlam encie i  rządzie 
odrzucają kategorycznie ja k ie ko lw ie k  propozycje 
związane ze zwiększeniem opodatkowania ich  docho­
dów, a budżet państw ow y F ra n c ji zam yka się co­
rocznie ogromnym deficytem.



Burżuazja  francuska n ie  ty lk o  sprzeciw ia się 
zw iększeniu opodatkowania je j dochodów w  celu 
zmniejszenia de ficy tu  budżetowego, lecz ponadto 
uchyla  się gdzie może od płacenia podatków, u k ry ­
wa swoje k a p ita ły  za granicą w yd a tku je  znaczną 
część zysków  na kupno złota w  sztabach, a szcze­
góln ie  złota w  monetach. W edług bardzo ostrożne­
go szacunku ilość stezauryzowanego we F ra n c ji zło­
ta w ynosi ponad 3.000 ton, t j .  przeszło 3 m ld  dola­
rów.

Ś rodk i zaradcze mające na celu zm niejszenie de fi­
cy tu  budżetowego, stosowane przez ko le jno  zm ie­
niające się rządy F ra n c ji sprowadzają się g łów nie  
do obcięcia i  tak  już  niedostatecznych w yda tków  cy­
w iln y c h  na cele socjalne oraz do podwyższenia opo­
datkow ania k lasy  pracującej.

W  1952 r. b y ły  p rem ie r P inay u czyn ił próbę po­
p raw y  finansów  F ra n c ji drogą przyciągnięcia  do 
kasy państwowej części złota, stezauryzowanego 
przez burżuazję francuską. W  ty m  celu została em i­
towana pożyczka złota 3.5%-owa na sumę 590 m ld  
franków  na w arunkach bardzo dogodnych dla posia­
daczy pożyczki. Równocześnie w  celu zachęcenia do 
subskrybowania te j pożyczki została ogłoszona 
„am nestia “  d la kap ita lis tów , u k ryw a jących  swoje 
k a p ita ły  przed opodatkowaniem. K u rs  ob ligac ji tej 
pożyczki zw iązany został z ceną m onety  z ło te j „n a - 
poleona złotego“ .

W  przypadku w zrostu ceny „napoleona złotego“  
na czarnym  rynku , ku rs  ob ligac ji pożyczki z ło te j od­
pow iedn io wzrasta ł. W  przypadku zm niejszenia się 
jego ceny w  stosunku do ceny „napoleona złotego“ 

w  dn iu  em itow ania  pożyczki, wynoszącej 4.000 
franków , posiadacze (ob ligacji) n ic  n ie  tra c ili;  w  cią­
gu sześćdziesięcioletniego te rm in u  trw a n ia  pożyczki 
obligacje  m a ją  być p rzy jm ow ane  przez skarb p rzy  
p łaceniu podatków  po ku rs ie  em isy jnym .

Jednakże próba ta zakończyła się zupe łnym  fias­
kiem . Łączna suma subskrypc ji pożyczki stanow iła  
ty lk o  428 m ld  franków . P rzy  ty m  gotówką wpłaco­
no 195 m ld  franków , w  te j kwocie zło tem  ty lk o  15 
m ld  franków . Pozostałe 233 m ld  fra n kó w  wpłacone 
zostały ob ligac jam i pożyczek, em itow anych daw nie j 
na znacznie m n ie j dogodnych w arunkach. Burżuazja 
pozostała w ie rna  sobie: w ykorzys ta ła  ona pożyczkę 
złotą dla zw iększenia swoich zysków, lecz byna jm ­
n ie j n ie  w  in teresie  państwa.

Budżet 1952 r. zam yka ł się de ficytem  w  wysokoś­
c i ponad 600 m ld  franków . W p ły w y  w yn o s iły  2 777,3 
m ld  franków , a w yd a tk i 3 380,7 m ld  franków , w  
tym  w y d a tk i wojenne —  około 1 400 m ld  franków . 
D e fic y t ten p o k ry ty  został wzrostem  d ługu państwo­
wego, dochodzącego w  końcu 1952 r. do astronom icz­
nej c y fry  4 871,4 m ld  fra n kó w  (w  ty m  d ług  wewnę­
trz n y  3 573,6 m ld  a d ług zagraniczny 1 297,8 m ld  
franków ).

P rz y ję ty  przez Zgrom adzenie Narodowe F ra n c ji 
p ro je k t budżetu na 1953 r. p rzew idu je  rozchody w  
wysokości 3 831 m ld  franków , w  ty m  w y d a tk i w o­
jenne 1 600 m ld  franków , t j .  ponad 40%. W p ływ y  
stanow ią 3 009 m ld  franków . W  ten sposób de ficy t 
budżetowy w  bieżącym roku  przewyższa 800 m ld  
franków .

Stale naprężona sytuacja budżetowa F ra n c ji spo­
wodowana o lb rzym im i w yda tkam i w o jennym i, po­
ważnie przewyższającym i dane o fic ja lne , doprowa­

dza do tego, że kasa państwowa okazuje się pusta

a dla pokryc ia  n ie  cierp iących zw ło k i w yda tków  rząd 
zmuszony jest uciekać się do zaciągania d ługu w  
cen tra lnym  banku em isy jnym  k ra ju  —  B anku F ran­
cji-

W ykazując ju ż  na początku 1953 r. w ysokie zadłu­
żenie^ wobec^ Banku F ranc ji, rząd o trzym a ł od niego 
w  lu ty m  k ró tko te rm inow ą  pożyczkę w  wysokości 
50 m ld  franków . W  dn iu  24 m arca 1953 r. rząd po­
now nie zw ró c ił się do Banku F ra n c ji o udzielenie 
mu za liczk i p ieniężnej w  wysokości 80 m ld  franków  
z te rm inem  zw ro tu  do 31 m aja  1953 r. Jednakże 
rząd n ie  b y ł w  stanie spłacić tego d ługu w  te rm in ie , 
t j .  okazał się bankrutem .

Zgrom adzenie Narodowe zmuszone by ło  udziehć 
B ankow i F ra n c ji zezwolenia na sprolongowanie te j 
pożyczki początkowo do 16 czerwca następnie do 1 
hpca w  końcu zas do 10 lipca 1953 r. Rząd nie ty lk o  
me zdoła ł spłacie te j pożyczki, lecz zw ró c ił sie na­
w et w  czerwcu o udzielen ie m u jeszcze jedne j do­
datkow ej za liczk i p ieniężnej w  sumie 50 m ld  fran - 
'o w ; w  czprwcu osiągnięto zatw ierdzenie porozu­
m ienia skarbu z Bankiem  F ra n c ji w  spraw ie udzie- 
le“ a pa liczki gotów kow ej w  sum ie 110 m ld  franków  
ja k k o lw ie k  m e b y ły  spłacone dw ie poprzednie za­
lic zk i na sumę łączną 130 m ld  franków .

N iep rze rw any wzrost k re d y tó w  B anku F ra n c ji dla 
rządu prow adzi do zwiększenia em is ji p ien iężnej; 
innych  źródeł d la dostarczenia środków  na p o k ry ­
cie de ficy tu  budżetu państwowego B ank F ra n c ji n ie 
poo.ada. Z d rug ie j strony, ob ligacje  n ieprzerw a­
nie rosnącego wewnętrznego d ługu państwowego 
F ra n c ji osiadają w  ostatecznym w y n ik u  w  bankach, 
gdzie są one u trzym yw ane  w  celu ich  rea lizac ji 
względnie w  charakterze pokryc ia  pożyczek, co p ro - 
wadzi do w zrostu rachunków  bieżących, a często 
także do zapotrzebowania p ien iędzy gotówkowych, 
t j.  do rozdm uchania in fla c ji.

Szwajcarska gazeta „N eue Z ü rche r Z e itu n g “  
(z dn ia  1 czerwca 1953 r.) przytacza następujące da­
ne, charakteryzu jące dynam ikę obiegu banknotów  
i w k ładów  na rachunkach bieżących we F ra n c ji za 
1952 r. i  cztery pierwsze miesiące 1953 r. a także 
p rzyczyny ogromnego ich  w zrostu  (w m ld  franków ):

na 31.12.51 r. 1952 r. na 30.4.53 r. 
I .  Obieg pieniężny we 

Francji
Obieg banknotów 
Pozostałości na ra-

1883 2124 2 127

chunkach bieżących 1 795 2 033 2 091
Razem

I I .  Pokrycie obiega pie 
niężnego
Zadłużenie państwa

.3  678 4 la  / 4 218

wobec banków 
Kredyty udzielone 
gospodarce naród o-

1 550 1788 1920

wej 1905 2 270 2 247
Złoto i  waluty 
Minus sumy dublo-

279 236 214

wane — 56 —  137 —  163
Razem 3 678 4 157 4 218

Przytoczone dane świadczą, że w zrost masy p ie­
niężnej spowodowany jest wzrostem  finansowania 
państwa i  gospodarki przez bank i w  oparciu o f ik ­
cy jne  w artości papierowe, n ie  w  oparciu o akum u­
lację  rea lnych zysków  lecz drogą roszerzenia em is ji 
i k re a c ji w kładów . Jest to typ o w y  mechanizm in f-
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la cy jny , szeroko stosowany w  k ra jach  kap ita lis tycz ­
nych. Jest interesujące, iż rezerw y w a lu tow o- złote 
zm niejszają się p rzy  ty m  system atycznie a procent 
pokryc ia  n im i obiegu pieniężnego jest rzeczywiście 
znikom y. Tak na p rzyk ład , zapasy złota Banku F ran ­
c ji zm a la ły  od 1939 r. do czerwca 1953 r. z 3,0 m ld  
do 0 8 m ld  dolarów.

In fla c ja  kredytow a, t j .  udzie lan ie przez bank i k re ­
dy tów  w  rozm iarach ponad norm alne źródła ban­
kowe, powstające w  oparciu o akum ulację  oszczęd­
ności i  zysków, charakte ryzu je  gospodarkę i  finanse 
w szystkich k ra jó w  kap ita lis tycznych . W e F ra n c ji 
in fla c ja  k redy tow a  osiągnęła w y ją tko w o  szerokie 
rozm iary. W ystarczy nadm ienić, iż w  porów nan iu  
z 1938 r. g lobalna suma k redy tów , udzie lonych przez 
banki państwu, organizacjom  gospodarczym i  p ry ­
w a tnym  osobom zw iększyła  się z 104 m ld  fra n kó w  
do 4167 m ld  franków , t j .  ponad 40 razy. P rzy  tym  
od końca 1949 r. do kw ie tn ia  1953 r. suma k red juów  
p raw ie  się podwoiła , a za jeden ty lk o  osta tn i rok 
zw iększyła się ona przeszło o 20%.

In fla c y jn y  charakte r k re d y tu  zna jdu je  swój w yraz 
jeszcze i  w  w y ją tko w o  w ie lk im  wzroście zadłużenia 
państwa wobec banków, k tó re  to zadłużenie osiąg­
nęło w  1945 —  1946 r. 70— 80% łącznej sum y udzie­
lonych  kredytów .

W  sumie środków  kredytow ych , udzie lonych o r­
ganizacjom  gospodarczym, p o w  ' e m iejsce za jm u­
ją  k re d y ty  na finansow anie inw es tyc ji, w  szczegól­
ności w  gałęziach przem ysłu, za ję tych  produkc ją  
zbro jen iow ą i  m a te ria łów  w ojennych . K re d y ty  te, 
niezwiązane z p rodukc ją  pokojową a w ięc n ie  p rzy ­
czyniające się do w zrostu masy tow arow e j, w iodą do 

'zw iększenia n iew spółm ierności m iędzy pieniądzem  
a tow aram i, m iędzy napęcznia łym  popytem  a k u r ­
czącą się podażą tow arów , co w  sposób n ieun ikn io ­
ny  prow adzi do n iepowstrzym anego w zrostu  cen.

O in fla c y jn y m  charakterze k re d y tu  we F ra n c ji 
świadczą następujące dane, przedstaw ione w  spra­
wozdaniu Rady R e p u b lik i o sprawach k re d y tu  za 
1951 r.

Z łącznej sum y p rzy ros tu  k re d y tó w  w  1951 r., 
wynoszącego 621 m ld  franków , ty lk o  193 m ld  fra n ­
ków  p o k ry te  b y ło  n o rm a ln ym i źród łam i bankow y­
m i (w k ładam i itp .). Różnica w  sumie 428 m ld  fra n ­
ków  p o k ry ta  by ła  źród łam i in fla c y jn y m i, g łów nie  
wzrostem  em is ji i  sztuczną kreacją  pozostałości na 
rachunkach bieżących.

Na bezpośrednie inw estyc je  w y d a ły  bank i w  1951 
r. 142 m ld  fra n kó w  —  g łów n ie  w  przem yśle m eta­
lu rg icznym  i  chem icznym, pracu jących na potrzeby 
wojenne. K w o ta  ta przewyższa sumę środków  
otrzym anych drogą norm alną dla finansow ania in ­
w estyc ji p rzy  pomocy em itow ania a kc ji i  ob ligac ji.

Rada R e p u b lik i zaznacza w  swoim  sprawozdaniu 
w  spraw ie k redy tów , iż poważna część w zrostu  k re ­
dy tów  by ła  użyta na powiększenie zapasów tow aro­
wych. In n y m i słowy, spekulanci w  p rzew idyw an iu  
wzrostu cen u k ry w a ją  tow ary , a bank i sw oim i k re ­
dy tam i pob łaż liw ie  to le ru ją  tę antypaństw ow ą dzia­
łalność.

W  celu zwalczania in flacy jnego  w zrostu  k re d y tu  
władze francuskie  pod ję ły  szereg środków, w  te j l i ­
czbie rów nież podwyższenie stopy dyskontowej Ban­
ku  F ra n c ji z 2,5°/» n a .4°/». Jednakże zastosowanie 
tych  środków  n ie  w p łynę ło  ham ująco na dalszy in f ­

la cy jnych  w zrost k redy tów . W zrost zadłużenia w o­
bec banków odbyw a ł się w  dalszym  ciągu w  1952 r. 
i postępuje nadal w  bieżącym 1953 r. Ze sprawoz­
dania Rady R e p u b lik i w  spraw ie k redy tów  w  1952 
r. w yn ika , iż w  ub ieg łym  roku  bank i u d z ie liły  
skarbow i 218 m ld  fra n kó w  i  gospodarce 365 m ld  
franków . Z ogólnej sum y udzie lonych k re d y tó w  . 
581 m ld  fra n kó w  ty lk o  n iew ie lka  część by ła  po­
k ry ta  n o rm a lnym i ź ród łam i bankow ym i, nato­

m iast znacznie w iększa część —  479 m ld  franków  
—  pokry ta  została in fla c y jn y m  wzrostem  em is ji 
p ieniężnej i  rachunków  bieżących.

C zynn ik iem  potęgu jącym  in flac ję , jes t przyśpie­
szenie szybkości krążenia pieniądza w  zw iązku z 
jego postępującym  spadkiem  wartości. K ie d y  zau­
fan ie  do pieniądza m aleje, posiadacze p ien iędzy usi­
łu ją  pozbyć się ich  ja k  na jprędze j, u lokować je  w 
tow arach i  w  innych  rea lnych  wartościach.

N ieprze rw any spadek s iły  nabywczej franka  w y ­
w o ła ł przyśpieszenie szybkości obiegu pieniądza 
we J ia n c ji.  Ta okoliczność, na ró w n i ze wzrostem  
masy pieniężnej, p rzy  jednoczesnym skurczeniu 
m asy tow arow e j, k ie row ane j na rynek, s tw arza 
ogromną niewspółm ierność m iędzy pieniądzem  z 
jednej s trony  a tow aram i z d rug ie j, prowadzącą do 
nieustannego spadku s iły  nabywczej pieniądza.

O bserwowany we F ra n c ji w  ciągu ostatn ich m ie­
sięcy n ie w ie lk i spadek cen tow arów  (w porów na­
n iu  z g rudn iem  1952 r. ceny niższe o 1%) byna j­
m n ie j n ie  św iadczy o polepszeniu sy tuac ji franka. 
Spadek ten w iąże się ze znacznie w iększą zniżką 
cen na św ia tow ym  ry n k u  (kapita lis tycznym , spo­
wodowaną pogorszeniem ko n iu n k tu ry .

Tak w ięc szybkie pogorszenie się sy tu a c ji w ew ­
nętrznej fra n ka  francuskiego w yw ołane zostało 
antynarodow ą p o lity ką  k ó ł rządzących F ranc ji, po­
lity k ą  m ilita ryza c ji, w o jną  w  Indochinach, uczest­
n ic tw em  w  agresyw nym  b loku  pó łnocno-a tlan tyc­
k im , ograbian iem  k lasy pracującej. P o lityka  ta za­
m ien ia  F ranc ję  w  pó łko lon ię  monopolistycznego 
ka p ita łu  amerykańskiego, prow adzi do upadku go­
spodarki k ra ju  i  do chronicznego k ryzysu  finanso­
wego.

S zybki spadek w artości w a lu ty  w ew nątrz  k ra ju  
n ieuchronn ie  prow adzi także do spadku je j kursu 
zagranicznego. W ie lk ie  znaczenie d la  ku rsu  w a lu t 
ma stan b ilansu płatniczego k ra ju . Jeśli b ilans 
p ła tn iczy  jes t pom yślny i  daje saldo dodatnie, to 
ku rs  w a lu ty  zw yżku je  w  w y n ik u  zwiększenia po­
py tu  na nią. P rzy  b ilansie  p ła tn iczym  de ficy tow ym  
popyt na w a lu tę  danego k ra ju  m ale je  i  ku rs  je j 
spada.

B ilans hand low y F ra n c ji b y ł zawsze pasywny: 
F ranc ja  im portow a ła  to w a ry  za w iększą sumę, n iż 
eksportowała. D e fic y t b ilansu handlowego p o k ry ­
w ała F ranc ja  daw nie j dochodami ze swoich inw e­
s ty c ji za granicą. ¥ / w y n ik u  dwóch w ojen św iato­
wych, a szczególnie w  czasie d rug ie j w o jn y  św ia­
tow e j, F ranc ja  u tra c iła  przytłaczającą część swo­
ich  in w e s tyc ji zagranicznych i  z k ra ju  w ie rzy  ci e l- 
skiego zm ien iła  się na k ra j d łużniczy. Zadłużenie 
zagraniczne F ranc ji, g łów nie  wobec USA, dochodzi 
p raw ie  do 4 m ld  dolarów . Prócz tego, monopole 
U S A  p rzen ika ją  do gospodarki F ranc ji, w yku p u ją  
akcję francusk ich  spółek akcy jnych , lo ku ją  kap i­
ta ły  w  ren tow nych  przedsiębiorstwach francusk ich
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opanowują ważniejsze gałęzie przem ysłowe — 
przem ysł samochodowy, e lektro techn iczny, na fto ­
w y. F ranc ja  zmuszona jes t obecnie p łacić corocznie 
zagranicznemu, g łów n ie  am erykańskiem u kap ita ­
ło w i w ie lk i haracz w  postaci odsetek, dyw idend, 
zysków itp . Przewaga im p o rtu  tow arów  nad ek­
sportem  oraz w ie lk ie  p ła tności n ie tow arow e powo­
dują, że b ilans p ła tn iczy  ksz ta łtu je  się stale de ficy­
towo. D e fic y t ten  jest szczególnie w ie lk i w  rozlicze­
n iach ze stre fą  dolarową i  z Europejską U n ią  P ła t­
niczą, co spycha F ranc ję  do poniżającej zależności 
od am erykańskie j ja łm użny.

Na k ró tko  przed swoją dym isją , b. p rem ie r F ran­
c ji M ayer w y ru szy ł z pokłonam i do W aszyngtonu, 
m ając nadzieję o trzym an ia  tam  ,j>omocy“  dolarow ej 
i  u ra tow an ia  w  ten sposób swego rządu od upadku. 
W  dn iu  19 m a ja  deputowany Forc ina l, należący do 
rządowego b loku  p a r t ii p raw icow ych w  Zgromadze­
n iu  Narodowym , w ystępu jąc z k ry ty k ą  Mayera, po­
w iedz ia ł m. in . „B ła g a ł pan w  W aszyngtonie na 
klęczkach ja k  żebrak. I  co pan przyw iózł?  N ic “ . 
Rzeczywiście, o trzym ana od A m e ry k i „pom oc“  jest 
zupełn ie  n ie  wystarczająca dla pokryc ia  o lb rzym ie ­
go de ficy tu  b ilansu płatniczego F ranc ji.

W idać to w yraźn ie  na podstaw ie danych o b ilan ­
sie p ła tn iczym  F ranc ji, pub likow anych  przez N aro­
dow y In s ty tu t S ta tys tyk i i  Badań Ekonom icznych 
w  w ydaw anym  przez niego b iu le tyn ie  statystycz­
nym  (za m aj 1953 r.). Zgodnie z ty m i danym i, de fi­
cy t b ilansu płatniczego za 1951 r. s tanow ił 1 053 m ld  
franków  (4 razy w ięcej n iż  w  1950 r.), natom iast 
amerykańska „pom oc“  ty lk o  168 m ld  fra n kó w  (481 
m in  do larów ); za okres I  półrocza 1952 r. w ie lkości 
te s tanow iły  odpow iednio 506 m ld  i  98 m ld  franków  
(264 m in  dolarów).

Saldo pasywne F ra n c ji w  ramach rozliczeń Euro­
pe jsk ie j U n ii P ła tn icze j w  okresie funkc jonow an ia  
te j U n ii, od 1 czerwca 1950 r., osiągnęło 750 m in  
dolarów , przewyższając tzw . kw otę  kontygentową, 
przyznaną F ra n c ji w  wysokości 520 m in  dolarów. 
W  zw iązku z ty m  de ficy t b ilansu płatniczego wobec 
Europe jsk ie j U n ii P ła tn icze j za każdy m iesiąc musi 
być przez F rancję  po k ryw a n y  złotem  w zględnie do­
la ram i. W  k w ie tn iu  1953 r. m iesięczny de ficy t b i­
lansu płatn iczego F ra n c ji w  ram ach te j U n ii stano­
w ił  51 m in  dolarów , a w  czerwcu osiągnął on 56,8 
rn ln  dolarów. N ic  w ięc dziwnego, że w  tak ie j sytua­
c ji reze rw y złota i  w a lu tow e F ra n c ji n ieprzerw an ie 
topnieją.

Zastosowane przez ko ła  p raw icow e F ra n c ji środ­
k i w  celu popraw y bilansu płatniczego drogą forso­
wania eksportu n ie  da ją  pozy tyw nych  rezu lta tów . 
W  zw iązku z poważnym  wzrostem  cen we F ranc ji, 
ceny francusk ie  tow arów  przewyższają ceny św ia­
towe o 15% —  25%. Czyni to  to w a ry  francuskie  
zby t d rog im i, n ie ko n ku re n cy jn ym i na rynkach  za­
granicznych. Ponadto na rynkach  zbytu  nastąpiło 
zwiększenie się ko n ku re n c ji w  zw iązku z pogorsze­
n iem  się k o n iu n k tu ry  w  k ra jach  kap ita lis tycznych . 
W  szczególności to w a ry  francusk ie  w yp ie rane są 
przez to w a ry  zachodnioniem ieckie, k tó re  od nowa 
p o ja w iły  się na rynkach  m iędzynarodowych.

Wobec niemożności rozszerzenia eksportu w ystę­
pu je  ostatnio zagadnienie skurczenia im portu . Jed­
nakże i  ta ewentualność okazuje się nieosiągalna, po­
nieważ F ranc ja  zmuszona jest im portow ać poważ­
ną ilość surowców, niezbędnych dla potrzeb prze­
m ysłu. W  konsekw encji hand low y i  p ła tn iczy b i­
lans F ra n c ji pogarsza się, pokryc ie  im p o rtu  ekspor­
tem w  I kw . 1953 r. zm nie jszyło  się do 75% wobec 
82% v/ IV  kw . 1952 r. Sytuacja  w a lu tow a F ranc ji 
sta je się coraz bardzie j naprężona.

W ie lk ie  znaczenie dla odprężenia sy tuac ji ekono­
m icznej F ra n c ji m ogłoby m ieć w znow ienie na w ie l­
ką skalę hand lu  z k ra ja m i obozu demokratycznego, 
k tó ry  to handel został pod dykta tem  W all S tre e fu  
skurczony do zn ikom ych rozm iarów .

voT?r>V^rta  n * fd awno um owa handlowa m iędzy 
ZSRR i  F ranc ją  oraz uk ład  p ła tn iczy, w ed ług  k tó ­
rych  rozm ia ry  dostaw tow arow ych, realizowanych 
przez każdą stronę w  p ierw szym  roku  działania 
um ów ustalone zosta ły w  wysokości ok. 12 m ld  fra n ­
ków, sta je  się w zorow ym  przyk ładem  zawarcia wza­
jem nie  ko rzystnych  um ów  handlowych.

K ia je  kap ita lis tyczne dość często szukają w yjśc ia  
z napięte j sy tuac ji w a lu tow e j drogą dew aluacji 
swych w a lu t i  dum pingu w a lu tow ego.' W e F ra n c ji 
jes t w ie lu  zw o lenn ików  dew a luacji franka  w  w y n i­
ku  poglądu głoszącego, iż  usta lony w  1949 r. kurs 
350 fra n kó w  za jeden do la r n ie  odpowiada obecnej 
sile  nabywczej franka  i  dlatego trzeba niezbędnie 
doprowadzić o fic ja ln y  kui's dolara do poziomu ryn ku  
czarnego, gdzie notow any jest on obecnie w  wyso­
kości 412 —  415 franków . Z w o lenn icy  tego poglądu 
uważają, iż w  ty m  w ypadku zostanie z likw idow aną  
i'ozbieżność m iędzy w ew nętrznym i, francusk im i 
a św ia tow ym i cenam i tow arów  i  że francusk i eks­
p o rt o trzym a dzięki dew u lac ji now y bodziec w  k ie ­
ru n ku  ekspansji.

Czasopismo francusk ie  „B anque“  z czerwca 1953 r. 
pisze, że dewaluacja fra n ka  w ydaw ała  się n ie u n ik ­
niona już  na wiosnę 1952 r. Bank F ra n c ji uważał 
wówczas że dewaluacja franka  m ogłaby być prze­
prowadzona w  lip cu  1952 r., ponieważ w  ty m  cza­
sie oczekiwano dew a luac ji fu n ta  sterlinga. B y ły  pre­
m ie r P inay n ie  chcia ł przeprowadzić dew aluacji 
franka  w  odosobnieniu.

„W cześnie j, czy ¡później —  pisze „B anque“  —  
fra n k  zostanie zdewaluowany bądź to drogą wpro­
wadzenia ku rsu  źróżniczkowanego, bądź to  drogą 
zm iany ku rsu  kontrolowanego, pow iedzm y, do 420 
fra n kó w  za dolar, co może być dokonane rów nież 
bez w ydan ia  nowej ustawy, dekre tu  czy uch w a ły “ . 
P rzepow iednia czasopisma „B anque“  może spełnić 
się w  n ieda lek ie j przyszłości, lecz w ą tp liw e  jes t jed ­
nak czy dewaluacja polepszy sytuację  F ranc ji. 
O dw rotn ie , w yw o ła  ona now y w zrost cen i  dalsze 
pogorszenie w a runków  życia narodu.

U zdrow ien ie  gospodarki i  w a lu ty  francusk ie j za­
leży od zaprzestania w o jn y  w  Indochinach, szybkie j 
re d u kc ji zbrojeń, rozw iązania w szystk ich  spornych 
zagadnień drogą uk ładów  i  pow ro tu  do gospodarki 
św iatow ej.

G O  B A N K U  P O L S K I E G O
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Z  doświadczeń i  p ra k tyk i bankowej

Oddziaływanie Banku na
IX  P lenum  K C  PZPR postaw iło  przed nam i —  

m iędzy in n y m i zadaniam i —  zadanie obn iżk i kosz­
tów.

IX  P lenum  stw ierdza, że „konieczne jes t osiągnię­
cie przełom u w  dziedzinie obn iżk i kosztów w  całej 
gospodarce narodow e j“  (Nowe D rog i n r  10/53 str. 
58, teza 63). W  latach 1954 i  1955 obniżka kosztów 
w łasnych w  przem yśle i  budow n ic tw ie  nastąpi co 
na jm n ie j o 7°/°.

Tezy IX  P lenum  p rzew idu ją  dalej, że „W a lka  o
pełne w ykonan ie  p lanu  w  dziedzinie kosztów w łas­
nych m usi odbywać się na podstaw ie w zrostu  w y ­
dajności p racy i  pogłęb ienia systemu oszczędnościo­
wego w  całej gospodarce narodowej. W yrazić się to 
w inno  w  zaostrzeniu w a lk i z wszelkiego rodzaju 
przerostam i w  zatrudn ien iu , w  bezwzględnej walce 
z p rze jaw am i m arno traw stw a  m ate ria łów , w  osią­
ganiu znacznego zniżenia no rm  zużycia, w  e lim ino ­
w aniu  brakoróbstwa, w  likw id o w a n iu  n ie ren tow no­
ści przedsięb iorstw  i  w  ścisłym  przestrzeganiu w y ­
konywania. p lanów  obn iżk i kosztów i  p lanów  fin a n ­
sowych.

Niezbędne je s t z likw id o w a n ie  nadm iernych re­
m anentów  w  p ro d u kc ji i  w  obrocie tow arow ym  i 
osiągnięcie przez przyśpieszenie obiegu środków 
obrotow ych znacznego zm niejszenia udzia łu  nak ła ­
dów  na p rzyros t środków obro tow ych w  w ydatkach 
finansow ych Państwa.

Szczególne znaczenie posiada obniżenie zużycia 
materia łowego, będące n ie  ty lk o  czynn ik iem  zm n ie j­
szenia kosztow w łasnych, lecz także czynn ik iem  
wzrostu p rodukc ji, gdyż daje możliwość w y ­
tw orzen ia  z posiadanych m a te ria łów  w iększej ilości 
gotowych p roduktów , służących do zaspokojenia po­
trzeb ludności i  gospodarki narodow e j“ . (Nowe D rog i 
n r  10/53 s tr. 58 i  59).

Powyższe usta lenia są n iezm iern ie  wrażne dla 
Banku, k tó ry  w łączony w  ry tm  planowego dzia ła­
nia, obowiązany jest współdziałać w  w ykonyw an iu  
nakreślonych zadań i  oddzia ływać na życie gospo­
darcze ca łym  zespołem swoich środków, w  celu 
przyczyn ien ia  się do rozw o ju  życia gospodarczego 
w  k ie ru n ku  wskazanym  przez w ytyczne Plenum .

D la  stosowania w łaściw e j p o lity k i k redy tow e j 
i d la  prowadzenia w łaściwego oddzia ływ ania konie­
czna jes t znajomość założeń gospodarczych, koniecz­
ne jest prowadzenie p racy p lanow ej i  zorganizowa­
nej w  k ie ru n ku  zakreślonym  odgórnie. W iąże się to 
z koniecznością zapewnienia środków. Jeśli g łów ny 
nacisk ma być położony na obniżkę kosztów, trzeba 
tem u dać w yraz już  w  etapie k o n tro li dotyczącej 
czynności ew idencyjnych. Trzeba te czynności ew i­
dencyjne dostosować odpow iednio do w ym ogów  
dnia dzisiejszego. Podobnie ma się sprawa z czynno­
ściam i sprawdzania, k tó re  w in n y  dotyczyć m iędzy 
in n y m i sprawdzania w ykonan ia  założonej d la  dane­
go przedsiębiorstwa obn iżk i kosztów w zględnie po­
wodów ich  przekroczeń. Na czynnościach ew idencji 
i sprawdzania oparta będzie czynność analizy, 
wszystkie zaś te czynności odpow iednio dopasowane 
do potrzeb, stanow ić będą podstawę do czynności 
oddzia ływania. Pam iętać też trzeba o doborze posz­
czególnych środków  w  ta k ie j ilości, t j .  w  ta k ie j p ro -

życie gospodarcze
porc ji, aby na zasadniczą czynność t j .  czynność o d- 
d z i a ł y w a n i a  n ie  „zabrak ło  czasu“ , lecz by 
znalazła ona w  p racy każdego re fe ren ta  ty le  m ie j­
sca, ile  w yn ika  z potrzeb kon tro low anych  przez nie­
go przedsiębiorstw .

Ważne też jest, by zwłaszcza w  początkach p rzy ­
stępowania do now ych czynności lu b  do ich pogłę­
biania, ko m ó rk i w ykonu jące  je  b y ły  prowadzone i 
„zaw racane“  z n iew łaściw e j drogi. Zezwala to  na 
u jedno licen ie  podchodzenia do zagadnień oraz —  co 
jes t najważnie jsze —  na prze lew anie doświadczeń 
i  operowanie na jlepszym i w  danej c h w ili metoda­
m i.

W  św ietle  powyższych wskazań IX  P lenum  KC  
PZPR a zwłaszcza wskazań dotyczących obn iżk i ko­
sztów oraz uw zględn ia jąc przesłanki dotyczące 
czynności oddzia ływania, Oddzia ł W ojew ódzki N BP 
w  Stalinogrodzie  p rzeprow adził zorganizowane od­
dzia ływ an ie  na jednostk i przem ysłu  węglowego na 
teren ie  województwa. W yb ó r przem ysłu węglowego 
n ie  b y ł przypadkow y, je ś li wziąć pod uwagę w ie l­
kość tego przem ysłu  oraz jego koncentrację  na tere­
n ie  w ojewództwa. O znaczeniu przem ysłu  w ęglowe­
go świadczą słowa w ypow iedziane przez Prezesa 
Rady M in is tró w  Bolesława B ie ru ta  na spotkaniu z 
ak tyw em  p a rty jn y m  i  gospodarczym przem ysłu w ę­
glowego w  styczniu 1953 roku : ...„w ęg ie l —  to n a j­
większe bogactwo P o lsk i to podstawa naszego w zro­
stu gospodarczego, naszej energii, naszej s iły , jedna 
z podstaw naszej ekonom ik i a w ięc —  naszego bu­
dow n ic tw a socjalistycznego“ , to  „...na jw ażn ie jszy 
p ro d u k t w ym ia n y  z in n y m i k ra ja m i, ...to g łówna na­
sza w a lu ta  w  hand lu  zagranicznym “ . K szta łtow anie  
się kosztów te j b ranży ma doniosłe znaczenie dla go­
spodarki narodowej, stąd też w ie lk ie  znaczenie od­
dz ia ływ an ia  na ty m  odcinku.

O ddzia ływ an ie  na przem ysł w ęg low y m ia ło  być 
ta k  zorganizowane aby by ło  ono: wszechstronne, 
w n ik liw e , powszechne i  stałe. W  ty m  celu przeana­
lizow ano szczególnie dokładn ie  i  głęboko kszta łto ­
wanie się kosztów i  akum u lac ji jednostek przem y­
słu węglowego w  u jęc iu  w ed ług  zjednoczeń oraz w  
p rzekro ju  kopa lń  pracu jących pod ty m  względem 
na jlep ie j i  na jgorze j. A na liza  ta zezwoliła  u jąć  po­
wody przekroczeń kosztów w  przem yśle w ęglow ym  
w  następujące g rupy:

1) nieosiąganie p lanow ej w yda jności ze wzlędu na
a) czynn ik  lu d zk i
b) czynn ik  techniczny i  inw es tycy jny ,

2) przekraczanie kosztów m ateria łow ych,
3) przekraczanie kosztów ogólnofabrycznych,
4) przekraczanie kosztów w ydzia łow ych,
5) nieosiąganie p lanowej rea lizac ji (co do w a rto ­

ści),
6) s tra ty  na działalności pozazakładowej.
A na liza  ta pozw oliła  z ko le i na stw ierdzenie po­

wodów przekraczania kosztów  w  poszczególnych 
grupach przez poszczególne kopaln ie ; ten  ostatni 
m om ent jes t ty m  bardzie j c iekawy, że na tych  sa­
m ych odcinkach n iek tó re  kopa ln ie  p racow a ły  bar­
dzo dobrze a n iek tó re  źle. P rzygotow any w  ten spo­
sób m a te ria ł (przeprowadzono w  ty m  celu w ie le  
inspekc ji oraz korzystano z analiz ekonom icznych
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przeprowadzanych przez poszczególne zjednoczenia) 
został przeniesiony w  teren na odpraw ie dyrek to rów  
(k ie row n ików ) oddziałów. W  odpraw ie te j w z ię li 
także udzia ł p rzedstaw icie le  K W  PZPR, z k tó rym  
od pierwszej c h w ili nawiązano ścisły kon tak t. Od­
prawa ta przeprowadzona została na' podstawie 
trzech re fe ra tów  dotyczących:

a) ogólnych pojęć kosztów i  akum u lac ji,
b) ana lizy  stanu faktycznego kosztów w  p rzem y­

śle w ęglow ym ,
c) ana lizy  kosztów przem ysłu węglowego z punk­

tu  w idzenia obiegu pieniądza.
O dprawa ta  została równocześnie w ykorzystana 

do om ów ienia ana lizy  kosztów hu tn ic tw a , ZSS. 
M H D  i  M H W ; każdy oddzia ł znalazł w  treści odpra­
w y  „sw o je “  branże. In tenc ją  re fe ra tów  by ło  zorien­
tow anie zebranych w  zakreślonej tematyce oraz 
spowodowanie dyskus ji pogłęb iającej ten temat. 
D yskusja is to tn ie  w niosła  w ie le  now ych m om en­
tów  oraz naśw ie tliła  poruszone zagadnienia, co w  
sum ie wzbogaciło treść odpraw y i  pozw oliło  wszyst­
k im  je j uczestnikom  w ynieść z n ie j w ytyczne do 
przeprowadzenia w ew nętrzne j odp raw y pracow n i­
ków  ko m ó rk i k re d y tó w  danego oddziału na ten sam 
tem at. B y ło  to zarazem pierwsze zalecenie odprawy.

D ru g im  zaleceniem odpraw y by ło  przeprow a­
dzenie inspekc ji w  w ytypow anych  kopaln iach (w 
tych  kopaln iach, k tó re  przekraczają koszty), odbycie 
kon fe renc ji z ak tyw em  gospodarczym i  społeczno- 
po litycznym  danych kopalń (to ostatn ie po lec ił K W  
PZPR) i  usta lenie w spóln ie  z za in teresow anym i spo­
sobów w ye lim inow an ia  przekroczeń w  kosztach. 
Zalecenia te potw ierdzono na piśm ie i  wyznaczono 
te rm in  d la  złożenia sprawozdania z w ykonan ia  tych  
prac.

W  n ied ług im  czasie po odpraw ie d y rek to rów  od­
dzia łów  operacyjnych odbyto konferencje  z przed­
s taw ic ie lam i 9 zjednoczeń w ęglowych, z k tó rych  
każde reprezentowane by ło  przez dyrekcję , p ion 
techn iczny głównego księgowego i  sekretarza pod­
stawowej o rgan izacji PZPR, Treścią kon fe renc ji 
by ła  dyskusja przeprowadzona na tle  dw u re fe ra ­
tów . w ygłoszonych przez* p rzedstaw ic ie li oddzia łu  
wojewódzkiego na tem at:

a) stanu faktycznego kosztów i  a kum u lac ji w  prze­
m yśle w ęglow ym ,

b) k o n tro li funduszu płac w  przem yśle węglo­
w ym .

W  re feratach tych, podających we wskaźnikach 
kszta łtow anie się kosztów i  akum u lac ji w  poszcze­
gó lnych zjednoczeniach i  w  grupach kosztów, skon­
centrowano się na tak ich  kopaln iach, k tó re  na tym  
samym odcinku p racu ją  dobrze i  źle, Np. jedna ko­
pa ln ia  (. P iast“ ) w ypracow ała  oszczędności w  kosz­
tach dz 'ęk i te rm inow em u o trzym yw an iu  łu kó w  T H  
i  stosowaniu na groźniejszych odcinkach obudowy 
żelaznej, co zmniejsza zużycie drewna. Ponadto ko­
pa ln ia  ta rabu je  w  dużym  stopniu stare drzewo na 
w vb ranych  ścianach czy fila ra ch  i  zużvwa je  do 
dalszej obudowy. D ruga kopa ln ia  ( Z ie m o w it“ ) 
p rzekroczyła  koszty m. in . na skutek b raku  łuków  
TH , co naraża ja  na podwójną obudowę —  raz drze­
wem a nasiennie żelazem.

Inne  z przytoczonych liczn ie  p rzyk ładów  św iad­
czy ły  o przerostach w  za trudn ien iu  pracow n ików  
me zw iązanych bezpośrednio z p rodukc ją ; o pracy 
w  medzmle w  kopalniach, w  k tó rych  stanowiska po­
boczne obsadzone są w  pe łn i a stanowiska p roduk­

cy jne  n ie  w  pe łn i; o o trzym yw an iu  do obudowy 
drew na o n iew łaśc iw ych  w ym iarach, co powoduje 
tak  zwane „o b iz y n k i“ , o długości do 1,10 m. Z tego 
powodu np. G liw ick ie  ZP W  zap łac iły  o 10—  z ł w ię ­
cej za 1 m 3 drzewa an iże li planowano. Przytaczano 
także konkre tne  p rzyk ła d y  zby t w ysokich  absencji 
i niestosowania dyscyp liny  płac. Podano także licz ­
ne p rzyk ła d y  wzorow ej pracy, prowadzącej do ob­
n iżk i kosztów ja k  np. zużywanie na cele energetycz­
ne węgla nisko kalorycznego ze starych zapasów 
m ia łu  węglowego (kop. „A n n a “ ), n isk ie  zużywanie 
ta rc icy  przez zastąpienie je j p łó tnem  podsadzko­
w ym  (kop. ,.M ilow ice ‘) itp .

In tenc ją  re fe ra tów  b y ło  wysunięcie pew nych tez 
do dyskus ji, tez p ię tnu jących  pracę złą i  podających 
za w zór do zastosowania pracę dobrą. Na tle  tych  
re fe ra tów  rozw inę ła  się dyskusja, w  k tó re j —  z razu 
trochę n ie u fn ie  —  w z ię li udz ia ł w  końcu przedsta­
w ic ie le  w szystk ich  zjednoczeń% w  ty m  k ilk u  przed­
s taw ic ie li p ionu  technicznego.

_ D ysku tanc i o m ó w ili powody przekraczania kosz­
tów  i  p o d z ie lili się z zebranym i sw oim i doświadcze­
n iam i w  n ich  obniżaniu. Szczególnie cha rak te rys ty ­
czne b y ły  głosy dotyczące konieczności przygotow a­
nia w a runków  obn iżk i kosztów przez stworzenie od­
pow iedn ie j a tm osfery (np, w  prasie spraw y związa­
ne z kosztam i poruszane są jedyn ie  fragm entarycz­
nie i  na m iejscach drugorzędnych, podczas gdy 
szpalty czołowe za jm u je  produkcja),, konieczności 
przeszkolenia p racow n ików  w  dziedzin ie analizy 
kosztów (brak lite ra tu ry ), ważności p lanów  fin a n ­
sowych itp . W ysun ię to  p rzyk ła d  dyrek to ra  kop. 
„C hw a łow ice “ , k tó ry  podczas okupacji przypadko­
wo pracow ał w  księgowości i  k tó ry  p rzyw iązu je  
w łaściwą wagę do spraw y kosztów. Przed objęciem 
stanow iska przez wspomnianego dyrek to ra  kopa l­
nia ta  przekraczała koszty.

Podkreślano, że w  w ie lu  jeszcze przypadkach ma­
ją  zastosowanie słowa w ypow iedziane przez W. 
M ołotowa na X V I I I  zjeździe p a r t i i o tym , że są 
działacze gospodarczy, „ ...k tó rzy  uważaią poniżej 
swej godności zaglądać do b ilansu, badać sprawoz­
dania, troszczyć się o rozrachunek gospodarczy. Z tą 
beztroską i  ekonom icznym  n ieuctw em  należy zdecy­
d o w a n i skończyć jako z antvpaństw ow a i  an tybo l- 
szewićka p ra k ty k ą “  (M. Usoskin —  Podstaw y dzia­
ła lności k redy tow e j —  w ydan ie  „Polgosu“  rok  1951 
str. 17). Podnoszono konieczność i  celowość w pro ­
wadzenia rozrachunku oddziałowego i  zwalczania 
przypadków  zawyżania u robku  przez odbierającego 
robotę, co w iąże się z n ;ewłaśc1'w vm  obsadzeniem 
tego stanowiska (z p u n k tu  w idzen ia  uposażenia). 
Podkreślono konieczność codziennei k o n tro li kosz­
tów, konieczność zrów nania  zainteresowania się n i­
mi. w  Stopniu ró w n ym  w ykonan iu  p lanu  p ro d u k c y j­
nego. W iazać się to pow inno  z pew nym  przestaw ie­
niem  nodeiścia techn ików , z dalszym podniesieniem  
fu n k c ii głównego księgowego (w pew nvm  przypad­
k u  g łów ny  księgow y ko n tro lu ia cy  bardzo sum ien­
n ie  działalność finansow a został zd ię ty  ze stanow i­
ska —  po w ykazan iu  jednak niesłuszności tego w ró ­
c ił na stanowisko), ze wzmożeniem tro sk i o człow ie­
ka.

P rzedstaw icie l K W  PZPR  p o d kre ś lił te u jem ne 
s trony odcinka kosztów, k tó re  p rz e w ija ły  się przez 
re fe ra ty  i dyskusję oraz kon'ecz:r>ość i znaczenie w y ­
e lim inow an ia  popełn ianych błędów. Zobow iązał se­
k re ta rzy  podstawowych organizacji PZPR do bez­
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pośredniego zajęcia się sprawą kosztów oraz do
przekazania tego obow iązku sekretarzom  poszczę- 
gó lnych kopalń. W  podsum owaniu zapoznano także 
zebranych z organizacją a kc ji oddzia ływ ania  na ko­
szty przem ysłu węglowego (inspekcje, konferencje  
oddziałów operacyjnych z kopa ln iam i, będące tre ­
ścią odpraw y d y rek to rów  oddziałów), z w nioskiem
0 przekazanie kopaln iom  odpow iednich zaleceń. Ob­
szerny p ro tokó ł z kon fe renc ji w raz z pow tórzeniem  
ustaleń przesłano do w szystk ich  zjednoczeń oraz do 
w szystkich oddzia łów  operacy jnych  kon tro lu jących  
kopalnie.

W  ten sposób .akcja  oddzia ływ ania  „ w praw iona 
została w  ru ch “ . Bezpośrednie oddzia ływ anie prze­
prowadzane będzie w  teren ie  (oddział —  kopalnia)
1 dochodzić będzie do oddziału wojewódzkiego w  
przypadku wszelkiego rodza ju  trudności napotyka­
nych przez oddziały, w zględnie w  przypadku n ie - 
w yw iązyw an ia  się kopa lń  z ustaleń pokon fe rency j- 
nych. Ponadto oddzia ł w o jew ódzk i u trzym yw ać bę­
dzie ko n ta k t ze zjednoczeniam i i  kon tro low ać bę­
dzie w ykonyw an ie  zaleconych oddziałom  prac. W  
usta lonym  te rm in ie  (te rm in  ten określono na 15 .X II

1953 r.) nastąpi podsumowanie w y n ik ó w  a kc ji i  w y ­
ciągnięcie w n iosków  na przyszłość. N ie  należy tego 
uważać za równoznaczne z zakończeniem oddzia ły­
w ania na koszty przem ysłu węglowego; w  ty m  te r­
m in ie  nastąpi jedyn ie  kon tro la  dotychczasowych 
osiągnięć i  przygotow an ie  się do dalszej p racy na 
ty m  samym odcinku —• akcja  bow iem  przechodzi w  
system. Po dokonaniu tego zostanie prawdopodob­
n ie  zaniechane, w  zależności od w yn ikó w , k ie ro ­
w an ie  oddzia ływ aniem  na koszty przem ysłu węglowe­
go jako  całości, a położony zostanie nacisk na tym  
głębsze zajęcie się ty m i przypadkam i, k tó re  w ym a­
gają oddzia ływania.

O ddzia ływ an ie B anku na przedsiębiorstwa będzie 
się coraz bardzie j pogłębiało i  koncentrow ało na ko­
sztach, gdyż w  dziedzinie ich  obn iżk i nastąpić w i­
n ien przełom , ja k  to w skazują tezy przędzjazdowe. 
Pomocne w  ty m  względzie będzie zorganizowane 
oddzia ływ anie, pozwalające także słabszym zespo­
łom  na w łączenie się w  jego ry tm  i  na przyczynien ie
się do osiągnięcia ja k  najlepszych w yn ików .

J. S z y ro c k l 
Stalinogród

W yniki akcji obniżenia stanu należności fakturowych — portfel C w pionie 
drobnej wytwórczości w ramach współzawodnictwa pracy

Praca jednostek drobnej w ytw órczości ko n tro lo ­
wanych przez oddzia ły terenowe naszego wojew ódz­
tw a  w ykazyw a ła  i  w ykazu j e w  dalszym ciągu szereg 
niedociągnięć k tó re  w  konsekw encji odb ija ją  się 
u jem n ie  na ich  stanie finansow ym . Jednym  z tak ich  
niedociągnięć jes t narastanie należności fa k tu ro ­
w ych  —  p o rtfe l C.

O ddzia ł w o jew ódzki, ana lizu jąc niedociągnięcia, 
stara ł się ustalić, k tó re  z n ich  uda się ja k  na jszyb­
ciej i  w  ja k  na jprostszy sposób usunąć.

Specjalną analizą objęto następujące odc ink i:
1) usta lenie przyczyn  n iedokredytow an ia  jedno­

stek,
2) usta lenie przyczyn  nieplanowanego zaopatrze­

nia,
3) usta lenie przyczyn  występow ania w  n iek tó rych  

jednostkach n iep lanow anych s tra t oraz nieosiągania 
planowanego zysku.

4) usta lenie przyczyn  zatorów  na odcinku zbytu  
w yrobów  gotowych,

5) usta lenie przyczyn permanentnego narastania 
należności fa k tu ro w ych  ze szczególnym uw zględ­
nien iem  kszta łtow ania  się należności fa k tu ro w ych —  
p o rtfe l C.

M ając na uwadze ja k  w yże j podaliśm y, szybki i  
na jbardz ie j p rosty  sposób lik w id a c ji uchybień, w y ­
b ra liśm y  odcinek lik w id a c ji opóźnień w  fa k tu ro ­
waniu.

Z daw aliśm y sobie jednak sprawę, że osiągnięcia 
zaplanowanych w y n ik ó w  jes t m ożliw e ty lk o  w ów ­
czas jeże li wszyscy p racow n icy oddziału w o jew ódz­
kiego, ja k  rów nież p racow n icy oddzia łów  tereno­
w ych poznają sens całej a kc ji a następnie w  Sposób 
konsekwentny, zgodnie z obow iązu jącym i przepisa­
m i przystąp ią  do rea lizac ji pod ję tych  zadań.

Do powyższej a kc ji zm ob ilizow a liśm y ca ły perso­
nel dz ia łu  k re d y tó w  drobnej w ytw órczości oddziału 
wojewódzkiego i  p racow n ików  oddzia łów  tereno­
wych. B y liśm y  przekonani, że ostateczny rezu lta t

te j a kc ji zależy przede w szystk im  od p racow ników  
k redy tow ych  naszego terenu.

Podejm ując akcję u s ta liliśm y  plan, k tó ry  podzie­
lo n y  został na k ilk a  etapów.

Zażądaliśm y od oddzia łów  terenow ych nadesłania 
nam danych odnośnie opóźnień w  składaniu żądań 
zap ła ty z w ym ien ien iem  jednostk i, kw o ty  oraz ilo ­
ści stw ierdzonych dn i opóźnienia.

M a te ria ł ten jako  bezsprzeczny argum ent z łe j p ra ­
cy kon tro low anych  jednostek w yko rzys ta liśm y do 
in te rw e n c ji ja k ie  w  ty m  czasie p rzeprow adziliśm y 
w  jednostkach nadrzędnych.

W yszliśm y bow iem  z założenia, że w  p ierw szym  
etapie naszej pracy m usi być uw zględn iony czynn ik 
w jrchowawczy. W  ty m  celu zobow iązaliśm y jednost­
k i nadrzędne do w ydan ia  specja lnych i  w iążących 
zarządzeń, k tó re  m :a ły  p rzyczyn ić  się do usunięcia 
tych  n iepraw id łow ości.

Zarządzenia w  k ró tk im  czasie zosta ły przez jed ­
nostk i wydane, z jednoczesnym przesłaniem  ich  ko­
p ii do w iadomości oddzia łu wojewódzkiego.

S tw ie rdz iliśm y, że n ie  w szystk ie ' oddzia ły  tereno­
we w  sposób w łaśc iw y  i  skuteczny reagow ały na 
stw ierdzone do te j po ry  niedociągnięcia; po lec iliśm y 
ażeby o każdym  przypadku  stw ierdzenia opóźnień 
w  składaniu żądań zapłaty b y ły  zawiadam iane jed ­
nostk i nadrzędne kon tro low anych  przedsiębiorstw , 
z jednoczesnym żądaniem cofnięcia p rzysługu jące j 
p re m ii ty m  pracow nikom , k tó rzy  za dany odcinek 
p racy odpowiadają.

Przed w ydan iem  w ytycznych  w  drodze porozu­
m ien ia  ustalono, że jednostk i nadrzędne będą respe­
k to w a ły  żądania oddziałów, a przysługująca prem ia 
zostanie cofn ię ta  ew entua ln ie  zmniejszona ty m  oso­
bom, k tó re  dopuściły się w ym ien ionych  w yże j prze­
kroczeń.

W ydane zarządzenia przez jednostk i nadrzędne 
n ie  p rzyn ios ły  spodziewanego rezu lta tu . W ypadk i 
n ie term inow ego składania żądań zap ła ty  pow ta rza ły
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się nadal, m im o, że ilość ich  by ła  niższa od s tw ie r­
dzonej w  okresach poprzednich. N iek tó re  ko n tro lo ­
wane przedsiębiorstwa na jpraw dopodobnie j, po 
przeczytan iu zarządzeń, zupełn ie  się tym  zagadnie­
n iem  n ie  zainteresow ały i  pracę u k ła d a ły  w edług 
sta rych  z łych  zasad.

Dopiero samo stosowanie sankc ji przez oddziały 
terenowe w  stosunku do przedsięb iorstw  i  sankcje 
stosowane przez jednostk i nadrzędne w  postaci 
zm iejszenia w zględnie cofnięcia p rzysługu jące j pre­
m ii osobom odpow iedzia lnym  —  spowodowały za­
sadniczy zw ro t.

Żądania zap ła ty  zaczęto k ierow ać do oddziałów 
coraz bardzie j te rm inow o. W yczu liśm y bowiem, że 
zw ro t ten nastąp ił przede w szystk im  dlatego, po­
nieważ w chodził tu  w  grę czynn ik  m ateria lnego za­
interesowania. D z ięk i stosowanym m etodom  obniża­
n ia  w zględnie cofania p re m ii w  ogóle, osiągnięto 
jednocześnie dw ie  rzeczy bardzo is to tne —  polepszo­
no sytuację finansową jednostek oraz p rzy  użyciu  
sankcji wychowano k lien ta .

Jeżeli stw ierdzono nadal uchybien ia , n iezw łocz­
n ie  zawiadam iano o ty m  jednostk i nadrzędne.

Systematyczna i  konsekwentna akcja  jaką  p row a­
dzi oddział w o jew ódzk i i  oddzia ły  terenowe dała re­
z u lta ty  bardzo pomyślne, a w yp a d k i n ieterm inow ego 
składania żądań zap ła ty  do Banku są sporadyczne.

D z ięk i tem u udało się nam osiągnąć w y n ik i, k tó ­
re podajem y w  n iże j w ym ien ione j tabe li:
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1 Za^znd  P rz e m y ś lu  D iz e w n e g o
_

1 S z c z o th a rs k ie g o 458 179 6 1 * 37 9 2 * 19*
2 Z o -zą d  P rze m ys łu  M aszyn  i  U»zą-

d zeń  M ły ó k i t h ,  S p ic h rz o w y c h
i 1’łe k a  n ic z y  h 192 138 2 8 ’,; — — 100% I0 0 v,

3 Za  ząd t rz e m y  łu  S p o rto w e g o 39 2 9 5 * — — 100 1 100%
4 W o je ir ó d z k i Z a rz ą d  P rze m ys łu

T e  e no w e go 895 411 5 4 * — 219 76* 47%
5 W o je w ó d z k i Z a rz ą d  T e re n o w e g o

J iz e m y s łu  M a te r ia łó w  B u d ó w -
la n y - h 540 423 2 1 * — 247 5 4 * 42*

6 S p ó łd z ie ln ie  P ra cy  — zrzeszone
w  Z w ią z k a c h  B a n ż o w y c h
O d z fe ż o w o -V \ łó k ie n n fc z y c h 395 1495 278 214 46* 8 6 *

7 S ó ł d z i e l n i  P ia ty  — z ize szon e
w  Z w ią z k a c h  B ra n ż o w y c h  S kó-
rż ą ' y c h 430 111 74* — 44 9 0 * 60%

8 S p ó łd z ie ln 'e  P ra cy  zrzeszone  w
p o z o s ta ły c h  Z w ią z k a c h  B ia n -
ż o w y c h 1119 558 5 0 * — 318 7 2* 43%

9 P o m o c n ic z e  S p ó łd z ie ln ie  Rze-
m i ś ln h  ze 9 100 * — 2 78% — _ 100*

10 S p ó ld z Jeln?e zrzeszone  w  C T L i  A 244 49 6 0 * — 145 4 1 * — _ 196*
11 S p ó łd z ie ln i  z ize szon e  w  C e n t a l i j

S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w 191 29 8 5 * — 5 97* 8 3 *
12 C  L  i  A. R e jo n o w e  B iu ra  H a n -

d lo w e 1290 136 9 0 * — 53 9 6 * 6 1 *
13 Z w Ją r k i  B ra n ż o w e  p o d le g le  7.S° i

i  Cz. 489 130 73* — 9 98* 9 3 *
14 C e n tTa fa S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w 155 64 5 9 * — 26 83* 5 9 *
15 S p ó ln o ta  p ra c y 266 209 21* - 157 41* 2 5*

R a z e m 6712 3940 4 1 * 1476 7 8*. 6 2 * | - -

Z porów nania danych w ed ług  stanu na 31 marca 
53 r. z danym i na u lt im o  czerwca i  w rześnia w idać 
w yraźnie, że wysokość p o rtfe lu  C z w y ją tk ie m  trzech 
pozycji, we w szystk ich  pozostałych pozycjach po­
ważnie się obniżyła.

Jest to, ja k  już  zaznaczyliśmy, w yn ik ie m  systema­
tycznego oddzia ływ ania  na k lie n ta  a w ięc ściślej 
m ów iąc —  w ychow ania  go oraz stosowania sankc ji

na przestrzeni całego roku  jednak w  początkowej 
fazie w  sposób niezorganizowany.

Na przestrzeni pierwszego półrocza oddzia ły  sto­
sowały sankcje a w  jaskraw ych  przypadkach k iedy  
zachodziła potrzeba in te rw e n c ji, in te rw e n io w a ły  w  
jednostkach nadrzędnych n ie  zwracając się jednak 
o pomoc w  te j spraw ie do oddziału wojewódzkiego.

Podjęcie zorganizowanej a kc ji p rzy  współudzia le 
jednostek nadrzędnych i  w ydz ia łu  przem ysłu  p re ­
zyd ium  w ojew ódzk ie j ra d y ‘ narodowej, k tó ry  nam 
bardzo w  ty m  pom ógł przez zajęcie w łaściwego sta­
now iska w  odniesieniu do zaktyw izow an ia  w  tym  
jednostek nadrzędnych, dało w y n ik i bardzo Domy­
ślne. "

W  spółdzieln iach CPL i  A  tak  pom yślnych w y n i­
ków. ja k  w  innych  pionach nie udało się nam uzy­
skać z uw agi na n iedawne stosunkowo przejęcie 
kom petenc ji oy łe j ekspozytury w  O lsztyn ie  przez 
ekspozyturę w  B ia łym stoku  i  z tego powodu kon­
ta k t nasz z w ym ien ioną  jednostką n ie  b y ł ta k  ścisły 
ja k  z pozosta łym i jednostkam i nadrzędnym i. A m b i­
c ją  naszą jednak jest ażeby i  w  tym  p ion ie  w y n ik i 
b y ły  w  przyszłości rów n ie  pom yślne ja k  i  w  innych.

Jakko lw iek  w  p ion ie  pomocniczych spółdzie ln i 
rzem ieśln iczych stan p o rtfe lu  C na u ltim o  I I I  k w a r­
ta łu  b y ł wyższy od stanu na u lt im o  czerwca, to 
s tw ie rdz ić  trzeba ob iektyw n ie , że wszystkie  jedno­
s tk i składają żądania zap ła ty bez opóźnień a w ystą ­
p ien ie  k w o ty  z ło tych 2/m w y n ik ło  z nieznajomości 
przepisów now oprzy ję te j w  ty m  czasie pod kon tro lę  
spółdzie ln i.

Dużą ro lę  odegra ły w  te j a k c ji oddzia ły  terenowe, 
a na szczególne w yróżn ien ie  zasługuje oddział w  K ę ­
trzyn ie  i  Oddzia ł w  N ow ym  M ieście n/Drwęcą, k tó re  
ju ż  w  p ierw szym  i  d rug im  kw a rta le  br., a w ięc 
uprzedzając oddzia ł w o jew ódzki, p row adz iły  akcję 
w ychow ania  k lie n ta  i  stosowały sankcje bankowe.

Z przyjem nością rów nież zaznaczamy, że p raw ie  
wszystkie  oddzia ły terenowe (z w y ją tk ie m  k ilk u ) 
prowadź ły  akcję w ed ług  zaleceń oddziału w o jew ó­
dzkiego to znaczy w  sposób zorganizowany i plano­
w y. Tak ie  oddzia ły  ja k  I I  O ddział M ie js k i w  O lszty­
nie i  Oddzia ł w  Bartoszycach zasługują na duże uzna­
nie za aktywność na ty m  odcinku.

A kc ję  powyższą prow adzim y w  dalszym  ciągu i  na 
podstawie w y n ik ó w  ja k ie  do te j p o ry  osiągnęliśmy 
jesteśmy sk łonn i stw ierdzić, że w  przyszłości osiąg­
n iem y re zu lta ty  jeszcze lepsze (o ile  na tu ra ln ie  do 
tego zagadnienia oddz'a ły  podejdą w  ta k i sposób ja k  
to w idz ie liśm y  w  I I I  kw arta le ), co bezpośrednio 
p rzyczyn i się do polepszenia sy tuac ji finansow ej 
przedsiębiorstw , k tó re  dz ięk i składan iu  żądań za­
p ła ty  w  te rm in ie  będą m og ły  korzystać z k re d y tu  
inkasowego na należności fak tu ro w e  w  pełne j w y ­
sokości złożonych żądań zapłaty.

Powyższe re zu lta ty  os'ągnęliśm y w  ram ach zobo­
w iązań zbiorowych, k tó re  pod ję liśm y na I I I  k w a r­
ta ł ubr. oraz dz ięk i temu. że zam ierzony p lan dopro­
w adziliśm y do w szystk ich  zainteresowanych ogn iw  
ja k  kon tro low ane przedsiębiorstwa, jednostk i nad­
rzędne, P rezyd ium  W ojew ódzkie j Rady Narodowej 
W ydz 'a ł P rzem ysłu w  O lsztyn ie  i  oddzia ły  tereno­
we naszego województwa.

Z uw agi na to, że powyższa akcja dała dobre w y ­
n ik i, zam ierzam y rów nież przeprowadzić p lanową 
akcję na innych  odcinkach p racy aby i  tam  osiągnąć 
lepsze rezu lta ty .

St. K am ionow slc i 
Olsztyn
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Problem operatywności
Zadania stojące przed B ankiem  w ym agają  pełnego 

rozw in ięcia  w szystk ich  fu n k c ji k re d y tu  soc ja lis ty ­
cznego, a m iędzy n im i —  pogłęb ienia pracy a n a lity ­
czno -  kon tro ln e j dzia łów  k redytow ych , k tó ra  do­
tychczas by ła  zby t słaba.

D la  łatw ie jszego a zarazem pełniejszego sprecy­
zowania środków  zm ierzających do zwiększenia ope­
ra tyw nośc i dz ia łów  k redy tow ych  należy dokonać 
analizy dotychczasowego przebiegu czynności k re d y ­
tow ych w  św ie tle  obow iązujących in s tru k c ji i  zarzą­
dzeń uzupełn ia jących.

W  zasadzie przepisy te określa ją  dwojakiego ro ­
dzaju czynności dz ia łu  kredytowego, to jes t czynno­
ści m an ipu lacy jno  - sprawozdawcze i  czynności ana- 
lityczno-kon tro lne . Z p u n k tu  w idzenia praktyczne­
go pierwsze z n ich  zostały bardzie j sprecyzowane; 
z d rug ie j s trony, w  obecnym układzie  sprawozdaw­
czości i  ko n tro li, zarówno w ew nętrzne j ja k  i  zewnę­
trzne j, są one bardzie j uchw ytne  i  bieżąco spraw­
dzalne.

Czynności analityczno - kon tro lne  z n a tu ry  rzeczy 
m usia ły być określone w  ins trukc jach  i  zarządze­
niach bardzie j ramowo, przez co zm n ie jszy ł się sto­
pień ich  sprawdzalności p rzy  w ykonan iu ; ty m  sa­
m ym  stanow ią one szerszy teren do indyw idua ln e j 
in te rp re tac ji. Jeśli dodamy do tego trudności p rzy  
osiągnięciu dostatecznego przygotow an ia d la  p rak­
tycznego w ykonyw an ia  czynności ana lityczno-kon- 
tro ln ych  —  staje się zrozum iałe, że w  prak tyce  dzia­
łów  k redy tow ych  nastąpiła gradacja ich  czynności, 
polegająca na w ysun ięciu  na plan p ierw szy czynno­
ści m anipu lacyjno-spraw ozdaw czych i  na poświęce­
n iu  ty m  w łaśnie czynnościom większości czasu pracy 
re ferentów  kredytow ych .

T a k i stan rzeczy n ie w ą tp liw ie  zn iekszta łc ił in ten ­
cje in s tru k c ji d la dzia łów  k redy tow ych  i  przez to 
sp łyc ił w  p ierw szym  okresie ro lę Banku na odcinku 
kredytow an ia  i  ko n tro li. U zupełn ia jące zarządzenia 
u zd ro w iły  w  dużym  stopn:u ten stan rzeczy, wska­
zując na konieczność równoległego rozw ijan ia  od­
cinka m anipulacyjno-sprawozdawczego i  ana litycz- 
no-kontro lnego, ja ko  elem entów  uzupełn ia jących 
się wzajem nie. W  p rak tyce  jednak w  dalszym ciągu 
u trzym u je  się p rym a t czynności m an ipu lacy jno - 
sprawozdawczych ze w zględu na podkreśloną już  ich 
bieżącą sprawdzalność. Rzecz jasna, że na ten stan 
rzeczy m ają  w p ły w  też i  inne  okoliczności, odsuwa­
jące czynności ana lityczno -kon tro lne  na p lan  da l­
szy; spośród tych  okoliczności można w ym ien ić  sto­
p ień przygotow an ia re ferenta  do w ykonyw an ia  prac 
ana lityczno -kon tro lnych , poziom  bieżącego szkole­
n ia  itp .

N ie  ana lizu jąc szczegółowo w szystk ich  przyczyn, 
k tó re  spowodowały w ysunięcie  na p lan  p ie rw szy 
czynności m anipu lacyjno-spraw ozdaw czych —  na­
leży stw ierdzić, że na skutek takiego stanu rzeczy 
zniekształcone zostały podstawowe zadania stojące 
przed aparatem  kredy tow ym , co zna jdu je  m iędzy 
in n y m i swój w yraz  w  poważnym  n iedokredytow a- 
n iu  zapasów przedsięb iorstw  na skutek ich  n ieroze- 
znania, w  niedostatecznym  oddzia ływ an iu  na te 
przedsiębiorstwa w  celu uzdrow ien ia  ich  gospodarki 
oraz w  sp łycan iu  te m a tyk i i  m etody inspekc ji i  ana­
liz.

Stąd postawione na wstępie zadanie zwiększenia 
operatywności dz ia łów  k redy tow ych  w iąże się z 
m ożliwością przesunięcia p unk tu  ciężkości p racy

działów kredytowych
tych  dzia łów  na zakres ana lityczno -kon tro lny . Poz­
w o li to  na pełniejsze rozw in ięc ie  w szystk ich  fu n k c ji 
k re d y tu  w  gospodarce socja listycznej i  um oż liw i 
zrealizowanie zadań postaw ionych przed Bankiem .

Jeśli p rz y jm u je m y  założenie, że dz ia ły  kredytow e 
w pe łn i przestrzegają zasady socja listycznej dyscy­
p lin y  pracy (choć n ie w ą tp liw ie  analiza tego odcinka 
u ja w n iła b y  w ie le  m iejsc w ym agających skorygowa­
nia) przez w ykonyw an ie  czynności m an ipu lacy jno - 
sprawozdawczych i  ana lityczno -kon tro lnych , to 
rzecz jasna, rozw in ięc ie  czynności ana lityczno-kon­
tro ln ych  będzie m usiało się odbyć kosztem czynno­
ści m anipulacyjno-sprawozdawczych.

Stąd rodz i się postu la t przjeadalizowania cało­
kszta łtu  tych  czynności pod kątem  w idzenia ich 
przydatności d la ana lizy  i  k o n tro li przedsiębiorstw . 
W yn ik iem  te j ana lizy  w inno  być uproszczenie i 
ograniczenie czynności m an ipu lacyjno-spraw ozdaw ­
czych i  daleko posunięte racjonalizatorstw o.

Poważnym  k rok iem  na ty m  odcinku jest ograni­
czenie ilości sprawozdań dekadowych, uproszczenie 
n iek tó rych  fo rm u la rzy  oraz zm iana sprawozdań za 
p ierw szy miesiąc kw a rta łu .

Należy jednak stw ierdzić , że ze względu na ich 
dotychczasową form ę, czynności m an ipu lacy jno - 
sprawozdawcze w  dalszym ciągu odznaczają się bar­
dzo dużą pracochłonnością, przez co u tru d n ia ją  re­
fe ren tow i kredytow em u w ykonyw an ie  jego w łaści­
wej funkcji,, m ianow ic ie  fu n k c ji kon tro le ra  przed­
siębiorstwa.

Tak w ięc ograniczenie czynności m an ipu lacy jno - 
sprawozdawczych do ostatecznego m in im u m  stwo­
rzy ło b y  n ie w ą tp liw ie  korzystne w a ru n k i d la  prze­
sunięcia p u n k tu  ciężkości na czynności ana litycz­
no-kon tro lne  ,a tym  samym u m o ż liw iło b y  zrealizo­
w anie naszego najważniejszego obecnie zadania t j.  
zw iększenia operatyw ności dz ia łów  k redytow ych .

I  tak  np. ograniczenie sprawozdawczości w  okre­
sie każdego k w a rta łu  do sprawozdania za k w a rta ł 
poprzedni oraz do w niosku do p lanu kredytowego 
na k w a rta ł następny, to  znaczy w ye lim inow an ie  
miesięcznego sprawozdania za p ie rw szy miesiąc 
k w a rta łu  —  pozw o liłoby na uzyskanie przez le fe - 
renta kredytow ego 50-dniowego okresu przeznaczo­
nego d la  w łaściw e j p racy k redy tow e j, t j .  d la  czyn­
ności ana lityczno -kon tro lnych . W  okresie tym  re fe­
ren t m óg łby: dokonać pe łne j ana lizy  sprawozdania 
za k w a rta ł poprzedni i  usta lić  w n iosk i w yp ływ a jące  
z ta k ie j ana lizy; następnie dokonać ana lizy  bilansu 
kw arta lnego oraz porów nania jego w ie lkośc i ze spra­
wozdaniem kw a rta ln ym . Zarów no w ięc w y n ik i ana­
liz y  sprawozdania kw arta lnego ja k * i ana lizy  bilansu 
ja k  wreszcie rozbieżności m iędzy ty m i dwom a spra­
wozdaniam i finansow ym i, m og łyby  stanowić bogaty 
m a te ria ł d la  inspekc ji ob liga to ry jn ych  i fa k u lta ­
tyw nych .

T ak tem atycznie przygotowane inspekcje pozwo­
l i ły b y  n ie ty lk o  na pogłębienie ana lizy  przedsiębior­
stwa i  na w y k ry c ie  w łaściw ych  źródeł niedomaga­
n ia  w  jego gospodarce, ale równocześnie umoż­
l iw i ły b y  pełne rozeznanie przedm iotów  kredy to ­
wania, a wr konsekw encji w łaściw e ich  z a k w a lif i­
kowanie.

Z d rug ie j strony, okres m iędzy sprawozdaniem 
kw a rta ln ym  a wnioskiem, do p lanu kredytow ego 
m óg łby pozw olić na lepsze opracowanie w niosku do 
p lanu kredytow ego przedsiębiorstwa, dz ięk i uzy-
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skaniu m ate ria łów  pokontro lnych, a w ięc dz ięk i po­
g łęb ien iu  znajomości przedsiębiorstwa, zarówno na 
odcinku osiągniętych w yn ikó w  ja k  i  zadań plano­
wych. W  dotychczasowej bow iem  prak tyce  wniosek 
do p lanu  kredytow ego składany przez przedsiębior­
stwo poddawany b y ł raczej analiz ie fo rm a lne j przez 
re ferenta  kredytowego, k tó ry  z uw agi na słabą" zna­
jomość przedsiębiorstwa n ie  m ógł rozszerzyć te j 
ana lizy na zagadnienia m erytoryczne.

Stroną dodatnią okresu m iędzy sprawozdaniem 
kw a rta ln ym  a w nioskiem  do p lanu kredytow ego by­
łaby  n ie w ą tp liw ie  jego długość (od 20 pierwszego 
miesiąca kw a rta łu  do 10 trzeciego miesiąca kw a rta ­
łu, to jest 50 dni). Ten m om ent n a tu ry  psychicznej 
zasługuje na szczególne podkreślenie. W  praktyce 
bow iem  nasilenie prac m anipu lacyjno-spraw ozdaw - 
czych, a ta k im  nasileniem  odznacza się rów nież 
okres sporządzania sprawozdania za I  miesiąc k w a r­
ta łu  m im o jego poważnego uproszczenia —  zmusza 
re fe ren tów  k redy tow ych  do całkow itego oderwania 
się od prac ana lityczno -kon tro lnych , co w p ływ a  n ie ­
w ą tp liw ie  na osłabienie tych  prac na długo zarów­
no przed ja k  i  po sporządzeniu sprawozdania (demo­
b ilizac ja  psychiczna w  stosunku do prac ana litycz- 
no -kon tro lnych .

Jak z powyższego w yn ika , postu la t ograniczenia 
czynności sprawozdawczych przez w ye lim inow an ie  
jednego sprawozdania na rzecz polepszenia jakości 
pozostałych sprawozdań w  okresie kw a rta łu , to jest 
na rzecz sprawozdania kw arta lnego i  w n iosku do 
p lanu kredytowego, p rzy  równoczesnym uzyskaniu 
w a runków  dla w ysunięcia na plan p ierw szy w  czyn­
nościach dzia łów  k redy tow ych  prac ana lityczno- 
kon tro lnych  zasługuje na uwzględnienie.

N ie  należy oczywiście pom ijać fak tu , że każde 
sprawozdanie w  obecnym system ie bankow ym  sta­
now i n ie  ty lk o  m a te ria ł ana lityczny dla oddziału 
bezpośrednio kontro lu jącego dane przedsiębiorstwo, 
ale rów nież daje e lem enty d la p o lity k i k redytow e j 
na szczeblu C entra li. Ta druga fu n kc ja  sprawozdaw­
czości osłabia w ięc postu la t je j ograniczenia; "rzeba 
jednak podkreślić, że w  przypadku zniesienia spra­
wozdania za I  m iesiąc k w a rta łu  —  Centra la by łaby 
w  posiadaniu za ten okres sprawozdawczości na od­
c inku  k re d y to w ym  (wykaz dekad) oraz m ogłaby się 
posługiwać sprawozdawczością zbiorczą ce tra l b ran ­
żowych.

Ograniczenie czynności 'manipulacyjno-fsprawoz- 
dawczych przedstaw ione tu  przyk ładow o w  fo rm ie  
zniesienia sprawozdania za I  m iesiąc k w a rta łu  po­
w inno  być dokonane w  ja k  najszerszej m ierze. Na­
leżałoby przeanalizować pod kątem  pracochłonności 
w szystkie  obowiązujące form u la rze , sprawozdania 
i  term inarze, a n ie w ą tp liw ie  analiza taka w y k ry ła ­
b y  szereg m ożliwości przerzucenia uw ag i na czyn­
ności ana lityczno-kontro lne.

Należy p rzy  ty m  stw ierdzić , że samo ograniczenie 
i  rac jonalizow anie czynności m an ipu lacy jno -sp ra - 
wozdawczych n ie  rozwiąże p rob lem u  zwiększenia 
operatywności dz ia łów  kredytow ych. Jak już  wspo­
m niano przed dzia łam i ty m i stoi zadanie rozpozna­
n ia  i  w łaściwego zakw a lifikow an ia  przedm iotów  
k redy tów  dla podniesienia fu n k c ji aparatu banko­
wego, drogą oddzia ływ ania za pomocą z ło tów k i. Za­
danie to  może być w ykonane przez zbliżenie refe­
ren ta  kredytow ego do przedsiębiorstwa ,to jes t przez 
dokonyw anie przez niego wszechstronnej anahzy 
stanu gospodarczego na drodze inspekc ji obligato­
ry jn y c h  i  faku lta tyw nych .

Na tym  w ięc odcinku w in ien  nastąpić przełom  w  
p ia cy  k redy tow e j referenta. N ie w ą tp liw ym  im p u l­
sem dla uzyskania is to tnych  zm ian w  czynnościach 
kon tro lnych  by łoby wysunięcie na p lan p ierw szy 
prob lem u jakości przed ilością, to znaczy w  oparciu 
o dotychczasowe praktyczne w y n ik i ograniczenie 
ilości ob liga to ry jn ych  inspekcji, a zwrócenie uwagi 
na technikę ich przeprowadzania, na tem atykę, w y ­
n ik i i  w n iosk i d la dalszych czynności referenta. Ra­
m ow y charakte r przepisów in s tru kc ji, dotyczących 
inspekc ji o b liga to ry jn ych  i  fa ku lta tyw n ych  um ożli­
w ia  na ty m  odcinku rozw in ięc ie  szerokiej in d y w i­
dualne j in te rp re ta c ji, ta k  że w  praktyce  inspekcje 
n ie  spełn ia ją  zadań i  fu n k c ji ja k ie  przepisy te na nie 
na łożyły .

Przede wszystkim , z uw agi na słabe przeszkolenie 
re fe ren tów  w  zakresie Ramowego P lanu K o n t nie 
można w  na leżytym  stopniu w  czasie tak ich  inspek­
c ji usta lić  n iepraw id łow ości składanych oświadczeń. 
D otyczy to szczególnie oświadczeń o stanie zapasów 
p ro d u kc ji w  toku  i  w yrobów  gotowych. Z d rug ie j 
s trony  p ra k tyka  wykazała, że inspekcje te przepro­
wadzane w  większości w ypadków  w  trzecie j deka­
dzie miesiąca, tracą na swym  znaczeniu na skutek 
„p rze te rm inow an ia “  oraz, że stopień ich  oddzia ływ a­
n ia  na przedsiębiorstwo zmniejsza się.

Stąd zrealizowanie postu la tu  ograniczenia ilościo­
wego inspekc ji ob liga to ry jnych , p rzy  równoczesnej 
rea lizac ji postu la tu  ograniczenia czynności m an ipu- 
lacy j no-sprawozdawczych n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn i­
łoby  się do pogłębienia m etodyk i tych  inspekcji, do 
rozszerzenia ich  tem atyk i, a równocześnie —  przez 
zbliżenie w  czasie do przedm iotu  k o n tro li —  podnio­
słoby siłę ich  oddziaływania.

Ramowość przepisów w  zakresie k o n tro li wobec 
nieodpowiedniego przygotow an ia re fe ren tów  k redy ­
tow ych  spłyca w  p raktyce  fu n kc je  czynności ana li­
tyczno-kon tro lnych .

Należałoby się w ięc zastanowić czy is tn ie ją  moż­
liw ośc i bliższego sprecyzowania czynności ko n tro l­
nych i  nadania im  właściwego k ie ru n ku  to  znaczy 
czy is tn ie je  możliwość ustalenia m e todyk i inspekc ji 
d la  całego wachlarza zagadnień stojących przed dzia­
ła m i k redy tow ym i. W yda je  się, że jedną narazie 
fo rm ą na skutek zby t w ie lk iego  zróżnicowania p ro ­
b lem ów  (rodzaj czynności przedsiębiorstwa, jego za­
kres, branża, p ro f il p ro d u kcy jn y  i  ta k  dalej) mogła­
b y  być metoda przykładowa.

Polegałaby ona na zobligow aniu przodujących 
oddzia łów  terenow ych a następnie oddzia łów  wo­
jew ódzk ich  przez w łaśc iw y departam ent do przesy­
łan ia  p rak tyczn ie  opracowanych i  przeanalizowa­
nych p rzyk ładów  inspekc ji o b liga to ry jn ych  i  fa k u l­
ta tyw n ych  do redakc ji W iadomości Narodowego 
Banku Polskiego w  celu ich  pub likow ania .

Rzecz jasna, że p rzyk ła d y  przeznaczone do p u b li­
k a c ji n ie  m og łyby  stać w  sprzeczności z przepisam i 
o zabezpieczeniu ta jem n icy  państwowej i  s łużbowej; 
na jbardz ie j dodatnią cechą b y łb y  fak t, że zostały 
wzięte z praktycznego przeprowadzenia inspekcji.

U w ag i zawarte w  n in ie jszym  a rty ku le  n ie  w yczer­
pu ją  prob lem u podniesienia operatywności dzia łów  
k redy tow ych  lecz w in n y  stać się jeszcze jednym  im ­
pulsem do szerokiej oddolnej dyskus ji nad metoda­
m i uspraw n ia jącym i nasze czynności kredytow e w  
celu sprostania zadaniom ja k ie  postawione zostały 
przed N arodow ym  B ankiem  Polskim .

Z. Jenner 
K raków
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Projekt trybu postępowania przy kredytowaniu ponadnormatywnych zapasów
na podstawie planów rozładowania

Zagadnienie ponadnorm atyw nych zapasów mate­
ria łow ych, nadm iernych  w zględnie zbędnych w  p ra ­
cy k redy tow e j i  kon tro ln e j nasuwa w  p raktyce  
znaczne trudności z uw agi na to, że zagadnienie po­
wyższe n ie  jes t sprecyzowane w  konkre tne j fo rm ie  
an i w  obowiązującej I. S. an i w  innych  zarządzeniach 
C en tra li i  z tego też powodu in te rp re tac ja  powyższe­
go zagadnienia w  oddziałach zarówno operacyjnych 
ja k  i  w o jew ódzkich  jest różnorodna, a n ie jednokro t­
n ie  wręcz sprzeczna z założeniam i obow iązujących 
przepisów. G łów nym  powodem rozbieżności na tym  
odcinku jest zagadnienie k redytow an ia  zapasów ma­
te ria łow ych  zbędnych i  nadm iernych na podstawie 
p lanów  rozładowania a zwłaszcza w  przypadkach do­
konania ko rek t p lanu rozładowania oraz zw iązany 
z ty m  try b  postępowania re fe ren ta  kredytow ego do­
tyczący:

I. 1. a) rozpoznania podanych w  sprawozdawczości 
zapasów oraz b) usta lenia te rm inów  sp łat przyzna­
nego k re d y tu  na nadzwyczajne potrzeby, finansu ją ­
cego zapasy zbędne lu b  nadm ierne, sharm onizowania 
sp ła t w  te rm inach  płatności poszczególnych transz 
z regulacją  tegoż k re d y tu  na podstaw ie okresowych 
oświadczeń, stanu zapasów w g P-22, b ilansów  zam­
knięcia oraz danych z inspekcji. A r ty k u ł ob. J. Bed- 
narow icza pt. ,P lan rozładowania zapasów ponad­
no rm a tyw nych “  w  „W iadom ościach N B P “  N r  2, m i­
mo, że ram owo u jm u je  zagadnienie up łynn ie n ia  re­
m anentów nadm iernych  i  zbędnych, tym  n iem nie j 
n ie rozw iązuje p raktyczn ie  przypadków , ja k ie  w  pra­
cy aparatu bankowego w  w yko n yw a n iu  czynności 
k redy tow ych  mogą zaistnieć. W spom niany a r ty k u ł 
naśw ietla jedyn ie  przypadek k iedy  łącznie z oświad­
czeniem okresowym  w zględnie jednorazow ym  —  
przedsiębiorstwo składa wniosek k re d y to w y  popar­
ty  planem  rozładowania, n ie  rozw iązu je  natom iast 
przypadku, gdy przedsiębiorstwo z przyczyn cd n ie­
go niezależnych, zaplanowanych u p łynn ie ń  w  p lan ie  
rozładowania dokonać n ie  może, w zględnie gdy za­
istn ia ło  spiętrzenie się dostaw przed zaplanowanym i 
te rm inam i.

W  konkre tnych  w yże j podanych przypadkach, 
przedsiębiorstwo, przed datą zapadłości p ierwszej 
ra ty  płatnego k re d y tu  na nadzwyczajne potrzeby 
w ystępu je  z now ym  oświadczeniem o stanie zapasów

oraz z now ym  w niosk iem  kredy tow ym , popartym  
skorygow anym  planem  rozładowania rem anentów 
zbędnych —  zgodnie z przepisam i I. S. Cz. B  § 11 
p k t 94, głoszącym i że podstawowym  w arunk iem  
przyznania k re d y tu  jes t udokum entowanie w niosku 
kredytow ego planem  rozładowania zapasów...“ .

Na wstępie podkreślić trzeba, że przez „skorygo­
w any p lan “  rozum ieć należy p lan - p ie rw o tn ie  zło­
żony d la  potrzeb Banku, a skorygow any w  tym  sen­
sie, że obejm uje dodatkowo:

2. a) zapasy nowopowstałe z powodu przedterm ino­
w ych  dostaw lu b  dodatkowych u jaw n ień , (np. z in ­
w entaryzac ji) w zględnie poza m om entem  podanym  
w  punkcie  a.

b) b rak  możności up łynn ie n ia  z rozm aitych  p rzy ­
czyn pierwszej p a r t i i  m a te ria łów  w  p lan ie  rozłado­
wania.

Z tego też w zględu pojęcia „k o re k ty  p lanu “  w  żad­
nym  w ypadku  n ie  można utożsamiać z ca łkow itym  
unieważn ieniem  p ierwotnego p lanu  rozładowania 
nadm iarów , a ty m  samym przekreśleniem  p ie rw o tn ie  
usta lonych i  uzgodnionych z przedsiębiorstwem  te r­
m inów  sp łat k redy tu , finansującego stany ponadnor­
m atywne. Na m arginesie zauważyć należy, że obo­
w iązk iem  re fe ren ta  kredytow ego w inno  być spraw­
dzenie pierwszego p lanu rozładowania w  przedsię­
b io rs tw ie  w  ty m  sensie, b y  wykazane stany zapasów 
porównać co n a jm n ie j ze zbiorczym  p lanow anym  
obrotem  m a te ria łów  na ro k  obrachunkow y (Z. F.) 
i s tw ierdzić :

—  powiązanie m iędzy założeniami p lanu  obro tu  
m a te ria łam i a stanam i zapasów naniesionych do 
p lanu  rozładowania,

— realną możliwość up łynn ie n ia  zapasów w  te r­
m inach proponowanych przez przedsiębiorstwo, w  
celu w ye lim inow an ia , względnie ograniczenia do m i­
n im um  ew entua lnych pro longat spłat udzielonego 
k re d y tu  na nadzwyczajne potrzeby.

A na liza  p lanow anych założeń przedsiębiorstwa na | 
odcinku up łynn ie ń  dokonywana na podstawie p lanu 
obrotu m a te ria łów  (Z. F.) m a ponadto zorientować 
re ferenta  w  specyfice tych  zapasów —  p rzyk łado - , 
wo: czy dotyczą m ate ria łów  podstawowych, czy po­
m ocniczych ,czy części zapasowych itd ., in n y m i sło­
w y : czy dotyczą zapasów bezpośrednio używ anych do j

P rze b ie g  u p ły n n ie n ia  zapasów  m a ją c y c h  być p rze d m io te m  k re d y tu  n a  n a d z w y c z a jn e  p o trze b y  Z a łączn ik  ur 1
Stan na t. 1. 1954 w tys. złotuch ____  Zestawienie nr 1

L. p. Rodzaj
zapasu

Nor­
ma­
tyw

Stan
fak­
tycz­

ny

S tany  p o n a d n o rm a ty w n e Styczeń Luty Marzec Kwiecień
m tym

z u ż y ­
c ie

s p rz e ­

daż

Ra­
zem

z u ż y ­
c ie

sp rze ­

daż

Ra­
zem

zn ży-
c ie

Ra­
zem

z u ż y ­
c ie

s p rz e ­
daż

Ra-
zemceló­

me
in n e

k re d y t

in n e
n ie

k re d y t.

Ra­
zem

s p rz e ­
daż

0 i 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19
1 mater. podstaw. 1000 4000 500 2400 100 3000 400 1000 1400 800 200 1000 8 80 - —

2 pomocn. 300 600 3 '0 — 300 90 30 120 — 180 180 — — — — —
3 opakowanie 200 250 50 — 50 50 — 50 —
4 cz. zapas, maszyn 100 200 — “ 100 100 100 — '

5 Razem 1600* 5050 500 2750 200 3450 540 1030 1570 800 380 1180 80 - 80 - - —

Stan na 18,1.1954
Zestawienie nr 2 (plan skorygowany)

1 mater. podstaw. 1000 41001 500 2500 100 3100 400 — 400 800 200 1000 100 — i  00 — 1000 1000 !
2 , ,  pomocn. 300 600! - 300 — 300 90 — 90 — 180 180 — — — — 30 30
3 opakowanie 200 300¡ - 100 — 100 50 — 50 — — — 50 — 50 — —

4 cz. zapas, maszyn ¡00 200 - — 100 100

5 Razem 1600* 5200 500 2900 200 3600 540 - 540 800 380 1180 150 - 150 - 1030 1030
* normatyw na przestrzeni I-go kwartału nie wykazuje zmian
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procesów p rodukcy jnych , czy też dotyczą zapasów 
pow sta łych przypadkowo, k tó rych  charak te r n ie 
dotyczy bezpośrednio procesów p rodukcy jnych , ja k  
np.: zapasy pon iem ieckie ’ odpady itp . Rozpoznanie 
charak te ru  zapasów m ate ria łow ych  ma w ięc donio­
słe znaczenie d la  oceny założeń samego p lanu  roz­
ładowania, p racy  służby, zaopatrzenia —  ry tm ik i 
i  planowości procesów p rodukcy jnych .

I I .  Z załączonego p rzyk ła d u  w yn ika , że stany 
ponadnorm atyw ne zapasów m ate ria łow ych  na 1.1. 
1954 r. w yn o s iły  3 450/rn i  obe jm ują :

—  zapasy celowe w  wysokości 500,/m
—  zapasy inne  kredytow ane w  wysokości 2 750/m 

oraz
—  zapasy inne n iekredytow ane w  wysokości 200/m
Na inne zapasy ponadnorm atyw ne kredytow ane

złożono łącznie z oświadczeniem wr d n iu  5 stycznia 
1954 r. wniosek k re d y to w y  i  p rzy  uw zględn ien iu  
potrąceń z ty tu łu  n ieprzeterm inow anych zobowiązań 
fa k tu ro w ych  oraz dostaw n ie fak tu row a nych  —  za- 
wnioskowano k re d y t na nadzwyczajne potrzeby w  
wysokości 2 500/m  p ła tn y  w  3 ra tach a m ianow icie : 

20 stycznia na 520/m
30 stycznia na 900/m
20 lu tego na 1 100/m,

p rzy  czym p lan rozładowania rem anentów, ja k  ze­
staw ienie n r  1 p rzew idu je  na przestrzeni stycznia 
up łynn ien ie

przez zużycie 540/m
przez sprzedaż 1 030/m  1 570/m

detto  na przestrzeni lu tego up łynn ien ie  
przez zużycie 800/m
przez sprzedaż 380/m  1 180/m

razem: 2 750/m
P rzy  tego rodza ju  usta len iu  te rm in ó w  pła tności 

ra t udzielonego k re d y tu  na nadzwyczajne potrzeby 
mogą zaistnieć do dnia 5 lu tego t j .  te rm in u  złożenia 
następnego oświadczenia o stanie ponadnorm atyw ­
nych zapasów m ate ria łów , następujące p rzypadki:

1. Faktyczne zużycie i  sprzedaż przew idz ianych  
w  p lan ie  rozładowania na styczeń ponadnorm atyw ­
nych  zapasów m ateria łow ych, a ty m  sam ym  spłata 
w g  założonego te rm inarza  transz k re d y tu  w  dn iu  
20 stycznia na 520/m  oraz w  dn iu  30 stycznia na 
kw otę  900/m. Po o trzym an iu  oświadczeń w  dn iu  
5 lutego br. w  podanym  ko nk re tn ie  p rzypadku  re fe­
rent, badając m ery to ryczn ie  stan zabezpieczenia' 
s tw ie rdz ić  może dwa w ypadk i:

a) stan zabezpieczenia jest niższy od stanu udzie­
lonego k re d y tu  na nadzwyczajne potrzeby —  w  w y ­
n iku  czego następuje dalsza spłata k re d y tu  na nad­
zwyczajne potrzeby do wysokości zabezpieczenia, 
z tym , że spłatę tę re fe ren t k re d y to w y  zalicza na po­
czet na jb liższe j p ła tne j ra ty , t j .  w  dn iu  20 lutego br. 
(v ide oświadczenie na 31.1.54 r. za ł n r  2). Podobne 
sp ła ty  k re d y tu  na nadzwyczajne potrzeby na pod­
staw ie bądź to P-22, przeprowadzonej inspekc ji o b li­
g a to ry jne j, bądź to  b ilansu zamknięcia, trak tow ać 
należy jako  zaliczkową spłatę na jb liższe j p ła tne j 
ra ty  tegoż k redy tu , dokonując odpow iednie j adno­
ta c ji, t j .  k o re k ty  te jże ra ty  w  C-13.

W  ten sposób uzyska się możność sharm onizowania 
sp ła t k re d y tu  na nadzwyczajne potrzeby- dokonyw a­
nej w g  oświadczeń, w y n ik ó w  inspekc ji, bilansów, 
a te rm inarzem  spłat w zór C-13.
P r z y k ł a d o w o :

Z oświadczenia na 31.1.54 r. (zał. n r  2) w yn ika , że 
m im o sp ła ty  ra t udzielonego k re d y tu  na nadzw yczaj-

ne potrzeby w g  te rm inarza  w  dn iu  20 i  30 stycznia 
br. —  stan zadłużenia jes t w yższy od zabezpieczenia
0 20/m w  w y n ik u  czego re fe ren t k re d y to w y  doko­
nu je  dodatkowej sp ła ty  tegoż kredy tu , odnotowując 
powyższą spłatę w  C-13 —  jako  zaliczkową spłatę 
ra ty  zapadającej w  dn iu  20 lu tego  na 1 100/m. W  ten 
sposób wysokość ra ty  zapadającej w  dn iu  20 lutego 
br. w yn ies ie  z ł 1 080/m.

b) Stan zabezpieczenia jest wyższy od istniejącego 
k re d y tu  na nadzwyczajne potrzeby i  zachodzi ko­
nieczność dokredytow an ia  przedsiębiorstwa. W  tym  
w ypadku  zgodnie z obowiązującą I. S. Dz. V I  — 
Przepisy Szczegółowe Część I, rozdzia ł I I  § 4 p k t 53
1 54 i  złożeń u przez przedm iotowe przedsiębiorstwo 
w niosku kredytow ego B2 oraz skorygowanego planu 
rozładowania na nowopowstałe zapasy —  re fe ren t 
k re d y to w y  poddać w in ie n  sk rupu la tne j analiz ie  po- 
w ody powstania now ych stanów ponadnorm atyw ­
nych (I. S. Dz. V I  Cz. B § 11 p k t 93 —  100); w  w y ­
padku stw ierdzen ia  słusznych podstaw zatw ierdza 
wniosek k redy tow y, m ając na uwadze przepisy I. S. 
Dz. V I Cz. B rozdz. I I I ,  p k t 109 —  110 —  usta la jąc 
nowe te rm in y  spłat C— 13.
P r z y k ł a d o w o :  C— 2 zał. n r  3:

Zabezpieczenie w ynosi 1 480/m —  udzie lony k re ­
d y t na nadzwyczajne potrzeby 1 420/m —  w olne za­
bezpieczenie ustalone po m ery to ryczne j analiz ie 
oświadczenia przez re fe ren ta  kredytow ego w  dn iu  
6.I I .54 r. w ynos i 60/m. Na podstawie w n iosku  k re ­
dytowego przedsięb iorstw a —  re fe ren t k re d y to w y  
udziela w  ramach lim itu  p u li oddziałowej k re d y tu  na 
nadzwyczajne potrzeby w  wysokości 60/m, ustalając 
te rm in  sp ła ty  na dzień 5 m arca br.

W  zw iązku z powyższym  należy:
nanieść ustaloną transzę k re d y tu  na nadzw y­

czajne potrzeby do te rm inarza  sp ła t C— 13 —
• nanieść do p ierw otnego p lanu rozładowania no­

w opow sta ły  zapas w  wysokości 60/m ko rygu iąc  poz. 1 
ko l. 3 do wysokości 4 080/m, kol. 5 do wys. 2 480/m 
ko l. 7 do 3 080/m oraz nanosząc w  m arcu do ko­
lu m n y  „zużyc ie “ .

Analogicznej k o re k ty  dokonu jem y w  poz. 5 ko l. 3, 
ko l. 5 oraz ko l. 7.

2. B rak  częściowego’ w zględnie całkow itego u p ły n ­
n ien ia  zaplanowanych zapasów w g p lanu rozładowa­
n ia  z przyczyn  niezależnych od 'przedsiębiorstwa 
w  w y n ik u  czego w  dn iu  18 stycznia t j.  przed te rm i­
nem zapadłości p ierw szej ra ty  k re d y tu  na nadzw y­
czajne potrzeby (20.1.54 na 520/m) przedsiębiorstwo 
składa oświadczenie jednorazowe o stanie zapasów 
i wniosek k re d y to w y  łącznie ze skorygow anym  p la ­
nem rozładowania nadm iernych remanentów, ja k  ze­
staw ienie n r  2 —  zał. n r  1 oraz C-2 —  zał. n r  4. Z ze­
staw ienia w yn ika , że m im o b raku  up łynn ień , stan 
zapasów nadm iernych  ii zbędnych w ykazu je  dalszy 
wzrost stanów ponadnorm atyw nych w  porów nan iu  
do stanu na 1 1.54 r. o dalsze 150/m (3 600/m ko l. 7 
poz. 5 zestawienia n r  2, a 3 450/m poz. 5 kol. 7 ze­
staw ienia n r  1).

W  zw iązku z powyższym  re fe ren t k re d y to w y  w i­
n ien o trzym ać od przedm iotowego przedsiębiorstwa 
pisemne oświadczenie uzasadniające i  k w a lif iku ją ce  
rodzajowo w zrost zapasów —  przykładow o: 

a) w zrost zapasów w  wysokości 150/m pow sta ł 
z powodu przed te rm inow ych  dostaw pap ie rów k i oraz 
celulozy. R eferent k re d y to w y  po w n ik liw y m  zbada­
n iu  przyczyn  i  uznaniu, że w zrost zapasów jest uza­
sadniony i  nadaje się do kredytow an ia , udz ie li k re ­
d y tu  na nadzwyczajne potrzeby w  wysokości 100/m
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O św iadczen ie
o stanie wartości ponadnormatywnych zapasów m ateriałowych
na dzieii .......... . ... 195..?, r.

Wzór C —  2 
(Załącznik nr 2)

należących do C.Z.jP.
(nazwa 1 adres kredytobiorcy) (w  tys. z))

1 2 3 § W y p e ł n i a  B a n k  6
1 Stan faktyczny zap. m ateriał. *) 5 030 4 5 i  6 7 8

2 Normatyw zapasów m ateriał. *)
Ul t 9 m 1 zapasy zapasy Obliczenia dotycz, wyłączeń

1 600 c e lo w e in n e c e lo w e in n e

3 Stan ponadnormatywny (1— 2) *) 3 430 50 0 2 930 500 2 930
A Wartości wyłączone 200 X 2-0 X 2 00

5 Stan wartości podlegających 
kredytowaniu (3— 4) 3 230 500 2 730 500 2 730

Dostawy niefakturowane — 430 — 430 9 10 11
7 Nieprzetermin owane zobowiązania fakturowe — 920 — 920 X na zapasy 

m a te i ia ło w e
na n a d z w y c z a jn e  

p o trz e b y

8 Zabezpieczenie (5— 6— 7) 500 1 3 80 500 1380 Limit 500 X
c Stan zadłużenia z tyi-ułu kredytu  

na dzień 195 r. 500 1400 500 1 400 Stan zadłuż. 500 X
10 Wolne zabezpieczenie (8— 9) — ~ - — Wolny limit _ X
u W t jm : nieopłacone =  sta i. p~z'terminów.

zobowiązań fakturow. X
...... S

>< 1

—

- —
N a s r ł« 'ę  rz e ie rm . 

z n b o w  fa k tu r — X
opłacone

X X f — —
N a  r - k  ro z lic z e ­

n io w y — X
! 2 Nadwyżka zadłużenia ponad zabezpiecz. (9 8) — ■ —  I  — —

N a d w . z dł. 
r« nad l i n  i t — X

1 P rzy zn a n o —

i S p łacono — 20

Specyfikacja zapasów m ateriałowych

W y p e ł n i a  B a n k
12 !3 14 15 16 17 18

Lp. R o d z a j  z a p a s ó w Stan
fakt. Norm Stan

ponad. Stempel Oddziału 
i  data kontroli

Podpis kontrolujących 
zabezpieczenie1

2

‘-i

M ateriały podstawowe 3 980 I  000 2 980

M ateria ły  pomocnicze 600 300 300

Paliwo — __ _ _

4 Opakowanie 250 200 50

5

6

7

8

Części zapasowe maszyn i urządzeń 200 100 100

Przedmioty nietrwałe

M ateria ły  w przerobie obcym X

M ateria ły  w drodze X

9

JO

11

12

13

Inw entarz żywy X

Artykuły spożywcze w zakł. zbiór, żyw

Stempel

Dyrektor Przeds. Główny (starszy) księgowy 

............................  dnia 195 r.

Pasza

Odpadki

Koszty zakupu

14 R a z e m 5 030 1 600 3 430 I
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O św iadczen ie W z ó r C —  2 
(Załącznik n r 3)

o stanie wartości ponadnormatywnych zapasów m ateriałowych
na dzień .................................................. 195.^. r.

należących do C.Z.P.........................
(nazwa 1 adres kredytobiorcy) (w  t jrs. zl)

1 2 3 W y p e ł n i a  B a n k  1
1

2

3

4

5

6

7

8 

9

10

Stan faktyczny zap. m aleriał. *) 5 050 4 1 5 1 6 7 8
ui t y m I Z<pfS0 

I celoine
zapasy
inne

Obliczenia dotycz, wyłączeń
Norm atyw zapasów m ateriał. *) 1 600 celouie inne ]

Stan ponadnormatywny (1— 2) *) 3 450 

200

500

X

2 950i 500 2 950
Wartości wyłączone 200 X 200
Stan wartości podlegających 

kredytowaniu (3—4) 3 250 500 2 750 500 2 750

Dostawy niefakturowane — 370 ! — 370 9 10 1 II

Nieprzeterminowane zobowiązania fakturowe —
S

900 1 — 900 X na zapasy 
mateiiafome

na nadzwyczajnê  
potizeby |

Zabezpieczenie (5— 6—7) 1 480\ 1 480 Limit 500 X  !
Stan zadłużenia z tytu łu  kredytu  

na dzień 195 r. I  420 I 1 420 Stan zadłuż 500

Wolne zabezpieczenie (8— 9) 60 60 Wolny lim t — X
11

12

W  ty m : nieopłacone =  stan przeterminowanych 
zobowiązań fakturowych X X  1 60

Na si łatę przi term. 
zoboin. faktur. — x  I

opłacone X x  ! —
Ĵ a r-k rczlicze- 

niouy — X  1

Nadwyżka zadłużenia ponad zabezpiecz. (9-8) — £ —
Nadu). zaclł. 
punad limit — x  1

§ P rzyzn a ł! o — 00

1 S p łacono
. I L . L 1 L j

S pecyfikac ja  zapasów m a te ria ło w ych

W y p e ł n i a  B a n k
12 13 14 15 16 17 18

Lp R o d z a j  z a p a s ó w Sian
fakt. Norm. Stan

ponad. 1 Stempel Oddziału 
i  i  data kontroli

Podpis kontrolujących! 
zabezpieczenie

1 M ateria ły  podstawowe 4 000 1 000 3 000

2 M ateria ły  pomocnicze 600 300 3 00

3 Paliwo — —

4 Opakowanie 250 200 50 .........................................  |

5 Części zapasowe maszyn i urządzeń 200 100 100

6 Przedmioty nietrwałe

7 M ateria ły  w przerobie obcym - X 1

8 M ateria ły  w drodze - X

9 Inw entarz żywy - X ... . g

10 Artykuły spożywcze w zakł. zbiór. żyw. - ..................................

11 Pasza —

12 Odpadki —

13 Koszty zakupu m-ateriałów — Dyrektor Frzeds. Główny (starszy) księgowy

14 Różnice wyceny m ateriałów — dnia 195 r.

15 R a z e m 5 050 1 600 3 450 1



O św iadczenie
o stanie wartości ponadnormatywnych zapasów m ateriałowych
na dzień .............. 195 4 r

należących do G.Z.P.

W zór C — 2 
(Załącznik n r 4)

1 2 3
"  »V ** * CVVAi C£1 u y o u u i- jrę y j (w tys. Ki)

<*■ *tms Mrenwr—
W y p e ł n i a  B a n k  S

1 Stan faktyczny zap. m ateriał. *) 5  ZOO’ 4
5

1 6 7 8

2 Normatyw zapasów m ateriał. *) 7 60 0

W t 9 m 1 zapasy zapasy Obliczenia dotycz, wyłączeń
__ ce lom In n e ce lom e In n e '

3 Stan ponadnormatywny (1— 2) *) 3 600 5 ( 0 3  100 5 0 0 3 100

4 Wartości wyłączone
2 0 0 X 20 0 X 2 0 0

5 Stan waitoiCi podlegających 
kredytowaniu (3— 4) 3  4 0 0 5 0 0 2 9 0 0 5 0 0 2 90 0

6 Dostawy niefakturowane
j __

— 3 3 0 — 3 3 0 9 10
7 Nieprzeterminowane zobowiązania fakturowe — 1 05 0  1 — 1 05 0 X na  zapasy 

m a te r ia lo m e

H 1
na n a d z m y c z a jn e S  

p o trz e b y  hj
8 Zabezpieczenie (5— 6— 7) 50 0 1 520 5 0 0 1 5 2 0 Limit 5 0 0 x  1
9 Buu.li z^dłużeiiiu z tytułu kredytu  

na dzień 295 r 5 0 0 7 42 0 50 0 1 4 2 0 S ta n  z a d łu ż 5 0 9 X S
10 Wolne zabezpieczenie (8— 9)

700 — 100 Wolny limit _
X  1

11 w  o j ,u . ,  —  sta i  przeterminowanych  
______________ zobowiązań fakturowych X X  1 - 1 00

Va splotę przet^rm. 
zobom faktur. _ X  Iopłacone

X X — —
Na r*k rozlicze- 

niumy X
12 Nadwyżka zadłużenia ponad zabezpiecz. (9 8) —  I — —

Nadm. zad}, 
ponad lim it __

X

I P rzyznan o
R«a»*«a*SBsaB! smw  mb

70 0

I S p łacono  j —

Specyfikacja zapasów m ateriałowych

12

'P

1

2

3

1______________________ 13

R o d z a j  z a p a s ó w
14

S;an
fakt.

15

Norm
16

Stan
p o n a d .

W y p e ł ń
17

i  a B a n k n 
18

1 Stempel Oddziału 
i  data kontroli

Podpis kontroluj ącychl 
zabezpieczenie

•

M ateria ły  podstawowe 4 100 7 000
------  1
3 100

300M ateria ły  pomocnicze 600 300
Paliwo _

4 Opakowanie 300 200 100

5 Części zapasowe maszyn i urządzeń 200 100 100

6

7

8

Przedmioty nietrwałe

M ateriały w  przerobie obcym X

M ateria ły  w drodze X

9 Inw entarz żywy X
10 A rtykuły spożywcze w  zakł. zbiór. żyw.

11 Pasza

S te m p e l

Dyrektor Przeds. Główny (starszy) księgowy 

........................  dnl-a 19 5  r

12 Odpadki

13 Koszty zakupu m ateriałów

14 Różnice wyceny m ateriałów

15 R a z e m 5 200 1 600 3 600
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O św iadczenie W zór C  — 2 
(Załącznik n r 5)

o stanie wartości ponadnormatywnych zapasów m ateriałowych
na dzień ........... 37.1......................  195 4 T

należących do C.ZP.
(nazw» i adres kredytobiorcy) ( w tys. zł)

1 2 3 W y p e ł n i a B a n k
! Stan faktyczny zap. m ateriał. *) 5 050 4 1 5 1 6 7 8

2 Normatyw zapasów m ateriał. *)
— UJ t 9 m I zapasy zapasy Obliczenia dotycz, wyłączeń
1 600 c e lo w e in n e % c e lo w e in n e

3 Stan ponadnormatywny (1— 2) *) 3 450 500 2 950 500 2 950
4 Wartości wyłączone 200 X 1 770 x ~ 1 770

5 Stan wartości podlegających 
kredytowaniu (3— 4) 3 250 500 1 ISO 500 1 ISO

Dostawy niefakturowane I
110 — 110 9 10

11 f7 Nieprzet-erminowane zobowiązania fakturowe 170 _ 170 X na zapasy 
m a te r ia ło w e

na n a d z w y c z a jn e j 
i p o trz e b y  fg

8 Zabezpieczenie (5— 8— 7) 900 500 900 Limit 500 X 1
9 Stan zadłużenia z tytułu  kredytu  

na dzień 195 r„ 1 420 500 1 420 Stan zadłuż 500 X
10 Wolne zabezpieczenie (8— 9) — — Wolny lim it — X
ii W  tym : nieopłacone =  s an przeterminowanych 

zobowiązań fakturowych X X  1 ~ —
Na s n ł tę  p rz e te rm . 

7-oboui. fa k tu r . — X
opłacone

X x — —
N a  r - k  ro z iic z e -  

n lo i i  y — _
12 Nadwyżka zadłużenia ponad zabezpiecz. (9 8) 520 f - 520

N ndu) z a d ł.  j 
p o n a d  l i n . i t  j — X

*
I P rzy zn a n o —

-

1 S p łacono — 520 0

Specyfikacja zapasów m ateriałowych

12

Lp.
13 14 15 « n

R o d z a j  z a p a s ó w Stan
fakt. Norm. Stan I  

ponad 1

1 M ateria ły  podstawowe 4 000 1 000
sd

3 00G

2 M ateria ły  pomocnicze 600 300 300

3 Paliwo

4 Opakowanie 250 200 50

5 Części zapasowe maszyn i  urządzeń 200 100 100

0 Przedmioty nietrwałe

7 M ateria ły  w  przerobie obcym X

8 M ateriały w drodze X

9 Inw entarz żywy X

10 Artykuły spożywcze w  zakł. zbiór. żyw.

11 Pasza

12 Odpadki

13 Koszty zakupu m-ateriałów

14 Różnice wyceny m ateriałów

15 5 050 1 600 3 450

W y p e ł n i a  B a n k

Podpis kontrolujących  
zabezpieczenie

Stempel

Dyrektor Przeds. Główny (starszy) księgowy 

. dnia ......................195 r.
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O św iadczen ie
o stanie wartości ponadnormatywnych zapasów m ateriałowych
no dzień 31.1. 195 4 r

należących do C.Z.P.

W zór C  —  2  
(Załącznik n r 6)

I 2 3 W y p e ł n i a  B a n k  O
1 Stan faktyczny zap. m ateriał. •) 4 510 4 1 5 6 7 z  _ * . . .  z  .
2 Normatyw zapasów m ateriał. *) 1 600

uj t y m zapasy
celow e

zapasy
Inne

Obliczenia dotycz, wyłączeń
c elow e  1 Inne

~ ..................................-  ' 1
! 3
, _

Stan ponadnormatywny (1— 2) *) 2 910 500 2 410. 500 2 410
! 4 Wartości wyłączone 200 X 200 X I  230

S Stan wartości podlegających 
kredytowaniu (3— 4) 2 710 500 2 210 500 1 180

6 Dostawy niefakturowane — 160 — 160 9 10 11
7 Nieprzeterminowane zobowiązania fakturowe — 630 — 500 X na zapasy  

m a teria ło w e
na nadzw yczajne  

potrzeby ,

! «
i
1 *

10

11

Zabezpieczenie (5— 6— 7) 500 1 420 520 Limit 500 X
Stan zadłużenia z tytułu  kredytu  

na dzień 195 r . 500 1420 500 1 420 Stau zadłuż. 500 X
Wolne zabezpieczenie (8— 9) — 500 — Wolny limit — X
W  tym . nieopłacone =  stan przeterminowanych  

zobowiązań fakturowych X X  I \ — — N a sp ła tą  przeterm . 
sobow . fa k tu r . — X

ii

0)g1
; X x  - —

N a r -k  ro z lic z ę *  
n io u y — X  1

12 Nadwyżka zadłużenia ponad zabezpiecz. (9-8) 900
N a d w . zad ł. 
ponad l im it — X

1P rzy zn a n o

S p łacono 900 1

Specyfikacja zapasów m ateriałowych

W y p e ł n i a  B a n k
1 12 13 14 15 16 17 18
Lp R o d z a j  z a p a s ó w Stan

fakt. \ Torm. Stan
ponad. S Stempel Oddziału 

i  data kontroli
Podpis kontrolujących  
zabezpieczenie

’ # - ■ * i — •<

I M ateria ły  podstawowe 3 460 1 000 2  460
2 M ateriały pomocnicze 600 300 300

3 ■ Paliwo _ ___ _
41 Opakowanie 250 200 50

5 Części zapasowe maszyn i  urządzeń 200 100 100

6 Przedmioty nietrwałe

7

8 

9

10

M ateria ły  w przerobie obcym X

M ateria ły  w drodze X
Inw entarz żywy X

Artykuły spożywcze w  zakł. zbiór. żyw.

11

12

i i

Pasza

Stempel

Dyrektor Przeds. Główny (starszy) księgowy 

rinta. 1 on

Odpadki

Koszty zakupu m-ateriałów

14_ Różnice wyceny m ateriałów

15 R a z e m 4 510 1 600 2 910 1
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O św iadczen ie W zór Ç  — 2 
(Załącznik n r 7)

o stanie wartości ponadnormatywnych zapasów m ateriałowych
na d z ie ń  31 . 1. 1 9 5  4 r

należących do C.Z.P.
(nazwa i adres kredytobiorcy)

1 2 3 W y p e ł n i a  B a n k
1 Stan faktyczny zap. m ateriał. *) 3 540 4 1 5 6 7 8

2 Norm atyw zapasów m ateriał. *) 1 600
UJ t

c e lo ir c

Ö m
.nne

zapasy

c e lo iu e
zapasy

in n e
Obliczenia dotycz, wyłączeń

3

4

5

Stan ponadnormatywny (1— 2) *) I  940 500 1 440 500 1 440
Wartości wyłączone
Stan wartości podlegających 

kredytowaniu (3— 4)

X — X —

1 940 500 1440 500 1 440
6 Dostawy nief-akturowane — 40 — 40 9 10 l i
7

8

Nieprzeterminowane zobowiązania fakturowe — 160 — 160 X na zapasy 
m a te r ia ło w e

na n a d z w y c z a jn e  
p o trz e b y

Zabezpieczenie (5— 6— 7) 500 1 240 500 1 240 Limit 500 X
9

10

Stan zadłużenia z tytułu kredytu  
na dzień 195 r 50) 1 180 500 1 180 Stan zadłuż. 5 00 X

Wolne zabezpieczenie (8— 9) 60 — 60 Wolny limit '--- X
11 W ty m : nieopłacone ~  stan przeterminowanych  

zobowiązań fakturowych X X — 60
N a s p ła tę  p rz e tc rm . 

z o b o U 1. fa k tu r . — X |opłacone
X X — — N a r - k  ro z l ic z e ­

n io w y '_
12 Nadwyżka zadłużenia ponad zabezpiecz. (9-8) — N a d u i. z a d ł. 

p< nad l im it — X  1
R P rzy zn a n o — 60
|  S p łacono 1

Specyfikacja zapasów m ateriałowych

W y p e ł n i a  B a n k
12

13
14 15 16 i 18

Lp R o d z a j  z a p a s ó w Stan
fakt. Norm. Stan

ponad 1 Stempel Oddziału Podpis kontrolujących  
zabezpieczenie1  ̂ M ateria ły  podstawowe 2  660 1 000 / 660

i  data kontroli

2 ■ M ateria ły  pomocnicze 480 300 160

3 Paliwo — _ -

4 Opakowanie 200 200 —
5 Części zapasowe maszyn i  urządzeń 200 100 100

6 Przedmioty nietrwałe
7 M ateria ły  w przerobie obcym X

8 M ateria ły  w drodze X

9 Inw entarz żywy X

10 1

II Pasza

12 Odpadki
•

13 Koszty zakupu m ateriałów
stempel

Dvrektor Przeds frłńwrty í'starszv’l kaipormrrz
U -Różnice wyceny m ateriałów dnio

■ ' —«r ---------—V '

1Q* 1.
15 R a z e m 540 / 600 l  940
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po potrąceniu n ieprze te rm inow anych zobowiązań fa k ­
tu row ych  w  wysokości 50/m z te rm inem  płatności 
5 marca br.

W yjaśn ia  się, że skorygow any p lan  rozładowa­
n ia  —  ja k  zestawienie n r  2 jes t p lanem  p ie rw o tnym  
(zestawienie n r  1) po skorygow aniu  stanu zapasów 
m ate ria łow ych  wr poz. 1 i  5 ko l. 3 i  5 17.

b) równocześnie przedsiębiorstwo w inno  złożyć 
w  oddziale N BP  wniosek o pro longatę zapadającej 
w  dn iu  20 stycznia br. ra ty  k re d y tu  na nadzwyczaj­
ne potrzeby w  wysokości 520/m do dn ia 20.4.54 r. 
zgodnie z L  S. Cz. B rozdz. V I I I  § 23 p k t 210 oraz 
rozdz. I I I  § 9 p k t 75.

Po przeanalizowaniu przez re ferenta  kredytow ego 
słuszności podstaw b raku  u p łynn ie ń  z przyczyn np. 
niezależnych od przedsiębiorstwa (b rak podstaw ienia 
wagonów, aw aria  urządzeń załadowczych, zgłoszone 
zastrzeżenia C Z itp .) p ro longu je  się zapadającą 
ratę w  dn iu  20.1.54 r. na z ł 520/m do dn ia 20.IV.54, 
dokonując następujących czynności:

b 1) przeanalizowania skorygowanego p lanu rozła­
dowania i  jego zgodności z planem  p ie rw o tnym ,

b 2) uzgodnienia sprolongowanej ra ty  k re d y tu  na 
nadzwyczajne potrzeby z oddziałową pu lą  tegoż 
kredytu ,

b 3) ustaw ienia now ej daty p łatności ra ty  k re d y tu  
na nadzwyczajne potrzeby w  wysokości 520/m 
w  C-13 na 20.4.54 r.

Podkreślić należy, że te rm in  p łatności sprolongo­
wanej ra ty  w in ie n  być usta lony rea ln ie  lecz i  m obi­
lizu jąco  d la  przedsiębiorstwa. Zdaniem  w niosko­
dawcy niniejszego p ro je k tu  w yda je  się słuszne zało­
żenie, że oddzia ł p ro longu jąc zapadającą ratę, może 
usta lić  te rm in  p ła tności w  ram ach kom petenc ji od­
dzia łu, t j .  sześciu miesięcy, w  celu un ikn ięc ia  po­
nownej korespondencji- ja k  i  w  celu uproszczenia 
m an ipu lac ji, zwłaszcza że I. S. Dz. V I  Cz. B § 23 
p k t 208 p rzew idu je  „że te rm in y  w in n y  być ustalone 
realn ie ...“ .

3. Z okresowego oświadczenia co do stanu zapasów 
na 31.1.54 r. (złożonego w  oddziale do dn ia 5.II.54 r.) 
w yn ika , że stan ponadnorm atyw nych zapasów mate­
ria łow ych  w ynosi 3 450/m i  przedsiębiorstwo z w łas­
nej w in y  n ie  dokonało zaplanowanych u p łynn ie ń  w g 
założpn p lanu w  dniach 20 i 30.1.54 r. IV  w y n ik u  po­
wyższego stanu rzeczy oddział z urzędu spłaca zapa­
dające ra ty  k re d y tu  na nadzwyczajne potrzeby 
w  om aw ianych dniach, a ponadto p rzy  korekcie  da­
nych w  oświadczeniu na 31 1.54. wyłącza sie z k re - 
dytov/an ia  om awiane zapasy w  wysokości 1 570/m tj. 
do łącznej k w o ty  1 770/m fja k  zał. n r  5).

4. Z okresowego ośy/iadczenia co do stanu zapa­
sów na 31.1.54 r. złożonego w  oddziale do 5.I I  54 r. w y ­
nika, że stan ponadnorm atyw nych zapasów m ateria ­
łow ych w ynosi 2 910/m, gdyż przedm iotowe przed­
siębiorstwo zamiast zaplanowanych u p łynn ie ń  w  w y ­
sokości 1 570/m, fak tyczn ie  w ykona ło  ty lk o  540/m- t j .  
zapasy m ateria łow e przew idziane do zużycia we 
w łasnym  zakresie na przestrzeni stycznia br., n ie  w y ­
konało natom iast p lanow anych up łynn ie ń  w  wyso­
kości 1 030/m. Ponieważ oddział sp łac ił w  dn iu  20 i  30 
stycznia br. zapadające ra ty  k re d y tu  na nadzw yczaj-

ne potrzeby w  wysokości 1 420/m —  w  korekcie  da­
nych w  oświadczeniu w ye lim in u je  się do innych  n ie - 
k redytow anych różnice (1 570 —  540) w  wysokości 
1 030/m. co po uw zględn ien iu  wyłączeń na 1.1.54 r. 
da łączną kw otę  wyłączeń 1 230/m (vide zał. n r  6).

Jest rzeczą oczywistą, że b rak  zaplanowanych 
up łynn ień  w in ie n  być energicznie m on itow any przez 
oddzia ł zarówno w  kon tro low anym  przedsiębiorstw ie 
ja k  i  na szczeblu jednostk i nadrzędnej, zgodnie 
z I. S. Dz. V I  Cz C rozd. V I I  § 25 p k t 234 —  236.

5. Z okresowego oświadczenia na 31.1.54 r. w yn ika , 
że ponadnorm atyw ny stan zapasów m ateria łow ych 
podlegających k re d y to w a n iu  w ynosi 1 440m —  
udzie lony k re d y t na nadzwyczajne potrzeby na 
31.1.54 r. w ynosi 1 180/m. Z porów nania stanu z da­
n ym i bankow ym i w yn ika , że przedsiębiorstwo na 
przestrzeni stycznia 54 r. zam iast planowanego zuży­
cia u p łynn ie ń  w  łącznej kwocie 1 570/m, faktyczn ie  
zużyło i  u p ły n n iło  m a te ria łów  na 1 630/m. P rzy  ko ­
rekcie danych z oświadczenia, poza dokonanym i już 
spła tam i w  dn iu  20 i  30 1. 53 r. w  wys. 1 420/m, do­
datkowo spłaci 60/m z uw ag i na zm niejszenie się za­
bezpieczenia k redytow anych  w artości —  równocześ­
n ie  ko rygu jąc  zaliczkowo najb liższą p ła tną  ratę k re ­
d y tu  na nadzwyczaje potrzeby (20.2.54 r.).

6. Wg. okresov/ego oświadczenia na 31.1.54 r., po­
nadno rm a tyw ny stan zapasów m ate ria łow ych  podle­
gających k re dy tow an iu  w ynosi 1 440/m, a po 
uw zględn ien iu  dostaw n ie fak tu row anych  (40/m) oraz 
n ieprzeterm inow anych zobowiązań fak tu row ych  
(160/m) w olne zabezpieczenie w ynosi 1 240/m —  p rzy  
udzie lonym  kredyc ie  1 180/m (zał. n r  7).

Przedsiębiorstwo, p rzy  złożeniu oświadczenia C-2 
oraz w n iosku  kredytowego, składa pisemne oświad­
czenie, że m im o dokonanych p lanow anych up łynn ień  
na przestrzeni stycznia br. (1 570/m) w  w y n ik u  
p rzed te rm inow ych dostaw m ateria łów , stany fa k ­
tyczne na 31.1.54 r., w zrosły, w  w y n ik u  czego przed­
siębiorstwo w n iosku ie  k re d y t na nadzwyczajne po­
trzeby w  wysokości 60/m. R eferent k redy tow y , po 
porów nan iu  oświadczenia z danym i bankow ym i 
(plan rozładowania, stan n ieprze te rm inow anych zo­
bowiązań fak tu row ych . udzie lony k re d v t na nadzw y- 
czaine potrzeby) u d z ie lił dodatkowo k re d y tu  w  w y ­
sokości zawnioskowanej —  przeznaczaiac go zgod­
n ie  z I. S. Dz. V I  Cz. B rozdz. V I I I  6 23 nkt. 212.

Podane p rzvk ladv, od 1 —  6. w  zasadzie w yczer­
pu ją  w szystkie  p rzypadki, ja k ie  w  bieżącej pracy 
aparatu kredytow ego moga zaistnieć i  daią propono­
wane przez wnioskodawcę konkre tne  rozwiązanie. 
M im o, że w  pro iekc ie  om ów iono i zaproponowano 
rozw iązania odnośnie zapasów m ateria łow ych, sta­
now iących n ie w ą tp liw ie  najpoważniejsze zagadnie­
n ie  w  k re dy tow an iu  przedsiębiorstw , tv m  n iem n ie j 
te same p rzypadk i stosować można w  odniesieniu do 
za is tn ia łych  stanów ponadnorm atvw nvch w vrobów  
gotowych, pó łfab ryka tó w  i  p ro d u kc ji niezakończonei 
oraz towarów .

B y ło b y  pożytecznie, gdvbv na tem at ko re k t p lanu 
rozładowania w ypow iedz ie li się dalsi czyte ln icy.

W . Łu szcza k  
Stalinogród

W sprawie pogłębienia treści pracy działów organizacyjnych w oddziałach
. 1 kom órek u leg ł w  roku  ub ieg łym  rozm a itym  zm ia-

W zakresie fu n k c ji o rgan izacyjnych oddzia łów  nom, k tó re  m ia ły  na celu u w ypuk len ie  ich  ro li i  
w o jew ódzkich  cen tra lny  organ stanow ią „d z ia ły  o r- udoskonalenie w ykonyw an ia  g łów nych ich  zadań, 
ganizacyjne“ . Szczegółowy zakres czynności tych  p rzy  jednoczesnym rozszerzeniu zasięgu organiza-
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cyjnego oddzia ływ ania  na oddzia ły przez wszystkie 
inne ko m ó rk i oddzia łów  w ojewódzkich. O ile  jednak, 
ja k  w yda je  się, udało się zwiększyć zainteresowanie 
i ak tyw ne  oddzia ływ anie na teren przez różne ko­
m ó rk i oddzia łów  w ojew ódzkich, o ty le  często praca 
dzia łów  organ izacyjnych n ie  posiadała w łaściwego 
w yrazu. Jak bow iem  stw ie rdza ją  sprawozdania z re­
w iz ji przeprowadzonych przez kom isję  B iu ra  G łów ­
nego Rew identa oraz z inspekc ji dzia łów  dokona­
nych przez p rzedstaw ic ie li W ydz ia łu  O rganizacyjne­
go, dz ia ły  organizacyjne przeważnie w yko n yw a ły  
ty lk o  czynności ew idencyjne oraz mechanicznie spo­
rządzały rozm aite  zestaw ienia na podstawie m ate­
ria łó w  dostarczanych im  przez inne kom órk i. D z ia ły  
organizacyjne n ie  przeprow adzały ana lizy posiada­
nych m ate ria łów , lu b  też przeprow adzały ją  w  spo­
sób niedostateczny.

Poruszenie te j sp raw y w yda je  się niezbędne, po­
nieważ b ra k i tego rodza ju  w ystępu ją  nie ty lk o  w  
pracy tych  dzia łów  organizacyjnych, w  k tó rych  
różne ob iek tyw ne  trudności częściowo usp raw ied li­
w ia ją  słabą ich  aktywność, lecz rów n ież w ystępu ją  
one w  n iek tó rych  działach organizacyjnych, ja k  np. 
dz ia ł o rgan izacy jny Oddzia łu W ojewódzkiego w  
Bydgoszczy, k tó re  do roku  ubiegłego za licza ły  się 
do przodujących w  dziedzin ie w łaściwego w yko n y ­
wania zadań organizacyjnych.

I I
Jakie  są p rzyczyny tego i na czym polega ro la  

dz ia łów  organizacyjnych? A b y  odpowiedzieć na to 
py tan ie  m us im y nieco cofnąć się wstecz do h is to r ii 
powstania dz ia łów  organizacyjnych.

P ie rw szym i kom órkam i w  oddziałach wojew ódz­
kich, do zadań k tó rych  należało in ic jow an ie  i  w y ­
konyw anie  szeregu czynności niezbędnych dla w ła ­
ściwego ustaw ien ia  wojewódzkiego aparatu Banku 
oraz ins truk taż  o rgan izacy jny oddziałów, b y ły  tzw . 
dz ia ły  organ izacji i  k o n tro li p racy (OKP). W y n ik i 
p racy tych  dzia łów  b y ły  bardzo pozy tyw n ie  ocenia­
ne przez kom petentne organa. Szczególnie duży b y ł 
w k ład  p racy tych  dzia łów  na odcinku o rgan izacyj­
nego i  m erytorycznego ins truk tażu  kom órek opera­
cy jno -rachunkow ych  w  oddziałach. Z chw ilą  jednak 
powołania w  Banku in s ty tu c ji g łów nych i  starszych 
księgowych, odpowiedniego ich  organizacyjnego 
ustaw ienia oraz przejęcia przez n ich  bezpośredniej 
op iek i i  k o n tro li p racy kom órek operacyjno-rachun- 
kow ych, dzia łom  O K P  odjęto znaczną część czynno­
ści w ykonyw anych  w  kom órkach operacyjnych od­
dzia łów  a zlecono tru d n ie jszy  obowiązek koordyna­
c ji i  inspekc ji p racy całości wojewódzkiego aparatu 
Banku. W  s ie rpn iu  roku  1952 dz ia ły  O K P  p rzek­
sz ta łc iły  się w ięc na tzw . dz ia ły  o rgan izacy jno -in - 
spekcyjne (O l). W kró tce  zaś po ty m  (kw iecień 1953) 
obow iązki inspekcy jno -re w izy jn e  zlecone zostały 
nowopowołanym  w o jew ódzk im  działom  re w iz y j­
nym , jako  te renow ym  organom B iu ra  G łównego 
Rewidenta.

Tak w ięc dz ia ły  organizacyjno-inspekcyjne, w k ró t­
ce po reorgan izacji dokonanej w  w y n ik u  lik w id a c ji 
dzia łów  OKP, ponownie m us ia ły  zm ienić zakres 
swych czynności. I  wreszcie n iedługo po tym  w  l ip -  
ću ro ku  1953 dz ia ły  o rgan izacyjno-inspekcyjne zo­
s ta ły  znowu przekształcone na dz ia ły  organizacyjne, 
p rzy  czym zm iana ta obję ła n ie ty lk o  nazwę tych  
kom órek, lecz by ła  połączona z dodaniem im  n ie ­
k tó rych  now ych czynności w ykonyw anych  poprzed­
n io  w  innych  kom órkach.

Obecnie, do zakresu czynności dzia łów  organiza­
cy jnych  należy szeroki wachlarz czynności, w y liczo ­
nych taksatyw m e w  ZP dla O ddzia łów  W ojewódz­
k ich  L . 17 z 1953 r. W ykonyw an ie  tych  czynności 
oczywiście wym aga prowadzenia szeregu rozm aitych 
ew idencji, s ta tystyk, opracowywania zestawień itd . 
W yda je  się jednak, że w y tkn ię te  przez nas na wstę­
p ie  zagubienie is to tne j treści p racy dzia łów  organ i­
zacyjnych  w vn ika :

a) ze zlecenia działom  organ izacyjnym  licznych  
prac n iem oż liw ych  do w ykonan ia  bez opracowań 
technicznych,

b) z zaprzestania w ykonyw an ia  przez dz ia ły  orga­
n izacyjne  k o n tro li m ery to ryczne j zgodności pracy 
oddzia łów  z przepisam i, ja k  też in s tru k ta żu  w  za­
kresie kom petenc ji innych  kom órek oddziału woje­
wódzkiego oraz

c) z b raku  doświadczenia na odcinku właściwego 
regu low an ia  na szczeblu oddzia łu wojewódzkiego 
zagadnień p lanowania i  koo rdynac ji p racy w  skali 
całego województwa.

Zdaje się, że ten osta tn i m om ent szczególnie za­
w aży ł u jem n ie  na pracy dzia łów  organ izacy jnych .

I I I
W  każdej jednostce gospodarki uspołecznionej 

cen tra lnym  problem em  organ izacji jes t w łaściwe 
opracowanie p lanu p racy w  szerokim  po jęc iu  tego 
słowa (np. w  przedsięb iorstw ie p rzem ysłow ym  —  
plan techniczno-przem ysłow o-finansow y), ustalenie 
najlepszych w a runków  jego w ykonan ia  oraz zm obi­
lizow anie  załogi do jego przekroczenia oraz wcześ­
niejszego i  lepszego w ykonania . D latego też podsta­
wowe zagadnienia organizacyjne koncen tru ją  się 
dookoła p lanowania, powiązanego z analizą dz ia ła l­
ności danej jednostk i. A na liza  ta  jes t podstawą oce­
n y  p lanu i  jego w ykonan ia  oraz w ysuw a ona w n io ­
sk i d la p lanow ania w  następnym  okresie.

D ru g im  zagadnieniem  w ęzłow ym  jest proces p ra ­
cy i  je j organizacja. Z procesem ty m  w iąże się trze­
cia grupa zagadnień, t j .  środk i p racy i  inne je j ele­
m enty  pomocnicze.

Z te j system atyki zagadnień organ izacyjnych w y ­
p ływ a  p ros ty  wniosek, iż zagadnienia w łaściwego 
opracowania p lanów  p racy i  ich  w ykonan ia  stoją 
na czele obow iązków dzia łów  organ izacyjnych od­
dzia łów  w ojew ódzkich. Rola w 'ęc  dz ia łów  organ i­
zacyjnych w  p ierw szym  rzędzie polega na podejm o­
w a n iu  w sze lk ich  k ro kó w  niezbędnych d la  stałego 
podnoszenia poziomu pracy całego aparatu Banku 
na terenach poszczególnych w o jew ództw . Dopiero 
z te j ro l i  ośrodka koo rdynac ji i  opracowania p lanów  
prac w y p ły w a ją  wszystkie  fu n kc je  szczegółowe dzia­
łó w  organizacyjnych, w ykonyw ane  dla rea lizac ji 
p lanów  w szelk ich prac, w  zakresie:

—  ruchu współzaw odnictw a p racy  i  uspraw nień 
pracowniczych oraz u trw a la n ia  osiągnięć tego ru ­
chu,

—  szkolenia zawodowego,
—  usta lan ia  schematów organizacyjnych, zakresu 

czynności jednostek i  gospodarki e ta tam i osobowy­
m i,

—  gospod.arki budżetowej i  rea lizac ji systemu 
oszczędności,

—  s ta tys tyk i ilośc i pracy, b łędów  w  pracy i  in ­
nych elem entów  nie u ję tych  w  księgowości,

—  różnych spraw ogólnych, n ie  należących do za­
kresu obow iązków kom órek specjalnych w  oddzia­
le  w o jew ódzkim .
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Niezbędnym  w arunk iem  w ykonan ia  te j ro l i  przez 
dz ia ły  organizacyjne jes t um ie ję tne  badanie, czy li 
analiza w szystk ich  m a te ria łów  w łasnych, bądź 
o trzym yw anych  z innych  kom órek, ja k  sprawozda­
n ia  z w y jazdów  do oddziałów, sprawozdania z na­
rad pracy, odpraw  i kon fe renc ji, dane statystyczne, 
p ro tokó ły  oceny w y n ik ó w  współzawodnictwa, spra­
wozdania z w ykonania  p lanów  pracy itp . U w ag i 
i  w n iosk i w yp ływ a jące  z te j ana lizy pow inny  być 
re jestrow ane w  celu następnego skontro low an ia  
czy zostały uwzględnione w  ko le jnych  dalszych pro­
jektach  p lanów  pracy opracowanych przez poszcze­
gólne ko m ó rk i oddzia łu wojewódzkiego. W  razie po­
m in ięc ia  w  planach pracy, planach podróży i  wez­
w ań służbowych, p lanach odpraw  lu b  w  w ytycznych  
d la  w spółzawodnictwa i  te m a tyk i uspraw nień p ra ­
cowniczych, spraw  is to tnych  naw et ty lk o  dla od­
cinkowego (w  jedne j kom órce jednego oddziału) pod­
niesienia poziomu p racy  —  dzia ł o rgan izacyjny po­
w in ie n  in te rw en iow ać za pośrednictwem  k ie ro w n i­
ctwa w ydzia łu .

IV
Tymczasem, ja k  to s tw ie rdz iliśm y na wstępie, 

przeważnie dz ia ły  organizacyjne ograniczają się do 
zbierania sprawozdań, danych statystycznych, p ro ­
je k tó w  p lanów  p racy  itp . oraz sporządzają odpo­
w iedn ie  zestawienia i  prowadzą różne ewidencje, 
a analiza tych  danych oraz operatyw ne w ykorzys ta ­
n ie  w n iosków  z ana lizy p raw ie  że n ie  is tn ie je .

Is tn ie ją  natom iast poważne b ra k i w  dziedzin ie 
w spółpracy dzia łów  organ izacyjnych z in n y m i K o ­

m órkam i oddzia łów  w ojew ódzkich. B ra k i te przede 
w szystk im  dotyczą w zajem nej w ym ia n y  spostrzeżeń 
dokonanych podczas w y jazdów  do oddziałów. Tego 
rodzaju fa k ty  stw ierdzono np. w  Oddziale W oje­
w ódzkim  w  Bydgoszczy i  w  Gdańsku, gdzie dz ia ły  
organizacyjne p raw ie  zupełn ie n ie  o trzym yw a ły  
sprawozdań lu b  nota tek z w y jazdów  przedstaw ic ie li 
innych  kom órek do oddzia łów  operacyjnych. M ate­
r ia ły  zaś te są niezbędne d la  ana lizy sy tuac ji w  od­
działach na poszczególnych odcinkach i  usta lenia 
k roków  zapewnia jących podniesienie poziom u w y ­
konania zadań Banku.

M ożem y spotkać się z odpowiedzią, że rzeczowo 
w łaściw e ko m ó rk i oddzia łu wojewódzkiego ana lizu­
ją  te m a te ria ły  i  na jlep ie j o rie n tu ją  się, ja k ie  k ro k i 
należy podjąć d la  uspraw nien ia  w ykonan ia  zadań 
na danym  odcinku. N ie w ą tp liw ie  jest to  słuszne, 
p rzy  czym naw et można dodać, że ko m ó rk i te po­
noszą odpowiedzialność za pracę oddzia łów  na da­
nym  odcinku. N iem n ie j jednak koordynacja  zamie­
rzeń poszczególnych kom órek oddziału wojew ódz­
kiego w  fo rm ie  planowego sk ie row yw an ia  w y s ił­
ków  całego oddziału wojewódzkiego i  oddziałów 
operacyjnych na rozw iązanie na jak tua ln ie jszych  
p rob lem ów  oraz odpow iednia organizacja procesu 
i  środków  pracy, w ym agają  bieżącego analizowania 
przez dzia ł o rgan izacy jny m a te ria łów  z w y jazdów  
do oddziałów  p rzedstaw ic ie li in n ych  kom órek.

W  n iek tó rych  oddziałach w ojew ódzkich, ja k  np. 
O ddzia ły  W ojew ódzkie w  W roc ław iu  i  w  K ie lcach, 
dz ia ły  organizacyjne w praw dzie  o trzym yw a ły  te 
m a te ria ły , lecz zupełn ie  ich  n ie  analizow ały. Pewne 
zastrzeżenia budzi rów nież try b  p rz y ję ty  w  Oddzia­
le  W ojew ódzkim  w  Poznaniu dla zaoszczędzenia 
czasu (i papieru) związanego ze sporządzeniem ma­
szynopisów sprawozdań lu b  notatek. W  Oddziale 
tym  bow iem  ustalono, że dla zapoznania się z ty m i

m ateria łam i, w  m iarę  potrzeby(?) pracow n icy dzia­
łu  organizacyjnego będą przeglądać rękopisy na 
m ie jscu —  w  poszczególnych kom órkach. W  podob­
nych przypadkach bardzie j w łaściw ą drogę stanow i 
usta lenie obiegu sprawozdań, uwzględniającego do­
starczenie ich  do przeglądnięcia w  dziale o rgan i­
zacyjnym .

V
M ów iąc o sprawozdaniach i  notatkach z w y ja z ­

dów do oddzia łów  p rzedstaw ic ie li poszczególnych 
kom órek oddzia łu wojewódzkiego jako  o podstawo­
w ym  ana litycznym  m ate ria le  d la  dz ia łu  organiza- 
cyjnego, poruszyć m usim y dość szeroko w ystępu jący 
zasadniczy brak, p rze jaw ia jący  się w  treści tych 
m ateria łów . B rak  ten polega na tym , że często spra­
wozdanie ogranicza się do sporządzeń a w ykazu  
usterek i  b łędów  na badanym  odcinku bez ich  ana li­
zy i  oceny oraz bez konkre tnych , kon s tru k tyw n ych  
wniosków . P ra k tyka  taka jest ca łkow ic ie  obca zasa­
dom socja listycznej k o n tro li poszczególnych jedno­
stek, k tó ra  przede w szystk im  pow inna uczyć i  do­
skonalić.

D z ia ł o rgan izacy jny  O ddziału W ojewódzkiego w 
K ie lcach sam w  znacznej m ierze spowodował że 
sprawozdania te m ia ły  fo rm ę ty lk o  w ykazu usterek 
i błędów, ponieważ sporządził schemat sprawozda­
n ia  uw zg lędn ia jący je dyn ie  stw ierdzen ie  braków  w  
oddziale.

Jeszcze w  roku  1927 S ta lin , m ów iąc o k o n tro li 
państwowej, s tw ie rd z ił: „N a jw ażn ie jszą rzeczą jest 
me łapanie poszczególnych przestępców, lecz poz­
nawanie rew idow anych in s ty tu c ji, w n ik liw e  i  po­
ważne zapoznawanie się z n im i, poznawanie ich  wad 
i  za let oraz posuwanie naprzód sp raw y doskonale­
n ia  tych  in s ty tu c ji“  (J. W. S ta lin , D zie ła  t. IV , Książ 
ka i  Wiedza, r. 1951, str. 377).

W skazania te są tym  bardzie j ważkie p rzy  w y ja z ­
dach do oddziałów  na w szelkie badania p racy i in ­
struktaż. Realizacja tych  wskazań pow inna znajdo­
wać odbicie w  treści sprawozdań z w yjazdów , k tó re  
obowiązkowo pow inny  podawać in fo rm ac je  tego ro ­
dzaju, ja k  np.: organizacyjne ustaw ien ie  badanej 
kom órk i, podzia ł czynności, w ykorzys tan ie  pracow ­
n ików , stw ierdzone złe lu b  dobre m etody pracy oraz 
w n iosk i w  spraw ie k roków  koniecznych dla podnie­
sienia poziom u p racy (wydajności, jakości) na ba­
danym  odcinku i  ewentualnego rozpowszechnienia 
stosowanych fo rm  i  m etod pracy.

V I
Cennym  m ateria łem  d la  ana lizy  sy tuac ji w  od­

działach i  usta lenia niezbędnych kroków  są spra­
wozdania z re w iz ji oddzia łów  dokonanych przez 
w ojew ódzkie  dz ia ły  rew izy jne . W ykorzys tyw an ie  
jednak tych  sprawozdań na ogół ogranicza się do 
opracowania p ism  z poleceniam i p o re w izy jn ym i d la 
oddziałów. M a te ria ły  te natom iast n ie  są w yko rzy ­
stywane p rzy  opracowaniu zbiorczych p lanów  pra­
cy oddziału wojewódzkiego, p lanów  podróży służ­
bowych, w ytycznych  d la  p lanów  prac oddzia łów  i 
d la  współzawodnictwa, ¡planów szkolenia zawodo­
wego itp .

Stosunkowo dużo czasu i  uw ag i dz ia ły  organiza­
cy jne  poświęcają k o n tro li fo rm a lne j i  m ery to rycz­
nej zgodności wszelkiego rodzaju danych statystycz­
nych (np. w ykaz czynności i  ew idencja rek lam ac ji) 
oraz innych  ew idenc ji (np. ew idenc ja 'e ta tów ). N ie­
domaga jednak analiza tych  danych i  ich  opera tyw ­
ne w ykorzystyw an ie .
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V I I
O rganizacja jednostek gospodarki uspołecznionej 

opiera się na ak tyw n e j i  tw órczej in ic ja ty w ie  p ra ­
cow ników , na ich  now ym  —  socja lis tycznym  sto­
sunku do pracy. In ic ja ty w a  ta, k ry ty k a  is tn ie jące­
go stanu i  odpow iednie w n iosk i oraz realne osiąg­
nięcia  są m n ie j lu b  w ięcej doskonale re jestrow ane 
w  pro tokó łach z narad p racy poszczególnych zespo­
łó w  i  z oceny w y n ik ó w  współzawodnictwa. N ie jed ­
nokro tn ie  uw zględn ien ie  na szczeblu w o jew ódzk im  
we wszelkiego rodza ju  p lanach p racy w niosków  z 
ana lizy  tych  m a te ria łów  pozw o liłoby  szybciej i osiąg­
nąć podniesienie poziom u pracy.

P ro tokó ły  oceny w yn ikó w  współzaw odnictw a z 
regu ły  podają fo rm y  p racy  zastosowane przez 
b iorących udz ia ł we współzawodnictw ie. S tw ie r­
dzono jednak, że po p rzedstaw ien iu  tych  pro toko­
łó w  kom is jom  oceny współzawodnictwa, dz ia ły  o r­
ganizacyjne uważają sprawę za załatw ioną. U trw a ­
len ie  zaś tych  fo rm  i  m etod pracy, zbadanie ich  oraz 
udoskonalenie i  przeniesienie do in n ych  oddzia łów  
p raw ie  że n ie  is tn ie je .

Jak zaś należy postępować? N ie  jes t konieczne, 
by p racow n icy dz ia łu  organizacyjnego g run tow n ie  
zna li wszystk ie  przepisy i  m etody p racy poszczegól­
nych p ionów  czynności bankowych. Realizacja ta­
kiego w ym ogu w  większości p rzypadków  by łaby 
n iem ożliwa. Również ilość p racow n ików  w  poszcze­
gólnych działach o rgan izacyjnych i  ich  szerokie 
obow iązki un iem oż liw ia ją  zby t częste w y ja zd y  do 
oddziałów. Jedyną i  w łaściw ą drogą postępowania 
jes t ścisła współpraca z in n y m i kom órkam i oddzia­
łu  wojewódzkiego oraz —  w  porozum ien iu z ty m i 
kom órkam i —  w łączanie odnośnych zagadnień do 
ich p lanów  p racy i  p lanów  podróży służbowych.

V I I I
P rzy  okaz ji wspomnieć jeszcze m us im y o w y ja z ­

dach do oddzia łów  p rzedstaw ic ie li dz ia łu  organiza­
cyjnego. Stw ierdzono, że pracow n icy dzia łów  organ i­
zacy jnych  w  roku  ub ieg łym  p rzy  w yjazdach do od­
dzia łów  przeważnie badali ty lk o  wąskie odc ink i p ra ­
cy, pozostające w  bezpośrednim  zw iązku z p rzydzie lo­
n y m i im  do prowadzenia ew idencjam i i  czynnościa­
m i, ja k  np. badali ty lko : albo sposób sporządzenia 
w ykazu czynności, albo ew idencję i  rozdzia ł etatów, 
albo p raw id łow ość dokum entac ji w yda tków  budże­
tow ych, albo dz ie n n ik i i  inne ew idencje szkolenio­
we itd . D z ia ł o rgan izacy jny Oddzia łu W ojew ódzkie­
go w  K ie lcach  opracował d la  w yjeżdża jących w y ­
tyczne w yraźn ie  ograniczające zakres ich  badań i  
in s truk tażu  do te m a tyk i przepisów „d z ia łu  I-g o “  
zarządzeń Banku.

N ie  zaprzeczając słuszności, celowości i  koniecz­
ności szczegółowego badania poszczególnych fra g ­
m entów  p racy oddziałów, s tw ie rdz ić  jednak m usi­
m y, że od p racow n ików  dz ia łu  organizacyjnego w y ­
jeżdżających do oddziałów, ja k  i  od p racow n ików  
in n ych  kom órek oddzia łu wojewódzkiego, wym aga 
się znajomości całokszta łtu czynności należących do 
kom petenc ji m acierzyste j ko m ó rk i o rgan izacyjne j. 
P racow n ik  w ięc sporządzający zbiorcze zestawienia 
w ykazów  czynności, poza szczegółowym zbadaniem 
w  oddziale sposobu opracowania w ykazu pow in ien  
rów nież przeprowadzić badania i  in s truk taż  (m nie j 
lu b  w ięcej szeroki —  w  zależności od potrzeby i  cza­
su) w  zakresie fu n k c ji in n ych  p racow n ików  działu. 
Badania i  in s truk taż  n ie  mogą p rzy  ty m  polegać t y l ­
ko na skon tro low an iu  i  om ów ien iu  fo rm a lne j zgod­

ności z przepisam i poszczególnych ew idenc ji i  in ­
nych m ateria łów . In s tru k ta ż  pow in ien  m ieć charak­
te r organizacyjno -  ekonom iczny i  w  zasadz ę po­
w in ie n  obejm ować ca łokszta łt p rob lem a tyk i zarzą­
dzania i  m etod pracy oddziału.

M etodyka przeprowadzania takiego ins truk tażu  
może być różna w  zależności od loka lnych  w arun ­
ków , dysponowanego czasu, k w a lif ik a c ji p rzepro­
wadzającego in s tru k ta ż  itp . okoliczności. Opraco­
w anie  dla dz ia łu  organizacyjnego wzorcowej meto­
dy  przeprowadzania w  oddziałach badań i  in s tru k ­
tażu jes t bardzo pożądane. W ym iana odpow iednich 
doświadczeń na łam ach „W iadom ości N B P “ , lub  
zgłoszenie odpow iednich p ro je k tó w  do G K P U A  
p rzy  C e n tra li Banku, może u ła tw iły b y  podniesienie 
poziom u ins truk taży . W  każdym  bądź razie meto­
dyczne w skazów ki in s truk tażu  pow inny  obejmować 
zbadanie zagadnień: k ie row n ic tw a , podzia łu  czyn­
ności i  pełnego w ykorzystan ia  p racow n ików  w  od­
dziale, w spó łpracy kom órek na tle  o rgan izacji obie­
gu poszczególnych rodza jów  dokum entów  m echani­
zac ji czynności, p lanow ania  pracy, współzawodnic­
tw a  i  m etod rea lizac ji zobowiązań, funkc jonow an ia  
k o n tro li w ew nętrzne j okresowej i  bieżącej oraz 
szolenia zawodowego.

IX
B ra k  w ym ia n y  z in n y m i kom órkam i oddziału 

wojewódzkiego sprawozdań i  no ta tek z w yjazdów  
do oddziałów, b ra k  w  poszczególnych kom órkach 
oddzia łu wojewódzkiego i  w  dziale o rgan izacyjnym  
zrozum ienia is to ty  k o n tro li w  gospodarce socja li­
stycznej i  opracow yw anie n iew ystarcza jących spra­
wozdań, b rak  ana lizy  tych  m ateria łów , niedostatecz­
ne, wąskie i  fo rm alno-techn iczne w ykonyw an ie  in ­
s truk taży  przez p racow n ików  dzia łów  organ izacyj­
nych, n iew ykorzystan ie  m a te ria łów  ruchu  w spół­
zaw odnictw a i  uspraw nień pracowniczych, oto bez­
pośrednie p rzyczyny niedostatecznego w  roku  ubieg­
ły m  w ykonyw an ia  przez dz ia ły  organizacyjne ich  
na jis to tn ie jsze j fu n k c ji planowego usuwania niedo- 
magań w  p racy aparatu Banku.

W spom nie liśm y już, że w  większości zbadanych 
oddzia łów  w ojew ódzkich  dz ia ły  organizacyjne me­
chanicznie zestaw ia ły  p lany  odcinkowe in n ych  ko­
m órek. Z a rzu t ten szczególnie dotyczy oddziałów  
w ojew ódzkich: K ie lce, Opole, Z ie lona Góra i  B yd ­
goszcz. P la n y  pracy opracowane przez poszczegól­
ne ko m ó rk i Oddzia łu W ojewódzkiego w  B ia łym sto ­
ku, ja k  s tw ie rdz iła  kom is ja  re w izy jn a  BGR, w  o- 
góle n ie  b y ły  uzgadniane z działem  organ izacyj­
nym ; w  w y n ik u  tego m. iń . zakres i  fo rm a in s tru k ­
tażu przeprowadzanego przez W ydz ia ł K re d y tó w  
Przem ysłu, H and lu  i  Usług n ie  b y ł dostosowany 
do potrzeb terenu.

Miesięczne p lany  wezwań i  podróży służbowych 
są bardzo w ażnym  elementem operatywnego regu­
low an ia  zakresu in s tru k ta ży  oddziałów. W  oddziale 
W ojew ódzk im  w  Bydgoszczy stw ierdzono, że w yko ­
nanie p lanów  podróży s łużbowych n ie k tó rych  ko­
m órek p raw ie  ca łkow ic ie  odbiegało od p ie rw o tnych  
ustaleń. Nasuwa to  przypuszczenie, iż dz ia ł o rgan i­
zacy jny  zupełn ie  n ie  ana lizow a ł tych  p lanów  i, tra k ­
tu ją c  je  jako  form alność, ograniczał się do sporzą­
dzania zbiorczych zestawień.

Podobnie zresztą i  w  innych  oddziałach w o je ­
w ódzkich miesięczne p lany  podróży służbowych do 
oddziałów  zestawiane b y ły  w  działach organ izacyj­
nych  bez w ykorzys tan ia  posiadanych przez dz ia ły



in fo rm a c ji o potrzebach ins truk tażu , bez ana lizy  p la ­
nów  z p u n k tu  w idzen ia  tych  potrzeb oraz z pom i­
nięciem  zasady racjonalnego, ja k  najpełn iejszego 
w ykorzystan ia  w yjeżdżających p racow ników . 
S tw ierdzono bowiem, że np. do tego samego oddziału 
V  ka tego rii w y jeżdża ł k ie ro w n ik  dz ia łu  p lanowania 
obiegu pieniężnego ( IV  grupa uposażenia) na in ­
s truktaż z zakresu p lanow ania kasowego oraz jedno­
cześnie, lu b  k ilk a  dn i wcześniej albo później, na in ­
s truktaż z zakresu czynności k o n tro li Funduszu 
Płac w yjeżdża ł re fe ren t odpowiedniego dzia łu  w  od­
dziale w o jew ódzkim .

W yda je  się, że k ie ro w n ik  dz ia łu  p lanow ania obie­
gu pieniężnego pow in ien  w  odpow iednim  stopniu 
znać rów nież p rob lem atykę  i  czynności k o n tro li 
Funduszu Płac na szczeblu oddzia łowym , by  móc 
jednocześnie przeprowadzić ins truk taż  z tego za­
kresu. Oddzielne przeprowadzanie ins truk tażu  po­
głębia n iew łaśc iw y rozdzia ł tych  czynności w  od­
dziale, gdzie przecież w  na jw yże j dwuosobowej ko­
m órce p lanow ania obiegu pieniężnego obaj pracow­
n icy  pow inn i nawzajem  uzupełn iać się i  zastępować. 
Ponadto, jeże li od k ie ro w n ika  oddziału, n ieraz po­
siadającego tę samą grupę uposażenia, wym aga się 
o w ie le  szerszej znajomości czynności bankowych, 
to p racow n ik  oddziału wojewódzkiego pow in ien  mać 
co na jm n ie j całość czynności należących do zakresu 
obow iązków jedne j ko m ó rk i w  oddziale operacyj­
nym .

Podobnie stw ierdzono w ie le  przypadków  delego­
w ania w  jednym  m iesiącu do ko m ó rk i k re d y tó w  w  
m a łym  oddziale operacy jnym  w ysokokw a lifikow a ­
nych p racow n ików  w ydz ia łów  k re d y tó w  celem prze­
prowadzenia ty lk o  bardzo wąskich, odcinkow ych 
ins truk taży . N ie  zaprzecza się konieczności przepro­
wadzania specja lnych odcinkow ych in s tru k ta ży  
przez p racow n ików  oddzia łu wojewódzkiego, jed­
nakże zadanie in s tru k to ra  pow inno rów nież obej­
m ować zbadanie —  może w  bardzie j ogólnym  u ję ­
c iu  —  i  in s tru k ta ż  innych  czynności danej kom órk i 
oddziałowej, na leżątych do zakresu kom petenc ji róż­
nych dzia łów  w  ty m  samym w ydzia le.

Zadaniem  dzia łu  organizacyjnego jes t spowodo­
w anie  w iększej w spó łpracy i  koo rdynac ji pracy po­
szczególnych dzia łów  i  w ydz ia łów  d la  szybszego 
podniesienia poziom u p racy w  oddziałach przez lep­
sze w ykorzys tan ie  in s tru k to ró w  z oddziału w o je ­
wódzkiego i  przez objęcie ins truk tażem  w iększej 
ilości oddziałów. W łaściwa zaś metoda rea lizac ji 
tego zadania polega na ciągłe j analiz ie  m ate ria łów  
w łasnych i  obcych dostarczanych dz ia łow i organ i­
zacyjnem u, opracow yw an iu  odpow iednich w niosków  
i  porozum iew aniu się z poszczególnym i kom órkam i 
dla uzgadniania w łaściwego opracowania odcinko­
w ych p ro je k tó w  p lanów  podróży służbowych, a w  ra­
zie odm owy uw zględn ien ia  słusznych wniosków , do­
łączaniu ich  do zbiorczych p lanów  przedstaw ianych 
d y re k to ro w i oddzia łu wojewódzkiego do za tw ie r­
dzenia. O dpow iednie postępowanie dz ia łu  organ i­
zacyjnego n ie  ty lk o  spowoduje szybsze podnoszenie 
się poziomu pracy w  oddziałach i  osiągnięcie 
oszczędności w  w ydatkach, lecz także p rzyczyn i się 
do lepszego w yszkolen ia  p racow n ików  oddzia łu w o­
jewódzkiego.

X
W  uwagach naszych s tw ie rd z iliśm y  już, że cen­

tra ln y m  problem em  organ izacji jes t ' p lanow anie 
pracy. Zasady i  fo rm a opracowania p lanów  pracy

przez oddzia ły  w o jew ódzkie i  oddzia ły operacyjne 
zosta ły ustalone dopiero w  roku  ub ieg łym . Sporzą­
dzanie w ięc p lanów  p racy i  w ytycznych  do tych  p la ­
nów  d la  oddzia łów  by ło  dla dz ia łów  organ izacyj­
nych nowością, co w  pew nym  stopniu tłum aczy n ie - 
d»ciągnięcia w  w ykonan iu  odnośnych zarządzeń 
Banku.

W  roku  bieżącym pow in ien  jednak zniknąć ten 
fo rm a lis tyczny  stosunek do p lanow ania prac, w y ­
rażający się w  mechanicznym  zestaw ianiu przez 
dz ia ły  organizacyjne ogó ln ikow ych p ro je k tó w  opra­
cowanych przez poszczególne ko m ó rk i oddziału wo­
jewódzkiego. Zarówno k w a rta ln y  p lan pracy oddzia­
łu  wojewódzkiego, ja k  i  w ytyczne dla kw a rta ln ych  
p lanów  prac oddzia łów  operacyjnych muszą - zawie­
rać konkre tne  zadania, k tó rych  w ykonan ie  może 
i  pow inno być sprawdzone. M us im y pamiętać, że 
na jisto tn ie jszą twórczą s iłą  w  dziele rozw o ju  i  dos­
konalen ia w ykonan ia  przez bank socja listyczny jego 
zadań jest ruch  w spółzawodnictwa i  usprawnień 
pracowniczych, ro zw ija ją cy  się przede w szystk im  w  
oparciu o p lany  prac poszczególnych jednostek.

D z ia ły  organizacyjne muszą w ięc pogłębić swą 
współpracę z in n y m i kom órkam i oddziału w o je ­
wódzkiego oraz muszą wymagać, by  w szelkie pro­
je k ty  z zakresu p lanów  i  w ytycznych  do p lanów  
uw zg lędn ia ły  na jaktua ln ie jsze  i  konkre tne  zadania. 
D z ia ły  organizacyjne muszą stale analizować będące 
w  ich  posiadaniu (częściowo ju ż  poprzednio w ym ie ­
nione) bogate źród ła  in fo rm a c ji o sy tuac ji w  posz­
czególnych oddziałach. W niosk i z te j ana lizy pow in ­
n y  być w łączane do p lanów  w  fo rm ie  konkre tnych  
zadań, tak  dla kom órek oddzia łu wojewódzkiego 
(np. opracowanie i  rozpowszechnienie m etody pracy 
ko m ó rk i p lanow ania obiegu pieniężnego w  oddziale 
NN), ja k  i  d la oddziałów.

Szczególnie cenny oręż w  walce o uspraw nien ie 
p racy oddzia łów  stanow i podawanie w  w ytycznych  
d la  p lanów  prac oddzia łów  specja lnych zadań dla 
poszczególnych oddziałów. P rzyk ładow o bow iem  —  
jeże li w o jew ódzk i dzia ł re w iz y jn y  s tw ie rdz i, że w  
danym  oddziale na odcinku  ta k im  a ta k im  w ystą ­
p i ły  określone n iepraw id łow ości, zamieszczanie w  
w y tycznych  dla p lanu  prac oddzia łu zadania usunię­
cia tych  n iepraw id łow ości nieraz bardzie j m o b ilizu ­
je  załogę oddziału od lis tu  z poleceniam i p o re w izy j- 
nym i, k tó ry  zresztą w  każdym  przypadku jest niez­
będny dla szczegółowego om ów ienia usterek i  b ra ­
ków . Również np. w  p rzypadku złego funkc jonow a­
nia w  oddziale okresowej k o n tro li w ew nętrzne j moż­
liw e  jes t zamieszczenie w  w y tycznych  dla p lanu prac 
konkre tnych  zadań przeprowadzenia w  określonych 
miesiącach k o n tro li w ew nętrzne j o zakresie także 
podanym  w  tych  w ytycznych .

X I
W ykonanie  tru d n ych  i  obszernych zadań dzia łów  

organ izacyjnych wymaga, by dz ia ły  organizacyjne 
n a jp ie rw  u siebie u regu low a ły  we w łaśc iw y sposób 
wszystkie  w łasne podstawowe p rob lem y organiza­
cyjne.

Do prob lem ów  tych  zaliczam y:
1) podzia ł czynności w  dziale pom iędzy poszcze­

gólne re fe ra ty , szczegółowego usta lenia obow iązków 
i  odpow iedzialności każdego pracow nika;

2) usta lenie zasad w spółpracy z in n y m i kom ór­
kam i w  oddziale w o jew ódzk im ;

3) podniesienie k w a lif ik a c ji p racow n ików  dzia łu 
i  pełne ich  w ykorzys tan ie ;
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4) zorganizowanie k o n tro li w ew nętrzne j w  dziale.
P ierwsze zasadnicze zagadnienie organizacyjne 

podzia łu czynności w  dziale i  szczegółowego ustale­
n ia  na piśm ie zakresu obow iązków i  odpow iedzia l­
ności poszczególnych osób, w  większości zbadanych 
dzia łów  organ izacyjnych zostało p raw ie  zupełnie 
zaniedbane. D otyczy to m. in. dzia łów  organ izacyj­
nych w  B ia łym stoku ; K ie lcach, Opolu i  Z ie lone j 
Górze. D z ia ły  te posiadały w praw dzie  podzia ł na 
różne re fe ra ty , lecz bez określonego na p iśm ie za­
kresu czynności poza w yn ika ją cym  z ogólnej nazwy 
re fe ra tu . N atom iast w  dziale organ izacy jnym  Od­
dzia łu  W ojewódzkiego w  Poznaniu b y ł także podzia ł 
czynności pom iędzy poszczególnych p racow n ików  
w  fo rm ie  k a r t p racy dla każdego stanowiska, lecz 
k a r ty  te b y ły  zdezaktualizowane.

W  dziale o rgan izacy jnym  O ddzia łu  W ojewódzkie­
go w  Z ie lone j Górze ogólny zakres czynności tego 
dzia łu  n ie  b y ł p rzy  ty m  dostosowany do przepisów 
podanych w  ŻP W  L . 17/53. Do dz ia łu  o rgan izacyj­
nego n iew łaśc iw ie  przydzie lono czynności związane 
z akc ją  socjalną, natom iast czynności obsługi p ra w ­
nej zlecono dz ia łow i gospodarczemu.

D la  uregu low ania  w spółpracy dzia łu  o rgan izacyj­
nego z in n y m i kom órkam i, ja k  też w spó łpracy m ię­
dzy ty m i kom órkam i niezbędne jes t usta lenie szcze­
gółowego zakresu czynności (obowiązków) każdej 
kom órk i, w  opa ic iu  o ram owe w ytyczne  zawarte w  
zarządzeniach Banku. Na dziale organ izacyjnym  
ciąży odpowiedzialność za dokonanie tego. Tym cza­
sem n iem al w  ca łym  Oddziale W ojew ódzkim  w  B ia ­
łym stoku  b rak  by ło  ściśle określonego zakresu czyn­
ności poszczególnych kom órek.

Ilość p racow n ików  dzia łów  organ izacyjnych  na 
ogół jes t wystarczająca, lecz w ykorzystan ie  ich  n ie  
zawsze jes t pełne i  racjonalne. W yda je  się, że p rzy  
dok ładnym  przeanalizow aniu czynności poszczegól­
nych re fe ra tów  budżetowych i  obsługi płac m ożliw e 
jes t w yzw o len ie  dalszych rezerw  niezbędnych dla 
podniesienia poziom u p racy  działów . Jak stw ierdzo­
no bow iem  np. n iek tó re  z tych  re fe ra tów  niepo­
trzebn ie  p row adz iły  ew idencję i  kon tro lę  zaliczek 
udzie lanych pracow n ikom  oddzia łu  wojewódzkiego 
na koszty delegacji służbowych, dub lu jąc  w  ten spo­
sób czynności dz ia łu  rachunkowości. Również obieg 
dokum entów  z ty tu łu  rozliczeń w yda tków  oddziału 
w ojewódzkiego pom iędzy dzia łem  organ izacyjnym , 
dzia łem  rachunkowości i  dzia łem  w ykonu jącym  
obsługę kasową oddziału wojewódzkiego, w  n iek tó ­
rych  przypadkach budzi zastrzeżenia, ja k  i  szereg 
innych  zagadnień pracy na odcinku budżetu Banku. 
Częściowo tłum aczy się to  tym , że re fe ra ty  budże­
tow e zosta ły przydzie lone do dzia łów  organ izacyj­
nych dopiero w  d ru g im  półroczu ubiegłego roku

i  odpow iednie m etody p racy tych  kom órek w  ra ­
mach dzia łów  organ izacyjnych  n ie  zostały jeszcze 
wypracowane.

N iezależnie od tego w ykonan ie  przez dz ia ły  o r­
ganizacyjne ich  ro li napotyka na trudności z powo­
du niedostatecznego przeszkolenia znacznej części 
ich  obsady. P racow n ik  dz ia łu  organizacyjnego po­
w in ie n  posiadać ogólną znajomość w szystk ich  czyn­
ności w ykonyw anych  w  oddziałach operacyjnych. 
Konieczne jes t w ięc zorganizowanie w  roku  bieżą­
cym  odpowiedniego przeszkolenia zawodowego. Są­
dzim y, że najlepszą fo rm ą tego przeszkolenia jest 
ko le jne  delegowanie p racow n ików  dzia łu  na okres 
1— 2 m iesięcy do jednego z oddziałów szkoleniowych 
na teren ie  wojew ództw a. Ta bow iem  fo rm a szkole­
n ia  łączy teoretyczne przeszkolenie z p ra k tyką  niez­
będną dla organizatora.

Praca dzia łu  organizacyjnego, ta k  ja k  i  każdej 
inne j kom órk i m usi być kontro low ana. Jest faktem  
stw ierdzonym , że najlepsze w y n ik i w  pracy osiągają 
te  dz ia ły  organizacyjne, w  k tó rych  została ustalona 
stała kon tro la  wewnętrzna. Jako p rzyk ła d  w  ty m  
względzie możemy podać dzia ł o rgan izacy jny Od­
dzia łu  W ojewódzkiego w  Poznaniu. W  dziale tym  
założono „ks iążkę okresowych k o n tro li w ew nę trz ­
nych “  i  kon tro la  ta jes t stale przeprowadzana wed­
łu g  tych  samych zasad ja k  w  oddziałach operacyj­
nych.

X I I
W  ramach niniejszego a r ty k u łu  n ie  w yczerpa liśm y 

szerokiej p ro b le m a tyk i p racy  dzia łów  organ izacyj­
nych. Zarządzenia B anku (np. ZP 99/53) i  pisma 
W ydz ia łu  O rganizacyjnego (np. z dn. 28.8.53 zn. 
0/160) om aw ia ją  bardzie j szczegółowo szereg nadal 
ak tua lnych  w y tycznych  dla p racy dzia łów  organiza­
cyjnych- Celem naszym by ło  je d yn ie  dokonanie syn­
tezy d la  zw rócenia uw ag i na is to tną treść pracy 
działów , k tó ra  często g in ie  w  ich  roz licznych czyn­
nościach ew idency jnych  i  technicznych.

W ytyczne IX  P lenum  K C  PZPR  nakazują nam 
dalsze podniesienie w yda jnośc i i  jakości pracy, 
uspraw nien ie  a d m in is tra c ji i  pogłęb ienie reżim u 
oszczędności oraz w ykonan ie  szeregu innych  zadań 
niezbędnych d la  rea lizac ji p lanu 6-le tn iego i  pod­
niesienia stopy życiow ej mas pracujących. Jest 
rzeczą oczywistą, że rea lizacja  tych  w y tycznych  w y ­
maga ze s trony  B anku zm obilizow ania  podstawo­
w ych organów koo rdynac ji i  p lanow ania  pracy, ja ­
k im i są dz ia ły  organizacyjne oddzia łów  wojew ódz­
k ich . W szystkie dz ia ły  organizacyjne pow inny  sa- 
m okry tyczn ie  przeanalizować dotychczasową swą 
pracę, zbadać czy w yko n u ją  wyznaczoną im  rolę 
oraz usunąć stw ierdzone b rak i.

S. Szałow ski

Uwagi dotyczące organizacji i metod pracy zespołów kredytowych
w oddziałach terenowych NBP

Prob lem  organ izacji i m etod p racy  kom órek k re ­
dy tow ych  w  oddziałach terenow ych n ie  został do­
tychczas jedno lic ie  rozw iązany. B ra k  jes t zarządzeń 
w ew nętrznych  Prezesa B anku regu lu jących  to  za­
gadnienie oraz stosunkowo m ało by ło  dotychczas 
w ypow iedz i na ten tem at na łam ach W iadomości 
NBP. Stan ta k i w yn ika  n ie w ą tp liw ie  ze zm ian s tru k ­
tu ra ln ych  ja k ie  przechodziły oddzia ły  terenowe (sto­
sownie do etapów przemian życia gospodarczego)

oraz zm ian w  metodach k redytow an ia  i  k o n tro li 
przesiębiorstw .

O statn ia w ypow iedź na łam ach W iadomości 
N B P  —  N r 7/53 w  a rty k u le  „P ró b y  rac jona lne j o r­
gan izacji ko m ó rk i k re d y to w e j“  —  św iadczy o tym , 
że om awiane zagadnienie jes t dyskutowane obecnie 
żywo i  nabra ło  p ierwszorzędnej wagi. Jest to zrozu­
m ia łe  na tle  wzrastającego potencja łu  gospodarcze­
go naszego Państwa i  w yp ływ a ją cych  stąd potrzeb
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szukania ja k  na jbardz ie j rac jona lnych  i  skutecznych 
metod p racy zespołów kredytow ych , pozwalających 
na osiągnięcie m aksym alnych e fektów  na odcinku 
gospodarki finansow ej przedsięb iorstw  p rzy  m in i­
m a lnym  nakładzie kosztów z ty tu łu  obsługi fin a n - 
sow o-kredytow e j, w ykonyw ane j przez aparat ban­
kow y (ZP. 99/53 r.).

N ie  trzeba udowadniać, że w łaśc iw y podzia ł p ra ­
cy i  odpow iednie m etody p racy w  zespołach k re d y ­
tow ych w a ru n ku ją  realizację ogólnych postu la tów  
w  zakresie kredytow an ia  i  k o n tro li przedsiębiorstw  
oraz szczegółowych w y tycznych  W ładz B anku w  
ty m  zakresie. A  ponadto w łaściw e ustaw ien ie  pracy 
zespołów k redy tow ych  um oż liw ia  rea lizację  postu­
la tów  i  założeń p o lity k i etatowo-budżetowej W ładz 
Banku. Stąd wniosek, że om aw iany prob lem  jest 
problem em  pierwszorzędnej w ag i i  w łaściwe roz­
w iązanie go jes t n ie  ty lk o  nakazem c h w ili lecz obo­
w iązk iem  aparatu kierowniczego oddziałów  tereno­
wych.

Dążenie do rea lizac ji postu la tu  w łaśc iw e j o rgan i­
zacji w yszukania ja k  na jbardz ie j e fek tyw nych  me­
tody pracy w  zespołach k redy tow ych  znalazło już  
swój ko n k re tn y  w yraz w  zarządzeniu dyrek to ra  
Oddz. W ojewódzkiego w  Gdańsku N r  5 w  dn. 
13.4.1953 r. H '

P rak tyka  O ddzia łu w  G dyn i (15) wykazała, że za­
łożenia tego zarządzenia są słuszne i  że zda ły one 
w  pe łn i egzamin, gdyż podzia ł zespołu kredytow e­
go na grupę techniczne- ew idencyjną, łącznie z re fe ­
ra tem  kap ita lnych  rem ontów  oraz na dw ie  g rupy  
koncepcyjno-operatyw ne, u m o ż liw ił zastosowanie 
p racy w  pe łn i zespołowej w  dwóch zasadniczych ro ­
dzajach czynności oraz spowodował pogłęb ienie pra ­
cy ekonom icznej re fe ren tów  koncepcyjnych w  tere­
nie, p rzv  jednoczesnym wzroście stopnia opera tyw ­
nego oddzia ływ ania  zespołów koncepcyjnych na 
przedsiębiorstwa.

Podkreślić należy, że wprowadzenie w  życie po­
dzia łu  pracy stosownie do zarządzenia dyrek to ra  
o/wojewódzkiego spowodowało w zrost roboczogo- 
dz in  zużytych na inspekcje w  przedsiębiorstwach 
i pracę koncepcyjna, u jedno licen ie  i  uspraw nien ie 
m etody p racy w  zakresie czynności techn iczno-ew i- 
dencyjnych oraz p rzyczyn iło  się do w yzw o len ia  jed ­
nego etatu w  naszym oddziale.

W  celu u w ypuk len ia  korzyści m oż liw ych  do osiąg­
nięcia p rzy  zastosowaniu rac jona lne j o rgan izacji 
i  w łaściw ych  metod pracy w  zespołach k redy tow ych  
omówię is tn ie jący  obecnie podzia ł oraz m etody p ra ­
cy stosowane przez nasz zespół k re d y to w y  

W  c h w ili obecnej podzia ł czynności w  dziale k re ­
dy tó w  jest następujący:

1) Grupa kapitalnych remontów i techniczno- 
ewidencyjna podzielona jes t na dwa re fe ra ty :

a) re fe ra t kap ita lnych  rem ontów  i  in w e s tyc ji 
n iescentra lizow anych lim ito w ych .

b) re fe ra t techn iczno-ew idencyjny.
Obsadę re fe ra tu  ka p ita ln ych  rem ontów  stanow i 

k ie ro w n ik  g ru p y  oraz jeden referent. Obsada re fe ­
ra tu  techniczno-ew idencyjnego składa się dwóch 
re ferentów .

R eferat kap ita lnych  rem ontów  obsługuje 40 jed­
nostek składających p lany  kap ita lnych  rem ontów . 
P lany te zaw iera ją  ponad 1250 pozyc ji rem ontow ych 
z czego na M ie js k i Zarząd B udynków  M ieszkalnych 
Przypada 739 pozycji, na Prez. M R N  m. G dyn i 221 
Pozycji oraz na pozostałe jednos tk i na rozrachunku

gospodarczym około 300 pozycji. Ponadto re fe ra t 
ten k o n tro lu je  30 jednostek posiadających p lany  in ­
w es tyc ji n iescentra lizowanych lim ito w ych .

R efera t techn iczno-ew idencyjny obsługuje 45 je d ­
nostek samodzielnych oraz 26 jednostek niesamo­
dzie lnych a ponadto w  referacie  ty m  w ykonyw ane 
są czynności o charakterze ogólnym.

2) I  grupa koncepcyjna (5 re ferentów ) obsługuje 
18 jednostek podleg łych M in is te rs tw om : Żeglugi. 
H and lu  Zagranicznego oraz K o le i i  T ransportu  D ro­
gowego i  Lotniczego. G rupa podzielona jes t na 2 re­
fe ra ty . R efera t p ierw szy jest 3-osobowy. Obsługuje 
on żeglugę pełnomorską, m aklerkę, rybo łów stw o 
m orskie, rem ontowe stocznie z obsługą rad iow ą stat­
ków  i  demontażem w raków  oraz M orską C entra lą 
Zaopatrzenia —  łącznie 9 jednostek o na jw iększym  
ciężarze ga tunkow ym  (poza przem ysłem  stocznio­
w ym ). D ru g i re fe ra t te j g ru p y  2-osobowy, obsługuje 
shiphandlerke, spedycję i  rzeczoznawstwo oraz ko­
le jo w y  p rzem ysł w arsztatow y, techniczną obsługę 
samochodową i  PKS —  łącznie 8 jednostek.

3) I I  grupa koncepcyjna (5 re ferentów ) obsługuje 
27 jednostek podleg łych M in is te rs tw om : Przem ysłu 
Maszynowego, P rzem ysłu Lekkiego, Przem ysłu 
Rolnego, P rzem ysłu M ięsnego i  M leczarskiego, Han­
d lu  W ewnętrznego, CZ P rzem ysłu Graficznego oraz 
M in . Gospodarki Kom una lne j.

R eferat I  jes t 2 osobowy. O bsługuje on przem ysł 
stoczniowy z przem ysłem  pomocniczym, przem ysł 
energetyczny, tłuszczowy, garbarski, jednostk i zby­
tu  i  zaopatrzenia oraz przedsiębiorstwa kom unalne—  
łącznie 10 jednostek. D ru g i re fe ra t 3-osobowy, ob­
sługu je  przem ysł m ięsny i  m leczarski, jednostk i 
handlu wewnętrznego (hu rt) oraz jednostk i przem y- 
słu graficznego —  łącznie 17 jednostek.

Jak z powyższego w y n ik a  na jednego re ferenta  
koncepcyjnego przypada średnio 4,5 przedsiębior­
stwa. Zaś w  zależności od rozm iarów  i  ciężaru ga­
tunkowego przypada na jednego re fe ren ta  od 3 do 7 
przedsiębiorstw.

K ie ro w n ik  dz ia łu  k ie ru je  ¡zespołami g rupow ym i 
za pośrednictwem  trzech k ie ro w n ikó w  grup. K ie ­
ro w n ik  jedne j z g rup  koncepcyjnych zastępuje k ie ­
ro w n ika  dzia łu  w  razie jego nieobecności lu b  pe łn ie­
n ia  przez tegoż obow iązków dyrek to ra  oddziału. Na­
leży podkreślić, że k ie ro w n icy  g rup  koncepcyjnych 
w ykonu ją  kon tro lę  2 do 3 jednostek oraz spraw ują  
dozór nad całością zespołu. K ie ro w n ik  g rupy  ka p i­
ta lnych  rem ontów  i  techn iczno-ew idencyjne j w yko ­
nu je  kon tro lę  m eryto ryczną kap ita lnych  rem ontów , 
przeprowadza inspekcje  w  zakresie kap ita lnych  re­
m ontów  i  dozoru je  pracę całego zespołu w  te j g ru ­
pie.

Należy podkreślić, że pom im o is tn ien ia  dokładne­
go podzia łu  p racy  wśród kom órek w ew nętrznych 
dzia łu  —  praca całego zespołu jest Oparta na zasa­
dzie ko lektyw nego w ykonyw an ia  czynności, to  zna­
czy, że w  m ia rę  potrzeb p racow n icy w yręcza ją  sie­
b ie  nawzajem  i  udzie la ją  sobie pomocy p rzy  w yko ­
nyw an iu  czynności w ym agających zespołowego w y ­
s iłku . Jest to m ożliw e  dzięk i w prow adzen iu  zasady, 
że każdy z re fe ren tów  obowiązany jest poznać pro­
b lem atykę co na jm n ie j w szystk ich  przedsiębiorstw  
ob ję tych  kon tro lą  danego re fe ra tu  koncepcyjnego. 
Zaś k ie ro w n icy  g rup  koncepcyjnych obowiązani są 
znać prob lem atykę  w szystk ich  przedsięb iorstw  ob­
ję tych  kon tro lą  tych  grup.
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N ie  można pom inąć m ilczen iem  okoliczności że 
ta k  elastyczne ustaw ienie p racy w  kom órce k re d y ­
tów  jes t m ożliw e dzięk i stałem u i  systematycznemu 
szkoleniu całego zespołu oraz osiągnięciu wysokiego 
poziom u koleżeńskości i  w yrob ien ia  społecznego 
w śród w szystk ich  p racow n ików  dzia łu. K ie ro w n ik  
dz ia łu  jes t osobą od k tó re j zależy sprawne fu n kc jo ­
nowanie zespołu kredytowego. Jest on n ie jako m o­
torem. którego in ic ja tyw a , zm ysł organ izacyjny
1 dokładna znajomość p ro b le m a tyk i te renu nadaje 
dynam ikę  i  k ie ru n e k  p racy całemu zespołowi w  ra ­
mach obow iązujących przepisów  i  stosowanie wska­
zań i  poleceń dyrek to ra  oddziału.

Można powiedzieć, że dobre w ykonyw an ie  czyn­
ności przez zespół k re d y to w y  jest zależne od dwóch 
zasadniczych elem entów:

a) w łaśc iw e j o rgan izacji pracy,
b) elastycznego i  w  pe łn i operatywnego k ie row a­

nia zespołem.
ad a) P ierw szy z tych  w a runków  zostaje spełnio­

ny  z chw ilą  opracowania dokładnego schematu o r­
ganizacyjnego ko m ó rk i k redy tów . D ru g i postu la t 
zależny jest od stałego szkolenia zespołu kredytow e­
go oraz energicznego oddzia ływ ania  na zespół przez 
k ie row n ika  dzia łu  i  dy rek to ra  oddziału.

W  Oddziale w  G dyn i (15) opracowano szczegółowy 
schemat o rgan izacy jny d la dz ia łu  k redytów , k tó ry  
p rzew idu je  podzia ł w ew nętrzny, ja k  w yże j zazna­
czono, na trz y  g rupy, z k tó rych  każda dz ie li się na
2 re fe ra ty . W  grupach i  re feratach koncepcyjnych 
zachowany jest podzia ł przedsiębiorstw , stosownie, 
do p ionów  poszczególnych m in is te rs tw  z uw zględ­
nien iem  s tru k tu ry  organ izacyjne j w ydz ia łu  k re d y ­
tó w  oddziału wojewódzkiego.

Schemat o rgan izacy jny zaw iera im ienny  p rzydz ia ł 
przedsiębiorstw , obow iązki i  kom petencje k ie ro w n i­
ka dzia łu  i  k ie ro w n ikó w  grup  oraz dok ładny podzia ł 
czynności w  g rup ie  kap ita lnych  rem ontów  i czynno­
ści techniczno -  ew idencyjnych. In teg ra lną  część 
schematu organizacyjnego stanow ią harm onogram y 
prac d la  obu rodza jów  zespołów oraz harm onogram  
pracy k ie ro w n ika  działu.

Obowiązki kierownika działu:
1) opracowanie schematu organizacyjnego dzia­

łu  oraz rea lizow anie ustalonego podzia łu  czynności,
2) koordynow anie  p racy całego zespołu w  drodze 

przestrzegania jedno litego w ykonaw stw a zarządzeń 
w ew nętrznych  Banku oraz poleceń dyrek to ra  od­
działu,

3) kon tro la  w ew nętrzna p racy w edług p lanów  
kw arta lnych , usta lonych przez dyrek to ra  oddziału,

4) kon tro la  rea lizac ji kw a rta ln ych  p lanów  pracy, 
usta lonych w ed ług  w y tycznych  oddzia łu wojew ódz­
kiego i  dy rek to ra  oddziału,

5) w ytyczan ie  k ie ru n ku  pracy ekonom icznej i  p ro ­
blem owej grupom , re fe ra tom  i  poszczególnym refe­
rentom  w  zakresie usta lonym  w  porozum ien iu  z dy­
rek to rem  oddzia łu i  w  ramach w łasnych kom peten­
c ji,

6) organizowanie ko n fe re n c ji z przedsiębiorstwa­
m i,

7) dysponowanie lim ite m  oddzia łow ym  k re d y tu  
na nadzwyczajne potrzeby,

8) kon tro la  i  zatw ierdzanie w spó ln ie  z dy rek to ­
rem  oddzia łu w n iosków  kredytow ych .

9) szkolenie bieżące p racow n ików  w  oparciu  o p la ­
n y  kw a rta ln e  i  miesięczne —-  usta lan ie  te m a tyk i na

odpraw y szkoleniowe i  prowadzenie dzienn ika od­
p raw  szkoleniowych,

10) pomoc organizacyjna i  problem owa w  zakre­
sie podejm owania zobowiązań oraz ko n tro la  prze­
biegu rea lizac ji zobowiązań,

11) kon tro la  przestrzegania przepisów w  zakresie 
zabezpieczenia m ien ia  bankowego i  zachowania ta­
je m n icy  urzędowej,

12) zastępowanie dyrek to ra  oddzia łu  w  razie jego 
nieobecności,

13) udz ia ł w  inspekcjach z polecenia dyrek to ra  
oddziału,

14) za ła tw ian ie  korespondencji z polecenia d y rek ­
tora  oddziału,

15) in te rp re ta c ja  przepisów  i  zarządzeń W ładz 
Banku i  Państwa,

16) opracowywanie m iesięcznych i  kw a rta ln ych  
sprawozdań z w ykonan ia  l im itu  oddziałowego kre ­
d y tu  na nadzwyczajne potrzeby.

Obowiązki kierowników grup koncepcyjnych
1) bieżąca obsługa k redy tow a  2 —  3 przedsię­

b io rs tw  oraz sprawdzanie na drugą rękę w niosków  
k re d y to w ych  przeanalizowanych i  zaopin iow anych 
przez re fe ren tów ,

2) m ob ilizow an ie  zespołów w  k ie ru n k u  pe łne j rea­
liz a c ji kw a rta ln ych  p lanów  pracy usta lonych dla 
g ru p y  oraz nadawanie k ie ru n ku  p racy ekonomicz­
nej w  re fera tach w  porozum ien iu z k ie ro w n ik ie m  
działu,

3) m obilizac ja  i  koordynow anie  w ys iłkó w  zespołu 
p racow n:k ó w  w  k ie ru n ku  m aksym alnego przyczy­
n ien ia  się do uspraw nien ia dzia ła lności przedsię­
b io rs tw  w  oparciu o pogłębioną p rob lem atykę  za­
czerpnięta z bieżącej obserw acji działalności, insnek- 
c ii oraz pogłęb ionej ana lizy  b ilansów  przedsię­
b iorstw ,

4) kon tro la  na drugą rękę sprawozdań miesięcz­
nych z k o n tro li stanu finansowego oraz kw a rta lnych  
w niosków  k re d y to w ych  przeds:ębiorstw ,

5) udz ia ł w  inspekcjach przedsiębiorstw ,
6) szkolenie bieżące pracow ników ,
7) in ic ja ty w a  w  podejm ow aniu zobowiązań oraz 

przyczyn ian ie  się do pe łne j re a lizac ji pod ję tych  zo­
bowiązań.

8) zastępstwo k ie ro w n ika  dzia łu  w  razie jego n ie­
obecności —  na podstaw ie decyz ji dy rek to ra  oddzia­
łu.

Obowiązki kierownika grupy kapitalnych remon­
tów i techniczno-ewidencyjnej:

O b o w i ą z k i  k i e r o w n i k a  g r u p y
1) koordynow anie  pracy z g rupam i koncepcy jny­

m i i  p ionem  operacyjnym ,
2) udzie lan ie  k re d y tu  antycypacyjnego na k a p ita l­

ne rem onty,
3) analiza p lanów  ka p ita ln ych  rem ontów  i  p lanów 

in w e s tyc ji n iescentra lizow anych lim ito w ych ,
4) inspekcje  w  przedsiębiorstwach w  zakresie ka­

p ita ln ych  rem ontów ,
5) n o ty fika c ja  um ów  dotyczących ka p ita ln ych  re ­

m ontów ,
6) dozór p racy  w  zakresie czynności techniczno- 

ew idencyjnych .
Zakres czynności referenta kapitalnych remon­

tów:
1) kon tro la  fo rm a lna  i  m eryto ryczna p lanów  ka­

p ita ln ych  rem ontów  i  p lanów  in w e s ty c ji niescen­
tra lizow anych  lim ito w ych ,
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2) prowadzenie ew idenc ji środków  na kap ita lne  
rem onty (wz. K R — 1),

3) kon tro la  fo rm a lna  i  m eryto ryczna dypozyc ji z 
rachunku kap ita lnych  rem ontów  (przelewy, żądania 
zapłaty),

4) u rucham ian ie  k re d y tu  na kap ita lne  rem onty, 
na podstaw ie decyz ji k ie ro w n ika  g rupy,

5) potw ierdzan ie  sald rachunków  kap ita lnych  re­
m ontów,

6) kon tro la  oświadczeń o stanie w y p ła t na posz­
czególne pozycje p lanu  kap ita lnych  rem ontów  
(w zór K R — 3),

7) opracow yw anie danych sta tystycznych do spra­
wozdań m iesięcznych i  kw a rta ln ych  ze stanu ra­
chunków  kap ita lnych  rem ontów ,

8) za ła tw ian ie  czynności zw iązanych z u ruchom ia­
n iem  i  funkc jonow an iem  ko n t in w e s ty c ji niescen- 
tra lizow anych  lim ito w y c h  (501. 601),

9) za ła tw ian ie  bieżącej korespondencji dotyczą­
cej kap ita lnych  rem ontów  i  in w e s ty c ji n iescentra li- 
zowanych lim ito w ych ,

10) prowadzenie a k t kap ita lnych  rem ontów .

Obowiązki pracowników referatu techniczno-ewi-
dencyjnego:

1) księgowanie danych w yciągów  z rachunków  
bankowych na arkuszu C— 14 oraz stanów należno­
ści zobowiązań inkasow ych na arkuszu C— 15,

2) prowadzenie te rm in a rzy  sp ła t w szystkich k re ­
dytów ,

3) regulacja  k redy tów :
a) inkasowego,
b) na lim itow ane  książeczki czekowe,
c) z ty tu łu  sprzedaży ra ta lne j,
d) na wstępne finansow anie in w e s tyc ji w y ­

konyw anych systemem gospodarczym,
e) antycypacyjnego na kap ita lne  rem onty,
f) pozostałych k re d y tó w  w ed ług  zapadają­

cych te rm in ó w  sp ła t (według te rm inarzy) 
oraz na podstawie okresowych ośw iad­
czeń przeanalizowanych przez re fe ren tów  
i  akceptowanych przez k ie ro w n ikó w  grup 
koncepcyjnych,

4) prowadzenie ew idenc ji l im itu  k re d y tu  na nad­
zwyczajne potrzeby,

5) obsługa jednostek na ograniczonym  rozrachun­
ku  gospodarczym (niesamodzielnych),

6) sporządzanie m iesięcznych w ykazów  stanów 
rachunków  bankowych.

Ponadto jeden z re fe ren tów  w yko n u je  następują­
ce czynności o charakterze ogólnym :

a) dokonyw anie w p isów  do w ykazu czynności,
b) prowadzenie k a rto te k i przedsiębiorstw ,
c) prowadzenie te rm inarza  czynności.

d) prowadzenie ew idencji korespodencji 
oznaczonej lite rą  ,,K “ ,

e) sporządzanie w sze lk ie j sprawozdawczości 
d la  oddzia łów  w ojew ódzk ich  o charakte­
rze ogólnym .

ad b): E lastyczne operowanie zespołem polega na 
m oż liw ie  swobodnym  przesuwaniu pracow n ików  
wzdłuż całego odcinka p racy w ykonyw ane j w  po­
szczególnych re fera tach i  grupach i  k ie row an ia  ich 
w ys iłkó w  na na jbardz ie j aktua lne w  danej c h w ili 
p rob lem y terenu. M ożliw ości w  ty m  zakresie uzależ­
nione są w  p ierw szym  rzędzie od należytego wysz­
ko len ia  pracow n ików  oraz poznania przez n ich  (jak  
w yże j nadm ieniono) p ro b le m a tyk i co na jm n ie j 
wszystkich jednostek kon tro low anych  przez dany 
re fe ra t.

M om entem  zasadniczym jes t rów nież u trzym yw a - "  
n ie  stałego i  żywego kon ta k tu  z re fe ren tam i przez 
k ie ro w n ika  dzia łu  i  dy rek to ra  (k ie row n ika  oddzia­
łu), k tó rz y  w  drodze system atycznych odpraw  i  kon­
t ro l i  w ew nętrzne j p o w in n i śledzić praw id łow ość 
k redytow an ia  jednostek terenu i  osobiście przyczy­
niać się m oż liw ie  m aksym aln ie  do pe łne j rea lizac ji 
planów, pracy i  pod ję tych  zobowiązań, stanowiących 
zasadniczy ins trum en t operatywnego oddzia ływ ania 
na przedsiębiorstwa.

D okładna znajomość p rob lem a tyk i przedsiębiorstw  
terenu oraz należyta ocena m ożliw ości re fe ren tów  
i  stopnia nasilen ia  pracy w  poszczególnych re fe ra ­
tach, p rzy  jednoczesnym uw zg lędn ien iu  w ęzłowych 
zadań stających w  danej c h w ili przed aparatem k re ­
dy tow ym  oddziału, pow inny  zapewniać w łaściwe 
k ie row an ie  zespołem p racow n ików  koncepcyjnych.

W prowadzony zarządzeniem dyrek to ra  O ddziału 
W ojewódzkiego w  Gdańsku podzia ł czynności w  ko­
m órkach k re d y tó w  oddzia łów  terenow ych daje obec­
n ie  duże m ożliw ości w  zakresie bardzie j opera tyw ­
nego oddzia ływ ania  przez zespoły k redytow e na ży­
cie gospodarcze terenu. W yrazem  tego w ie lk iego  
uspraw nien ia pow in ien  być s ta ły  w zrost wskaźnika 
godzin poświęconych na inspekcje oraz poprawa sta­
nu finansowo-gospodarczego jednostek w ykazu ją ­
cych dotychczas najw iększe n iepraw id łow ości.

W skaźnik roboczo-godzin zużytych  na inspekcje 
przez p racow n ików  dzia łu  k re d y tó w  w  naszym od­
dziale w ynosd dotychczas (przed wprowadzen iem  
nowego podzia łu pracy) około 10% ogółu roboczogo- 
dzin, przepracowanych przez ca ły zespół k redy tow y , 
co św iadczy o tym , że re fe ren t b y ł na inspekcjach w  
przedsięb iorstw ie przecię tn ie  około 7,5 dnia w  ciągu 
kw a rta łu . Obecnie w skaźn ik ten w zrósł dw ukro tn ie  
i  należy s;ę spodziewać, że będzie on w  IV  kw a rta le  
ubr. znacznie przekroczony. J - H erm anow icz

Gdynia

Doświadczenia z organizacji pracy w oddziałach
„W ykonan ie  zadań IV  roku  P lanu Sześcioletniego 

wym aga oszczędnej i  rac jona lne j gospodarki e ta tam i 
osobowymi. S tw ierdzono p rzypadki, iż k ie ro w n icy  
i  p racow n icy n iek tó rych  jednostek organ izacyjnych 
uzasadniają n iew ykonan ie  zadań przez te jednostk i 
rzekom ym  brak iem  eta tów  osobowych i  uważają, że 
z tych  w zględów  n ie  ponoszą odpowiedzialności za 
stw ierdzone uchyb ien ia  w  ich  pracy. Jak dalece 
b łędny i  dem ob ilizu jący jes t ten pogląd wskazał ju ż

Tow. B. B ie ru t w  sw ym  re feracie  w yg łoszonym  na 
V I I I  P lenum  K C -P Z P R  w  dn. 14.6.1952 r . “ .

T y m i s łow am i rozpoczyna się zarządzenie Prezesa 
N B P  n r  99 z dnia 16 lipca  1953 skierowane do 
w szystk ich  k ie ro w n ikó w  i  p racow n ików  jednostek 
organ izacyjnych banku z apelem o oszczędną gospo>- 
darkę e ta tam i osobowym i oraz wskazaniem szeregu 
konkre tnych  środków, k tó re  należy podjąć i  m aksy­
m aln ie  w ykorzystać w  celu w ykonan ia  zadań banku -*
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w  ram ach posiadanych do dyspozycji ilośc i e tatów  
osobowych.

O w ykonan iu  w . w . zarządzenia Prezesa zawiado­
m iły  W ydz ia ł O rgan izacy jny wszystkie  jednostk i or­
ganizacyjne w  fo rm ie  m e ldunków  nadesłanych do
dn. 25.10.1953 r.

Jak w yn ika  z nadesłanych m e ldunków  w łaściwe 
zrozum ienie zarządzenia przez większość oddziałów 
wzmogło ich  w ys iłe k  w  k ie ru n ku  ja k  najszerszej me­
chanizacji czynności operacyjnych, s ta tystycznych 
itp . Można o rien tacy jn ie  p rzy jąć, iż  w  k ilkudz ies ię ­
c iu  oddziałach zmechanizowano dodatkowo pracę 
w  kom órkach rachunkowości, poza ty m  rów nież 
w  kom órkach rozliczeń, obsług i budżetu państwa, 
p lanowania obiegu pieniężnego, a naw et i  budżetu 
banku. Na naradach pracy we w szystk ich  oddzia­
łach przeanalizowano dotychczasowy try b  przestrze­
gania socja listycznej d yscyp liny  pracy. Przeanalizo­
wano rów nież dotychczasowe osiągnięcia i  niedo­
ciągnięcia na odcinku współzaw odnictw a pracy.

W ie le  c Idz ia łów  po s tw ie rdzen iu  na naradach p ra ­
cy, iż n ie  w yko rzys tyw ano  jeszcze w  w ystarcza ją­
cym  stopn iu  w szystk ich  środków  zw iększających w y ­
dajność pracy, podję ło  odpow iednie środki zaradcze. 
Poniżej podaje się przyk ładow o szereg w ybranych , 
ciekaw ych osiągnięć i  m etod pracy, k tó re  p rzyczyn i­
ły  się do tych  osiągnięć w  n iek tó rych  oddziałach, 
w  w y n ik u  zrealizowania ZP  99/53:

1) Oddzia ł O leśnica pisze: „O ddz ia ł po dokładnym  
przeanalizow aniu swego stanu eta tów  doszedł do 
przekonania, że ciągle zapotrzebowywane przez od­
dzia ł dwa dalsze e ta ty  osobowe dla kom órk i k redy to ­
wej będzie m ógł wygospodarować we w łasnym  za­
kresie. Obecnie ju ż  po dok ładnym  przydz ie len iu  
prac pracow n ikom  p ionu operacyjnego, przeniesiono 
jeden e ta t do ko m ó rk i k redy tow e j, zaś d ru g i etat zo­
stanie przeniesiony w  m iesiącu s tyczn iu “ . Podobne 
m e ldunk i nadesłało szereg innych  oddziałów  (np. 
O /Bystrzyca Sl, Chorzów B a to ry  itp .).

2) Szereg oddzia łów  po dokładnym  przeanalizowa­
n iu  swej sy tu a c ji na odcinku etatów , doceniając po­
trzeby innych  oddziałów, w yzw o liło  względnie zobo­
w iązało się w yzw o lić  do dyspozycji oddzia łów  w o je ­
w ódzkich konkre tne  ilości e ta tów  osobowych —  np. 
oddzia ły: D zierżoniów , I  M ie js k i W ałbrzych, IX  M ie j­
sk i Warszawa, M yszków, S talowa W ola, C zarnków ’ 
Chodzież, V  M ie js k i Poznań, Pasłęk, I I  M ie js k i Łódź, 
Skiern iew ice, I I  M ie js k i Lub lin - V I I  M ie js k i K raków , 
Darłow o, B ia łogard, Gdynia, Toruń, Szubin i  inne.

3) Oddzia ł G rójec po zm echanizowaniu wszyst­
k ich  czynności operacyjnych i  po przeanalizow aniu 
posiadanego taboru  maszyn oddał do dyspozycji od­
dzia łu  w ojewódzkiego 1 maszynę księgującą R hein- 
m eta ll oraz dw ie  dalsze m aszyny do sum owania d la  
potrzeb innych  oddziałów. O ddzia ł W ojew ódzki 
W roc ław  opracował harm onogram y maszyn w  po­
szczególnych w ydzia łach  i  w  w y n ik u  tego w y z w o lił 
d la  potrzeb oddzia łów  dw ie  m aszyny do liczenia. 
O ddział W arszawa Praga oddał do dyspozycji oddzia­
łu  wojewódzkiego 2 m aszyny księgujące, w yko rzy ­
stu jąc lep ie j pracę pozostałych maszyn. W yzwolone 
przez oddzia ł Praga maszyny um oż liw ią  zmechanizo­
w anie  mniejszego oddziału. Oddzia ł Kam ienna Gó­
ra za zgodą oddzia łu  wojewódzkiego zam ien ił z p re ­
zyd ium  M. R. N. maszynę do pisania z d łu g im  w a ł­
k iem  i  jedną maszynę do liczen ia  na maszynę do 
księgowania. O ddzia ł I I  m ie jsk i w  S talinogrodzie 
przerabia maszynę do liczen ia  „B u rro u g h s “  na ma­
szynę do księgowania. W  oddziale Rawicz przesta-

w iono maszynę „C o n tin e n ta l“  do liczenia na maszy­
nę do księgowania. W  oddziale Zabrze zmechanizo­
wano rów nież re je s tr obro tów  kasowych. W  od­
dziale V  m ie jsk im  w  W arszawie zmechanizowano 
s ta tystykę  p lanow ania  kasowego. O ddział Strzegom 
nadesłał m e ldunek z dz iew ięciodn iow ym  opóźnie­
n iem  ty lk o  dlatego, że chcia ł zaw iadom ić o zmecha­
n izow aniu  w  m iesiącu październ iku  1953 r. wszyst­
k ich  kom órek t j .  rachunkowości, obsług i budżetu 
państwa i  rozliczeń. In ic ja ty w a  p racow n ików  i  k ie ­
ro w n ikó w  p raw ie  w szystk ich  oddziałów  b y ła  skie­
rowana na ja k  na jpe łn ie jsze w ykorzystan ie  posiada­
nego taboru maszyn b iu row ych. O ddział Jelenia Góra 
zmechanizował pracę w szystk ich  kom órek operacyj- 
no-rachunkow ych na trzech maszynach księgujących, 
przez opracowanie odpowiedniego harm onogram u 
w ykorzys tan ia  tych  maszyn. Oddzia ł zamierza zme­
chanizować ponadto re je s tr obro tów  kasowych i  sta­
tys tykę  w  kom órce p lanow ania obiegu pieniężnego 
na maszynach „N a tio n a l“ . Z powodu trudności 
w  obiegu dokum entów  zmontowano na sali operacyj­
nej dwa transpo rte ry  poziome dla dokum entów  łą ­
czące stanow iska dysponentów rozliczeń, planowania 
kasowego i  trzech kas, dz ięk i czemu osiągnięto w  peł­
n i zasadę „jednego ok ienka“ . W ystępujące dotych­
czas trudności w  technicznej obsłudze kasowej k lie n ­
tów , szczególnie w  dniach nasilenia ruchu  kasowego, 
p rzy  w yw o ływ a n iu  num erków  usunięto gdyż zain­
stalowano trz y  w yw o ływ acze św ie tlne  num erów 
w  kasach oddziału, co z likw idow ało, tło k  p rzy  kasach 
oraz zm nie jszyło  hałas na sali operacyjne j. Oddział 
Szczawnica w  ramach indyw idua lnego zobowiązania 
jednego z p racow n ików  za insta low ał bez żadnych 
dodatkow ych kosztów, transpo rte r taśm owy podający 
dokum enty do kasy. Większość oddzia łów  m eldu je
0 w prow adzen iu  w ie lu  rac jona lnych  m etod pracy 
ja k  harm onogram ów, k a r t pracy, g ra fikó w  obiegu 
dokum entów  oraz innych  now ych m etod p racy w y ­
magających zbadania przez oddzia ły w o jew ódzkie
1 ewentualnego rozpowszechnienia.

4) W  w ie lu  oddziałach wprowadzono częste, k ró t­
k ie  narady pracy i  odpraw y mające na celu uspraw ­
n ien ie  prac. W  oddziale W łocław ek wprowadzono 
raz na tydz ień  k ró tk ie  odpraw y k ie ro w n ikó w  komó­
rek  z udzia łem  sekretarza P. O. P. i  przewodniczą­
cego rady m iejscowej. O ddział B y tom  Bobrek pisze 
(dnia 28.10.53) o odprawach i  naradach pracy co na­
stępuje: „N a jm n ie jsze  niedociągnięcia om awiano 
zawsze na zw o ływ anych doraźnie odprawach aby 
w  m oż liw ie  najszerszym zakresie w łączyć większość 
uśw iadom ionych i  zdyscyp linow anych pracow ników  
do oceny postępowania m n ie j zdyscyp linow anych 
jednostek. Ten „m o ra ln y  sąd“  ko le k tyw u  w ychow ał 
zarówno „sądzących“  ja k  i „sądzonych“  w  duchu w y ­
sokiego poczucia pełne j, św iadom ej, a nie oparte j na 
przepisach adm in is tracy jnych  d yscyp liny  i  odpowie- 
działalności n ie  ty lk o  przed k ie row n ic tw em  oddziału 
ale i  przed ca łym  zespołem p racow n ików “ . W  oddzia­
le Ostróda is tn ie je  kom is ja  doradcza dla rac jona liza­
to rów  w  składzie: k ie ro w n ik  oddziału, k ie ro w n ik  ko­
m ó rk i k re d y tó w  i  g łó w n y  księgowy, kom órka ta 
skutecznie przyczyn ia  się do opracowywania w nios­
ków  uspraw nien iow ych.

5) W  oddziale M iko łó w  po przeanalizow aniu 
Z. P. 99/53 zorganizowano b rygady m łodzieżowe 
w so rtow n i i  w  kom órkach: rachunkowości oraz roz­
liczeń. Oddzia ł Będzin pisze iż: „obecnie dość częste 
daw nie j narzekania na szczupłe obsady kom órek bez­
pow ro tn ie  zn ikn ę ły  i  daje się odczuć że pracow n icy
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poczuli się w ięcej odpow iedzia ln i za swój odcinek 
p racy“ . W  p ią tym  oddziale m ie jsk im  we W roc ław iu  
powołano g ru p y  „samopomocowe“  w  poszczególnych 
komórkach, k tó re  są przerzucane z kom órk i do ko­
m órk i w  celu m aksym alnego w yko rzys tan ia  dnia ro ­
boczego. „Ja k  w yn ika  z w ie lu  m eldunków , wzm ógł 
się znacznie k o le k tyw n y  s ty l p racy w  oddziałach oraz 
wzmogło się poczucie zb iorow ej odpowiedzialności 
całego zespołu p racow n ików  za poziom prac oddziału.

W yżej w ym ien ione oddzia ły  oraz szereg innych  
oddziałów ja k  w yn ika  z m e ldunków  zrozum iało i od­
pow iednio w ykona ło  Z. P. 99/53. B y ły  jednakże i  in ­
ne oddzia ły k tó re  do dn ia 25.11.53. ( t j.  w  miesiąc po 
te rm in ie ) nie dostarczyły  jeszcze m eldunków  do W y ­
dzia łu  Organizacyjnego. Są to oddzia ły: Sulęcin, Śro­
da Śląska, Piaseczno, V I I I  m ie jsk i w  Warszawie, 
Choszczno, L id zb a rk  W arm ińsk i.

W prowadzone uspraw nien ia oraz racjonalne meto*- 
dy pracy ja k  rów nież wprowadzona dodatkowa me­
chanizacja w ie lu  kom órek operacyjno-rachunkow ych 

* w  oddziałach w  drodze lepszego w ykorzystan ia  m a­
szyn księgujących i  liczących dowodzi iż w  szeregu 
oddziałach są za trudn ien i p racow n icy o dużej in ic ja ­
ty w ie  organizacyjne j, k tó rzy  um ie ją  ja k  wskazał To­
warzysz Bolesław  B ie ru t na V I I I  P lenum  P.Z.P.R. 
w  dn. 14.6.52 r.: „...w  now ych w arunkach  pracować 
po now em u“ . Doświadczenie tych  pracow n ików  m u­
si być przez oddzia ły w o jew ódzkie  odpowiednio w y ­
korzystane w  organizow aniu pracy w  in n ych  oddzia­
łach, k tó re  n a tra fia ją  jeszcze na trudności w  walce 
z nadm ie rnym i, n ieuzasadnionym i ilościam i godzin 
nadliczbowych. W  oddziałach tych  konieczny jest 
p rak tyczny  ins truk taż  przez p racow n ików  oddziałów 
w ojew ódzkich lu b  innych  przodujących oddziałów. 
Inne uwagi w  m eldunkach oddziałów u ja w n iły  sze­
reg trudności i  bolączek w ym agających w n ik liw e g o  
rozpatrzenia przez oddzia ły  w o jew ódzkie  i  jednostk i 
organizacyjne centra li, a m ianow icie :

1) N iek tó re  oddzia ły zw racają uwagę na stosunko­
wo zbyt dużą ilość zw oln ień p racow n ików  w  okresie 
godzin urzędowania i  proszą oddzia ły wojewódzkie
0 in te rw enc ję  w  P rezyd ium  W oj. R. N. aby p rzy ­
chodnie specjalistyczne i  ośrodki zdrow ia  zm ie n iły  
godziny p rzy jęć  rów nież na godziny popołudniowe 
co um oż liw i p racow n ikom  korzystan ie  z porad le ­
karsk ich  i  zabiegów w  godzinach w o lnych  od pracy 
W nioski tak ie  zg łos iły  oddz.a ły: M aków  M azow iecki 
I I  m ie js k i Bydgoszcz i  V  m ie jsk i Bydgoszcz ’

sPr awach oddzia ły w o jew ódzkie w in n y  
podjąć odpowiednie in te rw encje .

2) N iektó re  oddzia ły chcą zmechanizować kom órk i 
p lanow ania obiegu pieniężnego, lecz proszą o in s tru k - 
l f Z \  ° dPow lednie maszyny. I  tak  np: I  oddział m ie j­
sk i K ie lce  wnosi q p rzydz ia ł maszyny „A n k e r“  d la 
zmechanizowania ko m ó rk i obiegu pieniężnego uza­
leżnia jąc mechanizację od w yn ikó w  prób. O ddzia ł I

Wnu A n l fp ^ r0CłaW1Uu Wn° Si °  p rzy dz ia ł 2 maszyn typ u  „A n k e r na m echanizację ko m ó rk i p lanow ania
obiegu pieniężnego i  re jes tru  obro tów  kasowych. Po-
■ ° X .6 • V'̂ n iosk i zgłaszają: I  oddzia ł m ie jsk i Opole
1 oddział Sandomierz. W  zw iązku  z ty m  konieczne 
jes t podjęcie przez centra lę  i  oddzia ły  w ojew ódzkie 
dalszych badań nad m ożliw ościam i w ykorzystan ia  
maszyn „A n k e r“  do prac w  kom órkach p lanow ania 
obiegu pieniężnego.

3) Szereg oddzia łów  stw ierdza niedociągnięcia w  
konserw acji oraz zby t d ług i czasokres napraw y ma­
szyn b iu row ych. Np.: oddzia ł G rójec (26.10.53)
----- uskarżam y się, że m aszyny uszkodzone dositar-
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czone przez nas do w arszta tów  w  W arszawie, pozo- 
ta ją  dłuższy czas bez rem ontu  w  w y n ik u  czego n ie­
k tó re  kom órk i muszą czasowo przechodzić na księgo­
wość ręczną“ . O ddział K rosno nad Odrą (24.10.53 r.). 
, , . . . .  naprawa ta  (w  oddziale w o jew ódzkim ) trw a  
około dwóch m iesięcy----- “ . I I I  oddział m ie js k i W ar­
szawa (22.10.53.) „... je ś li chodzi o m aszyny do licze­
n ia  —  to konserwacja ich  n ieste ty  polega ty lk o  na 
reperac ji w  razie uszkodzenia (k tó ra  zresztą często 
trw a  m iesiącami). „ I I  oddział m ie jsk i Rzeszów (10.10. 
53).) „... na ich  (maszyn do księgowania) naprawę 
m us im y n ie jednokro tn ie  czekać po 5 i  6 m iesięcy...“ . 
O ddział K w id zyń  (29.10.53 r.) „P rzyczyną złego stanu 
eksploatowanych maszyn jest b rak  systematycznej 
i  okresowej konserw ac ji“ . O ddział I  m ie jsk i Jelenia 
Góra (11.11.53) „...oddzia ł posiada jedną maszynę 
C ontinen ta l 800 k tó ra  pozostawała w  napraw ie  w  
warsztatach oddzia łu wojewódzkiego od dn ia 20.7.53
do dnia 23.10.53 r ....... “ . O ddział Kam ienna Góra
(23.10.53 r.). „w ie lk im  u trudn ien iem  pracy oddziału 
na odcinku m echanizacji, w yko rzys tan ia  p a rku  ma­
szynowego, są trudności w  konserw acji maszyn, 
a p rak tyczn ie  biorąc —  p raw ie  że ca łko w ity  b rak 
rac jona lne j konserw acji maszyn przez specja listów “ . 
W szystkie te uw agi wskazują na konieczność skon­
tro low an ia  i uspraw nien ia prac w arszta tów  napraw y 
maszyn w  oddziałach wojewódzkich.

Część nadesłanych m eldunków  wskazuje, iż  n ie­
k tó re  oddzia ły w o jew ódzkie  n ie  reagują jeszcze od­
pow iedn io na głosy k r y ty k i  zgłaszane przez k ie ro w ­
n ikó w  i  p racow n ików  oddzia łów  operacyjnych dla 
uspraw nien ia dzia ła lności banku na terenie w o je­
wództwa. G łosy k ry tyczn e  najczęściej u ja w n ia ją  się 
podczas narad p racy w  oddziałach w  obecności przed­
staw ic ie la  oddzia łu wojewódzkiego lu b  tez zna jdu ją  
w yraz  w  pro toko łach z narady pracy przesyłanych 
do oddziału wojewódzkiego. D ociera ją  rów nież do 
oddzia łu w ojewódzkiego poprzez sprawozdania p ra ­
cow n ików  oddzia łu wojewódzkiego z pobytu  w  od­
działach, ja k  rów nież są wypow iadane na odprawach 
i  konferencjach w  oddziale w o jew ódzkim . Tym cza­
sem wskazane przez oddzia ły  w  m eldunkach z w y ­
konania Z. P. 99/53 różnego rodza ju  trudności nie 
b y ły  odpow iednio w yjaśn ione w  zbiorczych m eldun­
kach oddzia łów  w ojew ódzkich. Do zadań dzia łu  o r­
ganizacyjnego w ydz ia łu  organ izacy jno-adm in is tra ­
cyjnego w  oddziale w o jew ódzk im  należy m. in. w y ­
ko rzystyw an ie  tych  in fo rm a c ji w  drodze dokładnego 
zbadania danej sprawy, przedstaw ien ia odpowiednich 
w niosków  nacze ln ikow i tego w ydz ia łu  oraz czuwa­
n ie  nad realizacją tych  wniosków . Należy spodziewać 
się ze zebrany m a te ria ł z m e ldunków  będzie s tanow ił 
podstawę d la  organizacyjnego uspraw nien ia w ie lu  
odcinków  p racy w  banku. Szczególna p rzy  ty m  uwa­
ga pow inna być poświęcona pracom w arszta tów  na­
p raw  maszyn b iu row ych  w  n ie k tó rych  oddziałach 
w ojew ódzkich, k tó re  ja k  w yn ika  z m e ldunków  w y - 
kazu ją  jeszcze szereg braków. Część nadesłanych 
m e ldunków  wskazuje również, że oddzia ły stosują 
roznorodne racjonalne m etody pracy, um ożliw ia jące 
im  dalsze zwiększenie w yda jności p racy oraz w yzw o­
len ie  etatów  osobowych do dyspozycji oddzia łu wo­
jewódzkiego. M etody te w ym agają  zbadania i  roz­
powszechnienia. przez oddzia ły wojewódzkie. Z.P. 
99/53 odniosło pełne rezu lta ty , konieczne jes t tra k ­
tow anie go n ie  jako  jednorazowej a kc ji, lecz jako 
sta łe j w y tyczne j d la  organizowania p racy  w  oddzia-

Z. Ł a do *
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Z doświadczeń województwa olsztyńskiego na odeinku podniesienia jakości 
wniosków do planu kredytowego i sprawozdań z kontroli stanu finansowego

przedsiębiorstw handlu wewnętrznego
W  toku  k o n tro li i  ana lizy  w n iosków  do p lanu  k re ­

dytowego oraz sprawozdań z k o n tro li stanu finanso­
wego przedsięb iorstw  hand low ych s tw ie rdz iliśm y, 
że szereg b łędów  i  usterek, ja k ie  pow staw a ły  w  tym  
zakresie na szczeblu oddzia łów  operacyjnych ucho­
dz ił n ie jednokro tn ie  uwadze oddzia łu w o jew ódzkie­
go, b y ły  one ew entua ln ie  u jaw n ione  dopiero po 
przesłaniu m a te ria łów  do C e n tra li —  bądź przez nas 
samych, bądź przez W ydz ia ł K re d y tó w  H andlu  
W  ewnętrznego.

Podobny stan rzeczy n ie  m ógł oczywiście być 
trw a ły ; należało podjąć k ro k i zm ierzające do po­
p ra w y  i  podniesienia jakości w n iosków  do planu 
kredytow ego i  sprawozdań z k o n tro li stanu finanso­
wego tak, aby m ieć absolutną pewność, że zarówno 
techniczna, ja k  rzeczowa i  m eryto ryczna strona tych  
opracowań jes t bezbłędna a ko rekta  i  w łaśc iw y in ­
s truk taż  dopomoże oddziałom  operacy jnym  do usu­
w ania b raków  na przyszłość.

Zaczęliśm y od przeanalizowania dotychczasowego 
s ty lu  p racy na tym  odcinku, od przeanalizowania 
przyczyn un iem oż liw ia jących  popraw ną kon tro lę  
i  skuteczny ins truk taż  oddzia łów  terenowych. W  
ogniu k r y ty k i i  sa m o k ry tyk i w ysnu liśm y w nioski, 
k tó re  sp row adziły  się do następujących stw ierdzeń:

1) n ie  stosowano je d n o lite j m etody k o n tro li opra­
cowań z oddzia łów  operacyjnych,

2) n ie  usystem atyzowano części opisowej wnios­
ków  i  sprawozdań,

3) n ie  w ykorzys tano  w  na leży tym  stopn iu  in ­
s truktażu  pośredniego oddzia łów  terenowych.

G dy dodamy do tego b rak  dostatecznej ilości czasu 
na dokładne i  wszechstronne (w  tych  warunkach) 
przeanalizowanie m ate ria łów , to  rzecz jasna —  ja ­
kość ich  n ie  odpowiadała wym ogom  I. S. Dz. V I, 
a oddzia ływ anie  na te ren  n ie  m ia ło  charakte ru  tak 
dynamicznego, ja k i w in ie n  cechować pracę oddzia łu 
wojewódzkiego.

Należało zatem pomyśleć o ta k im  systemie kon­
tro li,  k tó ry  zapew niłby —  p rzy  m oż liw ie  m aksy­
m alne j oszczędności czasu —  należytą ko rek tę  i  ana­
lizę  opracowań, a następnie skuteczny ins truk taż  od­
dzia łów  operacyjnych.

W iadom ym  jes t powszechnie, szczególnie w  za­
kresie p racy p rodukcy jne j, że stosowanie m etody 
potokowej przynosi szereg korzyści, a m ianow ic ie :

a) zaoszczędza poważnie czas zuży ty  na w ykona­
nie kom pleksu czynności, składających się na całość 
w ykonane j pracy,

b) specja lizu je  p racow n ika  i  zm niejsza do m in i­
m um  jego w ys iłek,

c) um oż liw ia  bardzie j p recyzy jne  w ykonan ie  po­
szczególnych elementów, składających się na całość 
p roduk tu  p racy —  podnosząc przez to jego jakość,

d) potęgu je wydajność pracy.
Zaczęliśm y się zastanawiać, czy w łaśn ie  metoda 

pracy potokow ej n ie  da łaby zam ierzonych rezu lta ­
tów, gdybyśm y spróbow ali zastosować ją  na na­
szym „p o d w ó rku “ . W  czasie licznych  p rób na prze­
strzeni k i lk u  m iesięcy w yk rys ta lizo w a liśm y  metodę, 
w  zasadzie zbliżoną do potokow ej, k tó rą  w  naszych 
w arunkach i  d la  naszych potrzeb nazw aliśm y „ ła ń ­
cuszkową“ ,-

Na czym polega metoda „łańcuszkow a“ ?
Przed rozpoczęciem prac kon tro lnych , t j .  w  dniach 

poprzedzających te rm in y  przesłania w niosków  do 
p lanu kredytowego, względnie sprawozdań z kon­
t ro l i  stanu finansowego przez o/operacyjne do o/wo- 
jewódzkiego, k ie ro w n ik  dz ia łu  uk łada ścisły harm o­
nogram technicznej k o n tro li m ających nadejść ma­
te ria łów  z terenu (wniosków, wzgl. sprawozdań).

H arm onogram  w in ie n  uwzględniać przepisy 
aktua lnych  P. O. i  Z. P., wprow adzających zm iany 
i uzupe łn ien ia  w  części technicznej w niosków  
względnie sprawozdań i  dlatego jes t opracowywa­
ny  w  dniach poprzedzających p iace  kontro lne . Czę­
sto bow iem  tak  się zdarza, że o/operacyjne —  z uw agi 
na spóźnione o trzym an ie  Z.P. i  P.O. —  albo z braku  
czasu, w zględnie przez opieszałość, n ie  uw zględn ią % 
na jaktua ln ie jszych  poleceń C en tra li Banku. Poza 
ty m  —  licząc się z koniecznością ja k  n a jsp raw n ie j­
szego przebiegu k o n tro li —  harm onogram  w in ien  
być tak  pom yślany i  uporządkowany, aby pracow­
n ik , k tó ry  będzie się n im  posług iw a ł, n ie  tra c ił czasu 
na czynności zbędne. W  ty m  celu harm onogram  
k o n tro li m usi odpowiadać następującym  w arunkom :

a) e lim inow ać pow ró t do tych  samych m ate ria ­
łów  ko n fro n ta cy jn ych  z okresów ubieg łych,

b) uwzględniać logiczną spoistość i  kolejność po­
w iązań pom iędzy poszczególnym i częściami wnios­
ków  do p lanu  kredytowego, w zględnie sprawozdań 
z k o n tro li stanu finansowego.

H arm onogram  u jm u je  zagadnienia w  określone 
p u n k ty  i  obe jm uje  kon tro lą  zarówno m a te ria ły  do­
tyczące hand low ych przedsięb iorstw  państwowych 
kredytow anych  w g obro tu  oraz kredytow anych  w  
try b ie  uzupełn ien ia  w łasnych funduszów obroto­
w ych, ja k  też Spółdzie ln ie  Spożywców zrzeszone w  
ZSS. D la  p rzyk ładu  podajem y w zo ry  harm onogra­
m ów:
A. H A R M O N O G R A M  K O N T R O L I TE C H N IC ZN E J 

W N IO S K Ó W  DO P L A N U  K R ED YTO W EG O  
(N A  IV  KW .).

1) Sprawdzić obligo k re d y tó w  i  r - k  rozliczeniow y 
na u lt im o  2-go m -ca k w a rta łu  bieżącego (sierpień).

2) Spraw dzić zgodność rem anentów  na u ltim o  
2-go m -ca k w a rta łu  bieżącego z H-48 za sierpień.

3a) Sprawdzić, czy ob ro ty  za k w a rta ł poprzedni 
w y n ik a ją  z różn ic obro tów  w ykazanych na u ltim o  
czerwca (w  sprawozdaniu' lipcow ym ) i  u lt im o  marca 
(w  sprawozdaniu czerwcowym ) —  o ile  sprawozda­
n ie  lipcow e zaw iera dane bilansowe za czerwiec.

b) Sprawdzić, czy akum ulac ja  za k w a rta ł po­
przedn i jes t rów na akum u lac ji, w ykazanej za pó ł­
rocze (w  sprawozdaniu lipcow ym ) —  o ile  sprawoz­
danie za lip iec  zaw iera dane bilansowe za półrocze.

c) Sprawdzić pow iązanie rem anentu tow arów  na 
u ltim o  k w a rta łu  I I  (ze sprawozdania za lip iec) i  k w a r­
ta łu  bieżącego ( III) , z zakupem i  sprzedażą tow arów  
po cenie zakupu w  kw a rta le  I I I  (rub r. 5) —  o ile  
sprawozdanie za lip ie c  zaw iera dane bilansowe za 
półrocze.

d) Spraw dzić pow iązanie rem anentu tow arów  na 
u ltim o  k w a rta łu  bieżącego i  planowanego z zakupem 
i  sprzedażą w  rub r. 7.

4a) Sprawdzić, czy p lanowane ob ro ty  i  akum ulac­
ja  w  kw a rta le  I I I  (rub r. 4) są zgodne z danym i, ja k ie
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zostały wykazane we w n iosku  do p lanu  kredytowego 
na I I I  kw a rta ł.

b) Sprawdzić, czy n o rm a tyw y  na I I I  kw . (cz. I I  
rub r. 4 wniosku) są zgodne z no rm atyw am i, jak ie  
zostały wykazane we w n iosku  na I I I  k w a rta ł (¿z. I I  
rub r. 6) —  z w y ją tk ie m  n o rm a tyw u  „ to w a ry “  w  tych  
przedsiębiorstwach, k tó re  są kredytow ane w g  obrotu.

5a) Sprawdzić wr przedsiębiorstwach k redy tow a­
nych w g obrotu, czy zapas w  granicach ustalonej 
ro ta c ji jes t w y liczony  p raw id łow o  na u lt im o  I I I  i IV  
kw a rtu łu .

b) Sprawdzić, czy n o rm a tyw y  „ to w a ry “  w  cz. I I  
w n iosku są rów ne zapasom w  granicach ustalonej 
ro ta c ji w  cz. I. wniosku.

6a) Sprawdzić (w  hurcie), czy są w ype łn ione  po­
zycje dotyczące sprzedaży w  d rug im  miesiącu k w a r­
ta łu  bieżącego i  osta tn im  m iesiącu k w a rta łu  plano­
wanego.

b) Sprawdzić prawdopodobieństwo p rzew idyw a­
nej a kum u lac ji na u ltim o  I I I  i  IV  kw a rta łu .

7a) Sprawdzić w  M H D , M H M  i  CZPG (budżet te ­
renowy), czy w  ru b r. 4 i  6 fundusze własne w  obro­
cie +  pasywa stałe =  40% n o rm a tyw u  „ to ­
w a ry “  -j- n o rm a tyw y  innych  środków.

b) Sprawdzić, czy w  M H M  n o rm a tyw y  w  :z. I. 
w n iosku są zgodne z no rm a tyw am i w  cz. I I  wniosku.

8) Sprawdzić, czy ponadplanowe fundusze własne 
w  cz. I. w y n ik a ją  z ponadplanowych zysków (w kw . 
I I I  i  IV ) z w y ją tk ie m  spó łdzie ln i spożywców.

9a) Sprawdzić w  spó łdzie ln i spożywców, czy no r­
m a tyw y . pasywa stałe i  fundusze w łasne w  obrocie 
za IV  kw . są zgodne z założeniam i p lanów  finanso­
wych.

b) Sprawdzić, czy ponadplanowe, lu b  n iep lanow a­
ne n iedobory funduszów w łasnych w  obrocie w iążą 
się z p lanow anym i i  p rzew idyw anym i funduszam i.

lOa) Sprawdzić praw id łow ość w y liczen ia  n ieprze- 
te rm inow anych  zobowiązań fa k tu ro w ych  w  cz. I I  
ru b r. 11 i  12.

b) Sprawdzić, czy dostawy n ie fak tu row ane  w  
ru b r. 12 =  dostawom n ie fak tu row a nym  w  ru b r. 10.

l la )  Sprawdzić rachunkowo „dane pomocnicze“  
w  cz. I I  poz. 49— 54.

b) Sprawdzić, czy zm niejszenia i  zw iększenia sta­
nów  w  „danych  pom ocniczych“  w iążą się ze. stanam i 
na u ltim o  I I I  i  IV  kw .

12) Sprawdzić w  spółdzieln iach spożywców, czy w  
„danych  pom ocniczych“  przychód w yrobów  goto­
w ych jest wyższy od zużycia m ateria łów .

13) Sprawdzić a ry tm etyczn ie  i  m ery to ryczn ie  
praw id łow ość i  k w a lif ik a c ję  stanów ponadnorm a­
tyw n ych  na u ltim o  obu kw a rta łów .

14) Sprawdzić w  przedsiębiorstwach państwo­
w ych czy w  cz. I I  poz. 18 ru b r. 13 =  stan poniżej 
no rm a tyw u  „ to w a ry “  na IV  kw . -j- n ieprze te rm ino - 
wane zobowiązania fak tu row e  + dostawy n ie fa k tu ­
rowane (górną granicą jest ty lk o  to, co się da po trą ­
cić z w artości mogącej być przedm iotem  k re d y tu  
200, lu b  201).

15) Spraw dzić w  przedsiębiorstwach państwo­
w ych —  czy k re d y t 200 w  kw a rta le  bieżącym i  p la ­
now anym  =  60% n o rm a tyw u  „ to w a ry “ , m inus stan 
tow arów  poniżej no rm atyw u, m inus n iep rze te rm i- 
nowane zobowiązania fak tu row e, m inus dostawy 
n ie faktu row ane.

16) Sprawdzić w  przedsiębiorstwach k redy tow a­
nych kredy tem  201 —  czy k re d y t ten na u ltim o  obu 
kw a rta łó w  =  zapas w  granicach ustalonej ro tac ji,

m inus 40% n o rm a tyw u  „ to w a ry “ , m inus stany to­
w arów  poniżej zapasu w  granicach ustalonej ro ta ­
c ji, m inus n ieprzeterm inow ane zobowiązania fa k tu ­
rowe, m inus dotaw y n ie fakturow ane.

17a) Sprawdzić w  spółdzie ln iach spożywców czy 
w  cz. I I  poz. 17 rub r. 13 =  ponadplanowem u fundu ­
szowi w łasnem u za IV  k w a rta ł z cz. I  wniosku.

b) Czy w  cz. I I  poz. 18 ru b r. 13 =  w szystkie  stany 
poniżej n o im a tyw ó w  na IV  kw . -f- .n ieprze te rm i­
nowane zobowiązania fak tu ro w e  -j~ dostawy n ie fak­
turowane.

c) Czy k re d y t 200 na u ltim o  obu k w a rta łó w  .=  
łączny norm atyw , m inus p lanow y fundusz w łasny, 
m inus pasywa stałe, m inus ponadplanowy fundusz 
w łasny, m inus poz. 18 rub r. 13 z cz. I I .

d) Sprawdzić, czy w  ru b r. 13 poz. 18 =  poz. 32.
18) Sprawdzić, czy k re d y ty  ponadnorm atyw ne i 

inne w  IV  kw . =  zapasom celowym , oraz poz. 12 
i 14 ru b r. 7 w  cz. I I  wniosku.

19) Sprawdzić, czy k re d y ty  ponadnorm atyw ne i 
inne w  kw a rta le  bieżącym (rub r. 11) są w yliczone 
analogicznie ja k  w  p. 18—  z uw zględn ien iem  ogra­
niczeń, w yn ika jących  z ostatecznych lim itó w  bran­
żowych na k w a rta ł bieżący.

20a) Sprawdzić rachunkow o cz. I I  wniosku, we 
w szystkich rub rykach  w  poz. 1— 40.

b) Sprawdzić rachunkow o cz. I I I  i  IV  wniosku.

B. H A R M O N O G R A M  K O N T R O L I SPR AW O Z­
D A N IA  M ie s ię c z n e g o  z a  3 m i e s i ą c  k w a r ­

t a ł u  (W R ZESIEŃ  1953 R.)

la )  Sprawdzić, czy liczb y  w  cz. I  rub r. 3 w  poz. 
1 —  21 są zgodne z analog icznym i pozycjam i, do ty ­
czącym i k w a rta łu  poprzedniego w  sprawozdaniu za 
lip iec  —  o ile  sprawozdanie to zaw iera dane b ilan ­
sowe za półrocze.

b) Sprawdzić, czy liczb y  w  cz. I I  ru b r. 3 w  poz. 
24 66 są zgodne z ana log icznym i pozycjam i, do­
tyczącym i k w a rta łu  poprzedniego w  sprawozdaniu 
za lip ie c  —  o ile  sprawozdanie to zaw iera dane b i­
lansowe.

2a) Sprawdzić, czy w  cz. I I I  ru b r. 3 liczb y  do ty­
czące należności i  zobowiązań fa k tu row ych , rachun­
ku  rozliczeniowego oraz k re d y tó w  bankow ych są 
zgodne z ana log icznym i pozycjam i na u ltim o  czerw­
ca ze sprawozdania za czerwiec.

b) Sprawdzić, czy liczby  w  cz. I  ru b r. 5 w  poz.
—- lz  i  16 17 dają w  sum ie w artości analogicz­

nych pozyc ji ze sprawozdania za czerw iec i  w n iosku  
do p lanu  kredytow ego na I I I  kw a rta ł.

3a) Sprawdzić, czy n o rm a tyw y  w  cz. I I  ru b r. 4 i  
5 są zgodne z no rm a tyw am i za tw ie rdzonym i w  l im i-  
tach na I I I  kw a rta ł.

b) Sprawdzić, czy reszta pozyc ji w  cz. I I  ru b r. 5 
jes t zgodna z za tw ie rdzonym i L m ita m i za I I I  k w a r­
ta ł.

c) Sprawdzić, czy w  cz. I I I  w  ru b r. 5 poz. 90 i  98, 
91 i  101 oraz 88 i  100 są zgodne z lim ita m i na I I I  
kw a rta ł.

4a) Sprawdzić, czy liczby  w  cz. I  ru b r. 4 w  poz.
1 21 są zgodne z H — 48 za wrzesień, w zględnie b i­
lansem za I I I  kw ., je że li jes t on w  posiadaniu o-wo­
jewódzkiego.

b) Sprawdzić, czy stany faktyczne w  cz. I I  ru b r. 4 
są zgodne z H — 48 za wrzesień, w zględnie b ilansem  
za I I I  kw . —  jeże li jes t on w  posiadaniu o/wojewódz- 
kiego.
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5a) Sprawdzić, czy w  cz. I I I  rub r. 4, liczby  do ty­
czące należności i  zobowiązań fak tu row ych , rachun­
ku  rozliczeniowego oraz k redy tów  bankowych, są 
zgodne z posiadnym i w ykazam i rachunków  banko­
w ych  oraz należności i  zobowiązań fa k tu ro w ych  na 
u ltim o  września.

b) Sprawdzić, czy poszczególne k re d y ty  celowe w  
cz. I I  rub r. 3, 4 i  5 dają w  sum ie w artości k redy tów  
celowych w  cz. I I I  rub r. 3 , 4 i  5.

6a) Sprawdzić a ry tm etyczn ie  cz. I I  sprawozdania.
b) Sprawdzić, czy cz. IV  jest wypełn iona.
7) Sprawdzić, czy w  cz. I I  pozycje 67, 68, 79, 80, 

104 i  73 (w ru b r. 3, 4 i  5) w iążą się odpowiednio z 
analog icznym i pozycjam i cz. I I  (w  ru b r. 3, 4 i  5).

8) Sprawdzić, czy jest zachowane powiązanie fu n ­
duszów w łasnych w  obrocie na u ltim o  k w a rta łu  po­
przedniego i  sprawozdawczego poprzez cz. I  poz.

—  21 —  o ile  w  cz. V  oddzia ł n ie  uzasadnił ewen­
tua lne j rozbieżności.

9a) Sprawdzić w  przedsiębiorstwach państwo­
wych, czy w  cz. I I I  poz. 71 rub r. 5 =  40% pozyc ji 67 
w  rub r. 5 +  poz. 68 w  ru b r. 5, m inus pasywa stałe.

b) Sprawdzić, czy pasywa stałe w  poz. 72 rub r. 4 
== poz. 72 ru b r. 5 =  poz. 112 rub r. 4.

c) Sprawdzić, czy pasywa stałe w  poz. 112 ru b r. 3 
— poz. 72 rub r. 3.

10) Sprawdzić w  przedsiębiorstwach państwowych, 
czy pozycje 74, 75 i  76 w  rub r. 5 są zgodne z za tw ie r­
dzonym i lim ita m i oddz ia łow ym i k re d y tu  norm a­
tyw nego na I I I  kw a rta ł.

1 la ) Sprawdzić w  spółdzieln iach spożywców, czy 
w  cz. I I I  rub r. 5 pozycje 71 —  76 są zgodne z w nios­
kam i do p lanu kredytow ego na I I I  kw .

b) Sprawdzić ja k  w  poz. 9b i  c.
12) Sprawdzić praw id łow ość podzia łu  n ieprze te r- 

m inow anych zobowiązań fa k tu ro w ych  i  dostaw n ie - 
fak tu row anych  na „zw iązane“  i  „n ie  związane“  z 
przedm iotem  kredytow ania .

13) Sprawdzić a ry tm etyczn ie  cz. I I I  sprawozdania-
14) Sprawdzić powiązanie cz. I I I  E z cz. I I I  A , B 

C i  D.
15) Sprawdzić, czy cz. I I I  E b ilansu je  się.
16) Sprawdzić, czy w  cz. I  w ype łn ione  są pozycje 

22 i  23 z w y ją tk ie m  poz. 22 rub r. 5 k tó ra  m a być 
n iew ypełn iona (do odwołania).

17) W  spółdzieln iach spożywców w  cz. I  opz. 22 ma 
być n iew ypełn iona.

W  podobny sposób uk ładany jes t harm onogram  
k o n tro li sprawozdań m iesięcznych z k o n tro li stanu 
finansowego za p ierw szy miesiąc kw a rta łu .

Posługując się harmonogramem, re ferenci dzia łu  
przeglądają w n iosk i względnie sprawozdania w  spo­
sób „łańcuszkow y“ , polegający na tym , że wszystkie 
jednostkowe m a te ria ły  (np. sprawozdania z k o n tro li 
stanu finansowego) są rozpatryw ane ko le jno  po so­
bie ty lk o  w  zakresie jednego p u n k tu  (wraz z pod­
punktam i) u jętego w  harm onogram ie. Po p rze jrze­
n iu  i  dokonaniu ko rek t w  jednostkow ych sprawoz­
daniach w  m yś l np. p u n k tu  5a i  b (vide „H arm ono­
gram  k o n tro li sprawozdań z k o n tro li stanu finanso­
wego“ ) —  pracow n ik  przechodzi do kolejnego spra­
wdzania w szystkich jednostkow ych sprawozdań w  
m yśl pun tu  6a i  b, następnie 7, 8 i  td. Równolegle z 
czynnościam i ko n tro ln ym i re fe ren t dz ia łu  dokonu­
je  adnotacji zauważonych błędów w  przeznaczo­
nym  do tego b ru lio n ie  ew idency jnym  w  sposób 
skrócony, n ie jako  te legraficzny. Adnotac ja  taka po­
lega na wpisaniu oddziału, nazwy przedsiębiorstwa
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i  błędu, zaszyfrowanego ta k im  numerem, ja k i w y n i­
ka z rodzaju czynności kon tro lne j, u ję te j w  harm o­
nogram ie.

Jeżeli np. re fe ren t stw ie rdzi, że oddział A  popeł­
n i ł  w  sprawozdaniu z k o n tro li stanu finansowego 
przedsiębiorstwa X  błąd, polegający na n iew łaści­
w ym  w y liczen iu  wysokości n ieprzeterm inow anych 
zobowiązań fak tu row ych , n ie  zw iązanych z przed­
m iotem  kredytow an ia  (vide p u n k t 12 harm onogra­
mu), wówczas dokonu je w  b ru lio n ie  następującej 
adnotacji:

Oddział P rzedsiębiorstwo B łąd w g harm ono­
gram u k o n tro li

A  X  12

W  ten sposób zaewidencjonowane b łędy służą na­
stępnie do prac zw iązanych z instruktażem  pośred­
n im  oddziałów  operacyjnych.

K o n tro la  w n iosków  i  sprawozdań oparta na har­
monogramach i  przeprowadzana sposobem „ ła ń ­
cuszkowym “  przynosi następujące korzyści:

a) un iem ożliw ia  przeoczenie jak iegoko lw iek  błę­
du,

b) reduku je  do m in im u m  w ys iłe k  pracow nika 
kontro lu jącego,

c) skraca w yda jn ie  czas k o n tro li technicznej, po­
zostawiając w iększą jego rezerwę na analizę liczb 
i  uzasadnień, będącą in teg ra lną  częścią k o n tro li na 
szczeblu o/wojewódzkiego,

d) u ła tw ia  i  przyśpiesza prace następne (dzięki na­
tychm iastow ej ew idenc ji błędów), związane z in ­
struktażem  pośrednim  o/operacyjnych.

K o n tro la  i analiza m eryto ryczna uzasadnień do 
m ateria łów  jednostkowych, a następnie prace zw ią­
zane z om ów ieniem  zbiorczego (branżowego) w n io ­
sku do p lanu  kredytow ego względnie sprawozdania 
z k o n tro li stanu finansowego, w ym agają rzecz jasna 
większego w y s iłku  i  są uw arunkow ane przede wszy­
s tk im  jakością i przejrzystością m a te ria łu  o trzym a­
nego z o/peracyjnych.

Szczególnie p rzy  pracach zw iązanych z uzasad­
n ien iem  zbiorczych (branżowych) w niosków  i  spra­
wozdań, nieodzowne jes t pewne uporządkowanie 
na odcinku om aw iania zagadnień w  „uzasadnie­
n iach“ , przez oddzia ły terenowe.

W  ty m  celu oraz z uw agi na brak przepisów 
szczegółowych d la  przedsięb iorstw  handlowych, o- 
pracow aliśm y ścisłe schematy uzasadnień i  podaliś­
m y je  do w iadomości w  fo rm ie  zarządzeń dyrekto ra  
o / w o j ewódzkiego.

Schem aty te, zgodne z w ym ogam i IS .V I., nakła ­
dają na oddzia ły  operacyjne obowiązek om awiania 
zagadnień w  pew nym  porządku i  kolejności. Przy 
opracow yw an iu uzasadnień obow iązuje zasada bez­
względnego przestrzegania te j samej kolejności 
om aw iania zagadnień, w  ja k ie j zostały uszeregowa­
ne w  schematach. W  w ypadku nieaktua lności k tó re ­
goś z zagadnień —  oddzia ł operacy jny przystępu je  
do om ów ienia następnego, oznaczając go odpowied­
n im  num erem  i  lite rą , ja k  ustalono w  schemacie.

Powyższy sposób niezawodnie pogłębia p rze jrzy ­
stość uzasadnień, u ła tw ia jąc  o/wojewódzkiem u orien­
tację wśród m a te ria łów  jednostkow ych i przyśpie­
sza prace związane z uzasadnieniem zbiorczych 
(branżowych) w niosków  do p lanu  kredytow ego i  
sprawozdań z kontroli stanu finansowego.
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N ie  mniejsze, rzecz jasna, metoda ta przynosi ko­
rzyści w  odniesieniu do części opisowych p rzy  przed­
siębiorstwach jednostkowych, stanow iących branże 
w  w ojew ództw ie ; uzasadnienie opracowane w g obo­
wiązującego schematu, dz ięk i swej przejrzystości, 
znacznie u ła tw ia  pracę analityczną zarówno na 
szczeblu w ojew ódzkim , ja k  centra lnym .

Należy tu  nadm ienić, że opracowane schematy 
uzasadnień spotka ły się z szerokim  uznaniem przed­
siębiorstw  i  oddzia łów  operacyjnych, stanowiąc n ie­
jako „p rzew odn ik “  w  ich  pracach nad uzasadnienia­
m i w niosków  do p lanu kredytow ego i  sprawozdań 
z k o n tro li stanu finansowego. Dowodem tego jest 
fak t, że o ile  przed wprowadzeniem  schematów n ie­
k tó re  oddzia ły w  ogóle n ie  p isa ły  uzasadnień, 
względnie p isa ły  je  bardzo słabo — teraz w ysuw ają  
się na tym  odcinku do szeregu oddziałów  przodu ją ­
cych.

Pornżej zaznajom im y czyte ln ika  ze schematami 
uzasadnień, k tó re  podaliśm y oddziałom operacyj­
nym  jako  obowiązujące:

A . U Z A S A D N IE N IE  W N IO S K U  DO P L A N U  
KR ED YTO W EG O

1. D a n e  o g ó l n e
na podstaw ie ja k ich  m a te ria łów  sporządzony jest 

wniosek, względnie z ja k im i m ate ria łam i został 
skon fron tow any i  uzgodniony, odnośnie p lanow ych 
obrotów  akum u lac ji funduszów w łasnych w  obro­
cie, pasywów stałych, podatku obrotowego oraz no r­
m atyw ów .

2. O b r o t y
a) dlaczego w ystępu ją  ewentualne różnice pom ię­

dzy p lanow anym  i  p rzew idyw anym  (rub r. 4 —  5), 
wzgl. p lanow anym  i  w g p lanu  operatywnego (rubr.
6 —  7) zakupem tow arów  po cenie zakupu,

b) dlaczego w ystępu ją  ewentualne różnice (jak  
w yże j) odnośnie sprzedaży tow arów  po cenie zaku­
pu,

c) ja k  w za jem ny stosunek zakupu do sprzedaży (w 
cenie zakupu) rzu tu je  na kszta łtow anie się remanen­
tów : w  kw a rta le  bieżącym i  w  kw a rta le  planowa­
nym,

d) czy przedsiębiorstwo dostatecznie panu je  nad 
swoją gospodarką towarową, t j .  czy prow adzi dobrą 
p o lity kę  zakupu tow arów , zm ierzającą do w łaściwe­
go zaopatrzenia ludności oraz jednoczesnego u p ły n ­
n ien ia  nadm iernych, gospodarczo nieuzasadnionych 
remanentów,

e) ja k ie  trudności związane z obrotem  tow arow ym  
ma przedsiębiorstwo oraz co czyni, aby trudności te 
usunąć.

3. R e m a n e n t y
a) p rzyczyny ewentualnego zaplanowania w  k w a r­

ta le  bieżącym i  p lanow anym  stanów zapasów pon i­
żej no rm atyw ów  (tow ary, m a te ria ły , w y ro b y  gotowe 
rozliczenia m iędzyokresowe czynne, środk i p ła tn i­
cze),

b) p rzyczyny zaplanowania oraz s tru k tu ra  rze­
czowa zapasów celowych w  kw a rta le  bieżącym i  p la ­
nowanym  (towarów , m ateria łów , w yrobów  goto­
wych, rozliczeń m iędzyokresowych czynnych),

c) p rzyczyny zaplanowania oraz s tru k tu ra  rzeczo­
wa zapasów innych  kredytow anych  (towarów , ma­
te ria łów  itd.),

_ d) p rzyczyny is tn ien ia  w  kw a rta le  bieżącym zapa­
sów w yłączonych z k redy tow an ia  oraz przyczyny

ewentua lnej n iem ożliwości całkow itego ich  z lik w i­
dowania w  kw a rta le  planowanym .

4. A k u m u l a c j a
przyczyny odm iennie p rzew idyw ane j akum u lac ji 

w  kw a rta le  bieżącym i  p lanow anym  niż to  zakłada 
plan finansowo-gospodarczy.

5. F u n d u s z e  w ł a s n e  w  o b r o c i e  
p rzyczyny odmiennego kszta łtow ania się fundu ­

szów w łasnych w  obrocie, n iż to zakłada p lan fin a n ­
sowo-gospodarczy w  kw a rta le  bieżącym i p lano­
wanym .

6. Ś r o d k i  o b r o t o w e  n o r m o w a n e  
i f u n d u s z e  o b r o t o w e  —  z m i a n y .

a) p rzyczyny ew entua lnych w iększych zm ian w 
remanentach tow arow ych na u ltim o  2-go miesiąca 
k w a rta łu  bieżącego, w  stosunku do stanu na u ltim o  
kw a rta łu  poprzedniego,

b) p rzyczyny ja k  w yże j —  odnośnie remanentów 
m ateria łów ,

c) p rzyczyny ja k  w  p. 6a —  odnośnie rem anentów 
w yrobów  gotow ych i  w yrobów  półgotow ych

d) p rzyczyny ja k  w  p. 6a —  odnośnie stanów roz­
liczeń m iędzyokresowych czynnych,

e) p rzyczyny ew entua lnych w iększych zm ian fu n ­
duszów obrotow ych na u ltim o  2-go miesiąca k w a r­
ta łu  bieżącego w  stosunku do stanu na u ltim o  k w a r­
ta łu  poprzedniego (fundusze własne w  obrocie, k re ­
d y ty  bankowe, zobowiązania fak tu row e  n ieprzeter- 
m inowane, zobowiązania fak tu row e  prze te rm inow a­
ne, zobowiązania z ty tu łu  podatku obrotowego, zo­
bowiązania z ty tu łu  funduszu płac i ubezpieczeń 
społecznych, inne pasywa).

B. S C H EM AT U Z A S A D N IE N IA  DO SPRAW O Z­
D A N IA  Z K O N T R O L I S TA N U  F IN AN SO W EG O  

Z A  3 M IE S IĄ C  K W A R T A Ł U

I. Stan finansow y

d a ń W y k ° n a n i e  P ° d s t a w ° w y c h  z a -

a) w  ja k im  stopniu w ykonany jest na u ltim o  k w a r­
ta łu  i  w  kw a rta le  sprawozdawczym p lan  zakupu 
i  sprzedaży, ^

b) ja k ie  s? gospodarcze p rzyczyny tendencji w  
k ie ru n ku  wartościowego przekroczenia lu b  n iew y­
konania p lanu zakupu i  sprzedaży,

c) ja k ie  sku tk i w yw o łu ją  odchylenia od p lanu za­
kupu i  sprzedaży w  sy tu a c ji finansow ej przedsię­
b iorstwa, v

d) ja k ie  są p rzyczyny ewentualnego n iew ypraco- 
wania akum u lac ji, w zględnie osiągnięcia zysków 
ponadplanowych, s tra t ponadplanowych, lu b  n iep la­
nowanych.

2. R o z l i c z e n i a  z b u d ż e t e m
a) czy przedsiębiorstwo odprowadza zgodnie z p la ­

nem przypadające od niego w p ła ty  z ty tu łu  nadw y­
żek funduszów obro tow ych oraz w p ła ty  z zysku 
i p rzyczyny odchyleń,

b; czy przeds.ębiorstwo o trzym u je  w  te rm in ie  i  we 
w łaściw ych wysokościach należne m u w g p lanu ro ­
cznego dotacje na sfinansowanie n iedoboru środków 
obro tow ych względnie na pokryc ie  p lanowanvch 
strat,

c) ja k  w yko rzys tu je  przedsiębiorstwo lu zy  fin a n ­
sowe, w yw o łane zatrzym aniem  w  obrocie 25% zys­
ku  ponadplanowego (n iew ykorzystan ie  kredytów , 
finansowanie ponadnorm atyw nych zapasów, zamro­
żonych należności it.p .).
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3. K s z t a ł t o w a n i e  s i ę  ś r o d k ó w  
n o r m o w a n y c h

a) p rzyczyny kszta łtow ania  się stanów zapasów 
poniżej no rm atyw ów , jeże li n ie  b y ły  przew idziane 
w  p lan ie  k redy tow ym ,

b) p rzyczyny narastania, w zględnie obniżania się 
stanów ponadnorm atyw nych w  stosunku do u ltim o  
k w a rta łu  poprzedniego oraz w  stosunku do p lanu 
kredytowego,

c) cha rak te rys tyka  rzeczowa zapasów i  stanów: 
celowych, innych  kredytow anych  i  innych  n iek re - 
dytow anych na u ltim o  k w a rta łu  sprawozdawczego,

d) stopień w ykonan ia  p lanu rozładowania ponad­
no rm a tyw nych  zapasów, zakw a lifikow anych  do in ­
nych kredytow anych.

4. S t r u k t u r a  ś r o d k ó w  i  f u n d u ­
s z ó w  o b r o t o w y c h

a) -omówienie źródeł finansu jących poszczególne 
g ru p y  środków  obro tow ych (A, C, D) stopień po­
k ryc ia  n im i poszczególnych g rup  ak tyw ów  oraz 
p rzyczyny występow ania niedoborów, względnie 
nadw yżek pokryc ia  poszczególnych g rup ak tyw ów  
(vide przepisy szczegółowe dla przedsiębiorstw  
przem ysłow ych str. 52 pk t. 108),

b) w y jaśn ien ie  p rzekredytow an ia  lu b  n iedokre- 
dytow an ia  ponadnorm atyw nych zapasów celowych 
kredytem  celowym ,

c) w y jaśn ien ie  przekredytow an ia  lu b  n iedokredy- 
tow ania k redy tem  na nadzwyczajne potrzeby,

d) uzasadnienie poważnie jszych zm ian w  u k ła ­
dzie innych  ak tyw ów  i pasywów na u lt im o  obu 
okresów sprawozdawczych (vide przepisy szczegó­
łowe d la  przedsięb iorstw  przem ysłow ych str. 50 
pkt. 99).

I I .  Wykonanie branżowych lim itów  i liczb 
kontrolnych

a) p rzyczyny odchyleń w  w yko rzys tan iu  lim itó w  
poszczególnych rodzajów  k re d y tó w  celowych,

b) uzasadnienie w ystępowania k re d y tu  p rze te rm i­
nowanego i  na fundusz płac (p rzyczyny p ierw otne, 
np. b rak  do tac ji na pokryc ie  stra t, przeterm inow ane 
należności itp .).

I I I .  Zastosowane sankcje w  kwartale  
sprawozdawczym

a) k ro k i poczynione przez oddzia ł w  k ie ru n k u  l i ­
k w id a c ji s tw ierdzonych n iepraw id łow ości w  gospo­
darce finansow ej przedsiębiorstwa,

b) zastosowane w  stosunku do przedsiębiorstwa 
sankcje, zm ierzające do usunięcia n iep raw id ło w o ­
ści (podać rodzaje zastosowanych sankcji, daty 
i ilość).

IV . Inne zagadnienia
Podać dane, zarządzone odrębnym i przepisam i 

P.O., Z.P. i  p ism am i o/Woj. (np. w y n ik i a k c ji kom ­
pensacyjnej itp .).

U w a g a :  d la  przedsięb iorstw  spółdzielczych p. 1/2 
o trzym u je  następujące brzm ienie:

2. R o z l i c z e n i a  s p ó ł d z i e l c z e
a) czy spółdzie ln ia odprowadza zgodnie z planem  

przypadające od n ie j sp ła ty  na fundusze scen tra li­
zowane oraz podatek dochodowy i  p rzyczyny od­
chyleń,

b) czy spółdzie ln ia o trzym u je  na czas oraz w  kw o­
tach p lanowanych, dotacje lu b  pożyczki z funduszu 
wyrównawczego s tra t oraz, czy je  te rm inow o  i we 
właściwych kwotach zwraca jednostce nadrzędnej.

C. S C H E M A T U Z A S A D N IE N IA  DO SPR AW O Z­
D A N IA  Z  K O N T R O L I S TA N U  FIN AN SO W EG O  

Z A  I  M IE S IĄ C  K W A R T A Ł U

Środki obrotowe normowane i kredyty celowe —  
zmiany

la ) p rzyczyny zm ian w  wysokości rem anentów 
tow arow ych na u ltim o  obu okresów sprawozdaw­
czych,

b) p rzyczyny ew entua lnych zm ian w  wysokości i 
s truk tu rze  zapasów tow arow ych  celowych.

c) p rzyczyny ew entua lnych zm ian w  wysokości 
i s truk tu rze  zapasów tow arów  innych  kredytow a- 
nych,

d) p rzyczyny ew entua lnych zm ian w  wysokości 
i  s truk tu rze  zapasów tow arów  n iekredytow anych,

e) p rzyczyny ew entua lnych zm ian, w zględnie w y ­
stąpienie stanu zapasów tow arów  poniżej no rm a ty ­
wu,

f) p rzyczyny przekredytow an ia  lu b  n iedokredy- 
towania k redytem  celowym  na tow a ry  zapasów po­
nadnorm atyw nych na u ltim o  miesiąca sprawozdaw­
czego oraz ewentualne odm ienne tendencje w  
kszta łtow an iu  się k re d y tu  na u lt im o  obu okresów 
sprawozdawczych, n iż  zapasów ponadnorm atyw nych
celowych. . .

2. a, b c, d, e, f  —  analogicznie ja k  wyże], od­
nośnie zapasów i  k redy tów  na m ate ria ły ,

3. a, b  c, d, e, f  —  analogicznie ja k  w  p. 1. odnoś­
n ie  w yrobów  gotowych,

4. a, b, c. d, e, f  —  analogicznie ja k  w  p. 1,  ̂od­
nośnie p ro d u kc ji w  toku  i  w yrobów  półgotowycn,

5. a b, c, d, e, f  —  analogicznie ja k  w  p. 1. odno­
śnie nakładów  przyszłych okresów. _

Z ko le i p rze jdz iem y do om ów ienia przebiegu 
czynności zw iązanych z instruktażem  pośrednim  
oddziałów  operacyjnych. Na ty m  odcinku pracy, bę­
dącym w  zasadzie jednym  z na jpoważnie jszych za­
dań i akie leżą w  sferze dzia łania o/woj ewodzkiego, 
w p row adz iliśm y rów nież pewne uspraw nien ia  ma­
jące na celu: .

1) skierow anie uw ag i oddzia łów  na zasadnicze 
us te rk i w  ich  p racy i  na prob lem atykę  przedsię­
b io rstw ,

2) właściwe wychowanie o/operacyjnych,
3) przyśpieszenie czynności ins truk tażow ych

dla zaoszczędzenia czasu na prace koncepcyjne w 
o/wojewódzkim , podyktow ane planem  pracy oraz 
zadania dodatkowe (zobowiązania) i  w y łan ia jące  się 
na tle  ak tua lnych  problem ów . . .

Jak już  m ów iliśm y, w  czasie k o n tro li i  ko re k ty  
zebrane zostały m a te ria ły  dotyczące technicznych 
i  fo rm a lnych  usterek we wnioskach do p lanu  k ie  y - 
towego, w zględnie sprawozdaniach z k o n tro li stanu 
finansowego; pozostaje teraz ty lk o  ]e rozw inąć 
i  om ówić w  pismach instruktażow ych.

Zadanie to ciąży w pierwszym rzędzie na referen­
tach działu. Kierownik działu w międzyczasie pod­
daje krytycznej ocenie trafność sformułowań w 
uzasadnieniach jednostkowych wmoskow, wzgl. 
sprawozdań i wszelkie spostrzeżenia odnotowuje w 
specjalnie do tego celu przeznaczone] kartotece pod 
nazwą „Zagadnienia do rozpracowania na tle przed

“ K a rto teka  ta  jest prowadzona d la  każdego przed- 
siębiorstwa in d yw id u a ln ie  i  s łuży ce °.m ‘

a) um oż liw ia  śledzenie na przestrzeni całeg 
ku postępu pracy oddzia łu  operacyjnego w  zakresie
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kredytow an ia  i  k o n tro li określonego przedsiębior­
stwa,

b) koncen tru je  charakterystyczne zagadnienia 
występujące w  danym  przedsiębiorstw ie,

c) służy re ferentom  dzia łu  jako  w ytyczna  do ope­
ra tyw ne j p racy ins truk tażow e j o/terenowych,

d) stanow i m a te ria ł d la w ew nętrzne j k o n tro li p ra ­
cy re fe ren tów  o/wojewódzkiego.

Praca instruktażow a jes t przeto podzielona n ie ja ­
ko na 2 etapy: p ierw szy polega na w y tkn ię c iu  od­
działom  operacy jnym  usterek fo rm a lnych  i  należy 
do obow iązków re ferenta  dzia łu ; d ru g i ma za zada­
n ie  skierowanie uw agi oddzia łów  terenow ych na p ro ­
blem atykę przedsiębiorstwa oraz jego stan fin a n ­
sowy i  leży w  kom petenc ji k ie row n ika  działu.

N ie oznacza to, że re fe renc i dz ia łu  są odizolowani 
od w spółudzia łu  w  pracach koncepcyjnych, zw ią­
zanych z ak tua lnym i zagadnieniam i i  p rob lem atyką  
przedsiębiorstw ; chcemy tu  jedyn ie  podkreślić  ro lę  
k ie row n ika  działu, jako  czynn ika decydującego w  
posunięciach n a tu ry  m ery to ryczne j i  ins truktażow e j.

Dążąc do m aksym alnego skrócenia czasu potrzeb­
nego na ins truk taż  korespondencyjny oraz w  celu 
zaoszczędzenia czasu rów n ież oddziałom  operacyj­

Uoperatywnić kontrolę funduszu
W  referacie wygłoszonym  na IX  P lenum  K C  PZPR 

przez Tow. Bolesława B ie ru ta  na czoło w ysuw a się 
zagadnienie w a lk i o szybszy w zrost stopy życiowej 
mas pracujących w  obecnym okresie budow nictw a 
socjalistycznego. A b y  przyśpieszyć osiągnięcie tego 
celu trzeba aby nasze zakłady p rodukcy jne  produ­
kow a ły  w ięcej, tan ie j, lep ie j, bez przerostów  adm i­
n is tracy jnych  i p rzy  zwiększonej dyscyp lin ie  pracy.

K om órka  k o n tro li funduszu płac, przez dobrze po­
staw ioną kon tro lę  może m ieć w p ły w  na wspomniane 
czynn ik i p rodukc ji, a ty m  samym i .na przyśpiesze­
n ie  tempa w zrostu stopy życiow ej. Fundusz płac jest 
bardzo czu łym  instrum entem , jeże li bow iem  w zra­
sta ją nak łady na jednostkę p rodukcy jną , to pobieżna 
naw et analiza na tychm iast a la rm u je  kom órkę fu n ­
duszu płac o pow sta łych n iepraw idłowościach.

P r z y k ł a d :  w  zakładzie X  nastąpiło przekrocze­
n ie  funduszu płac, lu b  też płace w zrasta ją  szybciej 
an iże li procent w ykonan ia  p ro d u kc ji; re fe ren t ko­
m ó rk i n ie  może poprzestać na tym , że w s trzym a ł 
w yp ła tę  przekroczenia i zaw iadom ił C entra lę  Ban­
ku. O bow iązkiem  jego jest natychm iast udać dę do 
przedsiębiorstwa w  celu przeprowadzenia lu s tra c ji, 
w  w yn iku  k tó re j na pewno u jaw n ione  zostaną nie­
p raw id łow ości, o k tó rych  należy zaw iadom ić cen­
tra ln y  zarząd, a to w  celu w ydan ia  zarządzeń naka­
zu jących ja k  najszybsze z likw idow an ie  n iep raw id ło ­
wości.

Dotychczas, t j .  na przestrzeni trzech kw a rta łów , 
nasza operatywność w  stosunku do przedsiębiorstw  
p rodukcy jnych  by ła  niedostateczna; n ie  v /g łą b ia li- 
śm v się zanadto w  p rzyczyny powstających tru d ­
ności na odcinku funduszu płac C ieszyliśm y się gdy 
p rzy  k o n tro li sprawozdań z funduszu płac n ie  w y ­
stępowały przekroczenia, gdyż n ie  trzeba by ło  za­
w iadam iać C en tra li Banku, a co w ięcej n ie  trzeba 
by ło  wówczas czekać na zezwolenie w łaściwego m i­
n is te rs tw a na w yp łacen ie  przekroczonej kw o ty , na 
k tó rą  przedsięb iorstw o 'z m ecierp liw ością  czekało 
i  bez p rze rw y  nas a larm owało.
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nym , skorygowane przez o/woj. w n iosk i do p lanu 
kredytowego i  sprawozdania z k o n tro li stanu fin a n ­
sowego, przesyłam y do w glądu oddziałom  tereno­
w ym . Równocześnie, lu b  w  ślad za ty m  przesyłam y 
oddziałom pisma instruktażow e.

Redakcja tych  pism  u ję ta  jes t w  pewne obow ią­
zujące ram y, a m ianow icie :

a) om ów ienie usterek fo rm a lnych  z równoczes­
nym  podaniem podstaw dokonanych korekt,

b) om ów ienie wad w  uzasadnieniach,
c) zwrócenie uw ag i na p rob lem atykę  i  zasadnicze 

n iepraw id łow ości występujące w  przedsiębiorstw ie 
—  o ile  n ie  zostały zauważone przez o/operacyjne,

d) w n iosk i i  zalecenia.
W  ten sposób prowadzony ins truk taż  pośredni 

spełnia poważną ro lę  w  udoskonalaniu p racy od­
dzia łów  operacyjnych, co łącznie z w prow adzonym i 
uspraw nien iam i, w ym ien ionym i uprzednio —  p rzy ­
czynia się n ie w ą tp liw ie  do stałego podnoszenia po­
ziom u i  jakości w n iosków  do p lanu  kredytow ego 
i sprawozdań z k o n tro li stanu finansowego przedsię­
b io rs tw  hand lu  wewnętrznego. M. W o la ń s k i

Olsztyn

płac w Oddziale Bielsko — Biała
Jeżeli natom iast chodzi o analizowanie procentu 

w ykonan ia  p lanu i  kszta łtow ania  się funduszu plac 
w  stosunku do niego, to trzeba s tw ie rdz ić  że za ma­
ło  uw agi pośw ięciliśm y tak  ważnemu zagadnieniu. 
Jeżeli p rzeprow adziliśm y w  w ym ien ionych  kw a rta ­
łach lus trac je  w  przedsiębiorstwach p rodukcy jnych , 
b y ły  to przeważnie lus trac je  ob liga to ry jne , obejm u­
jące w ąski zakres czynności; w  szczególności bada­
liśm y : czy procent w ykonan ia  p lanu  p ro d u kc ji b y ł 
zgodny z procentem  podanym  w  sprawozdaniu z w y ­
konania funduszu płac. czy zaszeregowania pracow­
n ikó w  um ysłow ych i  fizycznych b y ły  zgodne z obo­
w iązu jącym i przepisam i, czy przeds;ębiorstwo nie 
przekroczyło  p lanu  zatrudn ien ia , czy n ie  w yp łac iło  
p łac z pom inięciem  k o n tro li funduszu płac; spraw­
dzaliśm y rów nież czy k a r ty  p racy w zględnie książ­
k i p racv są dobrze prowadzone i  czy za robk i są rze­
te ln ie  obliczane.

Powodem stosunkowo n ie licznych  lu s tra c ji i  ma­
łego zakresu badanych czynności by ła  początkowo 
n iew ia ra  p racow n ików  kom órk i funduszu płac w  swo­
je  s iły ; uw aża li on i że sami nie podołają, że zawsze 
m usi być z n im i in s tru k to r, gdyż samodzielnie nie 
po tra fią  przeprowadzać lu s tra c ji. Po odpow iednim  
przeszkoleniu przekona li się jednak, że mogą nabrać 
te j um iejętności. W  m ia rę  przeprowadzania lus trac je  
sta ją się coraz bardzie j w n ik liw e ; okazuje się że moż­
na się specjalizować w  k o n tro li w ie lu  zagadnień 
i  stale poszerzać zakres w ykonyw anych  czynności.

T rzeci k w a rta ł sta ł się d la  naszej kom órk i k o n tro li 
funduszu płac okresem prze łom ow ym . W szystkie  
przedsiębiorstwa w  k tó rych  w ystępu je  przekrocze­
n ie  funduszu płac oraz n iew spó łm ie rny  w zrost fu n ­
duszu płac do procentu w ykonan ia  p lanu p ro d u kc ji 
są w n ik liw ie  analizowane i wciągane do p lanu  lu ­
s trac ji. Nastęonie przeprowadza się w  n ich  lus trac je  
o coraz to szerszym zakresie. Oprócz w ym ien ionych  
poprzednio czynności badam y rów nież:

1) czy udzie lan ie u rlopów  jest p lanowe i  czy n ie  
w p ływ a  na przekroczenie funduszu płac,
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2) czy wychodzenie z zakładu w  sprawach p ry ­
w a tnych  jes t odnotowywane w  ka rtach  roboczych,

3) czy w  zakładach n ie  f ig u ru ją  ta k  zwane m artw e  
dusze,

4) czy przedsiębiorstwo przestrzega zasady ko rzy ­
stania z usług jednostk i uspołecznionej a n ie  z usług 
osób p ryw a tnych ,

5) czy przedsiębiorstwo n ie  w yp łaca  z funduszu 
bezosobowego wynagrodzenia za prace, k tó rą  p ra ­
cow n icy w in n i w ykonać jako  pracę w yn ika jącą  z ich 
stanow isk służbowych oraz w ie le  innych  spraw.

Poza kon tro lą  funduszu płac zakładów  p ro d u kcy j­
nych ko tro lu je m y  rów nież jednostk i budżetowe, 
k tó rym  pośw ięcaliśm y w ięcej uwagi, gdyż w  okre­
sie od stycznia do 15 listopada 53 r. p rzeprow adziliś­
m y  lus trac je  w ie lu  jednostek budżetowych.

W  toku  lu s tra c ji, poza zaw iadom ieniem  jednostek 
nadrzędnych i  re jes tru jących  o stw ierdzonych 
usterkach udz ie la liśm y jszerokiego ins truk tażu , co 
p rzyczyn iło  się do wzm ocnienia dyscyp liny  fin a n ­
sowej i  lepszej współpracy. Dużo pracy pośw ięc ili­

śm y P.G.R N., z k tó ry m i m ie liśm y  początkowo bar­
dzo poważne trudności.

M ie liśm y  rów nież trudności i  z tego powodu, że 
prezydia m ie jsk ie j i  pow ia tow e j rady  narodowej n ie  
zawsze natychm iast reagowały na nasze lis ty  po lu - 
stracyjne. Na ty m  odcinku m us im y zacieśnić współ­
pracę, gdyż przestrzeganie dyscyp liny  na odcinku 
funduszu płac jest poważnym  zadaniem zarówno 
aparatu bankowego ja k  i  rad narodowych.

P racow n icy ko m ó rk i funduszu płac, doceniając na 
tle  U chw ał IX  P lenum  znaczenie funduszu płac, jego 
w p ły w  na koszty p ro d u kc ji dyscyp linę  finansową 
orazi na w prow adzen ie m ob ilizu jących  norm , zo­
bow iązu ją  się zwiększyć operatywność na odcinku 
k o n tro li w  zakładach p rodukcy jnych , poszerzyć za­
kres badania czynn ików  w p ływ a jących  na kszta łto ­
w anie się funduszu płac w  stosunku do w ykonane j 
p ro d u kc ji oraz pogłębić współpracę z dzia łem  k re ­
dy to w ym  i  kom órką p lanow ania  kasowego.

Z. K ad u la  
Bielsko-Biała

Uwagi na temat oceny pracy oddziałów wojewódzkich przez jednostki
organizacyjne Centrali NBP

Ogłoszona w  num erze 9/53 „W iadom ości NBP 
ocena p racy oddzia łów  w o jew ódzkich  na odcinku 
sporządzenia w niosków  do p lanu kredytow ego na I I I  
k w a rta ł 1953 r. spotkała się z dużym  zainteresowa­
n iem  pracow n ików  p ionu kredytow ego tych  oddzia­
łów.

Zainteresowanie to  p rze jaw iło  się w  analizowa­
n iu  ocen, po rów nyw an iu  w y n ik ó w  p racy na oma- 
w ianym  odcinku danego oddzia łu w ojewódzkiego z 
w yn ika m i innych  oddzia łów  w o jew ódzkich  ja k  ró w ­
nież w  badaniu ocen i  w yszuk iw an iu  przyczyn ta­
k ich  czy innych  osiągnięć poszczególnych dzia łów  i 
re fera tów .

P rzy  te j okaz ji p racow n icy d z ie lili się m iędzy so­
bą uwagam i na tem at oceny, w ypow iada li swe po­
glądy, czyn ili pewne spostrzeżenia co w  sum ie dało 
asum pt do napisania niniejszego a rty ku łu .

A tm osfera  w yczekiw ania  na ogłoszenie oceny, ja ­
ką można b y ło  zaobserwować poprzednio u pracow­
n ikó w  oddzia łów  operacyjnych w y tw a rza  się obec­
nie rów nież w  oddziałach w ojew ódzkich. Rzecz jas­
na. że n ie  chodzi ty lk o  o zaspokojenie ciekawości, 
czy też w  przypadku o trzym an ia  najwyższej oce­
ny  —  o uzyskanie pewności, że dany zespół pracuje 
bezbłędnie i  o doprowadzenie tym  samym do samo- 
uspokojenia, lecz chodzi g łów n ie  o to, by  czynn ik  
ocen b y ł w iarogodnym  w skaźn ik iem  jakości pracy 
i siłą  rzeczy sta ł się bodźcem do dalszej p racy w ła ­
ściwej, bezbłędnej i  w ykonane j zgodnie z wym oga­
m i in s tru k c ji s łużbowej i  późniejszych zarządzeń. 
Chodzi o to, aby system ocen spe łn ia ł jeden z posta­
w ionych  m u podstawowych w arunków , a m ianow i­
cie w arunek m o b iliza c ji p racow n ików  do jeszcze 
szybszego i  lepszego w ykonyw an ia  zadań stojących 
przed aparatem bankow ym .

Zagadnienie oceny p racy n ie  kończy się jednak 
na usta len iu  wyższej czy niższej oceny.

P ra k tyka  w ykazała bow iem , że n ie  w ysta rczy 
ocenić oddziału np. na dostatecznie za w ykonanie  
pew nej p racy (sprawozdania z k o n tro li stanu fin a n ­
sowego czy też w niosków  do p lanu  kredytowego), 
lecz d la  spełnien ia przez p rz y ję ty  system ocen w a­

ru n ku  m o b iliza c ji ocenianego zespołu konieczne jest 
wskazanie tem u zespołowi błędów, k tó re  spowodo­
w a ły  uzyskanie oceny niższej od najlepszej.

Tak ie  w ykazanie b łędów  czy usterek przekonuje 
p racow n ików  o słuszności oceny z jedne j strony 
oraz pozwala —  z d rug ie j s trony — na szybkie zlo­
ka lizow anie  b łędów  i  znalezienie w  k ró tk ie j drodze 
sposobów ich  e lim inow an ia  w  przyszłości.

Zachodzi pytan ie , dlaczego p rzy  ocenie p racy ko­
m órek k redy tow ych  ta k  w ażny jes t w ykaz błędów?

Odpowiedź jes t n ie trudna ; chodzi bow iem  o to, 
aby —  p rzy  tego rodzaju ocenie pewnego zespołu 
p racow ników , z k tó rych  każdy opracowuje np. spra­
wozdania p ięc iu  branż, w praw dzie  zb liżonych swym  
charakterem , lecz jednak różnych —  w  sposób p ro ­
s ty  i  n ie  nasuwający zastrzeżeń można by ło  z całą 
pewnością usta lić  m iejsce b łędu oraz usta lić  p rzy ­
czyny jego powstania.

Oczywiście, że p rzy  ocenie in d yw id u a ln e j w ykaz 
ta k i jes t zbyteczny. W praw dzie  w  p ie rw szym  sta­
d ium  sporządzania oceny posiada ona charak te r oce­
n y  in d yw id u a ln e j lecz w  stad ium  końcow ym  t j.  p rzy  
usta lan iu  oceny, k tó ra  dociera do ocenianego oddzia­
łu  —  ocena posiada charakte r w y n ik u  zbiorczego; 
bow iem  zespół sporządzający np. ocenę sprawozdań 
poszczególnych kopa lń  węgla, kon tro low anych  przez 
dany oddział oraz k i lk u  h u t i  ew entua ln ie  jeszcze i  
k i lk u  in n ych  przedsiębiorstw , pod leg łych M in is te r­
s tw u G órn ic tw a  i  M in is te rs tw u  H u tn ic tw a — ustala ją  
w  odniesieniu do każdego poszczególnego sprawozda­
nia. Ocenę zbiorczą d la  danego oddzia łu ustala się 
dzieląc sumę w y n ik ó w  określonych cyfrow o, przez 
ilość przedsiębiorstw . O trzym any ilo raz  stanow i 
ocenę średnią sprawozdań dotyczących w szystkich 
przedsięb:o rs tw  kon tro low anych  przez ten oddział, 
ustaloną przez dzia ł k re d y tó w  gó rn ic tw a  i  hu tn ic tw a  
(w  oddziale w o jew ódzkim ).

In n y m  m om entem  pozw ala jącym  na w ype łn ien ie  
w a runków  staw ianych p rzy ję tem u  system ow i ocen 
jest czas (te rm in). Nadesłanie do oddzia łu czy opu­
b likow an ie  oceny w raz z wykazem  błędów  w  odpo­
w iedn im  czasie pozwala na w ye lim inow an ie  błędów
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i  uzyskanie lepszych w y n ik ó w  p racy  w  k ró tk im  
czasie.

W  c h w ili notow ania powyższych uwag oddziały 
wojewódzkie są w  przededniu sporządzania sprawo­
zdań z k o n tro li stanu finansowego za październ ik 
53 r. a n ie  o trzym a ły  dotychczas ocen za sprawozda­
n ia  za wrzesień 53 r. Z  zestawienia tych  fa k tó w  w y ­
nika, że oceniani w in i być pow iadom ien i o ocenach 
w  ta k im  czasie, aby po przeanalizow aniu ocen i  w y ­
kazów błędów usta lić  p rzyczyny ich  powstawania 
oraz podjąć odpow iednie k ro k i w  k ie ru n ku  niedo­
puszczenia do powstawania błędów w  następnych 
sprawozdaniach.

We w łaśc iw ym  czasie otrzym ane oceny oraz w y ­
kazy błędów pozwolą na odpowiednie ustaw ienie 
p lanu p racy( na ew entua lną jego korektę  z uw zględ­
n ien iem  m om entów  powodujących niższe oceny, na 
odpowiednie skorygowanie p ianu  szkolenia w  k ie ­
ru n ku  lik w id a c ji „s łabych  p u n k tó w “  w  zakresie zna­
jom ości przepisów, ja k  rów nież na podjęcie przez 
poszczególne zespoły w zględnie pracow ników , no­
w ych i  dodatkowych zobowiązań.

Podczas pobytu  w  departam entach k re d y tó w  p ra ­
cow nicy oddzia łów  w ojew ódzkich  in te resow a li się 
zastosowanym przez departam enty systemem ocen 
a ściślej sposobem oceniania. I  tak  np. W ydz ia ł K re ­
dy tów  C hem ii p rz y jm u je  oceny bezułam kowe 5, 4,
3 a W ydz ia ł K re d y tó w  G órn ic tw a i  H u tn ic tw a  5: 4. 
5; 4; 3,5; i  3.

W yda je  się, że p rzy  różnorodnych błędach, mogą­
cych powstać p rzy  opracow yw an iu  np. w n iosku do 
p lanu  kredytow ego czy też sprawozdania z k o n tro li 
stanu finansowego przedsiębiorstw , konieczne jest 
pewne uszeregowanie błędów. Zachodzące w  w ym ie ­
n ionych w yże j m a teria łach  b łędy można uszerego­
wać w  następujących trzech g łów nych grupach:

a) b łędy rachunkow e —  pod to pojęcie można 
podciągnąć w szelkie b łędy  w  sumowaniu, w  p rze li­
czeniach, przestaw ienia c y fr  tzw . „czeskie b łędy“  
itp .;

b) b łędy  techniczne —  do n ich  zaliczyć można 
b łędy w  powiązaniach cy frow ych  poszczególnych 
części sprawozdania czy w niosku do p lanu  k redy ­
towego, rozbieżności m iędzy stanam i rachunków  
bankow ych czy zobowiązań i  należności, niezgod­
ności w  w y liczen iu  stanów ponadnorm atyw nych, 
n iew łaściw e usta lenie no rm a tyw ów  miesięcznych 
(w  sprawozdaniach za p ie rw szy m iesiąc kw a rta łu ) 
błędne w y liczen ie  funduszów w łasnych w  obrocie 
itp .;

c) b łędy m eryto ryczne —  ten ty p  błędów dotyczy 
g łów n ie  części opisowej w n iosków  i sprawozdań —  
uzasadnień. Do te j ka tego rii b łędów zaliczyć można 
b rak  uzasadnienia odchyleń od planu, b ra k  om ówie­
n ia  w ystępu jących czy pow sta łych w  okresie spra­
wozdawczym  zapasów o charakterze celowym , b rak 
om ów ienia p rzyczyn  przekredytow an ia  lu b  ńiedo- 
kredytow ania , b rak  om ów ienia w ykorzystan ia  l im i­
tów  kredytow ych , b rak  adnotacji o zastosowaniu 
przez oddzia ł w  okresie sprawozdawczym  sankcji 
itp.

P rzy jm u ją c  w  ostatn io w ym ien ionym  typ ie  b łę­
dów określenie „b ra k “  m ia łem  na m yś li rów nież nie 
wystarczające, niesprecyzowane w zg lędn ie  mało 
is to tne om ów ienie w  uzasadnieniu m om entów , k tó re  
zgodnie z przepisam i In s tru k c ji Dz. V I  łącznie z 
późnie jszym i zm ianam i — > w in n y  być w  uzasadnie­
niu uwzględnione.

Pow yższa g rad ac ja  b łęd ó w  ustaw io nych  stop­
n iow o  od m n ie j „w a żn y c h “ do b łędów  o d u żym  cię­
żarze  g a tu n k o w y m  p o trzeb na  jes t do w łaściw ego  ich  
ocenienia.

N ie w ła ś c iw e  n a to m ias t b y ło b y  usta len ie  oceny za  
spraw ozdanie, w  k tó ry m  stw ierdzono  b łąd  rach u n ­
k o w y  —  na dobrze, p rz y  ta k ie j sam ej ocenie innego  
spraw ozdan ia  dotyczącego innego przedsięb io rstw a  
za błąd m eryto ryczny.

U s ta le n ie  oceny p rz y  zastosow aniu g ra d a c ji b łę ­
dów  oraz o dpow iedn ie j s k a li ocen p rzedstaw iać  się 
m oże w  p ra k ty c e  następująco:

1) b łędy rachunkowe:
a) b łąd  w  podsum ow aniu  0,1 p u n k tu
b) „czeski b łąd “  w  kw ocie  okre­

ślającej wysokość należności 
n ie  podlegających k redy to -

u, 7 /an iu  O-1 P ^ k tuź) b łędy  techniczne:
a) b łąd w  w y liczen iu  funduszów

w łasnych w  obrocie 0,2 punktu
b) w ykazanie pasywów sta łych 

w  różnych wysokościach po 
p raw e j i  lew e j s tron ie  spra-

„  , r wozdania 0,2 punktu
3) b łędy m erytoryczne:

a) zby t pobieżne i  n ie  w ys ta r­
czające om ów ienie w  uzasad­
n ien iu  w zrostu ponadnorm a­
tyw n ych  stanów m ate ria ło ­
w ych  0,3 punktu

b) b rak  om ów ienia w  uzasad­
n ien iu  przyczyn wyłączenia 
spod kredytow an ia  ponadnor­
m a tyw nych  stanów nakładów  
przyszłych okresów 0,3 punktu

łącznie == 1,2 punktu

Po potrącen iu  powyższej sum y od najwyższej oce­
n y  t j .  5 (bardzo dobrze) uzysku je  się ocenę: 3,8.

P rzy  om aw ian iu  powyższych szczegółów nasuwa 
się jeszcze jedna uwaga; dotyczy ona przy jęc ia  
przez wszystkie  jednostk i, ustalające oceny, jedno­
litego uszeregowania b łędów  oraz je d n o lite j ska li 
ocen. Różne sposoby usta lan ia  ocen mogą spowodo­
wać b rak  porów nyw alności w yn ikó w  p racy  w  ogła­
szanej tabe li ocen oraz doprowadzić mogą do wys­
nuw an ia  b łędnych w niosków  odnośnie p racy i  je j 
poziom u w  poszczególnych oddziałach.

Np. jednostka A  okreś liła  w y n ik i p racy oddziału 
X  na odcinku sprawozdawczości oceną 3,5 o rzy jm u - 
jąc ocenę za 3 b łędy (1 rachunkow y; 1 techniczny;
1 m ery to ryczny): po 0,5 p u n k tu  za każdy błąd. 
Jednostka B u s ta liła  ocenę oddziału Y  (również za 
sprawozdawczość) na 4,4t p rzym u jąc  —  za tak ie  sa­
me b łędy ja k  w  przypadku jednostk i A  —  inną 
skalę ocen (podaną w  przytoczonym  w yże j w y licze ­
niu). Z  porów nania w  ta k i sposób usta lonych ocen 
w yn ika , że oddział Y  p racu je  znacznie lep ie j n iż  od­
dzia ł X . Dopiero analiza b łędów  jednego i  drugiego 
oddziału wykazać może, że dwa różne sposoby do­
p row adz iły  do usta len ia  różnych ocen, m im o że 
obydwa oddzia ły  zasług iw a ły na taką samą ocenę.

D la  spełnien ia zatem przez system ocen głównego 
celu —  m o b ilizac ji p racow n ików  —  p rzy  zachowa­
n iu  postu la tu  słuszności ocen, usta lan ie  ich  w  spo­
sób uw zględn ia jący przytoczone w yże j uw agi w yda­
je  się być właściwy.
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( Jeśli chodzi o ocenę p racy  oddzia łów  wojew ódz­
kich, to ja k  w iadom o departam enty k re d y tó w  doko­
nu ją  oceny następujących je j e lem entów:

a) sprawozdawczość z k o n tro li stanu finansowego 
kon tro low anych przedsiębiorstw

b) w n iosk i do p lanu  kredytow ego
c) prob lem atyka
d) w ykonan ie  p lanów  prac
e) w ykonanie  pod ję tych  przez p racow n ików  zo­

bowiązań.
Jak już  poprzednio wspom niano ocena pracy od­

dzia łów  w o jew ódzkich na odcinku w niosków  do p la ­
nu kredytow ego za I I I  k w a rta ł br. została opub liko ­
wana w  „W iadom ościach N B P “  N r  9/53; natom iast 
o ocenach p racy na pozostałych odcinkach oddziały 
w ojew ódzkie n ie  zostały dotychczas powiadomione. 
B y ła  to w ięc ocena częściowa i  jako  taka n ie  mogła 
spełnić zadania postawionego system owi ocen, a m ia­
now ic ie  zadania m o b iliza c ji pracow ników .

Z uw agi na to, że jeden z w ym ien ionych  w yżej 
e lem entów  p racy oddzia łów  w o jew ódzkich  a m ia­
now icie  p rob lem atyka , uważany jest przez departa­
m enty  k re d y tó w  za jeden z na jw ażnie jszych w yda je  
się, że w łaściwe i  celowe dla podniesienia poziomu 
pracy oddzia łów  w o jew ódzkich  b y łoby  zaw iadam ia­
n ie  ich  o ocenie z tego zakresu z podaniem ocen do­
tyczących każdej z kon tro low anych  przez dany od­
dz ia ł w o jew ódzk i branż.

T a k i sposób podawania do w iadomości ocen przed­
s taw ia łby  stopień zainteresowania oddzia łu w o je ­
wódzkiego kon tro low an ym i branżam i a jednocześnie 
w skazyw a łby „słabe p u n k ty “ , w  p racy oddziałów 
w o jew ódzkich na om aw ianym  odcinku.

Oprócz w ym ien ionych  w yże j is tn ie je  jeszcze je ­
den element, mogący być przedm iotem  oceny a m ia­
now icie : ins truk taż . P rzeprowadzanie przez pracow ­
n ikó w  oddzia łu wojewódzkiego ins truk tażu  jest jed ­
nym  z celów i  zadań oddziału wojewódzkiego. Ten 
rodzaj p racy zalicza się do na jbardz ie j pracochłon- 
nych ’ a J eS° w y n ik i rzu tu ją  w  sposób bezpośredni 
na jakość p racy oddzia łów  operacyjnych w  sposób 
zaś pośredni na w y n ik i p racy oddzia łu w o jew ódz­
kiego. Ins truk taż , przeprowadzam y w  różnych fo r­
mach np. w  czasie inspekc ji oddzia łu operacyjnego, 
w  ram ach odpraw  p racow n ików  kom órek k redy to ­
w ych  oddzia łów  operacyjnych kon tro lu jących  przed­
siębiorstwa te j samej branży, w  czasie inspekc ji 
w iązanych, czy inspekc ji p rzedsięb iorstw  itp . moż­
na sklasyfikować, biorąc pod uwagę ilość tego ro ­
dzaju szkoleń, czas ich  trw an ia , ilość uczestników 
szkolenia oraz stopień opanowania danych zagadnień 
przez p racow n ików  biorących udzia ł w  szkoleniu.

O dpow iednio skonstruowane i  w  k ró tk ie j fo rm ie  
sporządzone przez oddzia ły  w o jew ódzkie  k w a rta l­
ne sprawozdanie z przeprowadzonego w  okresie 
sprawozdawczym ins truk tażu  m ogłoby posłużyć za 
podstawę do usta lenia przez departam enty k re d y ­
tów  oceny p racy  oddzia łów  w o jew ódzkich  na oma­
w ianym  odcinku. A na lizu jąc  poszczególne elem enty 
p racy oddzia łów  w ojew ódzkich, będących przedm io­
tem  oceny można dojść do w niosku, że dwa z tych  
elem entów  są bardzo do siebie zbliżone je ś li chodzi
0 ich  treść, różnią się m iędzy sobą je dyn ie  form ą. 
Chodzi w  ty m  przypadku o w ykonan ie  p lanu  pracy
1 zobowiązań. Zobowiązania na odcinku zawodowym  
obe jm u ją  przeważnie zagadnienia, k tó re  mogą być 
umieszczone rów nież w  p lan ie  pracy i  k tó re  w y n i­
ka ją  z przepisów  in s tru k c ji służbowej z tym , że p la - 
pem pracy obe jm uje  się zagadnienia- k tó rych  rozwią-.
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zanie czy za ła tw ien ie  bezwzględnie— w  św ie tle  prze­
p isów  obow iązuje np. spoiządzenie sprawozdaw­
czości, opracowanie w niosków  do p lanu  kredytow e­
go, przeprowadzenie inspekcji, organizowanie kon­
fe re n c ji itp . Jednym  słowem planem  obe jm u je  się 
tak ie  prace w  odniesieniu do k tó rych  zakłada się z 
gó ry  is tn ien ie  w a runków  ich  wykonania . Natom iast 
zobowiązania o tem atyce zawodowej m ają  na celu—  
ja k  to w yn ika  z obserw acji —  pogłębienie zagad­
n ień z dziedziny k redy tow e j, a w ięc rozszerzenie za­
stosowania pew nych przepisów, w yna lezien ie  no­
w ych  dróg i  k ie ru n kó w  pracy itp . P rzykładem  po­
wyższego może być: badanie w  pew nym  okresie, 
czy też w  odniesieniu do pewnej g rupy  przedsię­
b io rs tw  —  m ożliw ości w prowadzenia now ych fo rm  
rozliczeń za dostawy i  usługi, badanie m ożliwości 
k redytow an ia  przedsięb iorstw  w  oparciu o w n iosk i 
okresowe, przeprowadzenie cyk lów  k o n tro ln o -in te r- 
w ency jnych  dla przyśpieszenia rozw iązania okre­
ślonych p rob lem ów  pew nej gałęzi p rzem ysłu  itp . 
Poza w ym ie n io n ym i różn icam i dwa om awiane ele­
m en ty  p racy oddzia łów  w ojew ódzkich  posiadają 
w ie le  punk tów  stycznych tak, że można by  przyjąć, 
że łączna ocena dla tych  dw u rodzajów  prac by łaby  
w łaściwa.

Poszczególne e lem enty p racy oddzia łów  w o je ­
wódzkich, będące podstawą usta lania ocen pracy 
przez departam enty k redy tów  różnią się m iędzy 
sobą bardzo poważnie —  poza om ów ionym i poprzed­
nio: p lanem  pracy i  zobowiązaniam i. Różnice te doty­
czą zarówno charakte ru  tych  e lem entów ja k  i  stop­
n ia  zaangażowania poszczególnych p racow n ików  
w zględnie zespołów pracow ników .

T ak np. sporządzenie przez pew ien zespół spra­
wozdań z k o n tro li stanu finansowego przedsiębior­
stw  za jm u je  n iew spó łm iern ie  w ięcej czasu, an iże li 
opracowanie w niosków  do p lanu  kredytowego. Za­
tem  charak te r poszczególnych elementów, stopień 
zaangażowania, w skazują na to, że dla w łaściw e j 
oceny p racy oddzia łów  w o jew ódzk ich  wskazane by­
łoby, aby wszystkie  e lem enty podlegające ocenie 
odpow iednio uszeregować, usta lić  w łaściw e wskaź­
n ik i d la uzyskania porów nyw alności ocen, co w  
konsekw encji pozw o liłoby  na spełnien ie przez sy­
stem ocen s taw ianych m u zadań na odcinku m o b ili­
zacji p racow n ików  aparatu bankowego do zw ięk­
szenia w yda jności i  jakości p racy w  celu stałego 
podnoszenia p racy na coraz wyższy poziom.

Reasumując powyższe należy dojść -do wniosku, 
że system ocen może w p łynąć  w  sposób dodatn i na 
podniesienie poziomu prący poprzez dalszą m o b ili­
zację p racow n ików  w  k ie ru n ku  doskonalenia w yko ­
nyw an ia  p racy na pow ierzonych im  odcinkach, je ­
żeli spełnione zostaną om ówione w yże j w a ru n k i a w  
szczególności następujące:

a) podawanie ocen do wiadomości, zespołom oce­
n ianym  w  odpow iednim  te rm in ie , pozw ala jącym  
usunąć w  na jb liższym  okresie stw ierdzone poprzed­
nio b łędy;

b) podawanie ocenianym  zespołom w ykazów  błę­
dów;

c) p rzy jęc ie  przez jednostk i, dokonujące oceny, 
jedno litego uszeregowania b łędów  i  je d n o lite j ska li 
ocen oraz zastosowanie odpow iednich w spó łczynn i­
ków  p rzy  usta lan iu  ocen za poszczególne e lem enty 
pracy podlegające ocenie;

d) usta lanie ocen w  sposób o b ie k tyw n y  i słuszny.
J. R a fa

• Stslinogićd
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D zia ł instrukcjiny

Harmonogramy pracy maszyn do liczenia i maszyn do księgowania
W walce o systematyczne podwyższanie wydajności 

pracy rozszerza się w NBP mechanizacja niektórych prac 
a mianowicie wprowadza się coraz racjonalniejsze syste­
my m echanizacji księgowań i ewidencji w komórkach: 
rachunkowości, OBP, rozliczeń, planowania obiegu pie­
niężnego, budżetu Banku, itp.

Nic więc. dziwnego, iż ten szybki rozwój mechanizacji 
spowodował duże zapotrzebowanie na maszyny do licze­
nia i do księgowania. Z uwagi jednakże na ograniczone 
możliwości zaopatrzenia oddziałów NBP w wystarczającą 
ilość maszyn do liczenia, niektóre oddziały wojewódzkie 
podjęły starania w kierunku zwiększenia wydajności 
pracy posiadanego taboru maszyn.

Jednym z takich sposobów są harmonogramy pracy 
maszyn, które określają orientacyjnie do jakich  czynno­
ści każda maszyna jest wykorzystywana w określonym  
czasie.

Zwiększenie wydajności pracy maszyny wyraża się ilo­
ścią godzin pracy w ciągu godzin urzędowania. Przy usta­
laniu ilości godzin pracy maszyny należy zasięgnąć opi­
n ii mechanika maszyn biurowych, który ustali orienta­
cyjną normę, zależnie od stanu technicznego m a  zyny. 
Poza tym  na ogół wszystkie maszyny biurowe, szczegól­
nie o napędzie elektrycznym, nie mogą być używane bez­
ustannie, lecz muszą mieć przerwy w pracy, które rów­
nież może określić indywidualnie mechanik. Przy zwięk­
szaniu wydajności pracy maszyn nie można niejedno­
krotnie pracować na nich zbyt szybko, pomimo posiada­
nej przez pracownika wprawy, gdyż mogą się łatwo zaciąć 
(dotyczy to w szczególności niektórych typów maszyn). 
Wykorzystanie maszyny do różnych celów może być sto­
sowane z następującymi zastrzeżeniami:

1. Nad wykorzystaniem maszyny czuwa je j opiekun, 
który odpowiada za stan maszyny.

2. Maszyn księgujących nie używa się do prac drugo­
rzędnych (np. do dodawania liczb).

Wykorzystywanie maszyny przez różnych pracowników  
ma tę  wadę, iż każdy z nich posiada nieco inny sposób 
pracy na maszynie (dotyczy głównie szybkości posługi­
wania się klaw iszam i), co na ogół niekorzystnie odbija 
się na stanie maszyny.

Dlatego należy zwracać uwagę osobom korzystającym  
z danej maszyny na um iejętny sposób posługiwania się 
nią.

Oddziały, które zainicjowały opracowanie harmono­
gramów wykorzystania maszyn stwierdzają iż:

1) Harmonogram ujaw nia rezerwy w maszynach, które 
mogą dotyczyć wyzwolenia pewnej ilości godzin pracy 
maszyn dla wewnętrznych potrzeb innych komórek w od­
dziale, albo też wyzwolenia maszyny do dyspozycji od­
działu wojewódzkiego dla innych oddziałów, gdzie są bra­
k i w taborze maszyn. Ujawnienie rezerw w czasie pracy 
maszyn do księgowania umożliwia zmechanizowanie in ­
nych czynności w oddziale.

2) Harmonogram umożliwia dostosowanie organizacji 
pracy w oddziale do skromnego niejednokrotnie stanu 
ilościowego maszyn. Oddziały wprowadzają np. wcześniej­
sze księgowania niektórych operacji, rozplanowują od­
powiednio obliczenia liczb procentowych itp.

3) Harmonogram koordynuje potrzeby na odcinku 
korzystania z maszyn różnych komórek oddziału, za­
pobiega ewentualnym nieporozumieniom (szczególnie w  
przypadkach braku maszyn).

4) Harmonogram umożliwia racjonalne wykorzystanie 
maszyn —  zależnie od typu maszyny i je j stanu tech­
nicznego, do różnych celów.

Istotną trudnością przy opracowywaniu harmonogra­
mów maszyn jest nierównomierna ilość pracy jaka  wy­
stępuje w oddziałach w różnych okresach czasu. Dlatego 
harmonogram nie może być stosowany formalistycznie 
i  maszyny muszą być w niektórych przypadkach wyko­
rzystywane do innych celów, niż ustalono w harmonogra­
mie. Nie zmniejsza to jednak korzyści wynikających z 
opracowywania harmonogramów.

Przy opracowywaniu harmonogramów wykorzystania 
maszyn o napędzie elektrycznym należy również uwzględ­
nić obowiązujące oddział oszczędności w poborze ener­
gii elektrycznej w okresach szczytowego jej zużycia (w  
okresie jesienno-zimowym w godzinach wieczorowych).

Harmonogramy pracy maszyn do księgowania i do 
liczenia mogą byc opracowywane w różnorodnym ukła­
dzie oraz mogą regulować wykorzystanie tych maszyn w 
rozmaity sposoo, zależnie od lokalnych warunków i  po­
trzeb pracy. Dotychczas opracowały harmonogramy pra­
cy maszyn do liczenia oddziały: I ,  I I  i I I I  M iejski w Szcze­
cinie oraz Oddział Jelenia Góra.

Harmonogram y te są, ja k  już wspomniano, opraco­
wane roziiorouiiie. Harmonogram I I  Ouaziału Miejsmego 
w Szczecinie wykazuje m. m . m epra wiało we, pozne wy­
korzystanie 3 maszyn do liczenia w komorce rachunkowo­
ści, bo aopiero od godz. 9-tej rano. Oddział I I  M iejsai w 
Szczecinie stosuje m. in. racjonalne metody pracy, umoż­
liwiające wykorzystanie maszyn księgujących już od 
godz. 11-ej w komórce rachunkowości, co wymaga do­
kładniejszego zbadania i  ewentualnego rozpowszechnie­
nia. Natomiast —  ja k  wynika z harmonogramu —  w ogó­
le nie jest wykorzystywana w tym  oddziale maszyn do 
liczenia m arki „Burrougs“, co uzasadnia postawienie tej 
maszyny do dyspozycji oddziału wojewódzkiego dla po­
trzeb innych oddziałów.

Harmonogramy wykorzystania maszyn do liczenia 
w.w. oddziałów wykazują w różnych komórkach większe 
lub mniejsze przestoje. 1 tak  np. w I I I  Oddziale M iejskim  
w Szczecinie naliczono ogółem ca 12 godzin dziennie prze­
stojów na 16 maszyn do liczenia. Stosunek przestojów 
wynosi więc. 9“/o (16 maszyn X  7 godzin pracy dziennie =  
112 pracogodzin w stosunku do 12 godz. prza tojów ). Za­
leżnie od stanu taboru maszyn, należy dążyć do zm niej­
szenia stosunku procentowego czasu przestojów maszyn 
do ogólnego czasu ich pracy, w celu ogólnego podwyższe­
n ia ich wydajności pracy. Pewna rezerwa czasu pracy 
maszyn jest niezbędna dla sprawnego wykonania prac 
sprawozdawczych, których ilość wzrasta w pewnych okre­
sach czatu.

Nazwa i Czas Rodzaj czynności
nazwa

komórki pracy —numer
maszyn

R ai h u n k o w o ń ć 8.30-9.00 Primanota dokumentów Astm
obciążeniowych z poczty 133838

9.00-10.30 Zestawienie awizów otrzy­
manych

(licząca)

10 30 12.00 Do dyspozycji kom. OBP 
(zbiorcze dowody uzna­
niowe

12.00—13.00 Awizy wysiane
13.00—15.00 Uzgadnianie i zestawianie 

dziennika obrotów

Harmonogramy pracy maszyn mogą być opracowywane 
w formie opisowej np.

Narwa Komórka rozliczeń
itd.komórki I

Godz. Nazwa 
nr maszyny

Rheinmetali 
«35 344 
(licząca)

Astra 32 
32 34 

(księguj.)
itd.

8 Czynności Czynności
9 Czynności Czynności

9.30
Czynności Czynności

10 Czynności Czynności

It

1

d.
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Harmonogramów pracy maszyn w.w. oddziałów nie 
podaje się celowo, gdyż nie mogą one być przykładem dla 
innych oddziałów. Czasokresy wykorzystania maszyn po­
dane w tych harmonogramach są uzależnione od lokal­
nych warunków (głównie od ilości czynności). Harm ono­
gramy obejmują prace na wszystkich maszynach w od­
dziale. Poza tym  wydaje się bardzo wskazane wprowa­
dzenie harmonogramów pracy maszyn w oddziałach wo­
jewódzkich i w jednostkach organizacyjnych C entrali w 
celu wyzwolenia pewnej ilości maszyn dla potrzeb od­
działów operacyjnych.

Jak najszersze stosowanie harmonogramów pracy 
maszyn do liczenia i księgowania, jest racjonalną metodą 
lepszego ich wykorzystywania.

Poprzez pełniejsze wykorzystanie maszyn biurowych, 
zespoły pracowników oddziałów NBP usprawnią swe p ra­
ce oraz podwyższą swą wydajność pracy, a tym  samym 
lepiej wykonają zadania jakie  NBP m a do spełnienia w 
piątym  roku planu sześcioletniego.

Wyciągi z pism Departamentów Kredytów
Powszechne spółdzielnie spożywców —  wpłata ra t za 

ziem niaki
W yjaśnia &ię odnośnie instrukcji ZSS w sprawie sprze­

daży ratalnej ziemniaków nie pokrywającej się z P.O. 
N r 107/53, regulującym akcję ziemniaczaną 1953/4, że w 
świetle obowiązujących przepisów oddziały nie m ają  
podstawy do automatycznego ściągania niewpłaconych 
w term inie przez poszczególne zakłady pracy ra t za ziem­
n iaki z ich r-k u  rozliczeniowego. Spłaty ra t z ty tu łu  do­
staw ziemniaków powinny być zapisywane na rachunek 
rozliczeniowy spółdzielni. Odmienne przepisy instrukcji 
ZSS w tej sprawie oddziały nie obowiązują.
HU/HW , Warszawa, dnia 24.11.53 r.

Rozliczenie powszechnych spółdzielni spożywców z bud­
żetem z ty tu łu  dodatnich różnic cen na sprzedaży 

ziemniaków
W yjaśnia się, że Związek Spółdzielni Spożywców wy­

dał podległym jednostkom instrukcję dotyczącą odpro­
wadzeń do budżetu dodatnich różnic cen powstałych 
przy sprzedaży ziemniaków z akcji ziemniaczanej 1953/54 
w komunikacie wewnętrznym N r 21 z dnia 5 listopada 
1953 r.

Podkreśla się, że pierwszy przelew dodatnich różnic 
cen do budżetu z powyższego ty tu łu  powinien nastąpić w 
term inie do dnia 25 listopada br.
H U/HW  —  1952, Warszawa, dnia 18.11.53 r.

Obowiązujące potrącenia przy ustalaniu wysokości kre­
dytu normatywnego dla OZR nie objętych Narodowym  

Planem Gospodarczym na rok 1953
W yjaśnia się co następuje: Przy ustalaniu wysokości 

kredytu normatywnego dla oddziałów zaopatrzenia ro­
botniczego nie objętych NPG na rok 1953 należy od kwo­
ty —  ustalonego w wysokości 100% łącznego normatywu  
środków obrotowych —  kredytu normatywnego potrą/ 
cać, prócz stanów poniżej normatywu, nieprzeterm m o- 
wanych zobowiązań fakturowych, dostaw niefakturo- 
wanych i pasywów stałych —  również wypracowany zysk 
i  dotacje na wyposażenie stołówek jedynie w wysokości 
normatywu przedmiotów nietrwałych.
H U/HW — 4092, Warszawa, dnia 16.10.53 r.

K w alifikacja  ponadnormatywnych zapasów towarów  
w handlu

W  związku z występującymi w niektórych oddziałach 
terenowych i  wojewódzkich trudnościami co do wystar­
czalności lim itu  oddziałowego, względnie wojewódzkiego 
kredytu na nadzwyczajne potrzeby, szczególnie w dniach 
regulacji kredytu na obrót towarowy stwierdza się, że 
równocześnie w tych samych oddziałach występuje zna­
czne niewykorzystanie lim itu  kredytu na zapasy celowe. 
Zachodzi zatem przypuszczenie, że niektóre zapasy są 
przez przedsiębiorstwa i oddziały inaczej kwalifikowane  
co do ich charakteru we wnioskach do planu kredyto­
wego i inaczej w oświadczeniach okresowych —  o stanie 
zapasów, składanych przez przedsiębiorstwa przy regula­
c ji kredytu.

W  związku z tym  należy zbadać we wszystkich przy­
padkach niewykorzystania lim itów  kredytów celowych 
przy równoczesnym pełnym wykorzystaniu lub nawet 
niewystarczalności lim itu  oddziałowego kredytu na nad­
zwyczajne potrzeby, czy nie zachodzi mylne zakw alifiko­
wanie zapasów co do ich charakteru do innych kredyto­
wanych, zamiast do celowych.

Równocześnie wyjaśnia pię, że do zapasów celowych, 
jako zapasy sezonowe, należy zaliczać w hurcie i  zbycie 
towary odbierane z produkcji w granicach pianu i  umów 
przez cały rok lub w pewnych oaresacn, jeżeli sprzeuaż 

~ następuje w zwiększonych rozmiarach w jednym  lub w 
dwocn sezonach, względnie jeśli produkcja towarowa m a  
krótki okres czasu, a sprzedaż rozkłada się na ogół rów­
nomiernie lub z pewnymi odchyleniami na cały rok (cu­
kier, przetwory owocowe itp .) Zapasem celowym jest np. 
w hurcie poza zapasami specjalnymi odzież ciężka od­
bierana w marcu lub pozostała z odbioru grudniowego i  
styczniowego a mieszcząca się w planie i w granicach 
sprzedaży w najbliższym  sezonie jesienno-zimowym z 
uwzględnieniem zapasów, które zgodnie z umową zosta­
ną odebrane przed tym  sezonem w następnych miesią­
cach (np. w kwietniu, m aju  itp .). A zatem w handlu h ur­
towym, przez zapasy sezonowe należy rozumieć również 
zapasy gromadzone w okresie poprzedzającym właściwy 
okres sezonowego nasilenia sprzedaży (zapasy przedse- 
zonowe). W  detalu zapasem sezonowym jest stan przekra­
czający zapas norm atywny w danej grupie towarowej, 
gromadzony nie więcej ja k  dwa miesiące przed głównym  
sezonem sprzedaży.
H U , Warszawa, dnia 4.11.53 r.

Kredytowanie zapasów trudnozbywalnych w  przedsię­
biorstwach handlowych

Przy kw alifikow aniu zapasów trudnozbywalnych do 
„innych kredytowanych“ lub „innych niekredytowanych“ 
należy mieć na uwadze stopień chodliwości tych zapa­
sów. W  przypadku gdy odnośne zapasy w okresie m inio­
nym nie znajdowały nabywców w ogóle lub sprzedaż ich 
odbywała się tylko w m inim alnym  stopniu i na przysz­
łość nie rokują one nadziei rychłej sprzedaży, zapasy te 
nie mogą być nadal kredytowane.

Zapasy nowootrzymane przez przedsiębiorstwo mogą 
być przez oddział wyłączone z kredytowania w przypad­
ku, gdy ze względu na jakość towarów (uszkodzenia, 
plamy, wadliwa produkcja itp.) jest niewątpliwe, że to ­
wary te nie znajdą nabywcy.

Kredytowanie zapasów gospodarczo nieuzasadnionych 
dłużej m ż 12 miesięcy US V i. Oz. „B" pkt. 76/ byłoby ce­
lowe w przypadku, gdy znajdu ją one nabywców, a tylko 
z pewnych określonych przyczyn nie zostały w całości 
upłynnione w okresie przewidzianym w planie rozłado­
w ania oraz gdy istnieją okoliczności zapewniające ich  
upłynnienie w niedługim czasie.

Jeżeli istnieją obiektywne w arunki do dalszego kre­
dytowania (ponad 12 miesięcy), oddział wojewódzki mo­
że wystąpić do W ydziału Kredytów H andlu Wewnętrzne­
go z odpowiednio umotywowanym wnioskiem o przesu­
nięcie dla odnośnego przedsiębiorstwa term inu /p ła ty  
kredytu na nadzwyczajne potrzeby na okres przekracza­
jący 12 miesięcy.
HU/HW — 2294, Warszawa, dnia 2.10.53 r.

Potrącanie zobowiązań za nabyte m ateriały w przypadku 
kredytowania przedsiębiorstwa wg obrotu towarowego

W yjaśnia się, że w przedsiębiorstwach handlowych 
kredytowanych według obrotu towarowego nieprzeter- 
minowane zobowiązania z ty tu łu  zakupionych m ateria ­
łów należy potrącać od kredytów finansujących ponad­
normatywne zapasy materiałów.
HU/HW—0080, Warszawa, dnia 23.11.53 r.



Kredytowanie należności z ty tu łu  sprzedaży ratalnej 
ciężkiej odzieży wełnianej

Kom unikuje się, że w wyniku interw encji D eparta­
mentu Kredytów Handlu i Usług zarówno Centralny Z a ­
rząd Miejskiego Handlu Detalicznego ja k  i Związek Spół­
dzielni Spożywców wydały podległym sobie przedsiębior­
stwom zarządzenia, w myśl których wszystkie pod'egłe 
im  przedsiębiorstwa, prowadzące sprzedaż rata lną cięż­
kiej odzieży wełnianej, zostały zobowiązane do prowadze­
nia w księgowości oddzielnej ewidencji sprzedaży ra ta l­
nej ciężkiej odzieży wełnianej. (K om unikat C. Z. M . H  D. 
N r 683/53 z dnia 7.10.53 r. znak OK/OR/73/53 i kom unikat 
Z.S.S. N r 20 z dnia 20.10.53 r.).

Wyodrębnienie należności z ty tu łu  sprzedaży ratalnej 
ciężkiej odziezy wełnianej w zainteresowanych przedsię­
biorstwach umożliwi oddziałom uzyskanie wysokości sta- 
now należności z powyższego tytu łu  na dzień regulacji 
kredytu, a tym  samym przyczyni się do rozszerzenia kon­
troli bankowej w tym  względzie oraz da możność prze­
strzegania obowiązującego lim itu  kredytu na należności 
z ty tu łu  sprzedaży ratalnej ciężkiej odzieży wełnianej.
t w r n i w o i 1116 -nadm ienia si§> że zagadnienie techniki 
kontroli zabezpieczenia kredytów na należności z ty tu ­
łu sprzedaży ratalnej należy rozwiązać w ten sposób że 

„®tanie należności z ty tu łu  sprzedaży 
ratalnej (wzór C-—7) należy wykazywać w pozycji 1 ca­
łą  kwotę meprzeterminowanych należności z tytułu  
sprzedaży ra ta ln e j, która obejmuje zarówno sprzedaż ra ­
ta lną ciężkiej odziezy wełnianej, jak  i sprzedaż rata lną  
innych artykułów, wprowadzając dodatkowo w rubryce 
2 ewidencyjną pozycję 1-a „w tym  należności z tytułu  
sprzedaży ratalnej ciężkiej odzieży w ełnianej“ .

W  oświadczeniu o stanie normowanych i  nienormowa- 
nych srodkow obrotowych (wzór C - l a ) ,  należy p r o w a ­
dzić w części I I I  w lewym dolnym rogu arkusza dodatko­
wą pozycję o identycznym brzmieniu 
H U/HW — 1700, Warszawa, dnia 7.11.53'r.

Kredyt na należności z tytułu  sprzedaży rata lnej odzieży 
specjalnej dla pracowników

W yjaśnia się, że oddział kontrolujący może udzielić 
przedsiębiorstwu kredytu na należności z tytu łu  sprzeda­
ży ratalnej odziezy specjalnej dla własnych pracowników  
na podstawie przepisów I.S. V I oraz przepisów szczegó­
łowych —- kredytowanie i kontrola przedsiębiorstw prze­
mysłowych —  rozdział I I I  § 12.

Jednocześnie podaje się, że wg wyjaśnienia Państwo­
wej Kom isji Planowania Gospodarczego —  D epartam ent 
Kosztow i Polityki Cen (pismo znak Zn. CE8-FO1-10 z 
31.10.1953 r.), przedsiębiorstwa, urzędy i instytucje do­
konujące zakupu odzieży specjalnej na odpłatne zaopa­
trzenie pracowników nie otrzym ują marż handlowych. 
Zarowno zakup ja k  i sprzedaż tych artykułów następuje 
po cenach detalicznych.

W  przypadku jednak, gdy odzież specjalna rozprowa­
dzana jest przez odrębne jednostki handlowe, których  
zadaniem jest zaopatrywanie pracowników (oddziały za­
opatrzenia robotniczego, konsumy) jednostkom tym  
przysługuje m arża detaliczna. W  tym  przypadku zakup 
dokonywany jest po cenach detalicznych pomniejszonych 
o marzę detaliczną, sprzedaż pracownikom zaś —  po ce­
nach detalicznych.
H U /H W — 1192, Warszawa dnia 13.10.53 r.

Sprzedaż ra ta lna  w oddziałach zaopatrzenia 
robotniczego

, Kom unikuj e się, iz w myśl pisma Ministerstwa F inan ­
sów z dnia 25.9.53 r. N r FC 4873/3/53 zezwolenia na sprze­
daż ratalną, powinny być udzielane indywidualnie dla 
każdego ubiegającego się o to OZR przez właściwego m i­
nistra resortowego, o ile stan organizacyjny danego OZR  
gwarantuje prawidłowy przebieg tego rodzaju transakcji 
i  nie spowoduje w wyniku strat.
H U/HW — 4094, Warszawa, dnia 16.10.53 r.

Wykazywanie sum pieniężnych w drodze w spółdzielniach 
zrzeszonych w ZSS

Wyj’aśnia się co następuje: W  oświadczeniu C__1 w
rubr. 3 należy podać norm atyw w wysokości wg planu  
finansowego, natomiast w rubr. 4 należy wykazać* stan 
faktyczny sum pieniężnych w drodze w tej wysokości w
jakiej podają spółdzielnie w sprawozdaniach lub b ilan- 
sie.

Faktyczny stan sum pieniężnych w drodze powinien 
byc wyKazywany przez spółdzielnie w oświadczeniach w 
tak i sam sposob, w ja k i wykazywane są stany innych 
srodkow normowanych. y
IlU /H W — 1592, Warszawa, dnia 24.11.53 r.

iodaw am e obrotow sprzedaży w sprawozdaniu z kontroli 
stanu finansowego wojewódzkich przedsiębiorstw hurtu  

spożywczego
Wyj’aśnia się co następuje: W  sprawozdaniu z kontroli 

stanu finansowego w poz. 5 „sprzedaż i  przerzuty zew­
nętrzne“ —  podawać należy jedynie obroty magazyno­
we. Dane wykazywane w poz. 5 powinny odpowiadać da­
nym zamieszczonym w poz. 2 i 3 sprawozdania term ino­
wego H — 48 za odnośny miesiąc.

Sprzedaży usług nieprzemysłowych (poz. 5 w sprawo­
zdaniu terminowym H — 48), obejmującej na ogół pro­
wizję od sprzedaży tranzytowej oraz od paczkowania m ą­
ki —  jako nie związanej z obrotami magazynowymi —  do 
P°z-„ 5 sprawozdania z kontroli stanu finansowego w łą­
czać więc nie należy.
H U /H W — 3092, Warszawa, dnia 26.11.53 r.

Sporządzanie sprawozdań w przypadku przekazywania 
jednostek handlowych samodzielnie bilansujących

w yjaśnia się, ze instrukcja N r 72 GUS w sprawie spra­
wozdawczości finansowej państwowych przedsiębiorstw 
handlowych na 1953 r. w g 6 reguluje sprawę przedmio­
tową w następujący sposób: „W przypadku przekazania 
w ciągu roku sprawozdawczego jednostki samodzielnie 
bilansującej —  jednostka przekazująca zmniejsza p la­
nowe i  sprawozdawcze dane wszystkich swoich spra­
wozdań o dane dotyczące przekazanej jednostki za cały 
okres sprawozdawczy. Jednostka przejm ująca włącza do 
swojej sprawozdawczości dane planowe i sprawozdawcze 
dotyczące przejętej jednostki również za cały okres spra­
wozdawczy“.
H U/HW — 1830, Warszawa, dnia 14.10.53 r.

Rozpowszechniamy racjonalne
Sporządzanie miesięcznych bilansów obrotów i sald
D la  zapewnienia terminowego sporządzenia miesięcz­

nego bilansu obrotów i cald w Oddziale w Krośnie (woj. 
rzeszowskie) stosuje się następującą metodę pracy.

W  przeddzień sporządzenia bilansu, obroty na kartach  
księgi głównej podlicza się na taśmach maszynowych i 
uzgadnia z saldami kont w tym  dniu, po czym taśmy do­
czepia się do poszczególnych kart. W  następnym dniu 
dodanie obrotów dziennych do sum podanych na taśmach 
znacznie przyśpiesza i u łatw ia zestawienie miesięcznego 
bilansu obrotów i sald.

Chociaż metoda ta  nie zawiera żadnych specjalnych 
elementów nowatorskich, jest ona godna szerokiego roz­
powszechnienia. Główną je j korzyścią jest bowiem moż/ 
ność wczesnego wykrycia błędów w obrotach dziennych

metody i narzędzia pracy
wpisanycn na karty  księgi głównej. Jak wiadomo błędy 
te nieraz przyczyniają wiele trudności przy sporządzaniu 
bilansu, który bezwzględnie musi być zawsze wysłany w 
terminie.

Przenoszenie sald na dzienne karty  kontowe rachun­
ków bankowych

Niektórzy pracownicy dokonując księgowań na kartach  
kontowych (form. 4105) przy pomocy maszyn „Rhein- 
m etalł AES We 33“ przy wyprowadzaniu salda naciskają 
klawisz „do przeniesienia“, następnie podkładają nową 
kartę kontową na dzień następny, na której jako saldo 
początkowe w ybija ją  pozostałe w maszynie saldo ( z 
gwiazdką“). Metoda ta  według posiadanych przez nas 
in form acji jest stosowana w oddziałach: Łańcut Łobez
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Ostróda i Skierniewice. W ydaje się, że stosowanie jej 
przynosi znaczne korzyści w oddziałach mniejszych, gdyż 
zapewnia przeniesienie właściwego salda na nową kartę  
kontową. W  większych oddziałach stosowanie tej metody 
budzi pewne zastrzeżenia z uwagi na ilość rachunków i 
czas zużywany na zakładanie do maszyny ka rt kontowych 
przeznaczonych na dzień następny.

Wzór pisma w sprawie zastosowania sankcji za n ieterm i­
nowe składanie sprawozdawczości 

Przy kontroli bieżącej przediiębiorstw oddziały wy­
syłają codziennie różne pisma o podobnej treści. O pra­
cowanie wzorów pism powtarzających się w zasadzie 
ułatw ia i przyśpiesza pracę referentów. Ob. Ob. Zbigniew 
Kłopoeki i M arian  Zakrzewski, pracownicy Oddziału w 
Grodzisku Mazowieckim, zaprojektowali (G KPU A  n r rej. 
611/53) niżej podany wzór pisma do jednostek nadrzęd­
nych przedsiębiorstw —  w sprawie zastosowania sankcji 
za nieterminowe składanie sprawozdawczości przez przed" 
siębiorptwo:

W Z Ó R

„Sprawa: zastosowanie sankcji za nieterminowe składa­
nie sprawozdań.

W  związku z nienadesłaniem p r z e z ....................................
do dnia d z is ie js z e g o ...................................................................

prosimy o w s t r z y m a n i e  p r e m i i

w/w przedsiębiorstwa.
Równocześnie z postawieniem powyższego wniosku 

zawieszamy wypłatę najbliższej premii. Uruchomienie 
zawieszonej wypłaty prem ii może nastąpić jedynie na 
podstawie Waszego pisemnego zezwolenia oraz po zło­
żeniu przez przedsiębiorstwo w/w brakującego dokumen­
tu. Zezwolenie powinno określać wysokość miesięcznej 
prem ii, przypadającej do wypłaty po uwzględnieniu po­
trącenia za opóźnienie, stosownie do Uchwały n r 476 
Prezydium Rady Ministrów z dnia 18 lipca 1951 r. w spra­
wie wynagrodzenia pracowników finansowo-księgowych, 
zatrudnionych w przedsiębiorstwach i zakładach uspołe­
cznionych.

Otrzym uje:
1. Oddział Wojewódzki NBP, W ydział Kredytów . . .
2. Przedsiębiorstwo .....................................................................

Wzór powyższy zgodnie z opinią G K PUA  oraz kompe­
tentnej jednostki Centrali może mieć zastosowanie w 
oddziałach.

W  razie jednak opracowania innych wzorów typowych 
pism należy mieć na uwadze, że nie zawsze jest pożąda­
ne zmechanizowanie pracy referenta kredytowego i w 
wielu przypadkach treść pisma musi uwzględniać indy­
widualne nieprawidłowości w przedsiębiorstwach.

Przesyłanie korespondencji do oddziałów miejskich
Ob.E. Dworznikowski, pracownik Oddziału w Górze 

Śląskiej, zwrócił uwagę na możliwość uzyskania znacz­
nych oszczędności w drodze wykorzystania tzw. listów 
dworcowych dla oddziałów wojewódzkich do jednoczes­
nego przesyłania w nich korespondencji przeznaczonej 
dla oddziałów miejskich w siedzibie oddziału wojewódz­
kiego. W  związku z tym  jest pożądane, by oddziały woje­
wódzkie wprowadziły tryb zaproponowany przez ob 
Dworznikowskiego (G KPUA n r re j. 498/53), a opierający 
się na następujących zasadach:

1. Oddziały operacyjne przy wysyłce korespondencji 
w listach dworcowych do oddziału wojewódzkiego prze­
syłają jednocześnie w tym  liście korespondencję (awizy) 
przeznaczoną dla oddziałów miejskich, opakowaną w od­
dzielne koperty z adresami.

2. Oddział wojewódzki rozdziela pocztę przychodzącą 
dla poszczególnych oddziałów miejskich według adresów 
na kopertach.

3. Oddziały miejskie odbierają swoją pocztę z oddzia­
łu  wojewódzkiego przez posłańców, ja k  to się praktyku­
je obecnie.

Rozpowszechnienie tych zasad, oprócz znacznych 
oszczędności budżetowych posiada duże znaczenie dla 
przyśpieszenia rozliczeń międzyoddziałowych, ponieważ 
w wielu przypadkach umożliwia szybszą przesyłkę a w i-  
zów.

Skrzynka do przechowywania dokumentów inkasowych
W  związku z ogłoszonym w „Wiadomościach NBP‘ n r  

5/53 (str. 327) projektem  ob. J. Wernickiego, populary- 
zyjącym wprowadzenie specjalnej szafy do przechowy­
wania dokumentów inkasowych, ob. Cz. Bernardyn pro­
ponuje (G KPU A  nr rej. 508/53) przechowywanie tych  
dokumentów w formie kartotekowej w skrzynkach wed­
ług wzoru opracowanego przez niego i zastosowanego w 
I I I  Oddziale M iejskim  we Wrocławiu.

Skrzynkę taką  wykonano z 15 m m  dykty. W ym iary  
skrzynki: 140 x75 x 9 cm. Wieko jest na zawiasach umoż­
liwiających jego zdjęcie w czasie pracy. Po pracy wieko 
zamyka się na kłódkę.

Ogólna powierzchnia skrzynki odpowiada powierzchni 
stołu, na którym  spoczywa. W ewnątrz skrzynka jest po­
dzielona poprzecznymi ściankami w odstępach odpowia­
dających długości żądania zapłaty. Wyżłobione w ścian­
kach rowki w odstępach 5 cm, w których tkw ią przegród­
k i z dykty, pozwalają na ścieśnianie lub porzerzanie 
przestrzeni potrzebnej na przechowywanie żądań zapła­
ty danego p łatn ika  lub danego podawcy.

Podział skrzynki na „kartoteki n r 1,2,3,“, lub na  
„portfele A, B, C“, umożliwiony jest przez zastosowanie 
zakładek kartonowych, wyższych o 2 cm od żądań zapła­
ty  i odpowiednio oznaczonych (n r portfelu, kartoteki, ra ­
chunku płatnika-podaw cy).

Projekt ten w zasadzie nie jest nowością, gdyż podob­
ne skrzynki są stosowane również w innych oddziałach. 
Sądzimy jednak, że te oddziały, które dotychczas prze­
chowują dokumenty inkasowe w różnych teczkach lub 
segregatorach, mogą projekt wykorzystać, o ile zastoso­
wanie do przechowywania tych dokumentów rzafy  
z urządzeniem zaprojektowanym przez ob. Wernickiego  
nie wydaje im  się bardziej racjonalne.

Ewidencja i kontrola numerów blankietów czekowych
G K PUA  przy C entrali NBP otrzym ała k ilka  projek­

tów nowej form y ewidencji i kontroli blankietów czeko­
wych. Analiza tych projektów wykazała, że przeważnie 
w oddziałach macierzystych ich autorów nie jest znany 
nakład arkuszy kontrolnych F. 4314, wydany już w paź­
dzierniku 1952 r. i dostosowany do obowiązku bieżącego 
notowania numerów czeków. W  związku z tym  w razie 
podjęcia się rozwiązania zagadnienia usprawnienia czyn­
ności związanych z kontrolą numerów blankietów czeków 
i  blankietów ZUS na wypłatę zasiłków rodzinnych, n a­
leży zwrócić uwagę na właściwe wykorzystanie wspom­
nianego form ularza.

SS

K r o n i k a

Narada przodujących racjonalizatorów z łódzkiego okręgu NBP
D nia 13 grudnia ub. r. odbyła się w Łodzi narada przo­

dujących racjonalizatorów, pracowników Banku z tere­
nu województwa łódzkiego. Była to pierwsza tego rodza­
ju  narada pracowników adm inistracyjnych jednej insty­
tucji. Oprócz racjonalizatorów i aktywistów bankowego 
ruchu usprawnień w województwie łódzkim, przedstawi­
cieli organizacji politycznych i społecznych działających  
na terenie Oddziału Wojewódzkiego w Łodzi i dyrektora  
tego oddziału, udział w naradzie wzięli przedstawiciele

Centralnej K om isji Usprawnienia A dm inistracji przy  
Prezesie Rady M inistrów i Głównej K om isji Projektów  
Usprawnienia A dm inistracji przy C entrali Banku.

Porządek obrad narady obejmował dwa zasadnicze 
punkty:

—  referat na tem at ruchu usprawnień w NBP w świe­
tle tez IX  Plenum KC PZPR,

—  omówienie aktualnych wytycznych dla tem atyki 
usprawnień w Banku.
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W  referacie ob. K a łin iak  przeprowadził analizę ogól­
nego rozwoju ruchu usprawnień w Banku, z szczególnym 
uwzględnieniem rozwoju tego ruchu pośród pracowników  
aparatu  Banku na terenie województwa łódzkiego. Jed­
nocześnie mówca przedstawił postawione przed pracują­
cym i przez IX  Plenum zadanie zwiększenia wydajności 
i jakości pracy oraz obniżenia kosztów własnych produk­
c ji i adm inistracji dla umożliwienia szybszego podniesie­
n ia  stopy życiowej mas pracujących. Zadanie to wymaga 
od pracowników Banku rozszerzenia in icjatyw y w kie­
runku ogólnego usprawnienia organizacji pracy, w alki z 
biurokracją, wyzwalania ukrytych rezerw pracy oraz sze­
rokiego wprowadzania nowatorskich metod pracy.

Następnie przedstawiciele Lokalnej Kom isji Projektów  
Usprawnienia A dm inistracji przy oddziale wojewódzkim  
omówili szereg zagadnień, których rozwiązanie powinno 
stać się tem atem  projektów usprawnień.

W  dyskusji zabierali głos liczni autorzy projektów  
usprawnień i przedstawiciele lokalnych komisji z posz­
czególnych oddziałów. Dyskutanci om awiali zapropono­
waną tem atykę usprawnień i zgłosili wiele nowych zagad­
nień pracy bankowej wymagających usprawnienia. Na 
szczególną uwagę z punktu widzenia zapewnienia właści­
wego rozwoju produkcji rolniczej zasługuje podkreśle­
nie przez ob. Tomczaka ważności i pilności usprawnienia 
pracy GKS. Poza tym  dyskusja dostarczyła uczestnikom  
narady wiele tem atów usprawnień na tle przeprowadzo­
nej przez niektórych mówców krytycznej oceny realizacji 
szeregu wydanych przez Bank przepisów.

Wobec nierównorniernego rozwoju ruchu usprawnień 
na terenie poszczególnych oddziałów, zasadnicze znacze­

nie dla oddziałów pozostających pod tym  względem w ty ­
le posiadają wypowiedzi przedstawicieli oddziałów przo- 
dujących w ruchu usprawnień na terenie województwa 
łódzkiego, tj. oddziałów: Skierniewice, Piotrków Trybu­
nalski i Tomaszów Mazowiecki. W  oddziałach tych, a w 
szczególności w Oddziale w Skierniewicach, ruch uspraw­
nień jest w pełni tego słowa ruchem masowym, ogar­
niającym  prawie wszystkich pracowników, ob. Meresiń- 
ski z Oddziału w Skierniewicach wyjaśnił, że podstawą 
sukcesów tego oddziału na polu wciągnięcia całej załogi 
do ruchu usprawnień jest ścisła współpraca lokalnej ko­
m isji usprawnień z kierownictwem oddziału i poszcze­
gólnych jego komórek. Czynniki te wspólnie ustalają od­
cinki wymagające usprawnienia, przedkładają zagadnie­
n ia do rozwiązania pracownikom, pomagają im  przy 
przeprowadzaniu prób oraz przy ostatecznym pisemnym  
opracowaniu projektm  Oczywiście niezależnie od tego 
przykład jednych pracowników porywa drugich i pobu­
dza ich inicjatywę.

W  zakończeniu narady Zastępca Przewodniczącego 
CKUAP przy Prezesie Rady M inistrów i jednocześnie 
przedstawiciel CRZZ ob. Gallus omówił ogromne polity­
czne i ekonomiczne znaczenie ruchu usprawnień pracow­
niczych na tle tez I X  Plenum KC PZPR oraz wyraził 
przekonanie, że przeprowadzona dyskusja u łatw i i przy­
śpieszy dalszy rozwój ruchu usprawnień pośród pracow­
ników Banku w  okręgu łódzkim, posiadającym wszelkie 
dane, by zająć w tej dziedzinie jedno z przodujących 
miejsc w skali ogólnokrajowej.

E R R A T A

W  N r  9 i  10 z w in y  au to ra  k o m u n ik a tu  o nagrodach p rzyznanych  przez C K U A P  
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